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SYLWETKA: ABP HENRYK HOSER 


„Niedziela” dotarła do rodziny 

abp. Henryka Hosera, jego siostry, stryjecznego 
brata, przyjaciół i znajomych, kolegów z semi- 
narium oraz do współpracowników. 

Mówią o tym, jaki był 

i jaki jest abp Hoser i czego można się po nim 
spodziewać jako nowym 


ordynariuszu na warszawskiej Pradze 


Andrzej Tarwid 
Str. 14-17 


Św. Paweł jest tutaj 10-11 
Każdy ma możliwość nawiedzenia Bazyliki św. Pawła 

za Murami w Rzymie, jeżeli nie osobiście, to przez stronę 
www.annopaolino.org 

Mówi kard. Andrea Cordero Lanza 

di Montezemolo 


Między wspólnotą ojczyzn 18-19 
a wspólnotą rodzin 

Częstochowa była gospodarzem międzynarodowej 

konferencji poświęconej współczesnemu odczytaniu 

nauczania Jana Pawła II 


Adam Banaszkiewicz 


Przyszłość Europy w rękach Irlandii? 20 
Obecnie w Europie toczy się spór o jej oblicze, 
kształt ideowy i duchowy oraz wartości 


Ks. Ireneusz Skubiś Raport z wyprawy 


Religia to nie towar! 24-25 i Fi 
70% brazylijskiej ludności nie ma księży, motocyklowej kawalerii 
którzy mogliby celebrować Mszę św. w niedzielę W motocyklowym rajdzie śladami 
Rozmowa z prymasem Brazylii Czarnieckiego wzięło udział 110 osób 
Jak żyć po pięćdziesiątce? 42-43 na 80 motocyklach, również kobiety 


Hipokrates mówi, że człowiek jest tym, 
Co ma na talerzu 


Barbara Mierzejewska 
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Wakacyjny cykl 
„Niedzieli” 

Na wysokich 
połoninach 
Międzynarodowa Organizacja 
Turystyczna uważa, że Bieszczady, 
to jeden znajbardziej atrakcyj- 


nych rejonów Europy 
Witold Dudziński 


Str. 22-23 


Str. 34-35 
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Serwis zawiera teksty oraz multimedialne 
materiały, które ukazują sylwetkę 
i teologię Apostoła Narodów. 
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My chcemy Boga 


Zabrakło jednego dnia, 
aby dziecko mogło żyć 


Ks. Ireneusz Skubiś 


o zabiciu swojego nienarodzonego dziecka. 

Zabrakło jednego dnia, by według przepisów 
prawa aborcja była zabroniona. 12 tygodni to 
czas ok. 3 miesięcy. Jest to normalny etap rozwoju 
człowieka — jest on już jakoś ukształtowany, przy- 
gotowany do następnej fazy rozwoju płodowego, 
a potem ujrzenia świata. Wiemy, że jest to człowiek, 
bo nie ma innej formuły na określenie dziecka czło- 
wieka, jak tylko człowiek. W człowieku poczyna się 
człowiek, człowiek rodzi człowieka. Człowiekowi, 
który się poczyna, Pan Bóg daje duszę nieśmier- 
telną, co objawia się m.in. w kodzie genetycznym 
— każdy człowiek jest odrębnie zakodowany, przez 
co jest sobą, jest jedyny, niepowtarzalny, ma własną 
tożsamość. 

Tak było z dzieckiem Agaty, które po prostu 
nie miało szczęścia. Gdyby coś się wydarzyło 
i byłby jeden dzień opóźnienia w decyzji, mogło- 
by ono uzyskać „prawo łaski” — prawo do życia. 
Do tego czasu prawo nie chciało go bronić, chociaż 
poczęte dziecko było i pozostaje człowiekiem. 
Przed Bogiem znajduje się jako osoba ludzka ze 
swoją nieśmiertelną duszą i osobowością. To pora- 
żające, jak zmanipulowane są ludzkie sumienia, 
zezwalające na zabicie bezbronnej istoty. 

Pamiętam jeden z listów, jaki nadszedł do redakcji 
„Niedzieli” w związku z moratorium zakazującym 
dokonywania aborcji, które zostało poparte przez 
prawie 14 tys. osób. Napisał lekarz, który dokonał 
aborcji, ale uświadomił sobie wagę swego czynu 
i przestrzegł kolegę, także lekarza: Przecież to mor- 
derstwo! Widocznie było to bardzo mocne przeżycie, 
skoro po wielu latach ten lekarz napisał do nas, 
opisując zaistniały przypadek. Sądzę, że wielu jest 
ludzi, którzy mają na swoim koncie takie przeżycia, 
są matki cierpiące na uraz poaborcyjny, są ci, którzy 
kiedyś doradzali „usunięcie płodu”. 

Kościół od strony moralnej kwalifikuje zabój- 
stwo nienarodzonego jako bardzo poważny czyn 
przestępczy wobec prawa Bożego i naturalnego. 
Żadne prawo cywilne, które daje upoważnienie 
do zabicia nienarodzonego, nie jest dla Kościoła 
ważne — jest to nadużycie prawa. To, co sprzeci- 
wia się prawu Bożemu i prawu naturalnemu, od 
strony moralnej nie może być traktowane ina- 
czej, niż na to zasługuje. Od strony kanonicznej 
więc za dokonanie zabójstwa nienarodzonego 
— które określa się powszechnie jako przerwanie 
ciąży — przewidziane są określone sankcje. Prawo 
kanoniczne mówi, że kto dokonuje takiego czynu, 
podlega ekskomunice — specjalnej karze kościel- 
nej polegającej na wyłączeniu z Kościoła. Takiej 
ekskomunice podlega nie tylko matka poddająca 
się zabiegowi przerwania ciąży, ale także lekarz 
i wszystkie osoby, które z nim współpracują, oraz 
osoby doradzające zabójstwo. Jednym słowem — 
wszyscy, którzy w jakikolwiek sposób uczestniczą 
w fakcie zabicia dziecka, są pod karą ekskomuniki. 


4 robiono wszystko, by Agata podjęła decyzję 


W człowieku 
poczyna się czło- 
wiek, człowiek 


rodzi człowieka 


Zwyczajny ksiądz takiego człowieka rozgrzeszyć nie 
może, tylko kapłan, który ma do tego specjalne 
upoważnienie od biskupa. Taka — jasna i klarowna — 
jest kara kościelna. 

Pozostaje pytanie: co z dziennikarzami, ludźmi 
mediów, którzy — w tym przypadku było to bardzo 
widoczne — swoimi publikacjami przyczyniają się 
do śmierci dziecka i tworzą klimat przeciwny prawu 
naturalnemu i moralności człowieka? Kościół na 
ten temat wprost jeszcze się nie wypowiedział, 
ale mamy świadomość, że ciąży na nich wielka 
odpowiedzialność. Ich nachalne podpowiedzi, które 
ukierunkowują ludzi do czynu przestępczego, na 
pewno są poważnym grzechem i ciężkim przewi- 
nieniem. Być może niektórzy z nich uważają się 
za katolików — byłby to ogromny cios także dla 
Kościoła. 

Kwalifikacja prawa kanonicznego jest więc 
bardzo zdecydowana i jednoznaczna i niech nie 
wydaje się nikomu, że porada udzielona kobie- 
cie w kwestii przerwania ciąży nic nie znaczy. 
To sprawa ogromnej wagi. Kościół musi zwra- 
cać uwagę, jak ma się zachować chrześcijanin, 
katolik, w sytuacji, gdy ludzie chcą decydo- 
wać o losie człowieka jeszcze nienarodzone- 
go, który przecież już jest, który ma prawo 
do życia, wobec którego Pan Bóg ma konkret- 
ny plan zbawczy. Należy tu zresztą przypom- 
nieć o obowiązującym nas prawie majątkowym. 
Człowiek, który jeszcze się nie narodził, ma 
prawa majątkowe — po narodzeniu będzie mógł 
dziedziczyć (po ojcu lub matce) mienie i w przy- 
szłości decydować np. o zapisie testamentalnym. 
Jest więc nasze prawo bardzo niekonsekwentne, 
bo z jednej strony przyznaje człowiekowi prawa 
majątkowe, a z drugiej — pozwala temu samemu 
człowiekowi odebrać życie, po prostu go zabić. 

Aborcja została dokonana w klinice — jak podały 
media — wskazanej przez panią Minister Zdrowia. 
To nie tylko dramat Agaty i jej rodziny, to dramat 
nas wszystkich, którzy widzimy, jak można usta- 
wiać prawo, by uzyskiwać określone cele. Nie ma 
takiej sytuacji, która obligowałaby człowieka do 
zabójstwa bezbronnego dziecka. To dziecko mogło 
się urodzić, znaleźliby się z pewnością ludzie, którzy 
by je wychowali — chodziło tylko o to, żeby dziecko 
przyszło na świat. 

Niestety, dziecko nie miało szczęścia, zabrakło 
mu jednego dnia! [| 
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katecheza papieska 


dudiencja Seneralna, 18 czerwca 2008 


ŚW. IZYDOR Z SEWILLI 


Drodzy Bracia i Siostry! 


Dziś chciałbym mówić o Izydorze z Sewilli: był 
on młodszym bratem Leandra, biskupem Sewilli 
i wielkim przyjacielem papieża Grzegorza Wielkie- 
go. Warto o tym pamiętać, ponieważ ta bliskość 
kulturowa i duchowa jest niezbędna do zrozu- 
mienia osobowości Izydora. Wiele zawdzięcza on 
bowiem Leandrowi, osobie bardzo wymagającej, 
mądrej i surowej, która stworzyła wokół młod- 
szego brata rodzinny kontekst, nacechowany 
wymaganiami ascetycznymi, właściwymi mnicho- 
wi, i tempem pracy, jakiego wymagało poważne 
oddanie się nauce. Ponadto Leander zajmował się 
przygotowaniem wszystkiego, co niezbędne, aby 
stawić czoło bieżącej sytuacji polityczno-społecz- 
nej: w owych dziesięcioleciach bowiem Wizygo- 
ci, barbarzyńcy i arianie najechali na Półwysep 
Iberyjski i zawładnęli obszarami należącymi do 
Cesarstwa Rzymskiego. Należało zdobyć je dla 


Życie biskupstwa Sewilli cechował więc klimat 
pogody i otwarcia. Możemy to wywnioskować 
z kulturowych i duchowych zainteresowań Izy- 
dora, jak ukazują to jego własne dzieła, które 
obejmują encyklopedyczną wiedzę o klasycznej 
kulturze pogańskiej i pogłębioną znajomość kultu- 
ry chrześcijańskiej. Tym tłumaczy się eklektyzm, 
charakteryzujący twórczość literacką Izydora, 
która z niezwykłą łatwością rozciąga się od Mar- 
cjalisa po Augustyna, od Cycerona po Grzegorza 
Wielkiego. Wewnętrzna walka, jaką musiał podjąć 
młody Izydor, gdy został następcą brata Leandra na 
katedrze biskupów Sewilli w 599, nie była bynaj- 
mniej łatwa. Być może właśnie tej nieustannej 
walce z samym sobą należy przypisać wrażenie 
przerostu woluntaryzmu, gdy czyta się dzieła 
tego wielkiego autora, uważanego za ostatniego 
z Ojców chrześcijańskiej starożytności. W kilka 
lat po jego śmierci, która nastąpiła w 636 t., 


między pragnieniem samotności, aby oddawać się 
wyłącznie rozważaniu Słowa Bożego, a wymogiem 
miłości do braci, za których zbawienie, jako biskup, 
czuł się odpowiedzialny. Pisze na przykład na temat 
odpowiedzialnych za Kościoły: „Odpowiedzialny 
za jeden z Kościołów („vir ecclesiasticus”) musi 
z jednej strony dać się ukrzyżować za świat przez 
umartwienie ciała, z drugiej zaś przyjąć decyzję 
porządku kościelnego, gdy pochodzi ona z woli 
Boga, aby poświęcić się rządzeniu z pokorą, nawet 
jeśli nie chciałby tego robić” („Sententiarum Liber” 
III, 33, 1: PL 83, zb. 705 B). I zaraz w następnym 
akapicie dodaje: „Mężowie Boży („sancti viri”) nie 
pragną wcale poświęcać się sprawom doczesnym 
i płaczą, gdy za sprawą tajemniczych planów Bożych 
obarczani są pewną odpowiedzialnością (...). Robią 
wszystko, aby tego uniknąć, lecz akceptują to, przed 
czym chcieliby uciec, i robią to, czego chcieliby unik- 
nąć. Wkraczają bowiem w głębię serca i tam w środku 
starają się zrozumieć, czego żąda tajemnicza wola 


Jezus Zbawiciel dał nam przykład życia czynnego, kiedy w ciągu dnia odda- 
wał się ukazywaniu znaków i cudów w mieście, ale pokazał życie kontempla- 
tywne, gdy szedł na górę i zostawał tam na noc, oddając się modlitwie 


Boga. A kiedy zdają sobie sprawę, że muszą pod- 
porządkować się planom Bożym, korzą kark serca 
pod brzemieniem boskiej decyzji” „(Sententiarum 
Liber” III, 33, 3: PL 83, zb. 705-706). 


rzymskości i katolicyzmu. Dom Leandra i Izydo- 
ra posiadał bibliotekę bogatą w dzieła klasycz- 
ne, pogańskie i chrześcijańskie. Izydor, którego 
pociągały jednocześnie tak jedne, jak i drugie, 
wychowany został więc pod odpowiedzialnością 
starszego brata do rozwijania w sobie bardzo 
silnej dyscypliny oddawania się ich poznawaniu, 
z dyskrecją i rozeznaniem. 
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synod w Toledo w 653 r. określił go jako „znamie- 
nitego nauczyciela naszej epoki i chlubę Kościoła 
katolickiego”. 

Niewątpliwie Izydor był człowiekiem wyraźnych 
przeciwieństw dialektycznych. Także w swoim życiu 
osobistym doświadczał nieustannego konfliktu 
wewnętrznego, bardzo podobnego do tego, który 
przeżywali już św. Grzegorz Wielki i św. Augustyn: 
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Aby zrozumieć lepiej Izydora, należy przede 
wszystkim pamiętać o złożoności sytuacji politycz- 
nej jego czasów, o czym już wspomniałem: w latach 
swego dzieciństwa musiał zaznać goryczy wygnania. 
Mimo to ogarnięty był entuzjazmem apostolskim: 
z uniesieniem myślał o przyczynianiu się do formacji 
narodu, który odnajdował wreszcie swą jedność na 
płaszczyźnie zarówno politycznej, jak i religijnej po 
opatrznościowym nawróceniu się następcy tronu 
wizygockiego Hermenegilda z arianizmu na wiarę 
katolicką. Nie należy jednak nie doceniać ogrom- 
nych trudności w podejmowaniu w odpowiedni 
sposób bardzo poważnych problemów, jak stosunki 
z heretykami i z Żydami. Rodziło to bardzo wiele 
problemów, które wydają się bardzo konkretne także 
dzisiaj, zwłaszcza jeśli weźmie się pod uwagę to, 
co dzieje się w niektórych regionach, gdzie zdają 
się niemal powtarzać sytuacje bardzo podobne do 
tego, co działo się na Półwyspie Iberyjskim w owym 
VI wieku. Bogactwo wiedzy o kulturze, jaką miał 
Izydor, pozwalało mu nieustannie porównywać 
nowość chrześcijaństwa z klasycznym dziedzictwem 
grecko-rzymskim, chociaż zdaje się, że bardziej 
niż cenny dar syntezy miał on dar „collatio”, czyli 
gromadzenia, wyrażający się w niezwykłej erudycji 
osobistej, nie zawsze uporządkowanej, jakby można 
było tego pragnąć. 

W każdym razie godne podziwu jest jego zde- 
cydowane dążenie do tego, aby nie zaniedbywać 
niczego, co doświadczenie ludzkie wypracowało 
w historii jego ojczyzny i całego świata. Izydor 
nie chciał utracić nic z tego, co człowiek osiągnął 
w starożytności, bez względu na to, czy były to 
osiągnięcia pogańskie, żydowskie czy chrześcijań- 
skie. Nie powinno zatem dziwić, że w dążeniu do 


tego celu zdarzały mu się czasem niepowodzenia 
w odpowiednim przepuszczeniu, jak tego pragnął, 
posiadanej wiedzy przez oczyszczające wody 
chrześcijańskiej wiary. W istocie jednak w inten- 
cjach Izydora propozycje, jakie wysuwał, pozostają 
zawsze w zgodzie z wiarą katolicką, którą z całą 
mocą popierał. W dyskusji wokół różnych zagad- 
nień teologicznych wykazuje on zrozumienie ich 
złożoności i często z przenikliwością proponuje 
rozwiązania, które gromadzą i wyrażają w pełni 
prawdę chrześcijańską. Pozwoliło to wierzącym 
w ciągu wieków korzystać z wdzięcznością z jego 
definicji, aż do naszych czasów. Znamiennego 
przykładu w tej dziedzinie dostarcza nam naucza- 
nie Izydora na temat związków między życiem 
czynnym i życiem kontemplacyjnym. Pisze on: 
„Ci, którzy starają się osiągnąć spokój w kontem- 
placji, muszą przygotować się do tego najpierw 
w stadium życia czynnego; i tak, uwolnieni od 
pozostałości grzechów, będą w stanie okazać to 
czyste serce, które jako jedyne pozwala ujrzeć 
Boga” („Differentiarum Liber”. II, 34, 133: PL 
83, zb. 91A). Realizm prawdziwego pasterza 
przekonuje go jednak o grożącym wiernym ryzyku 
sprowadzenia ich do jednowymiarowych istot 
ludzkich. Dlatego dodaje: „Przeciętne życie, zło- 
żone z jednej i drugiej formy życia, okazuje się 
zwykle bardziej przydatne do rozwiązania tych 
napięć, które często zaostrza wybór jednego tylko 
rodzaju życia, łagodzi zaś przeplatanie obu tych 
form” (op. cit., 134: tamże, zb. 91B). 
Ostatecznego potwierdzenia prawidłowego ukie- 
runkowania życia Izydor szuka w przykładzie 
Chrystusa i mówi: „Jezus Zbawiciel dał nam przy- 
kład życia czynnego, kiedy w ciągu dnia oddawał 
się ukazywaniu znaków i cudów w mieście, ale 
pokazał życie kontemplatywne, gdy szedł na górę 
i zostawał tam na noc, oddając się modlitwie” (op. 
cit. 134: tamże). W świetle tego przykładu Boskiego 
Nauczyciela Izydor może zakończyć tą wyraźną 
nauką moralną: „Dlatego sługa Boży, naśladując 
Chrystusa, oddaje się kontemplacji, nie wyrzeka- 
jąc się życia czynnego. Nie byłoby słuszne inne 
postępowanie. W istocie bowiem tak, jak należy 
miłować Boga kontemplacją, tak też należy miło- 
wać bliźniego działaniem. Nie można zatem żyć 
bez współobecności jednej i drugiej formy życia, nie 
można też miłować, jeśli nie doświadczy się i jednej, 
i drugiej” (op.cit., 135: tamże, zb. 910). Uważam, 
że jest to synteza życia, które szuka kontemplacji 
Boga, dialogu z Bogiem w modlitwie i w lekturze 
Pisma Świętego, jak również działania w służbie 
wspólnoty ludzkiej i bliźniego. Synteza ta jest 
nauką, jaką wielki Biskup z Sewilli pozostawia 
nam, chrześcijanom dnia dzisiejszego, wezwanym 
do dawania świadectwa o Chrystusie na początku 
nowego tysiąclecia. 
Benedykt XVI - papież 
KAI/ Watykan 


głos biskupów 


KOMUNIKAT Z 344. ZEBRANIA PLENARNEGO 
KONFERENCJI EPISKOPATU POLSKI 


W znacznej części 344. Zebranie Plenarne Episkopatu, które miało 
miejsce w Katowicach, poświęcone było zagadnieniom dopusz- 
czalności stosowania nowych biotechnologii. Biskupi powołali spe- 
cjalny zespół ds. bioetycznych przy Konferencji Episkopatu Polski. 
Pełny tekst komunikatu publikujemy poniżej. 


dniach 17-18 czerwca 2008 r. biskupi zgro- 

madzili się na 344. zebraniu plenarnym 
Konferencji Episkopatu Polski. Obradami kierował 
przewodniczący Konferencji - abp Józef Michalik. 
Uczestniczyłw nich również nuncjusz apostolski 
abp Józef Kowalczyk. 

1. Posiedzenie odbyło się w Katowicach, 
aby uwieńczyć uroczystości 750-lecia śmierci 
św. Jacka Odrowąża, patrona metropolii górno- 
śląskiej. Obchody te rozpoczęto przed rokiem 
w Kamieniu Śląskim, miejscu urodzenia św. Jacka, 
a zakończono 18 czerwca uroczystą Eucharystią 
celebrowaną w archikatedrze katowickiej. Waż- 
nymi cechami duchowości św. Jacka Odrowąża 
były kult eucharystyczny, cześć maryjna oraz 
odpowiedzialność za misyjny charakter Kościoła. 
Uczestnicy obrad wyrazili duchową więź z wier- 
nymi biorącymi udział w 49. Międzynarodowym 
Kongresie Eucharystycznym w Quebecu. Jego 
ideę przewodnią wyrażają słowa: „Eucharystia 
— Bożym darem dla życia świata”. 

2.W dniu 28 czerwca Ojciec Święty zainaugu- 
ruje obchody Roku św. Pawła, Apostoła Narodów. 
Biskupi apelują, aby w poszczególnych diece- 
zjach rokten przeżywać w duchu uniwersalizmu 
chrześcijańskiego, którym kierował się św. Paweł, 
idąc aż po krańce świata. Wspólnota wartości 
w Chrystusie jest dla nas szczególnie ważna 
obecnie, gdy tak wiele konfliktów dzieli polskie 
społeczeństwo i całą rodzinę ludzką. 

3. Do udziału w obradach zostali zaproszeni 
przedstawiciele środowisk akademickich, aby 
przedstawić konkretne zagadnienia dotyczące 
dialogu myśli chrześcijańskiej z naukami przy- 
rodniczymi i bioetyką. Tegoroczny laureat pre- 
stiżowej Nagrody Templetona — ks. prof. Michał 
Heller ukazał dziedzinę odkryć przyrodniczych 
szczególnie doniosłych dla chrześcijaństwa, 
m.in. problematykę ewolucji ujętą w relacji do 
chrześcijańskiej nauki o stworzeniu. Ujęcie takie 
stanowi realizację wizji, którą ukazywał światu Jan 
Paweł II, podkreślając rolę nauk przyrodniczych 
w dialogu nauki i wiary. 

4. Wczęści etycznej szczególną uwagę 
poświęcono zagadnieniom dopuszczalności 
stosowania nowych biotechnologii. Akcentując 
nienaruszalną godność osoby ludzkiej i świętość 
życia rodzinnego, biskupi odnieśli się krytycznie 
do tych propozycji, które wyrażają dominację 
techniki nad etyką. Aby przeciwdziałać podob- 
nej mentalności, należy kształtować wrażliwe 
sumienia, które nie traktują nigdy osoby ludz- 
kiej w sposób instrumentalny. Episkopat wyraża 
wdzięczność i szacunek tym wszystkim, którzy 


okazali wrażliwość sumień i w dramatycznie trud- 
nej sytuacji młodej uczennicy z Lublina bronili 
życia poczętego. Słowa szczególnej wdzięczności 
biskupi kierują w stronę środowisk medycznych, 
prawników, Rady Etyki Mediów oraz ludzi dobrej 
woli, zwłaszcza młodzieży; wszystkich ich zjed- 
noczyła świadomość godności macierzyństwa 
oraz troska o nienaruszalność poczętego życia, 
okazywanaz kulturą i poczuciem chrześcijańskiej 
odpowiedzialności. 

5.Uwzględniając doniosłość problemów bio- 
etycznych dla misji współczesnego Kościoła, 
biskupi powołali specjalny zespół ds. bioetycz- 
nych przy Konferencji Episkopatu Polski. 

6. Dyskutując nad rolą mediów, zwłaszcza pub- 
licznych, w kulturze polskiej, biskupi podkreślili, 
iż zarówno radio, jak i telewizja winny spełniać 
ważne zadania w pozytywnym ukazywaniu 
wartości społeczno-kulturowych. Tymczasem 
niejednokrotnie, jak to zauważył Ojciec Święty 
Benedykt XVI, „współzawodnictwo komercyjne 
zmusza środki przekazu do obniżenia pozio- 
mu” (Orędzie na 41. Światowy Dzień Środków 
Społecznego Przekazu, 2007 r.). Istnieje zatem 
potrzeba wspólnych działań, w których godność 
osoby ludzkiej i dobro kultury będą ważniejsze 
od korzyści finansowych i politycznych. 

7.W perspektywiekońcaroku szkolnego paste- 
rze Kościoła dziękują wszystkim nauczycielom, 
rodzicom, katechetom i uczniom. Szczególną 
wdzięczność wyrażają za harmonijną współpracę 
wychowawczą, służącą kształtowaniu młodego 
pokolenia, które podejmie odpowiedzialność 
za losy Ojczyzny i Kościoła. Mając nadzieję, że 
formacja religijna znajdzie także swój wyraz pod- 
czas wakacji, biskupi zachęcają w szczególności 
do trwania w modlitwie jednoczącej z Ojcem 
Świętym i uczestnikami 23. Światowego Dnia 
Młodzieży w Sydney. Pasterze Kościoła wyrażają 
serdeczną wdzięczność dla wszystkich kapłanów 
i katechetów zaangażowanych w organizowa- 
nie wakacyjnego duszpasterstwa młodzieży 
i dzieci. 

Okres wakacji stanowi dla wielu naszych wier- 
nych, zwłaszcza rolników, czas wytężonych prac 
żniwnych. Łącząc sięw modlitwie, biskupi zawie- 
rzają wszystkich Maryi, Matce nadziei, i obejmują 
swym błogosławieństwem zarówno pracują- 
cych, jak i tych, którzy korzystają z zasłużonego 
odpoczynku. 

Podpisali: Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi 
zgromadzeni na 344. Zebraniu Plenarnym 
Konferencji Episkopatu Polski 

Katowice, 18 czerwca 2008 r. 


NIEDZIELA NR 26 « 29 CZERWCA 2008 


5 


z VVatykanu 


0 „nieznanym” Piusie XII 


pływ Piusa XII na nauczanie Soboru Waty- 

kańskiego Il będzie tematem kongresu, 
który z okazji 50. rocznicy śmierci tego papieża 
zorganizują jesienią Papieskie Uniwersytety — 
Gregoriański i Laterański. Jak podkreśla bp Rino 
Fisichella, wpływ ten nadal jest nieznany. Potrzeb- 
ne są zatem wnikliwe badania, uwzględniające 
pomijane zazwyczaj dokumenty znajdujące się 
w Archiwach Watykańskich. Kongres odbędzie się 
w dniach 6-8 listopada br. Inicjatorem kongresu 
jest watykański Sekretariat Stanu. 


Włączności z uczestnikami 
Kongresu Eucharystycznego 


swojej duchowej obecności zapewnił Bene- 

dykt XVI uczestników trwającego właśnie 
w Quebecu 49. Międzynarodowego Kongresu 
Eucharystycznego. Podczas audiencji ogólnej 
18 czerwca na Placu św. Piotra w Watykanie 
Papież pozdrowił zgromadzonych w Kanadzie 
pielgrzymów i wezwał wszystkich wiernych, by 
również dla nich był to czas modlitwy, reflek- 
sji i kontemplacji tajemnicy świętej Eucharystii. 
Ojciec Święty wyraził nadzieję, że kongres będzie 
okazją sprzyjającą umocnieniu wiary Kościoła 
w rzeczywistą obecność Chrystusa w Najświęt- 
szym Sakramencie ołtarza. 


Watykan na razie nie uzna Kosowa 


tolica Apostolska nie uznała Kosowa za samo- 

dzielne państwo i w najbliższym czasie nie 
planuje tego uczynić — poinformował przewod- 
niczący Papieskiej Rady ds. Popierania Jedności 
Chrześcijan kard. Walter Kasper dla rosyjskiego 
tygodnika „ltogi”. - Rozumiemy również, że Koso- 
wo jest kolebką serbskiego Kościoła prawosław- 
nego — powiedział kard. Kasper. Dodał, że Stolica 
Apostolska występuje na rzecz praw mniejszości 
w dziedzinie społecznej, religijnej i kulturalnej. 
Według „Itogi”, kard. Kasper miał powiedzieć, 
że Serbowie napotkają w Kosowie na poważne 
ograniczenia w korzystaniu z tego prawa. 


Nowe terytorialne 


jednostki kościelne 


Bo. XVI ustanowił 18 czerwca dwie koś- 
cielne jednostki terytorialne w krajach byłej 
Jugosławii, dostosowując ich obszar i zasięg do 
nowych granic państwowych na tym obszarze. 
Na terenie Serbii powstała diecezja srijemska, 
wyodrębniona z chorwackiej diecezji djakovsko- 
-srijemskiej, w samej Chorwacji zaś diecezja ta 
zmieniła obecnie nazwę na Djakovo-Osijeki stała 
się archidiecezją, siedzibą prowincji (metropolii), 
w której skład weszły diecezje Pożega i Srijem. 
Papież powołał również biskupów dla nowych 
jednostek. Diecezja srijemska jest jedną z naj- 
starszych na Bałkanach. Powstała już w IV wieku 
z siedzibą w Sirmium. 


BENEDYKT XVI W APULII 


10. pielgrzymka po Włoszech 


Book XVI w dniach 14-15 
czerwca przebywał z wizytą 
duszpasterską w Apulii. Objęła ona 
dwa miasta tego regionu: Santa 
Maria di Leuca i Brindisi. Była to 
dziesiąta podróż obecnego Papie- 
ża po Włoszech. Ojciec Święty 
najpierw nawiedził sanktuarium 
maryjne w Santa Maria di Leuca. 
Na placu przed tamtejszą bazyliką 
przewodniczył Eucharystii. W homi- 
Ji zaznaczył, że wspólnoty kościelne 
są miejscami, gdzie młode pokole- 
nia mogą uczyć się nadziei. 
Następnie Benedykt XVI udał 
się do Brindisi na spotkanie 
z mieszkańcami miasta. Zostało 
ono poprzedzone modlitewnym 
czuwaniem,w którym w większości 
uczestniczyła młodzież. Papież apelował, aby młodzi nie 
pozwolili zdławić w sobie witalności i nie ulegli różnym 
pokusom. - Wiem, jakim ciężarem dla wielu z wasi dla 
waszej przyszłości jest dramatyczne zjawisko bezro- 
bocia, które godzi przede wszystkim w dziewczęta 
i chłopców południa. Wiem też, że waszej młodości 
zagraża pokusa łatwego zarobku i sztucznego raju 


oraz ustępstwa wobec powabów 
wypaczonych postaci materialne- 
go zadowolenia - powiedział Bene- 
dykt XVI. - Nie dajcie się zawojować 
zakusom zła. Szukajcie raczej egzy- 
stencji bogatej w wartości, ażeby 
stworzyć społeczeństwo bardziej 
sprawiedliwe i bardziej otwarte na 
przyszłość — dodał. 

Niedzielę 15 czerwca Ojciec 
Święty rozpoczął od spotkania 
w Kurii Biskupiej z grupą zakon- 
nic klauzurowych, benedyktynek 
i karmelitanek. Następnie odprawił 
Mszę św. na nabrzeżu św. Apoli- 
narego, w której uczestniczyło 
k. 70 tys. wiernych. W homilii 
Papież wskazał, że planem Bożym 
jest szerzenie wśród ludzkości 
i w całym wszechświecie Jego miłości rodzącej życie. 
Plan ten jednak Pan chce realizować jedynie przy 
poszanowaniu naszej wolności, ponieważ miłości z jej 
natury nie można narzucać. 

Ostatnim punktem papieskiej wizyty w Brindisi 
było spotkanie z duchowieństwem w miejscowej 
katedrze. 
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Światowa premiera w Watykanie 


M usical o Matce Bożej, zatytułowany „Maria 
z Nazaretu. Historia, która trwa którego pra- 
premiera odbyła się 17 czerwca w Watykanie, spo- 
dobał się sekretarzowi stanu kard. Tarcisio Bertone. 
- Wykonanie muzyki było doskonałe, co podkreślała 
świetna akustyka Auli Pawła VI - powiedział agencji 
ANSA najbliższy współpracownik Benedykta XVI, 
który patronował przedsięwzięciu. 

Obok kard. Bertone miejsca zajęli m.in. przewod- 
niczący Papieskiej Rady ds. Środków Społecznego 
Przekazu — abp Claudio Maria Celli i przewodniczący 
Papieskiej Rady ds. Kultury — abp Gianfranco Ravasi. 

Autorom musicalu radą służył znany włoski mario- 
log — o. Stefano De Fiores. Widowisko opowiada 


historię Maryi od dzieciństwa po śmierć i zmartwych- 
wstanie Jezusa. Orkiestrą Teatru im. Francesco Cilea 
z miasta Reggio Calabria dyrygował autor muzyki 
- Stelvio Cipriani. Był to — jak podkreślano — pierwszy 
musical zaprezentowany w Auli Pawła VI. Partię tytu- 
łową wykonała włoska sopranistka Alma Manera. 

Reżyserem spektaklu jest Maria Pia Liotta, która 
wraz z Adele Dorothy Ciampą napisała też libretto. 
Autorką scenografii, która w sugestywny sposób 
przeniosła widzów do Ziemi Świętej, jest Antonella 
Luberti. 

Po debiucie w Watykanie musical ma zostać zapre- 
zentowany podczas tournće, które prawdopodobnie 
odbędzie się po Europie i Ameryce Łacińskiej. 


NOWY NUMER „LOSSERVATORE ROMANO” 


zerwcowy numer polskiego wydania „LOsservatore 
Romano" otwiera relacja z podróży Benedykta XVI 
do Ligurii. Podczas tej wizyty Papież 


artykułu Andrea Monda: „łączy ich szacunek i sympatia, 
a także dążenie do dialogu i jedności, z poszanowaniem 
różnic i prawdy”. Rabin Neusner jest autorem 


odwiedził m.in. bardzo znane we LOGSERYKTORE ROMANO  esejuzatytułowanego,„Rabbi rozmawia z Jezu- 
= 


Włoszech sanktuaria maryjne 
w Savonie i w Genui, którym poda- 
rował złotą różę. 

Redakcja publikuje także drugą 
część przemówień wygłoszonych 
przez Benedykta XVI w USA, a także 
artykuł o rabinie Jacobie Neusnerze, 
z którym Papież spotkał się podczas 
tegorocznej pielgrzymki w Waszyng- 
tonie. Było to ich pierwsze spotkanie, 


siee sem który Benedykt XVI cytujew swojej książce 
„Jezus z Nazaretu. Wśród pozostałych tekstów 
znajdują się przemówienia skierowane do dele- 
gacji grecko-melchickiego Patriarchy Antiochii 
Grzegorza Illido Katolikosa Karekina II, którzy 
zostali przyjęci przez Papieża w maju, a także 
dekret o odpustach z okazji Roku św. Pawła. 


„LOsservatore Romano” można zamawiać 
pod adresem: Księża Pallotyni, ul. Wilcza 8, 


choć znają się od 15 lat. Jak pisze autor boa RE 05-091 Ząbki k. Warszawy. 
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KATARZYNA ARTYMIAK 


Quebec, 15-22 czerwca 2008 


ucharystia to nie show, to nie samo 

wspomnienie czy pamiątka - 
powiedział legat papieski kard. Jozef 
Tomko, otwierając 15 czerwca w Que- 
becu 49. Międzynarodowy Kongres 
Eucharystyczny. Podczas Mszy św. 
—z udziałem 40 kardynałów, ok. 200 bi- 
skupów z całego świata i ponad 13 tys. 
wiernych — w symbolicznym geście 
kard. Tomko przekazał arcybiskupowi 
Quebecu pastorał od Benedykta XVI. 
W językach francuskim, angielskim 
i hiszpańskim przypomniał, jaki jest 
sens Eucharystii. 

Kard. Tomko, który jest przewodni- 
czącym Papieskiego Komitetu ds. Mię- 
dzynarodowych Kongresów Eucharys- 
tycznych, powiedział, że Eucharystia to 
nie symbole, ale „sam Chrystus, Osoba 
o boskiej i ludzkiej naturze; „Chrystus — 
rozum, który nigdy nie umrze; a także 
„dar Boga i Jego obecność pośród nas: 

Uroczystość otwarcia rozpoczęła się 
wniesieniem Arki Nowego Przymie- 


rza, która powstała z inicjatywy mło- 
dzieży i przemierzyła tysiące kilo- 
metrów, nawiedzając kanadyjskie 
parafie i szkoły. Przedstawiono rów- 
nież zarys programów na terenach 
wystawowych Expo Citć i Colisće 
Pepsi, które na czas trwania kongre- 
su zamienione zostają w „Miasteczko 
Eucharystyczne'. 

Następnie na stadionie odprawiona 
została Msza św., celebrowana w prez- 
biterium w kształcie hostii, otoczonym 
przezduchownych i wiernych.Po Litur- 
gii rozesłano Najświętszy Sakrament 
do miejsc jego stałej adoracji. 

49. Międzynarodowy KongresEucha- 
rystyczny zbiega się z obchodami 
400-lecia Quebecu i 350. roczni- 
cą ustanowienia tam najstarsze- 
go w Ameryce Północnej biskup- 
stwa. Na hasło kongresu wybrano 
słowa: „Eucharystia Bożym darem 
dla życia świata”. Kongres trwał do 
22 czerwca. 


Kard. Dziwisz wśród Polonii kanadyjskiej 


M etropolita krakowski kard. Stani- 
sław Dziwisz rozpoczął 14 czerw- 
ca dwutygodniowy pobyt w Ameryce 
Północnej. Warchidiecezji Toronto wziął 
udziałw III Wielkiej Paradzie Jana Pawła Il, 
która ma przyczynić się do promocji 
nauczania społecznego Papieża Polaka. 
Parada wyruszyła z Sheridan College, 
a zakończyła się uroczystą Eucharystią 
na placu budowy milenijnej świątyni 
Polonii kanadyjskiej. Podczas Mszy św. 
kard. Dziwisz przypomniał, że przeży- 
wamy 150. rocznicę przybycia Polaków 
do Wilna w kanadyjskich Kaszubach. 
— Dla wielu zwas to wydarzenie wpłynę- 
ło w sposób decydujący na los waszych 
rodzin i was samych. Nie przyjechaliście 
tu z pustymi rękami. Przyjechaliście 
zwiarą w sercu. Słowa te zostały ciepło 
i życzliwie przyjęte. 

Natomiast w Brampton metropolita 
krakowski dokonał wmurowania kamie- 
nia węgielnego pod budowę świątyni. 


Przypomniał rok 1998 i przywołał słowa 
sługi Bożego Jana Pawła Il wypowie- 
dziane do Polonii w Rzymie: „Uczyńcie 
to dzieło milenijnym dziełem Polonii 
kanadyjskiej”. Stwierdził również, 
że choć budowa kościoła jest elemen- 
tem wiary ludzi, to jednak najpięk- 
niejsza świątynia to ta, która powstaje 
z żywych kamieni. 

Po wizycie w Kanadzie anglojęzycz- 
nej kard. Dziwisz udał się do Quebecu 
na Światowy Kongres Eucharystyczny, 
gdzie w asyście gospodarza Kongresu 
kard. Marca Ouelleta, legata papie- 
skiego kard. Jozefa Tomko, 40 kardy- 
nałów i biskupów celebrował uro- 
czystą Mszę św., przygotowującą 
wiernych do centralnych uroczystoś- 
ci niedzielnych z przesłaniem Ojca 
Świętego Benedykta XVI. Kanadyjską 
wizytę zakończyło spotkanie z Polonią 
w Montrealu. 

Ks. Robert Nęcek z Montrealu 


Bp Salvatore Fisichella 


D otychczasowyrek- 
tor Uniwersytetu 7 
Laterańskiego i biskup 
pomocniczyRzymuSal- 
vatore Fisichella otrzy- 
małnominacjęnastano- 
wisko przewodniczącego Papieskiej Aka- 
demii Życia. Jednocześnie Benedykt XVI 
podniósł go do godności arcybiskupa. 
Niedawno mówiło się o tym,żew ramach 
spodziewanych zmian personalnych 
w Kurii Rzymskiej bp Fisichella mógł- 
by objąć urząd sekretarza Kongregacji 
Nauki Wiary. Dotychczasowy przewod- 
niczący Papieskiej Akademii Życia bp Elio 
Sgreccia, który kierował nią od 1993 r., 
6 czerwca skończył 80 lat i przechodzi 
na emeryturę. 

Bp Salvatore Fisichella, zwany „Rino 
urodził się w 1951 r. w Codogno w po- 
łudniowej Lombardii. Po studiach w Ko- 
legium Franciszkańskim w Lodi przyjął 
w 1976 r. święcenia kapłańskie. W 1998 r. 
został biskupem pomocniczym Rzymu, 
a od 2002 r. jest rektorem Papieskiego 
Uniwersytetu Laterańskiego. 


Wizyta kard. Bertone 


R ozpoczęty 18 czerwca pobyt sekre- 
tarza stanu Stolicy Apostolskiej Tar- 
cisio Bertone na Białorusi jest pierwszą 
wizytą wtym kraju takwysokiego przed- 
stawiciela papieża. Kardynał odwiedził 
Mińsk, Pińsk i Grodno. Odbył spotkania 
i rozmowy z przedstawicielami władz 
państwowych, w MSZ, z grekokatoli- 
kami i prawosławnymi oraz wizytę na 
Białoruskim Uniwersytecie Państwo- 
wym. Spotkał się z patriarszym egzar- 
chą Białorusi, metropolitą mińskim 
i słuckim Filaretem w Mińskim Zarzą- 
dzie Eparchialnym Białoruskiego Koś- 
cioła Prawosławnego (BKP). Przekazał 
metropolicie i Świętemu Synodowi BKP 
braterskie pozdrowienia i wyrazy sza- 
cunku od Benedykta XVI. Przypomniał 
wysiłki Jana Pawła Il i jego następcy 
na rzecz przypomnienia Europie o jej 
korzeniach chrześcijańskich i dodał, 
że na tej płaszczyźnie winny współ- 
pracować ze sobą Kościoły katolicki 
i prawosławny. Kard. Bertone spotkał 
się też z pełnomocnikiem rządu ds. reli- 
gii inarodowości Leanidem Hulaką, 
a w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
rozmawiał z szefem dyplomacji biało- 
ruskiej Siarhiejem Martynowem, które- 
mu towarzyszył m.in. ambasador tego 
kraju przy Stolicy Apostolskiej Siarhiej 
Alejnik. 


INTERNET 


b Europejskie elity są w szoku po 
odrzuceniu przez Irlandczyków Trak- 
tatu Lizbońskiego. Politycy wiodących 
państw grożą nawet Irlandii wyrzuce- 
niem z UE. 

b Ok. 600 Tybetańczyków, w tym 
mnichów i mniszki, zatrzymano 19 
czerwca w stolicy Nepalu — Katmandu 
podczas protestu przeciwko polity- 

ce Chin w Tybecie. Według policji, 
demonstranci chcieli wedrzeć się do 
biura wizowego przy Ambasadzie 
Chin w Katmandu. 

b Królowa Elżbieta II podpisała Trak- 
tat Lizboński. Tym samym został on 
ratyfikowany przez Wielką Brytanię. 
Przywódcy unijni zgromadzeni na 
szczycie dali Irlandii czas do jesieni, 
żeby wypracowała nową strategię 
wobec traktatu. 

b Słynne dzieło polskiego astronoma 
Mikołaja Kopernika „De revolutionibus 
orbium coelestium” - „O obrotach 

sfer niebieskich” zostało sprzedane 

za 2,2 mln dolarów na aukcji w nowo- 
jorskim domu Christie's. Nabywca 
zapłacił niemal dwukrotnie wyższą 
cenę od ceny szacunkowej. 

b Rada Europy rozpoczęła kampanię 
społeczną przeciwko stosowaniu kar 
cielesnych wobec dzieci. 

D Iran wycofał 75 miliardów dolarów 
z europejskich kont w obawie przed 
ich zamrożeniem. 

b Rząd Silvio Berlusconiego wysłał 
wojsko na ulice. Żołnierze mają wal- 
czyć z rosnącą wśród nielegalnych 
imigrantów przestępczością, z którą 
policja nie daje już sobie rady. Lewico- 
wa opozycja nazywa ten krok military- 
zacją kraju. 

b Prezydent Nicolas Sarkozy przed- 
stawił plan modernizacji francuskiego 
wojska. Armia będzie mniejsza, ale 
bardziej mobilna i przystosowana 

do zwalczania terrorystów. Sarkozy 
zapowiedział także, że Francja wróci 
do struktur wojskowych NATO. 

b Litwa zaprosiła Stany Zjednoczone 
do budowy bazy antyrakietowej na 
swoim terytorium. Amerykanie szuka- 
ją alternatywy, na wypadek gdyby nie 
powiodły się negocjacje z Polską. 

b Wizytę w Watykanie złożył 

19 czerwca prezydent Demokratycz- 
nej Republiki Konga Joseph Kabila. 

b Kard. Joachim Meisner z Kolonii 
ubolewa, że dotychczas nie udało się 
otworzyć w Tarsie w Turcji chrześci- 
jańskiego centrum pielgrzymkowego. 
Wyraził to w liście do wikariusza apo- 
stolskiego dla Anatolii — bp. Luigiego 
Padovese. 


Strony informacyjne opracowano na podstawie 
doniesień korespondentów własnych, wiadomoś- 
ci Radia Watykańskiego i KAL. 
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KRÓTKO 


b W dniach 9-11 czerwca odbyła 

się na Jasnej Górze 8. Ogólnopolska 
Konferencja Pracowników Socjalnych, 
z udziałem ok. 300 osób. Temat konfe- 
rencji brzmiał: „Praca socjalna a potrze- 
ba poszanowania ludzkiej godności". 

b 13 czerwca w 10. Pielgrzymce Szkół 
Stowarzyszenia Przyjaciół Szkół Katolic- 
kich uczestniczyło ok. 1,8 tys. uczniów 

i nauczycieli. Mszy św. przewodniczył 
bp Jan Wątroba z Częstochowy. Obec- 
na była Violetta Błasiak, prezes Stowa- 
rzyszenia. 

b 14 czerwca jubileusz 50-lecia 
kapłaństwa obchodził o. Norbert Woj- 
tala, paulin, będący przez 10 lat kusto- 
szem Obrazu Nawiedzenia Matki Bożej 
wędrującego po polskich parafiach. 

b 13-14 czerwca ok. 120 sióstr urszu- 
lanek Serca Jezusa Konającego z całej 
Polski dziękowało za 25 lat od beaty- 
fikacji i 5 lat od kanonizacji św. Urszuli 
Ledóchowskiej. Mszę św. sprawował 
generał Zakonu Paulinów o. Izydor 
Matuszewski. Obecna była matka 
generalna zgromadzenia s. Franciszka 
Sagun. 

b 14 czerwca w 18. Pielgrzymce Spor- 
towców uczestniczyło ok. 300 osób. 
Obok dzieci i młodzieży z parafialnych 
klubów sportowych modlili się byli 
mistrzowie olimpijscy w boksie: Zbi- 
gniew Pietrzykowski, Józef Grudzień, 
Marian Kasprzyk, Jerzy Rybicki, Andrzej 
Biegalski, Wiesław Rudkowski, a także 
obecny mistrz Świata w boksie zawo- 
dowym Krzysztof Włodarczyk. Mszy św. 
przewodniczył bp Jan Wątroba, a kon- 
celebrowali m.in. krajowy duszpasterz 
sportowców i prezes Katolickie- 

go Stowarzyszenia Sportowego RP 

ks. prał. Mirosław Mikulski oraz wice- 
prezes ks. prał. Andrzej Surowiec — 
organizatorzy pielgrzymki. 

b 21 czerwca po raz pierwszy przybyła 
na Jasną Górę jako ogólnopolska Piel- 
grzymka Parafii pw. św. Jakuba Aposto- 
ła. W całej Polsce są 153 parafie, które 
mają za patrona św. Jakuba. Jako dar 
pielgrzymi złożyli Matce Bożej pozłaca- 
ną muszlę - symbol pielgrzymujących 
do grobu św. Jakuba w Santiago de 
Compostela. 

Organizatorem i pomysłodawcą piel- 
grzymki jest ks. Stanisław Czerwiński, 
proboszcz i kustosz parafii św. Jakuba 
w Jakubowie k. Głogowa w woj. dol- 
nośląskim. Jest to jednocześnie jedyne 
w Polsce sanktuarium św. Jakuba. 


ZAPOWIEDZI 


b 1-2 lipca — 71. Ogólnopolska Piel- 
grzymka Nauczycieli 

b 6 lipca — 14. Pielgrzymka Kresowian 

b 6 lipca — 6. Pielgrzymka Bezrobotnych 
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Kolubryna od pocztowców 


oczta Polska świętuje 450-lecie istnienia (1558-2008). 

9. Pielgrzymka Poczty Polskiej, która odbyła się 14 
czerwca, miała więc charakter szczególny. Pocztowcy ufun- 
dowali dla Jasnej Góry jubileuszowy dar - replikę potęż- 
nej kolubryny, działa z czasów „potopu” szwedzkiego. Na 
pielgrzymce zgromadziło się ok. 12 tys. osób. Obecni byli 
dyrektor generalny Poczty Polskiej Andrzej Polakowski ze 
współpracownikami, wiceminister infrastruktury Maciej 
Jankowski, prezydent Częstochowy Tadeusz Wrona, wice- 
przewodniczący Rady Poczty Polskiej Lech Skowron, poseł do 
Parlamentu Europejskiego Małgorzata Handzlik. Pielgrzymka 
przypadła w trudnym czasie, gdy pocztowcy domagający 
się podwyżek wynagrodzeń stawiali postulaty strajkowe. 
— Przybywamy poobijani po ostatnich wydarzeniach. Jeste- 


śmy tutaj, aby u Matki Bożej zaleczyć rany — powiedział 
dyr. Polakowski. 

Mszy św. na Szczycie Jasnogórskim przewodniczył metro- 
polita częstochowski abp Stanisław Nowak. W koncelebrze 
był m.in. krajowy duszpasterz pocztowców ks. Jarosław Sroka. 
W wygłoszonej homilii abp Nowak również nawiązał do nie- 
dawnego strajku pracowników Poczty Polskiej: — Są żądania 
płacowe pracowników, bo praca ciężka, bo trzeba utrzymać 
rodzinę, która jest przecież najświętsza ponad wszystko! 
I dlatego te żądania nie są jakieś wyimaginowane, są słuszne. 
I rodzą się napięcia.Trzeba, byśmy sobie przypomnieli słowa 
„miłość” i „dialog” - mądry, dobry, spokojny dialog. Oprawę 
muzyczną przygotowały Jasnogórski Chór Dziewczęcy,Filiae 
Mariae" i Orkiestra Reprezentacyjna Poczty Polskiej z Łodzi. 


„Bądźmy uczniami Chrystusa” 


ubileuszowa — 10. Pielgrzymka Młodych Słuchaczy Radia 

Maryja przybrała formę czuwania młodzieży z Maryją 
w przededniu Światowego Dnia Młodzieży w Sydney. Młodzież 
zgromadziła się 14 czerwca wieczorem przed Szczytem Jasno- 
górskim pod hasłem: „Bądźmy uczniami Chrystusa! Mszy św. 
przewodniczył arcybiskup koadiutor archidiecezji lwowskiej 
Mieczysław Mokrzycki, akoncelebrowali m.in.: dyrektor Radia 
Maryja o. Tadeusz Rydzyk, rektor WSKSiM w Toruniu o. Krzysz- 
tof Bieliński i wikariusz prowincjała Warszawskiej Prowincji 
Redemptorystów o. Piotr Chyła. — Być uczniem Chrystusa to 


PODWÓRKOWE KÓŁKA RÓŻAŃCOWE 


znaczy mieć w sobie żywotną determinację, aby po każdym 
upadku podejmować na nowo wędrówkę po rozstajach życia. 
Być uczniem Jezusa — to mieć nieodparte pragnienie, aby 
wypełnić swoje powołanie aż do ostatnich jego konsekwencji 
— zaznaczył w homilii abp Mokrzycki. 

W programie znalazły się świadectwa, modlitwa różańcowa, 
prowadzona przezłączącących się telefonicznie młodych ludzi 
zLondynu, Makarowców k. Grodna, Mediolanu, Lublina i Kolo- 
nii, oraz koncerty. Młodzi słuchacze Radia Maryja skierowali 
telegram do Papieża Benedykta XVI. 


Z bp. Długoszem i Madzią Buczek 


10. Pielgrzymce Podwórkowych Kółek Różańcowych 

Dzieci na Jasną Górę 15 czerwca uczestniczyło kilkanaście 
tysięcy osób. Centralnym punktem spotkania była Msza św. 
pod przewodnictwem bp. Antoniego Długosza z Częstochowy. 
— Kochani moi, bardzo was proszę, aby ta przyjaźń, jaką dziś nam 
daje Pan Jezus, towarzyszyła nam przez całe życie, bo Jezus jest 
naszym przyjacielem - mówił bp Długosz. Spotkanie animował 
o. Piotr Dettlaff. Na pielgrzymkę przybyła min. Ewa Sowińska. 
Występowały „Promyczki Dobra” z Nowego Sącza oraz „Mały 
Chór Wielkich Serc” z Łodzi. Koncertował także bp Długosz. 

— Z całego serca dziękuję wam za to, że tak licznie przyby- 
liście tutaj, odpowiadając na zaproszenie Matki Najświętszej, 
a ta wasza obecność jest dowodem miłości do Maryi, dowo- 
dem tego, że pragniecie Jej służyć, że całym sercem każdego 
dnia odmawiacie różaniec święty - mówiła Madzia Buczek, 
założycielka PKRD. 

Podwórkowe Kółka Różańcowe Dzieci (PKRD) — to ruch 
założony w Polsce w 1997 r. przez wówczas 9-letnią niepeł- 
nosprawną Madzię Buczek. Dziewczynka zachęca dzieci do 
odmawiania modlitwy różańcowej w swoich środowiskach 
— w szkołach, na podwórkach, w domach. Kółka powstały 
przy Radiu Maryja, z ramienia Radia opiekę nad PKRD spra- 
wuje o. Piotr Dettlaff. Strona internetowa Kółkek podaje liczbę 
136 500 członków w 30 krajach świata. 

O. Stanisław Tomoń OSPPE 
Rzecznik Prasowy Jasnej Góry 


Bp Antoni Długosz tańczy i śpiewa razem z dziećmi 


KRZYSZTOF ŚWIERTOK 


„Godność czy sukces?” 


od hasłem„Godność czy sukces? Kulturowe dylematy 
współczesności” odbędzie się we wrześniu w Lublinie 
Il Kongres Kultury Chrześcijańskiej. 

Kongres organizowany jest co 4 lata, żeby — jak podkre- 
śla abp Józef Życiński, organizator Kongresu — upłynęło 
wystarczająco dużo czasu, by móc odnieść się do zmian, 
jakie zachodzą w kulturze. Tym razem debaty będą krążyć 
wokół dylematu „Godność czy sukces?”. - Zapropono- 
wałem ten temat po bolesnych dla mnie komentarzach 
podczas tworzenia się koalicji politycznych - tłumaczy 
abp Życiński. — Dziennikarze pisali wówczas, że polityka 
nie może kierować się etyką, bo w polityce liczy się tylko 
skuteczność. Bardzo mnie zabolało, że w kraju Jana Pawła II, 
który powtarzał, że demokracji nie zbuduje się bez wartości, 
dziennikarze uważający się za katolików piszą, że polityka 
nie powinna kierować się etyką. 

Kongres poprzedzi tygodniowe spotkanie studentów 
i profesorów Kolegium Rabinackiego w Berlinie ze stu- 
dentami i profesorami Metropolitalnego Seminarium 
Duchownego w Lublinie. 18 września będą oni modlić 
się w Majdanku. 

W pierwszym dniu Kongresu, 25 września, doktoraty 
honoris causa otrzymają prof. Andrea Riccardi z Rzymu 
i abp Tadeusz Kondrusiewicz z Moskwy. Obaj wystąpią 
także z referatami. Pierwszy będzie mówił o wartościach 
duchowych w procesie integracji europejskiej, a drugi 
o tym, jak nie łączyć chrześcijaństwa z polityką. Drugiego 
dnia, 26 września, zaplanowano również dwa wykłady. 
Ks. prof. Jerzy Szymik zajmie się tematem humanizmu 
Ewangelii w kontekście rozczarowań postmoderny, 


| zone =. 
Abp Józef Życiński zapowiada III Kongres Kultury 


Chrześcijańskiej, Warszawa, 19 czerwca 2008 r. 


a prof. Andrzej Szczeklik - zagadnieniem eksplozji medy- 
cyny w kontekście godności człowieka. 27 września z wy- 
kładami wystąpią ks. prof. Tomasz Halik i prof. Rocco 
Buttiglione, a 28 września — prof. Jerzy Pomianowski 
i ks. prof. Michał Heller. 

Każdego dnia zaplanowano również dyskusje panelowe 
m.in. o dialogu chrześcijaństwa z kulturą współczesną, 
reformie polskiej nauki, granicach sukcesu, duchowości 
ponowoczesnej i świadectwie wiary w czasie rozmycia 
wartości. 

Każdego dnia Kongresu sprawowane będą uroczyste 
Msze św. w intencji zmarłych wielkich Polaków: Zbigniewa 
Herberta, ks. Jana Twardowskiego, ks. Janusza Pasierba, 
Gustawa Holoubka, Ryszarda Kapuścińskiego, Jana Nowaka- 
-Jeziorańskiego i Ireny Sendler. 

Szczegółowy program Kongresu, informacje o nocle- 
gach i posiłkach można znaleźć na stronie internetowej: 
www.kongres.lublin.pl . Piotr Chmieliński 


Na rzecz polityki rodzinnej 


potrzebie dalekosiężnej polityki na rzecz rodziny rozma- 

wiali 19 czerwca w Kancelarii Prezesa Rady Ministrów 
członkowie Zespołu ds. Polityki na rzecz Rodziny przy Komisji 
Wspólnej Rządu i Episkopatu. Stronie kościelnej przewodniczył 
metropolita gdański abp Sławoj Leszek Głódź, stronie rządowej 
— wicepremier, minister spraw wewnętrznych i administracji 
Grzegorz Schetyna. 

W spotkaniu wzięli również udział: prof. dr hab. Elżbieta 
Kotowska — demograf, Tomasz Siemoniak — sekretarz stanu 
w MSWIA oraz Michał Boni — sekretarz stanu w KPRM. Jako 
eksperci ze strony Episkopatu uczestniczyli: Joanna Krupska 
— przewodnicząca Związku Dużych Rodzin„Trzy Plus', b. sena- 


tor Antoni Szymański oraz dr Paweł Wosicki — prezes Polskiej 
Federacji Ruchów Obrony Życia. 

Na spotkaniu była mowa o potrzebie prowadzenia dale- 
kosiężnej polityki na rzecz rodziny. Podkreślano, że ważne 
jest, by problematykę rodzinną wyłączyć z bieżącej walki 
politycznej, ponieważ jest to dziedzina wymagająca spojrzenia 
perspektywicznego. W zakresie skonstruowania koncepcji 
polityki na rzecz rodziny była mowa o przygotowaniu strategii 
w perspektywie dokumentu „Polska 2030'. 

Decyzja o powołaniu Zespołu, który zainaugurował pracę, 
została podjęta na posiedzeniu Komisji Wspólnej Rządu i Epis- 
kopatu 13 marca br. 


KOMENTARZ REDAKCYJNY do wielu sensacyjnych informacji 


— Do Sokratesa przybiegł pewien znajomy i zdy- 
szany zaczął opowiadać: 

— Słuchaj, Sokratesie, muszę ci coś powiedzieć: 
Twój przyjaciel, były trybun... 

— Poczekaj — przerwał mu mędrzec. — Czy przesiałeś 


to, co chcesz mi powiedzieć, przez trzy sita? 

— Trzy sita? — zdziwił się „sprawozdawca”. 

— Tak, przez trzy sita. Pierwsze — to prawda. Czy 
jesteś pewny, że wszystko, co chcesz mi 
powiedzieć, jest zgodne z prawdą? 

— No, nie wiem. Opowiedział mi to... 

— Ale — przerwał filozof. — Z pewnością przesiałeś 


to przez drugie sito, a jest nim dobro. Czy to, co 
chcesz mi opowiedzieć, jest przynajmniej dobre 
i pożyteczne? 
— Przeciwnie... 
— To użyjmy jeszcze trzeciego sita i zapytajmy, czy 
to, co chcesz mi opowiedzieć, jest niezbędne? 
— Niezbędne? Chyba nie... 
— A więc — uśmiechnął się Sokrates. — Jeżeli to, co 
chcesz mi opowiedzieć, nie jest ani prawdziwe, ani 
dobre, ani konieczne, to nie obciążaj tym ani siebie, 
ani mnie! 

Ks. Florian 


b Marek Borowski od 1 sierpnia br. 
przestaje kierować Socjaldemokracją 
Polską. Jego następca zostanie wyło- 
niony do końca września. 

b Politycy PO chcą do 2012 r. postawić 
na polskich drogach 1200 fotorada- 
rów. System zostanie sfinansowany 

z pieniędzy unijnych. 

b Ministerstwo Obrony Narodowej 
chce rozszerzyć krąg osób, które mają 
prawo do samochodów służbowych. 
Do tej pory było to 100 osób. Teraz ma 
być ich o 40 więcej. 

b Przez kilka dni cała Polska dyskuto- 
wała o książce dwóch historyków z IPN-u 
na temat Lecha Wałęsy. Sławomir 
Cenckiewicz i Piotr Gontarczyk omawia- 
ją w niej dokumenty, które wskazują, 
że Wałęsa w latach 70. ubiegłego wieku 
współpracował z SB. Były prezydent 
odrzuca te oskarżenia, twierdząc, 

że dokumenty zostały spreparowane. 

b Sojusz Lewicy Demokratycznej pod 
nowym przewodnictwem Grzegorza 
Napieralskiego chce zyskać poparcie 
dzięki inicjatywom antykościelnym 

i godzącym w ludzkie życie. Postkomu- 
niści chcą w Sejmie przedstawić projekt 
ustawy legalizującej aborcję. 

b 0174 tys. zmniejszyła się w ubie- 
głym roku liczba osób korzystających 
z programu dożywiania, w tym dzieci 

i młodzieży. 

b Czy Polska straci EURO 2012? Do opinii 
publicznej docierają sygnały, że może się 
tak stać. Chętne ponoć są Niemcy. 

b W maju produkcja przemysłowa 
była o 2,3 proc. większa niż przed 
rokiem. Ekonomiści spodziewali się 
wzrostu o 7,4 proc. 

b CBA aresztowała znanego onko- 
loga z Warszawy. Jest podejrzany 

o przyjmowanie łapówek. Lekarz złożył 
wyjaśnienia i przyznał się do winy. 

b Poznańska prokuratura zakończyła 
śledztwo w sprawie byłej posłanki PO 
Beaty Sawickiej. Teraz śledczy zdecydują, 
czy przygotują akt oskarżenia w jej sprawie. 
b ZNP ostrzega, że jeśli rząd nie spełni 
postulatów związku, to we wrześniu 
nauczyciele przystąpią do strajku. 

b Poseł Jan Widacki (z Demokratycz- 
nego Koła Poselskiego) stanie jednak 
przed sądem, oskarżony m.in. o nakła- 
nianie świadków do fałszywych zeznań. 
Sąd Apelacyjny w Warszawie prawo- 
mocnie uchylił decyzję Sądu Okręgo- 
wego Warszawa-Praga z kwietnia br. 

o zwrocie aktu oskarżenia do śledztwa. 
b Karę dwóch lat pozbawienia wolnoś- 
ci w zawieszeniu na pięć lat oraz karę 
grzywny w wysokości 30 tys. zł orzekł 
Sąd Rejonowy w Pile dla byłej posłanki 
Samoobrony Renaty Beger, oskarżo- 
nej o fałszerstwa na listach poparcia 

w wyborach do Sejmu w 2001 r. 
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Z okazji 2000-lecia 
narodzin św. Pawła 
Benedykt XVI 
ogłosił Rok Święty 
Apostoła Narodów. 
Papieska inicjaty- 
wa została przyjęta 
z wielką radością 
przez kard. Andreę 
Cordero Lanza 

di Montezemolo, 
archiprezbitera 
Bazyliki św. Pawła 
za Murami, 

gdzie przechowy- 
wane są doczesne 
szczątki Apostoła. 
Rzymska bazylika 
stanie się centrum 
obchodów jubile- 
uszowych i tutaj 
odbędą się liczne 
uroczystości reli- 
gijne i kulturalne. 
Z Kardynałem 
Archiprezbiterem 
przeprowadziłem 
rozmowę na temat 
rozpoczynającego 
się Roku św. Pawła 


ŚW. PAWEŁ 
EST TUTAJ 


Kard. Andrea Cordero Lanza di Montezemolo — 
archiprezbiter rzymskiej Bazyliki św. Pawła za Murami — 
mówi o Roku św. Pawła Apostoła 


WŁODZIMIERZ RĘDZIOCH: — 28 czerwca 2008 r. Benedykt XVI 
otworzy Drzwi Święte bazyliki, której Eminencja jest archiprez- 
biterem, inaugurując w ten sposób Rok Święty poświęcony 
Apostołowi Narodów. Czy trzeba było ogłosić Rok Święty, by 
przypomnieć tę postać chrześcijaństwa? 

KARD. ANDREA CORDERO LANZA DI MONTEZEMOLO: 
— Paweł jest jedną z nawybitniejszych postaci chrześcijaństwa 
i jednym z największych głosicieli Ewangelii. Nie był ucz- 
niem Jezusa, ale został wybrany przez Boga w inny sposób 
i wysłany jako Apostoł Narodów na cały świat. Jego pisma 
i działalność nie są ani dostatecznie znane, ani studiowane 
przez katolików, nawet tych praktykujących. 


— Bazylika św. Pawła będzie „sercem” obchodów Roku Pawło- 
wego, gdyż tutaj znajduje się jego grób. Jaka jest historia 
grobu Apostoła? 

— Ugruntowana i niepodważalna tradycja, sięgająca II wieku 
mówi, że pod ołtarzem bazyliki znajduje się sarkofag Pawła. 
W starożytności w tym rejonie istniał pogański cmentarz, 
na którym — jak głosi legenda — matrona imieniem Lucina 
umieściła sarkofag z doczesnymi szczątkami Apostoła ścięte- 
go niedaleko stąd, w miejscu zwanym Tre Fontane (Trzy Fon- 
tanny). Gdy chrześcijanie, po ogłoszeniu Edyktu Konstantyna 
(313 r.), zyskali wolność kultu, cmentarz stał się miejscem 
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Kard. Cordero de Montezemolo wita Benedykta XVI w przedsionku Bazyliki św. Pawła za Murami w Rzymie 
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masowych pielgrzymek i zmienił się jego dotychczasowy 
charakter. W krótkim czasie wybudowano bazylikę, która 
miała jedynie 50 m długości; wejście znajdowało się przy 
ulicy Ostiense, a absyda była zwrócona ku rzece. Świątynia 
była jednak zbyt mała i w następnym wieku wzniesiono 
większą — tym razem z wejściem od Tybru. Bliskość rzeki 
sprawiała, że bazylika była zagrożona powodziami. Dlatego 
przy sarkofagu wzniesiono mur ochronny, na wierzchu nato- 
miast umieszczono marmurową płytę z prostym napisem: 
„Paulo apostolo mart...”. Na początku XX wieku wzdłuż 
rzeki wzniesiono wały ochronne i od tej pory wody Tybru 
nie zagrażają już bazylice. 


- Czy przeprowadzono badania archeologiczne pod ołtarzem 
bazyliki? 

— Nie można było przeprowadzić szczegółowych badań, 
ponieważ na murze chroniącym sarkofag spoczywa baldachim 
wzniesiony nad ołtarzem przez Arnolfo di Cambio. Dlatego 
sondowano jedynie teren wokół grobu. 


— Co zatem zobaczy pielgrzym przybywający do bazyliki? 

— Wykuliśmy otwór, przez który widać sarkofag Apostoła. 
Pielgrzymi mogą więc zejść do grobu, przy którym umieści- 
liśmy klęcznik i informacje w ośmiu językach. 

Chciałbym dodać, że odnotowujemy prawdziwy rozkwit 
kultu Pawła Apostoła. 


- Czy zachowały się jakieś świadectwa kultu św. Pawła 
w przeszłości? 

—W ciągu wieków mnisi opiekujący się bazyliką znajdowali 
przy grobie monety pochodzące z różnych epok i najdalszych 
zakątków świata (nawet z Azji i Afryki). Monety te, będące 
rodzajem ofiary składanej przez pielgrzymów, świadczą 
o ciągłości kultu Apostoła w tym miejscu. 


- Jakie były intencje Ojca Świętego, gdy podjął decyzję usta- 
nowienia Roku św. Pawła? 

— Przede wszystkim chodziło o lepsze poznanie postaci 
św. Pawła, jego życia i nauczania, zawartego w Dziejach 
Apostolskich i Listach. Drugi wymiar Roku Świętego to 
wymiar ekumeniczny. Dlatego nasza bazylika musi zawsze 
zachować ducha ekumenicznego. 


- Jak będą przyjmowane tutaj grupy pielgrzymów niekato- 
lików? 

— Grupy chrześcijan niekatolików będą miały do dys- 
pozycji cztery kaplice i baptysterium, które nie było nigdy 
używane, i po małych przeróbkach będzie mogło służyć jako 
kaplica. Oczywiście, nie będziemy mogli celebrować razem 
sakramentów, ale organizowane będą wspólnie spotkania 
modlitewne. 


Bazylika św. Pawła za Murami 


- W swojej karierze dyplomatycznej Ksiądz Kardynał był 
m.in. nuncjuszem apostolskim w Ziemi Świętej, tzn. ziemi 
Szawła. Czy czuje się Eminecja dzisiaj ambasadorem Apostoła 
Narodów? 

— Oczywiście. Dla mnie związek z ziemią Pawła jest bardzo 
ważny, tym bardziej że jest to ziemia Jezusa. Szaweł studiował 
w szkołach rabinicznych i nigdy nie zetknął się z Chystusem 
(można powiedzieć, że spotkał Go dopiero na „drodze do 
Damaszku”). Jezus wybrał swych Apostołów w Galilei, nato- 
miast Paweł został wybrany w inny sposób: Bóg wybrał 
doktora prawa, faryzeusza i prześladowcę chrześcijan, by na 
drodze do Damaszku przemienić Szawła w Pawła. Tak jak 
już wspomniałem, ta wielka postać chrześcijaństwa nie jest 
dostatecznie znana. Dlatego w Roku Pawłowym zorganizuje- 
my konferencje, spotkania i debaty naukowe, by przybliżyć 
wszystkim tę wielką postać. 


— Obok bazyliki wznosi się słynne opactwo benedyktyńske... 

— Około 700 r. przy bazylice — na ruinach starożytnej forte- 
cy, która wznosiła się między Tybrem a pagórkami zwanymi 
Colline Ostiensi — wzniesiono opactwo benedyktyńskie. Kiedyś 
opactwo miało wielkie znaczenie i należały do niego tereny 
ciągnące się aż do morza. Z czasem podupadło, zostało pozba- 
wione dawnych posiadłości, a następnie — na mocy Traktatu 
Laterańskiego z 1929 r. — stało się, wraz z otaczającym go 
terenem, posiadłością Stolicy Apostolskiej i ma specjalny 
status eksterytorialności. 

Mnisi opactwa, żyjący według reguły benedyktyńskiej, 
używali jako opackiego kościoła Bazyliki św. Pawła za Mura- 
mi. Był to wyjątek, gdyż inne bazyliki papieskie mają swoich 
kanoników i penitencjarzy; tutaj nigdy nie było archiprez- 


bitera, który stoi na czele kolegium kanoników. Na mocy 
„motu proprio” z 2005 r. Benedykt XVI dokonał reorganizacji 
zarządzania bazyliką, mianując archiprezbitera bazyliki. 


- Jakie są kompetencje archiprezbitera bazyliki, a jakie 
opata? 

— Archiprezbiter sprawuje jurysdykcję w bazylice i koor- 
dynuje działalność całego komplesu eksterytorialnego, do 
którego należą: Kolegium Beda, oratoria oraz inne budynki. 
Opat natomiast jest odpowiedzialny za wspólnotę monastycz- 
ną oraz za dzialalność liturgiczną, kultową. 


— Jaki jest program obchodów Roku św. Pawła? 

— Chciałbym podkreślić, że wszyscy są zaproszeni do 
odwiedzenia bazyliki w czasie Roku Pawłowego. Przygotowa- 
liśmy specjalną stronę internetową (www.annopaolino.org) 
z informacjami na temat programu liturgicznego i kultural- 
nego. Przewidujemy pięć dużych celebracji z katechezami 
na tematy związane ze św. Pawłem oraz ze świadectwami 
osobistości świeckich. Opublikowaliśmy przewodnik po 
bazylice, podręcznik pielgrzyma oraz nowe wydanie tekstów 
Apostoła. 

Chcemy też poświęcić dużo miejsca koncertom. Często jeste- 
śmy proszeni o udostępnienie bazyliki na koncerty, ponieważ 
bardzo dobrze do tego się nadaje. Ale to jest kościół! Dlatego 
ograniczyliśmy się do trzech wielkich spotkań koncerto- 
wych. Papież powiedział mi: — Jestem bardzo zainteresowany 
koncertami, zaproście mnie! Dlatego będzie uczestniczył 
przynajmniej w jednym z nich. Ważnym wydarzeniem będzie 
zaplanowany na październik koncert dla biskupów z całego 
świata, którzy przybędą do Watykanu na Synod. [m 


Kard. Tarcisio Bertone 

w Bazylice św. Pawła 

za Murami. Kard. Cordero 
de Montezemolo wskazuje 
mu grób św. Pawła 
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Kontynuujemy publikację 
fragmentów wywiadu rzeki, 


jaki z wielkim 


Apostołem Narodów 
przeprowadził 

ks. Florian. 

O okolicznościach 
powstania wywiadu 
pisaliśmy 

przed tygodniem 


KS. FLORIAN: - Zachowały się listy, które pisałeś do 
wspólnot chrześcijańskich, np. w Koryncie, Galacji 
czy Rzymie, oraz do niektórych Twoich uczniów 
(np. Tymoteusza). Są to teksty bezcenne dla zrozu- 
mienia treści wiary pierwszego pokolenia chrześci- 
jan, ale jednocześnie — przyznasz — dla większości 
czytelników (zwłaszcza współczesnych) stanowią 
niełatwe intelektualnie wyzwanie. Ich nasycenie 
ideami i pojęciami religijnymi Twojego narodu 
i wyrażenie w nich prawd o Bogu i o człowieku, 
jakie zajaśniały w wydarzeniu Jezusa z Nazaretu, 
powoduje, że np. współczesny Europejczyk (a tym 
bardziej Chińczyk czy Hindus) ma niemałe trudności 
nie tyle zakceptacją głównych tez Twojej chrystolo- 
gii, co ze zrozumieniem logiki prowadzących do nich 
wywodów. Zaakceptowanie ich toku myślenia oraz 
towarzyszących im skojarzeń, pomijając koniecz- 
ność studiowania historii Twego narodu, wymaga 
utożsamiania się z jego religijnymi ideami, stania 
się Żydem. Pojawia się pytanie: Czy uwolnienie się 
od tych kategorii nie pozwoliłoby współczesnemu 
chrześcijaństwu rozkwitnąć i wydać znów owoców, 
jakie wydał Twój wysiłek odczytania sensu wyda- 
rzenia Jezusa z Nazaretu w kategoriach bardziej 
uniwersalnych? 

ŚW. PAWEŁ APOSTOŁ: — Skoro tajemnica 
sukcesu mojej działalności misyjnej faktycznie 
polegała na rozluźnieniu więzów wspólnot chrześ- 
cijańskich z mozaizmem, czyli z religią Mojżeszo- 


wą, tym bardziej dostrzegam wagę podniesionego 
problemu. Proszę jednak zastanowić się nad tym, 
czy bardziej radykalne oderwanie się od religijnych 
korzeni, z których zrodziła się wiara w Jezusa- 
-Boga, nie wyrządziłoby krzywdy rodzącemu się 
chrześcijaństwu? Wydarzenie Jezusa z Nazaretu 
zaistniało w kontekście religijnych idei narodu 
żydowskiego, toteż zrozumienie jego wymowy, 
dotarcie do prawd, jakie ono objawiło, może się 
dokonywać tylko w tym kontekście. 

Proszę zastanowić się również nad tym, czy 
łatwe do zauważenia żydowskie korzenie świata 
moich wywodów nie ułatwiają współczesnym 
ich badaczom odczytania istotnych tez mojego 
przekazu. 

Pisałem swoje listy jako Żyd, a więc po żydow- 
sku. Uformowany przez kategorie postrzegania 
Boga i Jego relacji z ludźmi, ukształtowane przez 
wielopokoleniową refleksję moich współwyznaw- 
ców, nie mogłem przecież przeskoczyć same- 
go siebie. Mój sposób myślenia, rozumowania, 
dowodzenia, pojmowania Jezusa był taki, jakiego 
uczono w najlepszej uczelni rabinackiej tamtych 
czasów. Trafiał on do moich rodaków, był przez 
nich akceptowany i wielu z nich przekonał do 
przyjęcia wiary w bóstwo Jezusa, choć ciągle 
i przede wszystkim postrzegano Go w kategoriach 
mesjańskich. Nie uważam tego za błąd. Fakt 
zmartwychwstania i wniebowstąpienia Jezusa 


CZĘSTOCHOWA 


ielgrzymi podążający na Jasną Górę będą mieli 

okazję obejrzeć plenerową wystawę fotogra- 
ficzną, zatytułowaną „Rok św. Pawła: 28 VI 2008- 
-29 VI 2009. Dwutysięczna rocznica urodzin Apo- 
stoła Narodów". Otwarcie wystawy, zorganizowanej 
przez redakcję „Niedzieli” pod patronatem ks. inf. Ire- 
neusza Skubisia — redaktora naczelnego, odby- 
ło się w alei Henryka Sienkiewicza w Częstochowie 
20 czerwca br. — Naszą intencją jest, aby Rok św. Pawła 
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Plenerowa wystawa o św. Pawle 


był rokiem przyspieszonej ewangelizacji świata — 
powiedział podczas otwarcia ks. inf. Ireneusz Skubiś. 
— Temu wezwaniu chce służyć „Niedziela, a jednym 
z działań jest wystawa zorganizowana w miej- 
scu przemierzanym przez pielgrzymów. Postać 
Apostoła Narodów, który wędrował „ad gentes” 
pogańskiego świata, głosząc Ewangelię Chrystu- 
sa, przypomniał abp Stanisław Nowak, metropo- 
lita częstochowski. — Godzi się, aby przeżywać 


Rok św. Pawła modlitewnie i radośnie — powiedział 
abp Nowak. Pogratulował i podziękował redakcji„Nie- 
dzieli” za to, że jako pierwsza przygotowała wystawę 
przybliżającą tę wielką postać. - Paweł Apostoł przy- 
niósł chrześcijaństwo Europie — przypomniał Ksiądz 
Arcybiskup. — Ważne, by pamiętać o tym w czasach, 
kiedy Europa zapomina o swoich korzeniach. 

— Współcześni są pełni podziwu dla głębi myśli 
i siły tego Apostoła Narodów, a jednocześnie czło- 


otworzył oczy pierwszych Jego uczniów (pomimo 
ich żydowskiego monoteizmu) na prawdę o tym, 
że Jezus okazał się kimś więcej niż Mesjaszem, że 
był wcielonym Bogiem. Przekonanie o tej praw- 
dzie jasno, bez niedomówień, wypowiedziałem 
w moich listach. Był to rewolucyjny przewrót 
w myśleniu Żyda o Bogu. Żydem byłem wówczas, 
jestem wciąż, pozostałem nim nawet teraz. Jakże 
mogłoby być inaczej? Dobrymi chrześcijanami 
pozostającymi również przy swoich korzeniach 
byli też Edyta Stein oraz kard. Jean Marie Lustiger, 
na którego pogrzebie jeden z członków Akade- 
mii Francuskiej powiedział: „Byłeś żydowskim 
kardynałem”. 

- Wydaje się jednak, że wizja boskiej rzeczywistości, 
jaką chrześcijaństwo ofiaruje Chińczykom, Hindu- 
som, muzułmanom, bazując na żydowsko-greckich 
kategoriach jej postrzegania, utrudnia im akceptację 
istoty tego przekazu, a nawet zauważenie tej istoty. 
Czy nie należałoby dziś bardziej „odjudaizować, 
a nawet „odhellenizować” chrześcijaństwo? 

— Proszę zauważyć, że religijne idee zarówno 
Hindusów, jak i Chińczyków nie uległy od wieków 
(prawdopodobnie od swego zaistnienia) radykal- 
nym przemianom. Hinduizm zrodził wprawdzie 
buddyzm, który wywarł i wywiera wpływ również 
na myślenie Chińczyków, lecz może być uznany 
za wytwór tego samego kręgu kulturowego, który 
zrodził hinduizm. 


Wielowiekowe wysiłki chrześcijaństwa — kato- 
lików, protestantów i prawosławnych — zmierza- 
jące do przekonania mieszkańców Indii, Chin do 
przyjęcia chrześcijańskiej wizji Boga, porzucenia 
własnych na Jego temat idei i wyobrażeń, okazu- 
ją się wciąż nieskuteczne. Nie uważam jednak, 
żeby przyczyną tego było ich żydowsko-greckie 
opakowanie. 

Uważam, że Chińczykom, Hindusom, ludziom, 
których wizja świata boskiej rzeczywistości 
ukształtowana została przez inny kontekst pojęć 
i wyobrażeń religijnych, należy dostarczać skarb 
prawd objawionych przez Jezusa w oryginalnym, 
czyli jego żydowskim opakowaniu. Oczywiście, 
dbając o to, by opakowania nie uznać za część 
skarbu w nim przekazywanego. I wielu misjonarzy 
i katechetów to czyni. 

Był to także mój problem, kiedy uznałem, 
że nową, Jezusową wizję prawd o Bogu i o Jego 
relacjach z człowiekiem należy przekazać również 
Grekom czy Rzymianom. Byłem bowiem przeko- 
nany o tym, że Jezus chciał, by dotarła ona do 
wszystkich ludzi, a nie utkwiła w żydowskich 
opłotkach. Nie zapominałem jednak (i radzę 
wszystkim studiującym wydarzenie Jezusa także 
o tym nie zapominać), że to historia Izraela 
dostarcza klucza dla poprawnego odczytania 
treści wydarzenia Jezusa. Pochopne pozbycie się 
tego klucza — śmiem zauważyć — naraziłoby nas 


pawel.apostol©niebo 


APOSTOŁA NARODÓW 


na niebezpieczeństwo niewłaściwego odczytania 
jego sensu — co już niektórym się przytrafiło. 

Niestety, nikt z ludzi nie jest zdolny tworzyć 
gołych idei. Zawsze są one ubrane w szaty pojęć, 
wyobrażeń obszaru myślowego, na którym ich 
twórca żyje. Dotyczy to zwłaszcza idei religijnych. 
Operacja przebierania ich w strój kolejnej epoki 
lub innego kręgu kulturowego, np. w kimono 
lub w sari, jest do wykonania pod warunkiem 
nieprzykrawania ich treści do kształtu nowego 
stroju, lecz ukazywania istoty zawartego w nim 
przekazu. Chrześcijaństwo musi się zdobyć na 
odważną konfrontację swoich religijnych idei 
z religijnymi wizjami taoizmu, hinduizmu, bud- 
dyzmu czy szintoizmu oraz islamu. Dotychczas 
nikt jednak nie podjął się tego dzieła. Na razie 
zadowolono się malowaniem wizerunków Chry- 
stusa, Maryi o fizjonomii chińskiej, hinduskiej lub 
murzyńskiej w stosownych pejzażach. Chrześci- 
jaństwo współczesne, zbałamucone przez nurty 
eklektyzmu, przez synkretyzmy w stylu New 
Age, straciło swój misyjny impet. Proponowane 
syntezy ofiarują kompilację idei religijnych daleką 
od wymogów logiki. Nie ma wielu dróg prowa- 
dzących do Boga. Jest tylko jedna droga — a jest 
nią Jezus Chrystus. 

Bogu, który jedynie jest mądry, niech będzie 
chwała przez Jezusa Chrystusa na wieki wie- 
ków. u 


wieka, który pokazał, że można dokonać w sobie 
wielkiej przemiany - podkreślił prezydent Często- 
chowy Tadeusz Wrona. — Dlatego myślę, że taka 
wystawa — głęboka, mądra, a jednocześnie bardzo 
piękna - będzie przyciągać uwagę i będzie ważnym 
elementem przekształcania człowieka i budowania 
w nim dobra. 

Autorami zdjęć są fotoreporterki„Niedzieli”: Gra- 
żyna Kołek, Margita Kotas oraz Anna Przewoźnik, 


które kilka tygodni temu pielgrzymowały śladami 
św. Pawła w Turcji, Grecji i Rzymie. Z bogatego zbioru 
przywiezionych stamtąd zdjęć wybrano kilkanaście, 
które powiększono do rozmiarów 240 cm x 118 cm. 
Integralną częścią każdego fotogramu są myśli 
wybrane zListów św. Pawła. Wystawa będzie czynna 
do 20 października br. 

Ekspozycja jest jedną z inicjatyw redakcji „Nie- 
dzieli” podjętych w związku z Rokiem św. Pawła. 


Pod adresem http://swpawel.niedziela.pl/ został 
uruchomiony serwis internetowy zawierający 
m.in. omówienie wybranych Listów św. Pawła, 
katechezy Benedykta XVI, szczegółowy program 
obchodów Roku św. Pawła oraz galerię zdjęć. W ma- 
ju br. wydana została książka Jacka Jana Pawłowi- 
cza pt. „Krocząc za św. Pawłem, a do 25 numeru 
„Niedzieli” dołączono album „Apostoł Narodów 
— Święty Paweł”. (A.W.) 
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sylwetka: abp Henryk Hoser 


"NA PRADZE 


Abp Henryk 
Hoser przez 
ponad 20 lat 
był misjona- 
rzem w Afryce. 
Potem praco- 
wał w Belgii, 
Francji i w Wa- 
tykanie, 

gdzie był m.in. 
sekretarzem 
pomocniczym 
Kongregacji 
ds. Ewangeli- 
zacji Narodów. 
Teraz jego wie- 
dza i doświad- 
czenie będą 
służyły diecezji 
warszawsko- 
-praskiej, której 
został trzecim 
w historii ordy- 


nariuszem 
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Andrzej Tarwid 
arę dni przed oficjalnym ogło- 
szeniem nominacji z abp. Hose- 
rem spotkał się ks. Jarosław 
Buchholz, pallottyn. — W pra- 

sie od dawna pojawiały się spekula- 
cje, że jest jednym z kilku kandy- 
datów, którzy mogą objąć diecezję 
warszawsko-praską po abp. Głódziu. 
Wiele osób starało się potwierdzić tę 
informację w różnych miejscach, ale 
to się nie udało. Ja w trakcie spotka- 
nia w ogóle nie rozmawiałem z nim 
otej sprawie — mówi „Niedzieli” 
ks. Buchholz i wyjaśnia, dlaczego. 
— Trzy lata wcześniej spotkaliśmy 
się w Brukseli w dość podobnej sytu- 
acji. Pamiętam nawet datę, było to 
dokładnie 20 stycznia, tuż przed uro- 
czystościami związanymi ze św. Win- 
centym Pallottim, założycielem na- 
szego zgromadzenia. Ja jechałem do 
Paryża, aon do Rzymu. Ks. Hoser 
zapytał mnie, czy w drodze powrotnej 
nie mógłbym go odwiedzić, bo tutaj 
odbędzie się mała uroczystość. Nie 
powiedział jednak, że ta uroczystość 
będzie miała związek z jego nomina- 
cją na biskupa, którą miał odebrać 
podczas wizyty w Watykanie. 

Osoby, które znają Księdza Arcy- 
biskupa, podkreślają, że ma naturę 
kontemplacyjną i jest osobą dyskret- 
ną. W żadnych okolicznościach nie 
robi zamieszania wokół siebie po to, 
by na chwilę znaleźć się w centrum 
uwagi. — On zabiera głos tylko wtedy, 
gdy ma coś do powiedzenia. I jest 
to coś ważnego — mówi „Niedzieli” 
ks. Stanisław Urbaniak, misjonarz, 
który przez 20 lat razem z przyszłym 
arcybiskupem pracował w Afryce. 
— Tak było już w seminarium i tak 
jest do dzisiaj. Dla niego najważniej- 
szy jest Pan Bóg i dobro Kościoła, 
a nie własna popularność — dodaje 
ks. Urbaniak. 

Na Czarnym Kontynencie głos 
ks. Hosera był z każdym rokiem 
jego pracy ważniejszy. Ale w jednej 
sprawie usłyszano go także w Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Był to głos sprzeciwu wobec pro- 
mowania prezerwatyw jako środka 
zapobiegającego AIDS. Pallottyn nie 
poparł programów Światowej Orga- 
nizacji Zdrowia, co naraziło go także 
na konflikt z miejscową władzą. — 
Abp Hoser na ludzi patrzy przez 
światło wiary. Tak więc z każdym 
będzie rozmawiał i każdego wysłu- 
cha. Co nie znaczy, że się zgodzi. 


Znam go od kilkunastu lat i wiem, 
że mówił „nie” zawsze, gdy chodziło 
o realne dobro, życie drugiego czło- 
wieka — podkreśla ks. Buchholz. 

Po latach tak skomentował swój 
protest wobec działań Światowej 
Organizacji Zdrowia: 

— Kościół bywa krytyko- 
wany, a nawet naiwnie 
obciążany, że przyczynia 
się do śmiercionośnego 
pochodu wirusa HiVv, 
gdyż głosi wstrzemięź- 
liwość seksualną (...). 
Tymczasem AIDS jest 
w dużej mierze choro- 
bą zachowań. Inaczej 
mówiąc: jedyną skutecz- 
ną profilaktykę gwaran- 
tuje w tym przypadku 
unikanie określonych 
działań i nieodpowie- 
dzialnych zachowań, 
m.in. pozamałżeńskich 
stosunków seksualnych, 
seksualnego nomadyzmu. 

W innej wypowiedzi tak opisał rolę 
Kościoła w świecie: — Nie wyobrażam 
sobie konformistycznego Kościoła, 
który dostosowuje się do wyzwań 
współczesnego świata. Kościół kato- 
licki musi być sumieniem świata 
i znakiem sprzeciwu. 

Czas przyznał kapłanowi rację 
w sprawie AIDS. Ideologia między- 
narodowych organizacji nie zapobie- 
gła rozprzestrzenianiu się pandemii. 
Według danych Światowej Organi- 
zacji Zdrowia, w Afryce jest ponad 
20 mln nosicieli HIV. Mniej zakażeń 
wirusem rejestruje się natomiast 
w Ugandzie. A właśnie tam doktry- 
na Kościoła katolickiego promująca 
wierność małżeńską i trwałość rodzi- 
ny odniosła największy sukces. 


Kajakiem na Mszę św. 


Komunikat nuncjusza apostolskiego 
w Polsce przeciął medialne spekula- 
cje na temat tego, kto będzie nowym 
biskupem warszawsko-praskim. Kiedy 
jednak decyzja Ojca Świętego została 
ogłoszona przez abp. Józefa Kowalczy- 
ka, wielu warszawiaków od razu sko- 
jarzyło, że w ich mieście jest przecież 
ulica Hoserów. Najstarsi mieszkańcy 
stolicy pytali natomiast: czy nowy 
metropolita wywodzi się z tych Hose- 
rów, którzy przed wojną mieli znaną 
firmę ogrodniczą? Odpowiedź na to 
pytanie brzmi: tak. 


Często, 
żeby się dostać na 
Mszę św., musieli- 
śmy płynąć kaja- 
kiem, bo drogę 
zalewała Warta. 
Ciocia wówczas 
mówiła nam: 
„Nie ruszajcie się, 
bo się potopicie. 
A życzeniem 
waszej matki jest, 
abyście 
co niedziela byli 
na Mszy św.” 


Ksiądz Arcybiskup jest jednym 
z potomków słynnego rodu ogrodni- 
ków, którzy w XIX wieku uratowali 
od degradacji Ogród Saski, a następ- 
nie założyli firmę ogrodniczą „Bracia 
Hoser”. Potem przyszła wojna, która nie 
tylko zniszczyła dorobek 
pokoleń, ale Henrykowi 
iJulii (siostrze Księdza 
Arcybiskupa — red.) za- 
brała ojca i dziadka. Oby- 
dwaj zginęli na Woli w 
trakcie Powstania War- 
szawskiego. Ich ciał nigdy 
nie odnaleziono. 

Henryk miał dwa lata, 
gdy został półsierotą. 
Cały trud wychowawczy 
spadł na matkę, Halinę 
z Zabłońskich. — To ona 
nas nauczyła, że wiara 
jest zawsze najważniejsza 
— mówi „Niedzieli” Julia 
Hoser-Krause i opowiada: 
— Po wojnie, gdy mama 
starała się odbudować firmę, byliśmy 
z bratem pod opieką babci i cioci Urszu- 
li. Mieszkaliśmy pod Śremem. Często, 
żeby się dostać na Mszę św., musieli- 
śmy płynąć kajakiem, bo drogę zalewa- 
ła Warta. Ciocia wówczas mówiła nam: 
„Nie ruszajcie się, bo się potopicie. 
A życzeniem waszej matki jest, abyście 
co niedziela byli na Mszy św.”. Tonam 
uświadomiło, że wiara jest ważniejsza 
niż życie, i że nie powinniśmy przywią- 
zywać się do doczesności — mówi Julia 
Hoser-Krause. 

Matce udało się odbudować firmę, 
spłacić długi, ale wówczas przedsię- 
biorstwo przejęli komuniści. Dzieci po 
powrocie zamieszkały razem z matką 
w domu w podwarszawskim Pruszko- 
wie-Żbikowie, gdzie mieszkała inna 
część rodu. — Razem z Heńkiem chodzi- 
liśmy na majowe. On był też ministran- 
tem u sióstr westiarek w Duchnicach, 
gdzie nabożeństwa odprawiali palloty- 
ni — opowiada stryjeczny brat Księdza 
Arcybiskupa — Piotr Hoser i dodaje: 
— Kiedy byliśmy dziećmi, bawiliśmy się, 
robiliśmy kawały. Za to już w szkole 
średniej mieliśmy swoje zainteresowa- 
nia. Nic jednak nie wskazywało na to, 
że Henryk będzie duchownym. Mówił, 
że pójdzie na medycynę. I tak zrobił. 


Pasja i powołanie 


Koledzy ze studiów medycznych pamię- 
tają, że Henryk Hoser miał dużą łatwość 
uczenia się. Studia w stołecznej Aka- 
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tynów w Ołtarzewie, jesień 1969 r. 


demii Medycznej skończył w 1966 r. 
Był na tyle dobry, że już na ostatnich 
latach prowadził zajęcia z młodszymi 
rocznikami studentów. Po dyplomie 
zaproponowano mu asystenturę w Za- 
kładzie Anatomii Prawidłowej. Potem 
praktykował w dolnośląskim szpitalu 
w Ziębicach. Napisał dwie prace nauko- 
we. Dostał też propozycję stażu za 
granicą oraz inne intratne oferty. 

Świat kariery naukowej otwierał 
się przed młodym lekarzem, ale wtedy 
przyszło powołanie. — Pamiętam, jak 
przyszedł do mnie i powiedział: „Zry- 
wam ze wszystkim, idę do zakonu” 
— wspomina Piotr Hoser. 

— Może ludziom świeckim trudno 
jest to zrozumieć, ale właśnie tak to się 
dzieje. Przychodzi Boża wola i już nic 
się nie liczy — mówi ks. Stanisław Urba- 
niak, który poznał 26-letniego Hosera 
na kursie filozofii w Ołtarzewie. 

Po latach przyszły arcybiskup także 
przyznał, że powołanie kapłańskie i do 
życia konsekrowanego spadło na niego 
nieoczekiwanie. — Staje się wewnętrz- 
nym imperatywem, życiową koniecz- 
nością. Można ją odrzucić, ale intuicja 
podpowiada, że odmowa ta nie byłaby 
dla mnie dobra — mówił 
w jednym z wywiadów. 

W seminarium nie zer- 
wał z medycyną. W wol- 
nych chwilach leczył 
w szpitalu. — On cały czas 
na świat patrzy z dwóch 
punktów widzenia: kato- 
lickiego księdza i dokto- 
ra. Kiedyś powiedział, 
że pasja i powołanie są 
o siebie zazdrosne, ale 
jedno drugiego nie wyklu- 
cza — mówi ks. Czesław 
Noworolnik, sekretarz 
Komisji ds. Misji Konfe- 
rencji Episkopatu Polski. 


Kleryk Henryk Hoser (z prawej) zbiera ziemniaki dla Seminarium Księży Pallo- 


— Nie wyobrażam 
sobie konformi- 
stycznego 
Kościoła, 
który dostosowuje 
się do wyzwań 
współczesnego 


świata. Kościół 
katolicki musi 
być sumieniem 
świata i znakiem 
sprzeciwu - mówi 
abp Henryk 
Hoser 


PE dro 


Od wikariusza 
do apostolskiego wizytatora 


Święcenia kapłańskie Henryk Hoser 
przyjął w 1974 r. Rok później był już 
na misji w Rwandzie. 

W sumie w krajach środkowej 
Afryki spędził ponad 20 lat. Zaczy- 
nał jako wikary w Kigali. Kończył 
natomiast swoją pracę jako wizy- 
tator apostolski z prawami nuncju- 
sza. W tym czasie założył Centrum 
Zdrowia Gikondo i Rwandyjską Akcję 
Rodzinną promującą naturalne meto- 
dy planowania rodziny. Kierował 
ośrodkiem monitorowania AIDS 
oraz stał na czele Stowarzyszenia 
Ośrodków Lekarskich. Przez lata był 
najbliższym współpracownikiem Ojca 
Świętego Jana Pawła II w Afryce. 
Razem z naukowcami z USA opra- 
cował i promował program laktacji 
wśród młodych matek. Do Afryki 
ściągał specjalistów, którzy uczy- 
li miejscową ludność uprawy roli 
i budowania studni. 

Te suche fakty to jednak zbyt 
mało, aby zrozumieć Czarny Konty- 
nent i wyzwania, z jakim spotyka- 
ją się tam misjonarze. 
— Któregoś razu na coś 
narzekałam. Henryk, 
który dzień wcześniej 
przyjechał z Rwandy, 
powiedział mi wówczas, 
że ja narzekam na takie 
rzeczy, tymczasem on 
przed wyjazdem musiał 
odbierać poród na dro- 
dze, bo matka nie mogła 
dojechać do przychod- 
ni. Uświadomiło mi to, 
w jak innym świecie żyje. 
Pamiętam też, że jego 
kolega misjonarz dwa 
razy otarł się o śmierć, 
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— Nic nie wskazywało na to, że Henryk będzie duchownym. Mówił, że pójdzie na 
medycynę. I tak zrobił. — Potem przyszedł do mnie i powiedział: „Zrywam 

ze wszystkim, idę do zakonu” - wspomina Piotr Hoser, stryjeczny brat Księdza 
Arcybiskupa 


kiedy prowadzony przez niego samo- 
chód osunął się z drogi - wspomina 
siostra Arcybiskupa. A ks. Jarosław 
Buchholz dodaje: — W Afryce trzeba 
być gotowym na śmierć. I człowiek 
szybko się z tym godzi, że w podróży 
może go ktoś zaatakować albo że 
w czasie choroby nikt mu nie poda 
lekarstwa. W Rwandzie zabijano księ- 
ży podczas liturgii, a nocą napadano 
na pallotyńskie misje. To samo spo- 
tyka miejscową ludność. Zwyczaj- 
ne, fizyczne przetrwanie jest dla niej 
problemem numer jeden. 

Sytuacja w Rwandzie pogorszyła 
się jeszcze bardziej, kiedy wybuchła 
wojna między plemionami Tutsi i Hu- 
tu. Zabitych zostało trzech biskupów, 
a kolejny musiał uciekać do Kongo. 
Właśnie wtedy ks. Hoser został wizy- 
tatorem apostolskim z uprawnieniami 
nuncjusza. Choć on sam nigdy o tym 
nie mówił, to wiadomo, że jego nazwi- 
sko także znalazło się na liście „osób 
do likwidacji”. 

W 1994 r. ks. Hoser opuścił Afrykę, 
właśnie wtedy po raz pierwszy spot- 
kał się z nim ks. Buchholz. — Było to 
w naszej prokurze w Belgii. Misjona- 
rze, którzy musieli opuścić Afrykę, 
byli w wielkiej traumie, zawalił się 
ich świat. Na tle rozemocjonowanych 
współbraci ks. Hoser zachowywał 
godny podziwu spokój. Jego posta- 
wa dawała współbraciom wsparcie. 
Jednocześnie robił wszystko, co mógł, 
aby uratować przed niechybną śmier- 
cią innych misjonarzy, którzy nie 
zostali jeszcze ewakuowani — mówi 
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kapłan, który kilka lat później także 
był misjonarzem w środkowej Afry- 
ce. — Wiele ośrodków pallotyńskich 
zostało zniszczonych podczas wojny. 
Ale przetrwała cała rzesza ludzi, któ- 
rych misjonarze uformowali. Forma- 
cje pro-life i systemy sanitarne, które 
tworzył ks. Hoser, działają tam do 
dzisiaj. Tak jak punkty stałego doży- 
wiania zagłodzonych dzieci — mówi 
ks. Buchholz. 


W postchrześcijańskiej 
Europie 


Dokonania księdza i lekarza nie uszły 
uwadze Jana Pawła II. Ojciec Święty 
już w trakcie swojej pielgrzymki do 
Rwandy na początku lat 90. zapy- 
tał: — A który to jest Hoser? Później 
ściśle ze sobą współpracowali. 15 lat 
później (22 stycznia 2005 r.) Papież 
mianował pallotyna z Ołtarzewa 
sekretarzem pomocniczym Kongre- 
gacji ds. Ewangelizacji Narodów oraz 
przewodniczącym Papieskich Dzieł 
Misyjnych. Po raz pierwszy w historii 
połączono te dwie funkcje. Ks. Hoser 
otrzymał także tytuł arcybiskupa 
tytularnego Tepelte. Był drugim Pola- 
kiem w kongregacji na tak wysokim 
stanowisku, po kard. Mieczysławie 
Ledóchowskim, który funkcję prefekta 
kongregacji sprawował w latach 1892- 
-1902. 

Zanim jednak trafił do Rzymu, był 
przełożonym Regii Miłosierdzia Boże- 
go weFrancji. Podlegało mu m.in. pod- 
paryskie Centrum Dialogu — pallotyń- 
ska placówka w Montmorency, która 


— Mama nauczyła nas, że wiara jest najważniejsza, że jest ważniejsza niż życie 
i że nie powinniśmy przywiązywać się do doczesności —- mówi Julia Hoser- 


-Krause, siostra abp. Hosera 


w latach 80. XX wieku 
była miejscem spot- 
kań solidarnościowych 
emigrantów. Centrum 
odwiedzali także twórcy 
paryskiej „Kultury” Zofia 
Hertz i Jerzy Giedroyć. 

We Francji ks. Hoser 
zbudował też Centrum 
Jana Pawła II, w któ- 
rym mieszkają studen- 
ci z Europy Środkowej. 
W 2004 r. został przeło- 
żonym prokury misyjnej 
w Brukseli i duszpaste- 
rzem w strukturach Unii 
Europejskiej. Praca w 
Belgii nie sprowadzała 
się tylko do umiejętności 
dyplomatycznych. W kra- 
ju tym wiele parafii nie 
jest obsadzonych. — Brat 
opowiadał, że jest tam 
także wędrownym wikarym. Z tego 
okresu pamiętam też zdjęcie, na 
którym widać, jak prowadzi wózek 
inwalidzki. Chyba wówczas powie- 
dział mi, że najważniejszą uwagę 
trzeba zwracać na dzieci i staruszków 
— wspomina siostra Julia. 

Dopiero po pracy w stolicy UE roz- 
począł się watykański okres w dusz- 
pasterskiej posłudze misjonarza Hose- 
ra. Z tym że teraz nie chodziło już 
o jeden kraj czy kontynent, lecz cały 
świat. Papieskim Dziełom Misyjnym 
podlega grubo ponad 1000 diecezji. 
A cały czas powstają nowe. Do tego 
dochodzą seminaria, szkoły katoli- 


ckie. żeby to wszyst- 
ko ogarnąć, potrzeba 
wiedzy i determinacji. 
Doskonale zdawał sobie 
z tego sprawę, kiedy tuż 
po nominacji powiedział: 
— Urzędnikiem na pewno 
nie zostanę, za to kolej- 
ny raz trafiłem do nowi- 
cjatu. Po prostu muszę 
się tego wszystkiego 
nauczyć. 

I to się udało bardzo 
szybko, co potwierdza- 
ją osoby, które z Księ- 
dzem Arcybiskupem 
spotykały się w Rzymie 
w sprawach zawodo- 
wych. — Słyszałem, że 
jest fachowcem w dziele 
misyjnym. Ale osobiście 
przekonałem się o tym, 
kiedy przyjechałem do 
Rzymu w 2006 r. Dzięki jego pomocy 
bardzo szybko otworzyliśmy misję 
na Antylach — mówi ks. Grzegorz 
Włodarski, sekretarz ds.misji pallo- 
tyńskich. 

Częste kontakty z Księdzem Arcy- 
biskupem podczas jego pracy w Waty- 
kanie miał także sekretarz Komi- 
sji ds. Misji Konferencji Episko- 
patu Polski. — Oprócz kompetencji 
trzeba podkreślić, że jest ciepłym 
i bezpośrednim człowiekiem. Mimo 
20 lat różnicy w wieku oraz rangi 
w funkcjach nigdy podczas rozmów 
nie stwarzał dystansu. Nie budował 
atmosfery w stylu: „ja tu jestem wiel- 
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Abp Henryk Hoser z diakonami, którym udzielił święceń, Ołtarzew, 2006 r. 


kim przełożonym” — mówi ks. Czesław 
Noworolnik i dodaje: — Mocną stroną 
Księdza Arcybiskupa jest umiejętność 
jasnego naświetlania problemów oraz 
głęboka refleksja. 

O tym, jak abp Hoser patrzy na 
sprawy Kościoła, można się przeko- 
nać, czytając wywiady, jakich udzielił 
polskim mediom. W rozmowie z Mar- 
kiem Zającem, dziennikarzem zna- 
nym m.in. z programu telewizyjnego 
„Między niebem a ziemią”, o kondycji 
Kościoła we Francji i Belgii powie- 
dział m.in.: — Pamiętałem Francję, 
która była pierwszą córką Kościo- 
ła. Zaskoczeniem było dla mnie, 
że Francuzi okazali się tak podatni 
na ateizm, agnostycyzm czy radykal- 
ny immanentyzm, które przyniosła 
Wielka Rewolucja. (...) Pod wieloma 
względami Europa stała się o niebo 
cięższym terenem misyjnym niż Afry- 
ka czy Azja. Zaryzykowałbym nawet 
tezę, że nigdzie na świecie nie głosi 
się Jezusa z takim mozołem, jak na 
Starym Kontynencie. 


Kolejny nowicjat 

Przyczynę kryzysu, w jakim znala- 
zła się Europa Zachodnia, abp Hoser 
widzi w konsekwencjach przemian 
1968 r.: — Tamtą rewolucję wymierzo- 
no w rodziców, m.in. w Boga jako naj- 
wyższego Ojca. Stąd młodzi ludzie są 
pozbawieni mechanizmów obronnych, 
nieświadomie poddają się naciskom 
koniunktury i marketingu, 


Przecież z małymi przerwami w Polsce 
nie było go ponad 30 lat... 

Ks. Urbaniak: — Abp Hoser jest świet- 
nie zorientowany w sytuacji naszego 
kraju. Doskonale zna zmiany, jakie tutaj 
się dokonały. Jedynie jakieś zakamarki 
mogą mu być nieznane — mówi. 

— Kiedy odwiedzał Polskę, spotykał 
się nie tylko z rodziną, współbraćmi, 

ale podtrzymywał także 


manipulacjom i złudnym 
mirażom. 

Podobne procesy coraz 
wyraźniej widać też w Pol- 
sce. Z badań socjologicz- 
nych wynika, że w diece- 
zji warszawsko-praskiej 
na Msze św. przychodzi 
33 proc. wiernych. Ale 
jeśli chodzi o prawobrzeżną 
część stolicy, to ten wskaź- 
nik wynosi tylko 15 proc. 
Coraz więcej jest rozwodów 
i związków konkubenckich. 
Czy nowy pasterz diecezji 
zdaje sobie z tego sprawę? 


kontakty z kolegami ze 
studiów — dzisiaj zna- 
mienitymi lekarzami, 
profesorami medycyny 
— opowiada Julia Hoser- 
-Krauze. 

W herbie Księdza 
Arcybiskupa widzimy 
gwiazdę betlejemską 
i trzy języki ognia. Jego 
dewizą są natomiast 
słowa z Listu Św. Jana: 
„Bóg jest większy”. 
— Większy od naszych 
ograniczeń i zła tego 
świata — wyjaśniła. 


Z takim przesłaniem rozpocznie pracę 
w diecezji warszawsko-praskiej. 

— Ten jego charyzmat na pewno prze- 
niesie się na grunt warszawsko-praski. 
A dotychczasowe doświadczenie będzie 
na pewno pomocne — uważa znany 
publicysta katolicki Grzegorz Polak. 

— Jako misjonarz zawsze podkreślał 
zasadniczą rolę rodziny w rozwiązy- 
waniu problemów. I zapewne w Pol- 
sce także będzie na to zwracał uwagę 
— mówi ks. Noworolnik i jednocześnie 
zaznacza: — Jego nominacja jest syg- 
nałem nie tylko dla diecezji, ale całego 
Kościoła, że czeka nas wyzwanie szcze- 
gólnie w zakresie misyjnym. 

Ingres nowego ordynariusza die- 
cezji warszawsko-praskiej odbędzie 
się 28 czerwca. 

Andrzej Tarwid 


Pisząc powyższy tekst, korzystałem 
z wywiadów, jakie abp Henryk Hoser 
udzielił: „Niedzieli”i,Tygodnikowi 
Powszechnemu” oraz Katolickiej 
Agencji Informacyjnej 
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współczesne odczytanie przesłania Jana Pawła II 


MIĘDZY WSPÓLNOTĄ OJCZYZN 
A WSPÓLNOTĄ RODZIN 


Adam Banaszkiewicz 


dniach 13-14 czerwca br. w sali sesyjnej 
W Urzędu Miasta Częstochowy odbyła się 

konferencja „Między wspólnotą ojczyzn 
a wspólnotą rodzin — współczesne odczytanie przesła- 
nia Jana Pawła II”. Konferencję zorganizowali: Funda- 
cja Konrada Adenauera, Klub Inteligencji Katolickiej 
w Częstochowie oraz Urząd Miasta w Częstochowie, 
a patronat nad nią objęła Róża Thun, dyrektor Przed- 
stawicielstwa Komisji Europejskiej w Polsce. 

Konferencja była wydarzeniem niezwykłym, 
zarówno ze względu na tematykę, jak i dobór pre- 
legentów, którymi byli wybitni politycy europej- 
scy, duchowni oraz burmistrzowie i merowie miast 
maryjnych. Towarzyszyła jej wystawa „Benedykt XVI 
w obiektywie fotografików Częstochowy, Altótting, 
Mariazell i Loreto”. 

Otwarcia konferencji dokonał prezydent Często- 
chowy Tadeusz Wrona, który powitał zebranych 
oraz zwrócił uwagę, że Częstochowa ze względu 
na swoje związki z Janem Pawłem II ma szczególne 
powody, aby być miejscem dyskusji na temat rodziny 
i wartości w zjednoczonej Europie. 

Abp Stanisław Nowak, metropolita częstochowski, 
zwrócił uwagę na aktualność tematu konferencji 
i stwierdził: — Bez rodziny nie byłoby Europy. Na 
rodzinie można się oprzeć, może ona być podstawą 
innych wspólnot. Są dziś wśród nas przedstawiciele 
miast, w których mieszczą się najważniejsze sank- 
tuaria maryjne Europy. Sanktuaria tworzyły Europę. 
Zanim była Europa, było pielgrzymowanie. Europa 
otwarta na miłość i rodzinę może pomóc światu. 

O. Dariusz Cichor OSPPE, definitor generalny 
Zakonu Paulinów, pozdrawiając uczestników konfe- 
rencji w imieniu generała o. Izydora Matuszewskie- 
go, zwrócił uwagę, że Jasna Góra to miejsce, gdzie 
Europejczycy zawsze jednoczyli się wokół wartości 
chrześcijańskich, miejsce, gdzie od wieków kształtuje 
się zjednoczona Europa. 

Moderatorem pierwszej części konferencji, przebie- 
gającej pod hasłem: „Unia — projekt technokratyczny 
czy poszukiwanie wspólnej tożsamości”, był poseł do 
Parlamentu Europejskiego dr Jan Olbrycht. Tę część 
konferencji otworzył referat wygłoszony przez Różę 
Thun pt. „Tożsamość rodziny, narodu, Europy”. Pani 
Ambasador powiedziała m.in.: — Polacy najlepiej rozu- 
mieją, że wspólna Europa jest najlepszą odpowiedzią 
na szaleństwa, których nasz kontynent doświadczył 
w XX wieku. Przeszło 80% Polaków popiera wielki 
projekt europejski i to poparcie systema- 
tycznie rośnie. 57 lat temu jeden z ojców 
założycieli zjednoczonej Europy, kandydat 
na ołtarze, Robert Schuman powiedział: 
„Po dwóch wojnach światowych uznaliśmy 
w końcu, że najlepszym zabezpieczeniem 
dla narodu nie jest ani izolacja, ani własna 
siła, jakakolwiek by była jego potęga, lecz 
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solidarność narodów, którymi kieruje ten sam duch 
i które we wspólnym interesie akceptują wspólne 
zadania”. 

Rok 2008 jest w Europie rokiem dialogu między 
kulturami. Dlaczego? Chodzi o tożsamość. Jest wiele 
elementów, które określają każdego z nas. 
Jednym z najważniejszych jest narodowość, 
ale dochodzi do niej wiele innych: religia, 
pochodzenie społeczne, płeć, zawód, wiek, 
sytuacja rodzinna i inne. Ważne jest, abyśmy 
byli świadomi własnej tożsamości, żebyśmy 
ją poznawali. Odkrywamy w ten sposób wie- 
lość nici, które nas łączą z innymi, tworząc 
naszą wspólną tożsamość. Nawiązując do 
znajdującej się w sali sesyjnej flagi Europy, 
Róża Thun powiedziała: — Niech ta korona Matki 
Boskiej z gwiazd, która jest na fladze Unii Europej- 
skiej, nam przyświeca. 

Kolejnym referentem, który przedstawił temat: 
„Kontynent bez Boga — czy Europa może istnieć 
bez chrześcijaństwa”, był ks. dr hab. Marian Duda, 
rektor Instytutu Teologicznego w Częstochowie, który 
powiedział m.in.: — Pełna wizja człowieka odsłania 
się dopiero w Chrystusie. Stąd podstawowy kerygmat 
antropologiczny Jana Pawła II — ojca zjednoczonej 
Europy: „Kościół przyniósł Chrystusa, to znaczy klucz 
do zrozumienia tej wielkiej rzeczywistości, jaką jest 
człowiek. Człowieka nie można do końca zrozumieć 
bez Chrystusa, a raczej człowiek sam siebie nie może 
zrozumieć bez Chrystusa”. 

Warto zapamiętać ostrzeżenie Benedykta XVI: 
„Jeśli kultura europejska chce budować w oparciu 
o krąg własnych argumentacji, tego, co w danym 
momencie ją przekonuje, i zatroskana o swoją 
świeckość odrywa się od korzeni, z których wyrasta, 
wówczas nie staje się bardziej rozumna, bardziej 
czysta, lecz ulega rozkładowi, rozpada się”. 

„Europo, nie możesz żyć bez Boga, nie uciekaj dziś 
od prawdy prostych słów” — tej piosenki, śpiewanej 
przez Krzysztofa Krawczyka wspólnie z bp. Antonim 
Długoszem, uczestnicy Konferencji wysłuchali na 
koniec tego wystąpienia. 

Dr Josef Hóchtl (Austria), były poseł PE, przed- 
stawił referat „Europa coraz bardziej laicka — czy to 
możliwe?”. Rozpoczął od stwierdzenia, że chrześci- 
janie nie mogą zmieniać esencji wiary, ale powin- 
ni szukać dobrych środków jej przekazu. Zwykłe 
„Szczęść Boże”, które czasem wprawia lewicowych 
europosłów w zakłopotanie, bo nie wiedzą, co z tym 
począć, już jest dobrym narzędziem demonstracji 
wiary. Prelegent przedstawił wyniki badań 
świadomości chrześcijańskiej w Austrii. 
Na pytanie, czy religia jest dla Austriaków 
osobiście sprawą bardzo ważną, tylko 21% 
odpowiedziało pozytywnie. Dla porównania: 
religia chrześcijańska jest bardzo ważną 
sprawą dla 39% Polaków, 51% Greków, 
9% Szwedów, 9% Czechów. To jest katastrofa 
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i te dwa ostatnie kraje trzeba uznać za kraje misyjne. 
47% Austriaków odpowiada „tak” na pytanie: czy 
Bóg istnieje? 36% wierzy w życie wieczne, a 27% 
w Zmartwychwstanie Jezusa. Jednocześnie liczba 
katolików w Austrii w ciągu ostatnich 30 lat spadła 
o 10%. Podsumowując swoje wystąpienie, 
dr Hóchtl stwierdził, że Europa staje się 
coraz bardziej laicka, i pyta, czy zwrot 
jest możliwy. Tak, jest możliwy — odpo- 
wiada — ale tylko wtedy, gdy każdy z nas 
wniesie w ten zwrot swój wkład. Mamy być, 
jak nauczał św. Jakub, sprawcami słowa, 
a nie tylko jego słuchaczami. 

Francisco Vieira (Portugalia) w ramach 
referatu „Zasada pomocniczości w praktyce 
gminy Ourem” przedstawił konkretne działania 
stowarzyszenia „Solidarna Fatima”, odpowiadając 
na słowa Jana Pawła II, że właściwe dla Kościoła 
jest łączenie kultur i ludzi. 

Poseł do PE dr Jan Olbrycht w referacie „Pomoc- 
niczość w polityce unijnej” omówił w bardzo kla- 
rowny sposób zasadę pomocniczości. Na poziomie 
europejskim zasada ta funkcjonuje w postaci aneksu 
do Traktatu Lizbońskiego. Trzeba rozstrzygnąć, 
jakie swoje kompetencje rządy chcą przekazać Unii. 
W traktacie umówiono się, że niektóre sprawy będą 
załatwiane wspólnie, np. polityka energetyczna. 
W takiej sytuacji każdy z uczestników umowy oddaje 
część swojej suwerenności — jest to suwerenność 
podzielona. Najważniejszy w tym wszystkim powi- 
nien być jednak człowiek i rodzina, której powinny 
pomagać wszystkie szczeble władzy łącznie z Unią 
Europejską. Ta konieczność pomocy wynika zarówno 
ze społecznej nauki Kościoła, jak i z antropologii 
chrześcijańskiej. 

W kolejnej części konferencji, przebiegającej pod 
hasłem „Znaki tożsamości Europy: miasta — ośrodki 
pielgrzymkowe”, której moderatorem był prof. dr hab. 
Antoni Jackowski z Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Tadeusz Wrona (prezydent Częstochowy), Herbert 
Hofauer (burmistrz Altótting — Niemcy), Helmut 
Pertl (burmistrz Mariazell — Austria) i David Pereira 
Catarino (mer Fatimy — Portugalia) przedstawili 
historię swych miast, historię kultu i znaczenie 
pielgrzymowania dla integracji europejskiej. Rocznie, 
według prof. Jackowskiego, do Lourdes, Santiago de 
Compostela i San Giovanni Rotondo przybywa po 
6 mln pielgrzymów, do Fatimy — 5 mln, do Często- 
chowy — 4-5 mln. Powstają nowe ośrodki pielgrzym- 
kowe, jak np. krakowskie Łagiewniki, które niedługo 
odwiedzać będzie 3 mln pielgrzymów rocznie. 

Drugi dzień konferencji, przebiegający pod hasłem 
„Rodzina — wspólnota lokalna — wspólnota europej- 
ska”, którego moderatorem był dr Leszek Cichobłaziń- 
ski z Wydziału Zarządzania Politechniki Częstochow- 
skiej, rozpoczął się od referatu Stephana Mayera, 
posła do Bundestagu (Niemcy), pt. „Jaka powinna być 
nowoczesna polityka prorodzinna wobec postępującej 


laicyzacji Europy”. W RFN polityka rodzinna była 
w cieniu. Dziś jest inaczej. W Niemczech stosuje się 
nowe, dość drogie rozwiązania. Zasiłek rodzicielski 
pozwala jednemu z rodziców zająć się dzieckiem. 
Zdaniem posła, dziecko do 3. roku życia powinno 
być pod opieką jednego z rodziców. Należałoby rów- 
nież wprowadzić rozwiązania prawne honorujące 
finansowo wychowywanie dzieci. 

Poseł do Parlamentu Europejskiego dr inż. Mie- 
czysław Janowski w referacie „Wspólnota rodziny 
fundamentem wspólnoty europejskiej” przedstawił 
katastrofalny obraz demograficzny Europy. Współ- 
czynnik dzietności w USA wynosi 2,1 (zauważa się 
niewielki wzrost liczby ludności), w Europie 1,56 (co 
powoduje systematyczne wyludnianie się naszego 
kontynentu). 67% małżeństw europejskich nie ma 
dzieci. Co 27 sekund w Europie dochodzi do aborcji. 
To główna przyczyna śmierci mieszkańców Unii 
Europejskiej. W 2006 r. co 30 sekund dochodziło do 
rozwodu. Coraz później zawierane są małżeństwa. 

Przegrywamy demograficznie z innymi konty- 
nentami. W ciągu jednego dnia przybywa 31 tys. 
mieszkańców Indii, ubywa 1200 Rosjan i 78 Polaków. 
Jako Europejczycy zmierzamy do demograficznego 
samobójstwa. 

Czy mamy szansę, aby to zmienić? Tak, ale musi- 
my się obudzić i stworzyć dobry klimat dla rodziny 
oraz objąć ją wszechstronną pomocą. Tym dzia- 
łaniom musi towarzyszyć wielka praca i żarliwa 
modlitwa. 

Prof. dr hab. inż. Jerzy Buzek, poseł do Parlamentu 
Europejskiego, stwierdził m.in.: Nowa cywilizacja 
została zbudowana na Ewangelii. Dla tożsamoś- 
ci Europy filarami byli Piotr i Paweł, tożsamość 
Europy tworzyli też misjonarze i pielgrzymi. Pre- 
legent podzielił się ze słuchaczami swoim cieka- 
wym doświadczeniem. Na 50-lecie Unii Europejskiej 
zaprosił kilkadziesiąt małżeństw obchodzących złote 
gody. Na spotkaniu z przewodniczącym Parlamentu 
Europejskiego Hansem-Gertem Pótteringiem pod- 
kreślali oni, że te 50 lat mogli wspólnie przeżyć 
dzięki wzajemnej miłości, szacunkowi i zdolności 
do kompromisów. Przewodniczący PE stwierdził, 
że do tego samego dąży Unia, która powinna być 
wspólnotą narodów darzących się szacunkiem i zdol- 
nych do kompromisów. Komentując zaś referendum 
w Irlandii, były premier stwierdził, że jego wynik 
go zasmucił, ale mimo wszystko jest optymistą, bo 
trudności budują nową jakość. 

Bardzo emocjonalne było wystąpienie Bernda Pos- 
selta (Niemcy), posła do Parlamentu Europejskiego, nt. 
„Chrześcijańska Europa czy Europa niemocy”. Poseł nie 
ukrywał swojej sympatii do naszego kraju. Uważa, że 
Polska wniosła wiele do Unii, choćby właściwy stosu- 
nek do Rosji. Pragnieniem posła i jego wielu kolegów 
jest, aby Benedykt XVI, podobnie jak Jan Paweł II, 
odwiedził Parlament Europejski. Pracują nad tym, ale 
przeciwko takiej wizycie jest opozycja w Parlamencie, 
która chce oddzielenia religii od polityki, co jest non- 
sensem. Europa bazuje na trzech górach: Kapitolu, 
Akropolu i Golgocie. Europa bez chrześcijaństwa to 
sztuczny twór bez wewnętrznej spójności. Poseł jest 
zwolennikiem wpisania imienia Boga do konstytucji, 
ale — jego zdaniem — od zapisów ważniejsi są ludzie, 
którzy te zapisy realizują. Jeśli ludzie nie będą dobrzy, 
to żadne zapisy nie pomogą. Jan Paweł II to dla nas 
wzór i przykład. To on przyczynił się do upadku żelaz- 
nej kurtyny i to on, jeden z ojców założycieli wspólnej 


Europy, proroczo powiedział, że upadek komunizmu 
to tylko pierwszy krok do odnowy Europy w duchu 
chrześcijańskim. A sednem wszystkiego jest rodzina, 
według katolickiej nauki społecznej — starsza niż 
państwo. Jej prawa są starsze od praw państwowych. 
To ona jest substancją Europy. 

Prof. dr hab. Wojciech Roszkowski, poseł do Par- 
lamentu Europejskiego, mówił na temat: „Unia 
Europejska a rodzina”. Zwracał m.in. uwagę na 
język, który stosują niektórzy politycy lewicowi 
— język nowomowy jak za komunizmu. W ten spo- 
sób dzisiejsi europejscy lewicowcy próbują rozbi- 
jać małżeństwo i rodzinę, która w języku polskim 
pochodzi od pięknego słowa „rodzić”. Większość 
członków PE za prawa człowieka uważa tzw. prawa 
reprodukcyjne — synonim aborcji. W ciągu ostatnich 
50 lat w krajach Unii Europejskiej przeprowadzono 
75 mln aborcji. Gdyby nie to, nie mielibyśmy dziś 
w Europie kryzysu. 

Inne pojęcie, którym się manipuluje, to „rów- 
ność”. Karta praw podstawowych mówi, że kobiety 
i mężczyźni są równi we wszystkich dziedzinach. 
Prof. Roszkowski, sprowadzając sprawę do absurdu, 
wystosował do Komisji Europejskiej pytanie: Co 
zamierzacie zrobić, aby zrównać mężczyzn i kobiety 
w kwestii rodzenia dzieci? Otrzymał odpowiedź, 
że tego problemu równość nie dotyczy. Dzisiejsza 
sytuacja w Europie, zdaniem posła Rosz- 
kowskiego, przypomina schyłek cesarstwa 
rzymskiego i arystokracji francuskiej. 

Nasz system gnije, ale gnije od głowy. 
Jeśli w UE nie będą działali ludzie, któ- 
rzy mają lepiej poukładane w głowach, 
to będziemy mieli problem. Wiara może 
zmienić ten świat, także jeśli chodzi o życie 
rodzinne i jego owoc — dzieci. Dzieci są 
dziś jedynym znakiem nadziei. Powinniśmy 
więc dziś szanować i promować rodzinę 
i dzietność. 

Kolejnym referentem był ks. dr Lucjan 
Bielas z Papieskiej Akademii Teologicz- 
nej w Krakowie. Temat jego wystąpienia 
brzmiał: „Rodzina, etyka, wspólnoty religij- 
ne— trwały rozwój Europy”. Okiem history- 
ka spojrzał on na cztery problemy: rodzinę, 
migracje zarobkowe, biznes, katechezę. 

W związku z zagadnieniem migracji zarobkowej 
prelegent przypomniał, że w VIII-VI wieku przed Chry- 
stusem w starożytnej Grecji panowało przeludnienie. 
Grecy opuszczający ojczyznę zabierali ze sobą ogień 
i figurę bóstwa. W ten sposób utrzymywali łączność 
z ojczyzną. A co czynimy dziś? — Polacy wyjeżdżają, 
często odcinając się od korzeni — mówił ks. Bielas. 
— Co możemy w Kościele i gminie zrobić, aby temu 
zaradzić? Gdy wyjeżdżasz, przyjdź do proboszcza, 
który ci powie: Masz tu mój e-mail, telefon, dzwoń, 
jak będziesz potrzebował pomocy. To da ci poczucie 
bezpieczeństwa. Podobnie niech będzie w gminie: 
dajcie wyjeżdżającym numer telefonu, jakąś propo- 
zycję pomocy w razie problemów. Nie wolno odcinać 
korzeni. 

Zagadnienie biznesu. Mentalność chrześcijanina 
jest najlepsza w biznesie: chrześcijanin jest uczci- 
wy, pracowity, prawdomówny itd. Kilka lat temu 
w Jaworznie założyliśmy wspólnotę, w której raz 
w tygodniu o godz. 7 modlimy się psalmami, uczest- 
niczymy we Mszy św., potem przy herbacie dyskutuje- 
my o Ewangelii z Mszy św. i idziemy do pracy. Grupy 
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biznesmenów biorące udział w tych spotkaniach mają 
dziś, po kilku latach, duże oddziaływanie. 

Ostatnie zagadnienie to katecheza. Jest ona zada- 
niem Kościoła. Co zrobiliśmy w Klubie Inteligencji 
Katolickiej w Jaworznie? Prowadzimy katechizację 
dorosłych. Odbywa się ona w miejskiej bibliotece, 
jest transmitowana przez lokalną telewizję i można 
ją znaleźć w internecie. Dziś, jeśli chcemy ratować 
rodzinę, katechizujmy dorosłych. 

Konferencję zamknęło wystąpienie ks. inf. dr. Ire- 
neusza Skubisia, redaktora naczelnego „Niedzie- 
li”. Nawiązując do wspomnianego przez jednego 
z prelegentów spotkania Jana Pawła II z kanclerzem 
Helmutem Kohlem przy Bramie Brandenburskiej, 
Ksiądz Redaktor wspomniał swoje spotkanie z Ojcem 
Świętym z tego czasu (1996 r.) i potwierdził wielkie 
nadzieje Papieża związane ze zmieniającą się sytu- 
acją w Europie. Ojciec Święty poprosił o szybkie 
przetłumaczenie i wydrukowanie jego przemówień 
z pielgrzymki do Niemiec. Była w nich wizja Europy 
otwartej na Boga, opartej na Ewangelii, na Dekalo- 
gu; była pokazana droga, którą powinna iść Europa 
w swoim jednoczeniu się. 

Tytuł konferencyjnej wypowiedzi ks. Skubisia 
brzmiał: „Obraz reakcji czytelników «Niedzieli» w Pol- 
sce na propozycję Giuliano Ferrary, dyrektora dzien- 
nika «Il Foglio»”. Giuliano Ferrara, ateista, wystąpił 
z listem do ONZ, w którym zaproponował 
moratorium na wykonywanie aborcji, na 
wzór moratorium na wykonywanie kary 
śmierci, co się w niektórych krajach udało. 
Korespondent „Niedzieli” w Rzymie Wło- 
dzimierz Rędzioch przeprowadził z Fer- 
rarą wywiad, który został wydrukowany 
w „Niedzieli”. Zwrócono się też wtedy do 
czytelników z propozycją składania pod- 
pisów pod moratorium w sprawie aborcji. 
Mówiąc o aborcji, ks. Skubiś nazwał to 
zjawisko walką Europy o śmierć. Europa 
idzie tu śladem Lenina, który w Związku 
Sowieckim pierwszy wprowadził zabijanie 
nienarodzonych, a teraz, po latach, Europa 
opowiada się za aborcją, także w ustawach. 
Jest to uderzenie w przykazania Boże i reli- 
gię chrześcijańską. Inne przejawy tej walki 
możemy znaleźć w książce wydanej przez 
Bibliotekę „Niedzieli” pt. „Wojna z chrześcijaństwem”, 
gdzie pokazane są różne mechanizmy zarówno 
w ONZ, jak i w UE, które wskazują, że jest to trend 
antychrześcijański. Dalszą część referatu przedstawił 
zastępca redaktora naczelnego „Niedzieli” Mariusz 
Książek. Zapoznał zebranych z treścią apelu Ferrary 
i podjętymi działaniami. W lutym br. redakcja wysłała 
listy do wszystkich parlamentarzystów, zamieściła 
apelw „Niedzieli” z prośbą o podpisy oraz link na stro- 
nie internetowej. Do końca maja br. listy z poparciem 
przysłało 13,5 tys. czytelników, w tym 2,3 tys. przez 
internet, najwięcej z diecezji tarnowskiej, przemyskiej 
izamojsko-lubaczowskiej. Są to równocześnie diecezje 
mające najwięcej „dominicantes” i „communicantes”. 
Oprócz list z podpisami „Niedziela” dostała wiele 
ciekawych listów. 

Na zakończenie konferencji prezes Klubu Inteligen- 
cji Katolickiej w Częstochowie Kazimierz Świtalski 
oraz prezydent Tadeusz Wrona, współorganizatorzy 
sesji, podziękowali referentom, uczestnikom i sponso- 
rom oraz wyrazili nadzieję na kontynuowanie takich 
spotkań. Jm) 


NIEDZIELA NR 26 « 29 CZERWCA 2008 


19 


nie tylko nasze sprawy 


20 NIEDZIELA NR 26 - 29 CZERWCA 2008 


Przyszłość Europy w rękach Irlandii? 


Ks. Ireneusz Skubiś 


rlandczycy w narodowym referendum 12 czerwca 

2008 r. opowiedzieli się przeciwko Traktatowi Liz- 
M bońskiemu. Zauważyliśmy, że po ogłoszeniu wyników 
wielu Europejczyków posmutniało, a jednocześnie pojawił 
się szczególny rodzaj aktywności politycznej. Niektórzy 
politycy mają problem, co z tym krajem zrobić, jak go 
ośmieszyć, co uczynić, żeby Irlandia się „nawróciła”. 
Media zastanawiają się nad tym, jakie konsekwencje 
dla Europy pociąga fakt, że ponad 55 proc. głosujących 
Irlandczyków w referendum powiedziało „nie”. Warto 
tutaj przypomnieć niedawne losy eurokonstytucji, która 
przepadła z powodu sprzeciwu Holandii i Francji. Nowa 
propozycja, nazwana teraz Traktatem Lizbońskim, to po 
prostu kolejna próba na drodze do stworzenia z Europy 
superpaństwa. 

Toczy się obecnie w Europie spór o jej oblicze, o kształt 
ideowy i duchowy, o wartości. Jednym z wymownych 
znaków świadczących o tym, dokąd zmierza Europa, jest 
fakt, że politycy i eksperci przygotowujący dokumenty 
najwyższej rangi, do których należy właśnie konstytucja 
europejska, odrzucają w nich chrześcijaństwo jako ideę 
wiodącą dla tego kontynentu. W ten sposób odrzucają 
samego Boga, którego imienia nie dopuszczono do teks- 
tu konstytucji. Zauważmy też, że w pierwotnej wersji 
konstytucji jako ważniejsza od chrześcijańskich korzeni 
została uznana kultura i filozofia grecka. 

Podróżując po Europie, spotykamy kościoły, katedry 
ze wspaniałymi witrażami, podziwiamy style znakujące 
poszczególne epoki. Europa to miejsce dla znakomitych 
twórców, to wielka książnica wypełniona dziełami wspa- 
niałych filozofów, teologów, pisarzy, poetów. Ten cały 
dorobek kulturalny minionych dwóch tysięcy lat jest 
wypełniony duchem chrześcijańskim. Wszędzie mamy 
do czynienia z Ewangelią Jezusa Chrystusa, z imieniem 
Bożym, ze śladami szczególnego oddziaływania Kościoła 
katolickiego. 

I oto przychodzi pokolenie rewolucji 1968 r. — ludzie 
ateizujący, którzy po dojściu do władzy mówią „nie” dla 
Boga i chrześcijaństwa, „nie” dla religii, „nie” dla kultury 
chrześcijańskiej. Głoszą hasła liberalne. 

A przecież wiemy, kto stanął u zrębów działalności 
zjednoczeniowej Europy. Byli to chrześcijanie, katolicy — 
Gasperi, Adenauer, Schuman. Gdy ujrzeli skutki cywilizacji 
śmierci — zgliszcza II wojny światowej, tragedie milionów 
ludzi — wskazali na chrześcijaństwo jako lekarstwo na zło 
tego świata, ideę miłości i zjednoczenia. Możemy zapytać, 
czy ci ojcowie zjednoczonej Europy rozpoznaliby dzisiaj 
swoje zamyślenie nad tą ideą zjednoczeniową, widząc, 
że Europa i jej obecni przywódcy zmierzają w laickim, 
bezbożnym kierunku? 

Można bez oręża zgotować wojnę chrześcijaństwu, 
posługując się sprytnym prawodawstwem. Możemy o tym 
przeczytać m.in. w przetłumaczonej z języka włoskiego 
książce Eugenii Rocelli i Lucetty Scaraffii „Wojna z chrześ- 
cijaństwem. ONZ i Unia Europejska jako nowa ideologia”, 
wydanej w Bibliotece „Niedzieli”. Widzimy tam, jak naj- 
większe instytucje światowe zabiegają różnymi drogami 
dyplomatycznymi o to, aby zniszczyć chrześcijańską tożsa- 
mość Europy, a przede wszystkim osłabić pozycję Kościoła. 
I okazuje się, że chrześcijanie, partie chrześcijańskie patrzą 
na to, nie znajdując w sobie dość siły, żeby sprzeciwić się 
tym jakże czytelnym zamachom na Kościół. 


Europa w wydaniu, które nam się dzisiaj proponuje, jest 
kontynentem bez Boga, groźnym dla kultury chrześcijańskiej 
i dla siebie samej. Powinniśmy o tym wiedzieć i postawić 
wszystkim pytanie — także Kościołowi katolickiemu — czy 
naprawdę na pierwszym miejscu stawiamy Pana Boga i czy 
mamy świadomość, że Kościół jest misyjny, że trzeba głosić 
Królestwo Boże, nieść Ewangelię i słuchać nakazu Chrystusa: 
„Idąc na cały świat, nauczajcie wszystkie narody...” (por. Mt 
28, 19). To wezwanie sprzed dwóch tysięcy lat jest ważne 
i aktualne również dzisiaj. Europa to przecież nie tylko 
ci, którzy słuchają dyspozycji z Brukseli i Strasburga, to 
ogromna rzesza zwykłych ludzi, którzy chodzą do kościoła, 
korzystają z sakramentów, czytają Pismo Święte, modlą 
się, to ludzie doceniający chrześcijańską kulturę i sztukę, 
chrześcijański sposób myślenia i pojmowania rzeczywistości. 
Europa to ludzie, którzy wierzą w Boga, chcą pełnić dobre 
uczynki i być wierni chrześcijańskim korzeniom swoich 
przodków. Takiej chrześcijańskiej Europy musimy bronić. 

Tymczasem wielu Europejczyków dało się zmanipulować 
różnym ośrodkom ateistycznym, laicyzującym. Zostały 
stworzone ideologie liberalne, które stały się swoistym credo 
dla życia politycznego. Do tego istnieje poważne zagrożenie 
demograficzne — nasza Europa wymiera. Wskutek ruchów 
migracyjnych następują ogromne zmiany ludnościowe. 
Możemy się znaleźć w sytuacji jeszcze niedawno niewy- 
obrażalnej, kiedy to np. Francja będzie mówić po arabsku, 
Niemcy — po turecku i będą obowiązywać prawa i język 
islamu. Jeżeli do tego dojdzie, to głos Jezusa Chrystusa 
będzie coraz mniej słyszalny. Wtedy może chrześcijaństwo 
odrodzi się w Afryce, Ameryce Południowej i dzieło zbawie- 
nia będzie trwało, ale istnieje ogromne poczucie krzywdy 
wyrządzanej naszemu kontynentowi. 

Europa dała się opanować przez nowoczesne formy lai- 
cyzacji. Ludzie, którzy wyznają wiarę w Boga, opowiadają 
się jednocześnie za ustrojem ateizującym. Aż dziw bierze, 
że nie potrafią albo nie chcą przeanalizować oczywistych 
faktów, wskazujących na to, że Traktat Lizboński to kolejna 
próba zmanipulowania narodów, aby zgodziły się na życie 
takie, jakby Bóg nie istniał. 

Dzisiaj mały kraj, Irlandia, powiedziała całej tej fali „nie”. 
Jej naród zagłosował przeciw Traktatowi Lizbońskiemu. 
Trzeba szczerze pogratulować ludziom, którzy stanęli wobec 
ogromnej siły, tak jak kiedyś niepozorny Dawid zmierzył 
się z silnym Goliatem. Europa jest zaskoczona taką posta- 
wą. Może ta sytuacja da nam więcej do myślenia, zmusi 
do postawienia pytania: — Dokąd idziesz, Europo? Jan 
Paweł II pytał kiedyś najstarszą córę Kościoła: — Francjo, co 
zrobiłaś ze swoim chrztem? Dziś czujemy, jakby pytał nas 
wszystkich: Europo, co uczyniłaś z krzyżem Chrystusa, co 
uczyniłaś z Bogiem i Jego prawem, z Ewangelią, ze swoją 
wspaniałą chrześcijańską kulturą... 

Trwamy jeszcze w głębokim zamyśleniu nad faktem, jaki 
miał miejsce w Irlandii, podziwiając ten naród. Jednocześ- 
nie zastanawiamy się nad naszym narodem i mimo woli 
nasuwa się jeszcze jedno pytanie: — Czy ci, którzy budują 
pomniki swemu wielkiemu Rodakowi, wiedzą, że zobowią- 
zuje ich to do wierności jego myśli i nauczaniu, które są 
chrześcijańskie? Musimy pamiętać, że słynne „wszystko, co 
Polskę stanowi” — to życie Ewangelią, to historia i kultura 
chrześcijańska, do której oprócz rzeszy świętych i bohaterów 
należy także dwóch wielkich współczesnych nam Polaków: 
Jan Paweł II i kard. Stefan Wyszyński. [m 
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SacroExpo 2008 w Kielcach 


P rzez trzy dni od 16 do 18 czerwca Kielce były 
centrum targowym szeroko pojętej oferty dla 
wszelkich obiektów sakralnych. Organizowana od 
dziewięciu lat wystawa SacroExpo świetnie się przy- 
jęła, szybko przeobrażając się w największe przed- 
sięwzięcie tego typu w Europie. W tym roku swoją 
ofertę zaprezentowało 250 firm z 12 krajów. 

Gościem specjalnym tegorocznej edycji SacroEx- 
po był abp Józef Michalik — metropolita przemyski 
i przewodniczący Konferencji Episkopatu Polski. 
Abp Michalik 16 czerwca uroczyście otworzył 
IX Targi SacroExpo — Międzynarodową Wystawę 
Budownictwa i Wyposażenia Kościołów, Sztuki 
Sakralnej i Dewocjonaliów. 

Abp. Michalikowi towarzyszyli biskupi kieleccy: 
bp Kazimierz Ryczan, bp Marian Florczyk, bp Kazi- 
mierz Gurda oraz bp Jan Niemiec z Kamieńca 
Podolskiego, księża z Polski i z zagranicy, przed- 
stawiciele innych Kościołów chrześcijańskich, oraz 
wojewoda świętokrzyski Bożentyna Pałka-Koruba, 
prezydent Kielc Wojciech Lubawski. Rolę gospo- 
darza pełnił Andrzej Mochoń — prezes Zarządu 
Targów Kielce. 

Choć kontrowersje i pytania o granice sztuki 
i kiczu, także w branży handlowej, wzbudziła 
niewielka oferta Chińczyków, to jednak wyraźnie 
SacroExpo ewoluuje w stronę promocji jakości, 
rzetelności i piękna w sztuce sakralnej. Sporo 
było propozycji wyszukanego oświetlenia, mozaik, 
witraży, intarsji w drewnie, haftu. Pojawiły się 
oferty z zakresu ogrzewania, osuszania, ocieplania, 
ochrony zabytków kościelnych. Swoje aktualne 
propozycje prezentowały wydawnictwa i media 
katolickie. 

Abp Michalik podkreślał podczas Targów rolę 
SacroEkspo w kształtowaniu przestrzeni sakralnej, 
w której najważniejsza pozostaje relacja człowiek 


— Bóg, oraz w uwrażliwianiu odbiorców na piękno 
sztuki sakralnej, w wierności kanonom, ale i otwie- 
raniu się na nowe trendy. Targi nazwał zaporą 
przed „śmiercionośną bronią kiczu”. Szczególnie 
chwalił rodzinne firmy rzemieślnicze, w których 
pracują całe pokolenia, podtrzymując wieloletnią 
tradycję. 

Organizatorzy zaproponowali także uczestnikom 
Targów międzynarodowe konferencje i warszta- 
ty dotyczące problematyki współczesnej sztuki 
i architektury sakralnej, w których uczestniczyli 
przedstawiciele kilkudziesięciu ośrodków akade- 
mickich w Polsce i za granicą. 

Dużym zainteresowaniem cieszyła się m.in. 
propozycja bezpłatnych spotkań warsztatowych 
dla redaktorów prasy parafialnej pt. „ABC gazety 
parafialnej”. Zajęcia prowadzili redaktorzy m.in. 
„Posłańca”, „Pielgrzyma”, „Nowoczesnej Plebanii” 
oraz Fundacji Opoka. 

Targom towarzyszył cykl dodatkowych imprez 
związanych ze sztuką sakralną.Można było obej- 
rzeć wystawę „Ikona — słowo, droga, modlitwa” 
ze zbiorów Muzeum Ikon w Supraślu, Oddziału 
Muzeum Podlaskiego w Białymstoku (obecnie 
w Muzeum Diecezjalnym w Kielcach). „Kraina 
Benedykta XVI” to wystawa plenerowa na Placu 
Artystów w centrum Kielc. W Muzeum Sztuki 
Sakralnej „Dom Praczki” zagościła ekspozycja 
dyplomowa fotografii o tematyce sakralanej autor- 
stwa studentów Państwowej Wyższej Szkoły Fil- 
mowej, Telewizyjnej i Teatralnej im. L. Schillera 
w Łodzi oraz Wyższego Studium Fotografii. 

Można chyba zgodzić się ze słowami prezesa Tar- 
gów A. Mochonia, że SacroExpo to więcej niż targi: 
„to dni kultury chrześcijańskiej traktowane przez 
organizatorów i uczestników wyjątkowo, nawet 
w kategoriach służby”. Agnieszka Dziarmaga 
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e ZARZĄDTVP zdecydo- 

wał o budowie platformy 

cyfrowej. Ma wystartować 

już w 2009 r. Łączna wartość 'g 

projektu przygotowanego 

przez luksemburskiego ope- 

ratora SES Astra, nad którym pracuje TVP, jest 
szacowana na kilkaset milionów euro. 

e PRAWDOPODOBNIE już jesienią ruszy 
pierwsza w Polsce chrześcijańska sieć telefonii 
komórkowej. Koordynatorem powstającego 
projektu jest ks. Maciej Chibowski, dyrektor 
rozgłośni Radio Warszawa. Użytkownicy 
chrześcijańskiej telefonii komórkowej otrzy- 
mywać będą w SMS-ach m.in. cytaty 

z Pisma Świętego, modlitwę brewiarzową 
dla kapłanów i zakonników oraz księgę imion 
świętych patronów. Niewykluczone, że poja- 
wią się także najświeższe informacje z życia 
Kościoła w Polsce i na świecie. Powstaniem 
chrześcijańskiego operatora telefonii komór- 
kowej od kilku lat zainteresowani byli 

polscy biskupi. Konkretne decyzje 

w tej sprawie zapadły w ubiegłym roku zini- 
cjatywy Rady Episkopatu Polski ds. Środków 
Społecznego Przekazu, której przewodniczy 
abp Sławoj Leszek Głódź. Wirtualny ope- 
rator sieci komórkowej to firma oferująca 
usługi telefoniczne pod własną marką, lecz 
nieposiadająca własnej infrastruktury tele- 
komunikacyjnej. Działa w oparciu o umowę 


z„tradycyjnym operatorem, na podstawie 
której wykupuje po wynegocjowanej cenie 
hurtowej minuty abonamentowe dla swoich 
klientów. (kjk) 


komputerGniedziela.pl 
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Nieduże wzniesienia, malow- 
nicze krajobrazy, wielkie, nie 
zadeptane jeszcze przez tury- 
stów przestrzenie, ślady trudnej 
historii — to wciąż atuty Biesz- 


czadów. Jeśli jednak ktoś długo 
w Bieszczadach nie był, może 
dziś ich nie poznać 
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Na wysokich połoninach 


Witold Dudziński 


hoć połoniny stoją tam, gdzie kiedyś, 

a Jezioro Solińskie wdziera się w górskie 

zbocza — legendarne góry powoli przestają 
być dzikie. Rozrastają się za to gwarne i tłoczne 
kurorty. W Polańczyku, Solinie i Cisnej tłok jest dziś 
porównywalny do tego, który latem można spotkać 
nad morzem. Bieszczady przestają być rejonem 
tylko dla łazików, stają się powoli spacerowymi 
górami dla każdego. 

Ale wytrawni turyści wciąż znajdą tu atmosferę 
sprzed lat, bo nadal są to najmniej zagospodarowa- 
ne góry w Polsce. W okolicach Otrytu, Tworylnego, 
Mucznego i Moczarnego nadal da się znaleźć ciszę, 
pustkowia, trudne do przejścia lasy, dzikie zwie- 
rzęta i szlaki, na których można nie spotkać żywe- 
go ducha. I pozostałości dawnych łemkowskich 
i bojkowskich wsi, ze śladami krwawej historii. 
Jak dawniej, działające na wyobraźnię. 

Życie zlegendy 

To atmosfera jak z „Siekierezady” Edwarda Sta- 
chury i rodzimych westernów z lat 50. i 60. przy- 
ciągała w te okolice niespokojne duchy, uciekinie- 
rów od cywilizacji i komuny, artystów, szukających 
tu wolności i przygody. Ba, zachwycał się nimi 
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sam Edmund Hillary, zdobywca Mt. Everestu. 
W Bieszczady przybywali kiedyś nawet goście 
z Nowej Zelandii, Japonii i Kanady. Pomieszkali 
w namiotach, podobnie jak ich koledzy, penetru- 
jący kanadyjską tajgę czy puszcze Amazonii. 

— Ale dziś niewiele jest już miejsca dla eks- 
centrycznych twórców i poszukiwaczy przygód 
— mówi Renata Szczepańska, wójt Cisnej, naj- 
szybciej rozwijającej się gminy w Bieszczadach. 
Sporo jednak po nich jeszcze śladów. Żeby przeżyć, 
rzeźbili, zbierali jagody, grzyby i poroża jeleni. 
Zakapiorzy, jak ich nazywano, stali się legendą 
dla kolejnych pokoleń. 

W bieszczadzkich knajpkach można obejrzeć 
portrety i pamiątki po Majstrze Biedzie, Jędr- 
ku Połoninie. W Chmielu można zaś pogadać 
z Arturem Lignowskim, słynnym prezesem rodem 
z Łodzi, który ustatkował się, prowadzi gospodar- 
stwo agroturystyczne i małą stadninę koni. Aby 
ściągnąć chętnych do konnych eskapad, wyko- 
rzystuje legendę własną i dawnych sąsiadów, ale 
przede wszystkim mit dzikich gór. 

Na Bieszczadach da się zarabiać, pod jednym 
wszakże warunkiem: ich legenda wciąż będzie 
trwać. Wiedzą o tym inni prowadzący pensjonaty 


i gospodarstwa agroturystyczne. Ich właściciele 
stylizują się na bieszczadzkich włóczęgów, ota- 
czają się bieszczadzkimi przedmiotami, rzeźbami 
i malunkami. Legenda dla wielu liczy się, ale 
istotniejszy jest kontakt z przyrodą, chronioną 
w części gór przez Bieszczadzki Park Narodowy 
(BPN). 

— BPN cechuje wysoki stopień naturalności 
— zachwala Ryszard Prędki, pracownik parku. 
— Ekosystemy znajdujące się tutaj są bardzo zbli- 
żone do stanu naturalnego. Pewne fragmenty 
parku — szczególnie chodzi o miejsca w źródliskach 
takich potoków, jak górna Solinka czy Tworylczyk 
— mają charakter bliski pierwotnemu. 


Wrzuć mielonkę na patelnię 


Ci, którzy przyjadą tu po raz pierwszy, wejdą 
pewnie na którąś z połonin. Nic dziwnego: takich 
wysokogórskich łąk z rozległymi widokami, nie 
ma nigdzie w Polsce. Na Połoninie Wetlińskiej 
miejscem do odpoczynku albo punktem docelo- 
wym jest zwykle Chatka Puchatka, schronisko 
pozbawione elektryczności i wody, za to z bufetem, 
gdzie napoje podaje Lutek Pińczuk, jedna z legend 
Bieszczadów. 


MARCIN GWIZDAK 


Z południowej strony jak na dłoni widać Wiel- 
ką Rawkę i masyw Jasła, ze wschodu — sąsied- 
nią Połoninę Caryńską. Z północnej — zalesiony 
masyw górski, gdzie da się dostrzec dach obrosłej 
legendami Chatki Socjologów, odbudowanej nie- 
dawno po pożarze. Tam z kolei można odpocząć 
w trakcie wędrówki po dzikim Otrycie albo skrę- 
cić w jeszcze bardziej dzikie rejony nad Sanem, 
zarastające polany po dawnych wsiach: Hulskie, 
Krywe i Tworylne. Przed wojną panował tam wielki 
gwar, dziś króluje spokój i pustka. Przy odrobinie 
szczęścia da się spotkać zagrożonego wymarciem 
węża eskulapa. 

W obu chatkach stosuje się jeszcze przepisy 
kuchni bieszczadzkiej sprzed lat. Jeden z przepi- 
sów: „Weź puszkę mielonki i pęto kaszanki. Wrzuć 
mielonkę na patelnię i dodaj dwa ząbki czosnku, 
potem kaszankę. Wymieszaj, a nie żałuj też maje- 
ranku. Dodaj serki topione i co tam jeszcze masz 
i smaruj na chlebuś, nim stężeje. Lub na zimno. 
Przepijaj herbatą”. 

Ale turystów korzystających z takich przepisów 
jest coraz mniej. — Turystyka plecakowa zamiera 
— mówi Zbigniew Przytulski z Bieszczadzkiego 
Stowarzyszenia Ekoturystycznego. — Młodzież 
nie chce już spędzać, jak kiedyś, wakacji pod 
namiotem. Ciągnie ich do innej formy aktywności, 
do sportów ekstremalnych, jazdy samochodami 
terenowymi. 

Kto wdrapie się na Wielka Rawkę ma już bli- 
sko na Kremenaros, górę, na której spotykają się 
granice Polski, Słowacji i Ukrainy. Wielu jednak 
poprzestaje na Rawce, z której roztacza się widok 
zapierający dech w piersiach. Porównywalny chyba 
tylko do tego z Tarnicy. 

Wielu wybiera na wakacje miejscowości nad 
Jeziorem Solińskim, gdzie da się połączyć wypoczy- 
nek nad wodą z widokiem gór, który potem długo 
utrzymuje się pod powiekami, i biesiadami w ka- 
wiarnianych ogródkach. Oprócz kurortów, można 
jednak znaleźć miejsca mniej gwarne, szczególnie 
w południowej i wschodniej części jeziora. 


Dwie cysterny snu 


Moc przyciągania wtajemniczonych ma położona 
koło Cisnej Łopienka — nieistniejąca już wieś, 
niegdyś największy w Bieszczadach ośrodek kultu 
maryjnego. Słynąca łaskami ikona Matki Bożej 
z miejscowej unickiej cerkwi, uratowana przez 
ks. Franciszka Stopę, znajduje się w kościele w Po- 
lańczyku. W zrekonstruowanej cerkwi jest kopia 
ikony. Latem odprawiane są tu Msze św. 
Natomiast wejście na Tarnicę może być począt- 
kiem pielgrzymki do bieszczadzkich zakątków, które 
w latach 50. i 60. odwiedzał ks. Karol Wojtyła. 
Pobyty Ojca Świętego na Tarnicy (po raz pierwszy 
w 1953 r.) uczczono stalowym krzyżem, który jest 
znakiem rozpoznawczym tej najwyższej w Biesz- 
czadach góry. Drugim przystankiem mogą być 
połoniny: Caryńska i Wetlińska, gdzie ks. Wojtyła 
bywał kilkakrotnie, a trzecim — Chryszczata (pobyty 
w latach 1957-60), masyw, w którym kiedyś UPA 
miała bunkry z magazynami, szpitalem, bieżącą 
wodą, zniszczone potem w czasie akcji „Wisła”. 
Zawsze, ilekroć ks. Wojtyła był w okolicy, odwie- 
dzał Cisną — dobry punkt wyjściowy do górskich 
wycieczek, choćby na Łopiennik. Widok ze szczytu 
natchnął Wincentego Pola do napisania wier- 
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wakacyjny cykl „Niedzieli 


Sza: „A czy znasz ty, bracie młody..." 
Ks. Wojtyła był na Łopienniku z pew- 
nością w 1957 r. Wielokrotnie odwie- 
dzał Komańczę, gdzie w klasztorze 
Sióstr Nazaretanek w latach 1955-56 
przebywał kard. Stefan Wyszyński. 
Było to ostatnie miejsce internowania 
Prymasa Tysiąclecia. Tu napisał m.in. 
Śluby Narodu, jego pobyt przypomina 
poświęcona mu izba. 

Jan Paweł II pod koniec życia wspo- 
mniał, że chciałby zobaczyć jeszcze 
dwa miejsca w Bieszczadach. Nie podał 
ich nazwy. Może — przypuszcza Urszula 
Własiuk z Fundacji Szlaki Papieskie 
— myślał o połoninach z falującymi 
trawami i o Jeziorkach Duszatyńskich 
zokolic Komańczy? O jeziorkach 
— powstałych w wyniku osunięcia się 
skał w masywie Chryszczatej — które 
podziwiał dwukrotnie, wspominał 
w dramacie „Przed sklepem jubilera”. 
„Nie zapomnę nigdy tych jeziorek, co 
zaskoczyły nas po drodze, jakby dwie 
cysterny niezgłębionego snu” — pisał. 


Sydney w górach 


Jadąc w Bieszczady, trzeba zatrzymać 
się w Jasieniu, dzielnicy Ustrzyk Dol- 
nych, gdzie znajduje się sanktuarium 
Matki Bożej Bieszczadzkiej, utworzone w latach 60., 
z inicjatywy abp. Ignacego Tokarczuka. Ofiarował 
on mieszkańcom Bieszczad wizerunek Matki Bożej 
Sudeckiej z Rudek k. Lwowa. Ten obraz — „cudownie 
od ognia nienaruszony” w czasie najazdu tatar- 
skiego na Podole — był w Rudkach czczony przez 
pielgrzymów, także przez królów Polski, m.in. Jana 
III Sobieskiego po bitwie pod Wiedniem. Niestety, 
cudowny obraz, który przetrwał wiele, skradziono 
w latach 90. W świątyni znajduje się dziś jego kopia, 
koronowana przed dwoma laty. 


Ewangelizato- 
rzy odbędą tu 
wcześniej 
rekolekcje, 
potem przygo- 
tują Spotkanie 
Młodych 
POŻELNIY 
w Bieszcza- 
dach”, 
które będzie 
miało miejsce 
w Polańczyku 
od 19 do 20 
lipca. „Sydney” 
będzie się 
odwoływać 
do XXIII Świa- 
towego Dnia 
Młodych, 
które w tym 
czasie odbywać 
się będzie 
w Australii 
szczegóły: 
www.wakebi. 
info 


Od kilku lat nad Soliną, w Cisnej 
i na połoninach można w lipcu spot- 
kać młodych ludzi w koszulkach z na- 
pisem „Bieszczady dla Jezusa”. To 
uczestnicy Wakacyjnej Ewangelizacji 
Bieszczadów, prowadzonej m.in. przez 
przemyską Szkołę Nowej Ewangeliza- 
cji im. Św. Jakuba Apostoła, wspieraną 
przez katolickie organizacje, społecz- 
ności, lokalne samorządy. 

— Bieszczady są miejscem odpo- 
czynku dla wielu ludzi, przybywają 
tu też ci zagubieni, szukający sensu 
życia. Chcemy im zapewnić pomoc 
duchową oraz wsparcie moralne 
— mówi ks. Mariusz Ryba, moderator 
Szkoły. Zorganizowana ewangelizacja 
w Bieszczadach trwa już od ośmiu lat. 
W tym roku też będzie można spotkać 
uczestników akcji, zapraszających na 
spotkania, modlitwy wspólnotowe, 
koncerty zespołów chrześcijańskich 
i projekcje filmów w Polańczyku, 
Lesku, Cisnej i Łopience. 

Ewangelizatorzy odbędą tu wcześ- 
niej rekolekcje, potem przygotują 
Spotkanie Młodych „Sydney w Biesz- 
czadach”, które będzie miało miej- 
sce w Polańczyku od 19 do 20 lipca. 
„Sydney” będzie się odwoływać do 
XXIII Światowego Dnia Młodych, które w tym czasie 
odbywać się będzie w Australii — szczegóły: www. 
wakebi.info . 


Ruch w interesie 


Zdaniem Międzynarodowej Organizacji Turystycz- 
nej, Bieszczady to jeden z najbardziej atrakcyjnych 
rejonów Europy. Tyle że wciąż mało kto poza 
Polską o nim wie. Na szczęście dla mieszkań- 
ców, w Polsce moda na ten region nie słabnie. 
Dawni mieszkańcy Bieszczad, i ci mieszkający 
tu od niedawna, potrzebują turystów jak kania 
dżdżu. — Turyści są u nas bardzo wyczekiwani 
— mówi Zbigniew Przytulski. Jest ich sporo, ale 
— jak wzdychają miejscowi — mogłoby być więcej. To 
z myślą o nich remontuje się szosy i planuje nowe 
atrakcje, które przedłużyłyby sezon turystyczny 
poza wiosnę i lato. 

Zagorzałych miłośników regionu takie pomysły 
nie cieszą. Widać to na internetowych forach zwo- 
lenników gór dostępnych tylko dla wtajemniczo- 
nych. Pomysł, jak zachować przyrodę i jednocześnie 
zarobić na turystach, mają w Fundacji „Partnerstwo 
dla Środowiska”. Otóż nie trzeba ściągać więcej 
turystów, ale ci, którzy już są, niech zostawią więcej 
pieniędzy. Zamiast tworzyć byle jakie noclegi po 
wiejskich domach, warto zaoferować usługi o wyż- 
szym standardzie, lecz droższe. Wtedy miejscowi 
będą mieli dochody, a przyroda mniej ucierpi. 

Ruch w turystycznym interesie w ostatnich latach 
widać jednak gołym okiem. Tu remontowany stary 
dom, tam nowy pensjonat albo gospodarstwo agro- 
turystyczne. A na coraz lepszych bieszczadzkich 
szosach widać coraz droższe samochody. Bieszczady 
przestaną powoli być dzikie. „To se ne vrati” — napi- 
sał słusznie w dyskusji na internetowym forum 
jeden z jej uczestników. Wyjeżdżając z Bieszczadów 
już dziś warto obejrzeć się za siebie. [| 
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ponad granicami 


KS. ROBERT NĘCEK i KS. PIOTR GĄSIOR: 
— Jak Ksiądz Kardynał opisałby sytuację 
religijną w Brazylii? 

KARD. GERALDO MAJELLA AGNELO: 
— Brazylia uznana jest za kraj rozwi- 
jający się. Napotyka takie trudności, 
jak każdy kraj na etapie rozwojowym. 
Pod względem liczby ludności zajmuje 
siódme miejsce w świecie - ma 183 mln 
mieszkańców. Niestety, rozwój kraju nie 
jest taki prosty, gdyż występuje wiele 
niedociągnięć w dziedzinie polityki 
rządowej, która nie promuje dobrego 
systemu edukacji i opieki zdrowotnej. 
Nawet jeśli w programie polityków mówi 
się o tym, w rzeczywistości nie jest to 
realizowane. Nie mamy prawdziwej 
edukacji. Opieka zdrowotna też nie jest 
dostępna dla wszystkich. Pierwszeń- 
stwo ma finansjera, co dla mnie jako 
biskupa jest powodem zmartwienia. 

Nasz lud potrzebuje pracy, a nie 
jałmużny. Ci, którzy nie mają pracy, 
otrzymują od rządu zapomogę, która 
niczego nie rozwiązuje. Chodzi o two- 
rzenie miejsc pracy i organizowanie 
kursów specjalistycznych. 


- Czy wizyta Ojca Świętego Benedyk- 
ta XVI, która miała miejsce niedawno 
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wBrazylii, przyczyniła się do ożywienia 
wiary Brazylijczyków? 

— Bez wątpienia wizyta Benedykta 
XVI, podobnie jak dwie poprzednie 
wizyty Jana Pawła II, ożywiły religij- 
nie naszych wiernych i dodały nam 
otuchy. Ojciec Święty Benedykt XVI 
został entuzjastycznie przyjęty, a jego 
słowa dały do myślenia. Papieska 
pielgrzymka stanowiła także wielki 
wkład w realizację V Ogólnej Konfe- 
rencji Episkopatu Ameryki Łacińskiej 
i Karaibów. W dokumencie końco- 
wym, nazwanym „Aparecida”, mocną 
bazą stało się przemówienie Ojca 
Świętego. Warto dopowiedzieć, że 
Papież sam wybrał to miejsce i zwo- 
łał konferencję. Była to więc jego 
inicjatywa. 

W 1955 r. zainicjowano Radę Epi- 
skopatu Ameryki Łacińskiej, ale nigdy 
nie miało miejsca takie spotkanie. 
W 1955 r. był początek, który miał 
perspektywę działania. Z grona wielu 
krajów Papież wybrał Brazylię. Ten 
wybór był dla nas zobowiązującym 
wyróżnieniem. Poruszyło nas także 
papieskie wczucie się w problemy 
naszego ludu. Towarzyszyłem Ojcu 
Świętemu przez cały czas trwania 


pielgrzymki. Na początku było słynne 
spotkanie z Episkopatem Brazylii 
w Sao Paulo, następnie Eucharystia 
dla młodzieży, podczas której został 
kanonizowany pierwszy święty 
urodzony w Brazylii — św. Antonio 
Galvao. Później Benedykt XVI odwie- 
dził sanktuarium maryjne w Apa- 
recidzie. Było także wzruszające 
spotkanie z leczącymi się narkoma- 
nami w miejscowości Guaratingueta, 
transmitowane na cały świat. Na 
zakończenie pielgrzymki odbyło się 
spotkanie z duchowieństwem. 


- Ojciec Święty napisał w swojej ency- 
klice „Spe salvi”: „Kto ma nadzieję, 
żyje inaczej”. Jaką nadzieję mogą 
mieć biedni mieszkańcy brazylijskich 
favelas? 

— Rozmawiając z pewnym poli- 
tykiem o religijności narodu brazy- 
lijskiego, powiedziałem: — Mimo że 
zarzuca się ludowi małą znajomość 
religii i brak głębszej perspektywy 
wiary, to jednak praktyki religij- 
ne są niezmiernie istotne i ważne. 
Większość Brazylijczyków (ok. 70%) 
deklaruje się jako katolicy. Poza 
katolicyzmem mamy do czynienia 


z protestantyzmem obecnym w połu- 
dniowej części naszego kraju, gdzie 
mieszka wielu obywateli pochodzenia 
niemieckiego. 

W ostatnim czasie obserwujemy 
rozkwit sekt, które niewiele mają 
wspólnego z Ewangelią. W samym 
tylko Salvador da Bahia jest 77 róż- 
nych Kościołów. Ostatnio pojawił się 
także Uniwersalny Kościół Królestwa 
Bożego, będący jedynie potęgą eko- 
nomiczną. Jego członkowie zajmują 
się tzw. robieniem pieniędzy, czynnie 
angażują się w politykę, mają swój 
kanał telewizyjny. Ale jaka jest ich 
propozycja na życie, lepsze życie? 
Żadna! Proponują: „Jeśli cierpisz, 
przestań cierpieć i przyjdź do nas. 
Będziemy się modlić — ale daj pienią- 
dze, bo jeżeli nie dajesz, to niczego tu 
nie znajdziesz”. Trzeba sobie odmó- 
wić wszystkiego. To jest po prostu 
wykorzystywanie najbiedniejszych. 
„Kiedy jesteś chory czy cierpisz, prze- 
stań cierpieć”. Czy to nie jest absurd? 
W tej logice nie ma żadnej katechezy 
wiary chrześcijańskiej. Ludzie udają 
się tam, aby otrzymać obietnicę roz- 
wiązania problemów zdrowotnych 
i ekonomicznych. Sekty głoszą 
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ludziom to, co oni chcą usłyszeć. 
Dzisiaj nawet nie wiemy, ile sekt pro- 
wadzi swoją działalność na terenie 
Brazylii. Ludzie wędrują od jednej 
wspólnoty do drugiej. Jeżeli sprawy 
zdrowotno-ekonomiczne nie zostaną 
spełnione w jednej sekcie, ludzie 
udają się do innej. Kiedy odkryją, 
że zostali wykorzystani i nikt ich 
już nie chce, powracają do Kościoła 
katolickiego. 

Sprawa nie jest łatwa, gdyż religia 
dla wielu stała się komercyjna. Jest 
ona jednym z wielu towarów, który 
— jak w supermarkecie — można kupić 
lub ominąć. Niejednokrotnie sami 
katolicy błądzą, gdy akceptują roz- 
wody, antykoncepcję, aborcję, wielo- 
krotną zmianę związków, homosek- 
sualizm. Tymczasem wiara katolicka 
nie jest towarem, który można nabyć 
na wolnym rynku, lecz całkowitym 
przylgnięciem do Chrystusa. 


— Dlaczego nastąpiło aż takie rozwar- 
stwienie społeczne w Brazylii: stosun- 
kowo wąska grupa ludzi bogatych 
i wielkie rzesze biednych? 

— Brazylia była na początku pań- 
stwem niewolniczym. Po zniesieniu 
niewolnictwa pojawił się kapitalizm. 
Z nim wiązała się praca, ale słabo 
opłacana, niejednokrotnie powiązana 
z wyzyskiem pracowników. Ci, którzy 
mają pieniądze, zawsze są fawory- 
zowani i nigdy niczego nie tracą. 
Natomiast robotnicy zawsze mogą 
stracić, mogą nie dostać podwyżki, 
mogą być do cna wykorzystani. Złe 
kierowanie procesami rozwojowymi 
kapitalizmu doprowadziło u nas do 


tego, że istnieją: grupa ludzi posia- 
dających wiele i wielkie rzesze ludzi 
posiadających niewiele lub prawie 
nic. Obecny rząd wywodzi się z partii 
robotniczej. Przemówienia polityków 
do ludu są kłamliwe i faworyzujące 
wielkich obszarników. Wiele osób 
— także księży — w tym roku już tak 
nie popiera tego rządu, jak to miało 
miejsce w roku ubiegłym. 


— Jakie formy duszpasterstwa w Koś- 
ciele brazylijskim są dominujące? 

— Konferencja Episkopatu Brazylii 
kładzie duży nacisk na formację 
chrześcijańską, gdyż ludzie muszą 
wiedzieć, w Kogo wierzą i dlaczego 
wierzą. Chodzi o wyraźne pogłębie- 
nie wiary. Formacja oznacza kateche- 
zę i poznawanie. Jest to podstawowa 
wytyczna mówiąca o ewangelizacji. 
Reforma liturgiczna przyniosła wiel- 
kie zaangażowanie się ludzi w litur- 
gię. Tutaj pojawia się także istotny 
problem. Otóż 70% ludności brazylij- 
skiej nie ma księży, którzy mogliby 
celebrować Mszę św. w niedzielę. Są 
parafie, które mają pod swoją opieką 
wiele kaplic, i zdarza się, że czasem 
raz lub dwa razy w miesiącu uda się 
księdzu przybyć na nabożeństwo. 
Jest to sytuacja bardzo trudna. 


— Czy teologia wyzwolenia stanowi 
w Brazylii w dalszym ciągu prob- 
lem? 

— W obecnej chwili nie jest to już 
problem. Gdy mówimy o teologii 
wyzwolenia, to tylko w kategoriach 
wyzwolenia z grzechu, dzięki mocy 
Chrystusa. 


— Polskie media nie tak dawno temu 
pisały o bp. Cappio i jego głodówce. 
Jakie były tego przyczyny? 

— My tutaj, w Salvador da Bahia, 
żyjemy w pobliżu morza i mamy wodę. 
Jadąc w głąb Brazylii, natrafia się na 
część pustynną. Rzeka Saó Francisco, 
która wypływa ze stanu Minas Ge- 
rais, przepływa przez cały stan Bahia. 
W planach była zmiana biegu rzeki, 
aby mogła służyć innym stanom, 
jak Pernambuco, Alagoas, Parafba 
i Ceara. Od ośmiu lat jako biskupi 
brazylijscy mówimy, iż rzeka Saó 
Francisco wysycha i należy ją rato- 
wać. Tymczasem są ludzie wpływowi, 
którzy okłamali społeczeństwo i chcą 
wykorzystać wodę dla swoich prywat- 
nych interesów. Biskupi są przeciwni 
takim zachowaniom i pragną ratować 
rzekę. Jeżeli mamy myśleć o zmianie 
jej biegu, to tylko dlatego, aby pomóc 
innym stanom. 

Bp Luiz Flavio Cappio oflagował się 
i podjął głodówkę, aby ratować rzekę 
Saó Francisco. Bp Cappio już po raz 
drugi podejmuje głodówkę. Episkopat 
Brazylii nie popiera tej formy prote- 
stu. Mamy bronić sprawy, ale innymi 
metodami. Mówiłem księdzu bisku- 
powi, że jeśli umrze, to sprawy nie 
obroni, a rząd nie będzie wcale tym 
zmartwiony. Przeciwnie, ucieszy się, 
że prorok jest już zlikwidowany. 


— Salvador da Bahia to niejako skrzy- 
żowanie dwóch kultur: afrykańskiej 
i amerykańskiej. Kim są mieszkańcy 
Salvadoru, czyimi są spadkobiercami? 

— Niewolnictwo przyszło z Bahia. 
W tym regionie było najbardziej skon- 


Na zdjęciu od lewej: ks. Piotr Gąsior, kard. Geraldo Majella Agnelo, ks. Andrzej Błażkiewicz, ks. Robert Nęcek 


Brazylia 


centrowane i stąd się rozprzestrze- 
niało na całą Brazylię. Mimo że od 
czasu zniesienia niewolnictwa minęło 
już prawie 120 lat, to jednak rany 
z tamtej epoki zostawiły swój wyraź- 
ny i głęboki ślad. Ludność Salvadoru 
w 80% jest pochodzenia afrykańskie- 
go. Podobnie jest z powołaniami do 
kapłaństwa — ok. 80% seminarzy- 
stów jest pochodzenia afrykańskiego. 
Taki stan rzeczy zobowiązuje nas 
do poważnej troski o tych ludzi, aby 
mogli się uwolnić od ran, które w nich 
jeszcze pozostały. 

Afrykańczycy przybyli do Brazylii 
z różnych części Afryki i gromadzili 
się według danego kultu i religii. Te 
różnice i zarazem wspólne zamiesz- 
kanie dało początek religijnemu syn- 
kretyzmowi. Portugalczycy zaczęli 
przejmować ich wierzenia, adaptując 
synkretyzm, który trwa aż do dzisiaj. 
Jest wiele osób identyfikujących się 
z dwoma kultami — rano przycho- 
dzą do kościoła katolickiego, a po 
południu idą do Candomblć (sekta 
religii afroamerykańskiej). Podstawo- 
wą więc sprawą Kościoła jest troska 
o chrześcijańską formację. Ktoś może 
powiedzieć, że straciliśmy chrześcijan. 
Ale czy można stracić coś, czego tak 
naprawdę nigdy się nie posiadało? 


- A kim dla Brazylijczyków jest histo- 
ryczna postać Zumbi? 

— Dla tych, którzy przeżyli czas 
niewolnictwa, jest on bohaterem. Dla 
tych jednak, którzy mają pochodzenie 
afrykańskie, jest symbolem wolności. 
Niektórzy odizolowali się, tworząc 
miejsce nazwane Kolombo, i w tym 
sensie stali się prawdziwymi liderami 
Zumbis. 


- Korzystając z okazji, że rozmawiamy 
zPrymasemBrazylii, chcieliśmy jeszcze 
zapytać, jaka jest sytuacja powołań 
żeńskich i męskich? 

— Dzisiaj życie daje człowiekowi 
wiele ofert. Brakuje nam księży, 
a duszpasterstwo powołań można 
prowadzić tylko wtedy, kiedy są księ- 
ża. Cieszę się, gdyż ostatnio — w zesta- 
wieniu z innymi latami — wyświęciłem 
nieco więcej kapłanów. 

Sporą trudnością jest kryzys 
w życiu religijnym mężczyzn i kobiet. 
Należy podkreślić, że kryzys ten jest 
bardziej widoczny w życiu popula- 
cji kobiecej. Z drugiej jednak strony 
widoczne jest otwarcie się młodzieży 
na religię, nawet na życie konsekro- 
wane, nie ma jednak akceptacji dla 
surowego trybu życia. 


Tłumaczenie z języka portugalskiego: 
Maria Cristina Frias del Arco 


Salvador da Bahia, luty 2008 r. 
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wiara i życie 


Śp. Genowefa Selejdak 


marła Matka kapłana była osobą kochają- 

cą swoje dzieci. Żyła zawsze blisko Boga 
i kochała Kościół — mówił w kazaniu abp Stani- 
sław Nowak, metropolita częstochowski, który 
13 czerwca w kościele pw. św. Wojciecha Biskupa 
i Męczennika w Zawierciu-Bzowie (archidiecezja 
częstochowska) przewodniczył uroczystościom 


P rzez cały rok, licząc od 28 czerwca br., w Koś- 
ciele katolickim w sposób szczególny czci się 
św. Pawła. Najbliższe bowiem 12 miesięcy zostało 
właśnie zadedykowanych Apostołowi Narodów. 
Nasztygodnik na wiele sposobów włącza się w jubi- 
leuszowe obchody 2000. rocznicy narodzin św. Pa- 
wła z Tarsu. Z racji Roku św. Pawła utworzyliśmy 
m.in. specjalny serwis internetowy (www.swpawel. 
niedziela.pl), wydaliśmy o nim album oraz zorga- 
nizowaliśmy plenerową wystawę ewangelizacyjną 
w alei Henryka Sienkiewicza pod Jasną Górą, którą 
nawiedzają rzesze pielgrzymów z całego świata. 

Myślę, że z racji Pawłowego jubileuszu nie wolno 
nam zmarnować tej szczególnej okazji, aby lepiej 
przyjrzeć się Księciu Apostołów. Nie chodzi tylko 
o jego biografię, którą bez trudu można znaleźć 
choćby w Internecie. Przede wszystkim trzeba 
zapoznać się z tą wielką literacką spuścizną, którą 
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POGRZEB MATKI KAPŁANA 


pogrzebowym śp. Genowefy Selejdak, matki 
ks. prał. Ryszarda Selejdaka — kierownika Biura 
ds. Seminariów watykańskiej Kongregacji Edu- 
kacji Katolickiej. 

Mszę św. z Metropolitą Częstochowski oraz 
ks. prał. Selejdakiem koncelebrowali: bp Mar- 
cjan Trofimiak — ordynariusz diecezji Łuck na 
Ukrainie, bp Jan Wątroba — biskup pomocni- 
czy archidiecezji częstochowskiej, bp Kazimierz 
Gurda — biskup pomocniczy diecezji kieleckiej, 
ks. inf. Ireneusz Skubiś — redaktor naczelny 
„Niedzieli”, ks. prof. dr hab. Krzysztof Pawlina 
— rektor Prymasowskiego Wyższego Seminarium 
Duchownego w Warszawie i przewodniczący 
Konferencji Rektorów Seminariów Duchownych, 
ks. dr Włodzimierz Kowalik — rektor Wyższego 
Seminarium Duchownego Archidiecezji Często- 
chowskiej, ks. prał. Marian Szczepański — ofi- 
cjał Sądu Metropolitalnego w Częstochowie, 
ks. dr Jerzy Bielecki — rektor Niższego Semina- 
rium Duchownego w Częstochowie, ks. Wiesław 
Bąkowicz — proboszcz parafii pw. św. Wojciecha 
w Zawierciu-Bzowie, a także wielu kapłanów 
z archidiecezji częstochowskiej, diecezji sosnowie- 
ckiej, kieleckiej i archidiecezji warszawskiej. 

Na początku Mszy św. pogrzebowej abp Nowak 
odczytał kondolencje, jakie napłynęły ze Stolicy 
Apostolskiej od kard. Zenona Grocholewskie- 
go — prefekta Kongregacji Edukacji Katolickiej 
oraz pracowników tej Kongregacji. W kazaniu 
Metropolita Częstochowski zaznaczył, że Zmar- 
ła zanurzona w tajemnicy Boga, dała piękny 
przykład życia i modlitwy. Dobrze wychowała 


Wzór ewangelizatora wszech 


zostawił nam w Nowym Testamencie. Są to listy 
apostolskie. Warto do nich na nowo nie tylko 
zaglądnąć, ale dokładnie je przestudiować, aby 
przekonać się o głębi jego teologii i umiłowaniu 
Jezusa Chrystusa. 

W tym wyjątkowym czasie otwiera się wielkie pole 
do popisu dla zakrojonej na szeroką skalę działalnoś- 
ci parafialnej. Zależy ona, oczywiście, w ogromnej 
mierze od duszpasterzy. Księża są bowiem, że tak się 
wyrażę, motorem napędowym parafialnych ruchów 
ewangelizacyjnych. Niemniej również świeccy mogą 
się wykazać w tym względzie. 

Może zatem warto zaprosić np. jakiegoś biblistę, 
który wykłada Pismo Święte w najbliższym nam 
seminarium, z wykładem nt. św. Pawła. Potem 
można też rozwiać wiele swoich wątpliwości, 
zadając mu pytania. Można również zorganizować 
wystawę o Apostole Narodów. 


dzieci, ofiarując swojego pierworodnego syna 
Kościołowi. Zawsze zgadzała się z wolą Boga. 
— Wszyscy ją kochaliśmy — mówił abp Nowak. 
— Ja też doświadczałem wielokrotnie jej dobroci 
i otwartości serca. 

Na zakończenie Eucharystii w imieniu rodziny 
ks. prał. Ryszard Selejdak podziękował wszystkim 
za towarzyszenie w ostatniej ziemskiej drodze 
jego matki i pożegnał ją słowami: — Kochana 
Mamo, dziękujemy Ci za wychowanie. Dziękujemy 
za Twoją bezgraniczną miłość. Wszystkich nas 
równo kochałaś. Dziękujemy za przykład żywej 
wiary, za przykład ufnej modlitwy. Dziękujemy 
za dar cierpienia, które ofiarowałaś także jako 
zadośćuczynienie za nasze grzechy. Mamo, dzię- 
kujemy za Twoją modlitwę za nas, za troskę 
o naszą wiarę, o naszą miłość do Pana Boga, 
do Kościoła, do Matki Najświętszej, do każdego 
człowieka. Jako kapłan, Twój syn, dziękuję, że 
wyprosiłaś mi powołanie kapłańskie. Dziękuję za 
Twoją modlitwę, która towarzyszyła mi w kapłań- 
skim życiu. Dziękuję za Twoje mądre wskazówki, 
upomnienia i zachęty... Mamo, przychodzi chwila 
ziemskiego rozstania. Dziękujemy Ci za wszystko. 
Prosimy pokornie o miejsce dla Ciebie w zaciszu 
Nieba. Wierzymy, że Bóg pozwoli Ci powitać nas 
kiedyś, gdy przybędziemy do portu, do brzegu 
wieczności, na którym Ty już stanęłaś. Spoczywaj 
w pokoju! Nie mówimy: żegnaj, ale — do zoba- 
czenia w domu Ojca, w wieczności! 

Śp. Genowefa Selejdak została pochowana na 
cmentarzu parafialnym w Zawierciu-Bzowie. 

Ks. Mariusz Frukacz 


Czasów 


Indywidualnie warto poszukać publikacji, które 
dotyczą św. Pawła (polecam np. książkę Jacka Jana 
Pawłowicza „Krocząc za św. Pawłem”, wydaną 
przez „Niedzielę”; przybliża ona życie, działalność 
i teologię Apostoła i można ją zamówić np. za 
pośrednictwem naszej strony internetowej). Na 
rynku księgarskim jest wiele pozycji związanych 
z tym niezwykłym człowiekiem. Wystarczy udać 
się do najbliższej księgarni katolickiej. Wcześniej 
może warto zapytać swojego duszpasterza, którą 
konkretnie książkę by nam polecił. 

Z pewnością nie wolno nam tego wyjątkowego 
czasu zmarnować. Każdy z nas jest w pewnym 
sensie następcą św. Pawła. W dziele ewangelizacji 
nikt nas przecież nie zastąpi. Dlatego też, naśladu- 
jąc gorliwość Apostoła Narodów, wykorzystajmy 
właściwie ten szczególny czas w naszym życiu. 


Ks. Jan Powroźnik 


25 LAT OD ZAKOŃCZENIA 


Rola I $ynodu Prowincji Krakowskiej 


(1975-1983) 


Ks. Jan M. Dyduch 


1994 r. kard. Franciszek Macharski napisał: 
„My sięgamy po teksty związane z Synodem 
po to, żeby oddać sprawiedliwość wydarzeniu i tym, 
którzy je współtworzyli, a także, żeby się upewnić, 
jak nieodzowna jest dla nas dzisiaj zasada, która 
była ideą przewodnią Synodu: „communio et com- 
municatio”, wspólnota i porozumiewanie się”. Tym 
bardziej dzisiaj, kiedy mija 25 lat od zakończenia 
Synodu, „trzeba oddać sprawiedliwość” temu nie- 
zwykle ważnemu wydarzeniu w dziejach Kościoła 
Krakowskiego i Kościoła w Polsce, a także ludziom, 
z których wielu odeszło już do Domu Ojca. 
Synod jest nie tylko wydarzeniem historycz- 
nym, ale także jest rzeczywistością nadal żywą, 
która kształtowała i kształtuje oblicze duchowe 
Metropolii Krakowskiej i pomaga w ubogaca- 
niu i pogłębianiu wiary Ludu Bożego w oparciu 
o nauczanie Soboru Watykańskiego II. Inspirator 
i inicjator Synodu kard. Karol Wojtyła postrzegał 
go jako narzędzie recepcji nauczania soborowego 
w życie i działalność Metropolii Krakowskiej. 
Pisał w 1971 r.: „Równocześnie jednak Sobór 
wniósł wielkie bogactwo myśli i zapoczątkował 
na wielką skalę odnowę Kościoła o charakterze 
duszpasterskim, która już się realizuje i która nie 
pozwala czekać na ustalenia kanoniczne, owszem, 
wyprzedza je i warunkuje. I od tej strony Synod 
wydaje się bardzo potrzebny” („Problem 900. rocz- 
nicy św. Stanisława oraz Synodu Prowincjalnego”). 
Nie negując charakteru jurydycznego Synodu, 
Karol Wojtyła planował go jako pastoralny, jako 
akcję duszpasterską, mającą na celu odnowę życia 
religijnego: „tutaj wystarczy zaznaczyć, że synod 
pastoralny musi wyjść od prawidłowo odczytanej 
doktryny Vaticanum II, w pewnym sensie nawet 
winien posłużyć do prawidłowego jej odczytania... 
Można nawet przyjąć postulat uczenia się Soboru 
jako warunek uczestnictwa w nim” (tamże). 
W swoim, można powiedzieć, genialnym zamy- 
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Uroczyste zamknięcie I Synodu Prowincjalnego 


Metropolii Krakowskiej, 22 czerwca 1983 r., katedra 
Wawelska 
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z teraźniejszością. Dlatego przywołał wydarzenie, 
które miało kolosalny wpływ na dzieje Kościoła 
w Polsce, mianowicie męczeńską śmierć Św. Sta- 
nisława Biskupa i Męczennika w 1079 r. Obcho- 
dy 900. rocznicy tego wydarzenia postanowił 
wykorzystać w przeprowadzeniu Synodu. Synod 
Prowincjalny nawiązywał również do innego waż- 
nego wydarzenia, jakim było utworzenie w 1925 r. 
Metropolii Krakowskiej przez papieża Piusa XI 
bullą „Vixdum Poloniae unitas”. 28 października 
1975 r., w 50. rocznicę ustanowienia Metropolii 
Krakowskiej, rozpoczął się I Synod Prowincji 
Krakowskiej. W ówczesnym kształcie należały do 
niej: archidiecezja krakowska oraz diecezje: czę- 
stochowska, katowicka, kielecka i tarnowska. 

Statut Synodu wyznaczał jego cel: „Celem 
Synodu Prowincji Krakowskiej jest podjęcie przez 
wszystkie diecezje Metropolii wspólnego działania 
dla pogłębienia wiary i ożywienia życia religijnego 
inspiracjami Soboru Watykańskiego II" (n. 1). 
W Synodzie uczestniczyli z głosem decydującym 
wszyscy biskupi Metropolii, zaś z głosem dorad- 
czym odpowiednio dobrani: duchowni, zakonni- 
cy i wierni świeccy (por. n. 3). Pracami Synodu 
kierował metropolita krakowski w kolegialnej 
jedności z biskupami Metropolii, posługując się 
działalnością Komisji Koordynacyjnej, Synodal- 
nych Zespołów Konsultacyjnych i Zebrania Ple- 
narnego Synodu. Ich działanie określał Regulamin 
Synodu (por. n. 4-5). 

Znamiennym wydarzeniem podczas prac syno- 
dalnych był dzień wyboru kard. Wojtyły na pasterza 
Kościoła powszechnego 16 października 1978 r., 
który spowodował przerwanie prac synodalnych. 
Zostały one wznowione dekretem abp. Machar- 
skiego z dnia 1 marca 1979 r. 7 czerwca 19853 r. 
odbyło się Zebranie Plenarne I Synodu Prowincji 
Krakowskiej, które przyjęło w głosowaniu doku- 
ment końcowy: „Communio et communicatio”. 
O tym wydarzeniu powiadomił Ojca Świętego 
Jana Pawła II kard. Macharski, zapraszając go 
do katedry na Wawelu. Tam 22 czerwca 1983 r. 
dokonało się uroczyste zakończenie I Synodu 
Prowincji Krakowskiej. 

Uczestniczył w nim Jan Paweł II, który przyjął 
dokument końcowy Synodu. Powiedział wówczas: 
„Niech owoc tego Synodu okaże się w tym, że Trójca 
Przenajświętsza jeszcze bardziej będzie przebywać 
w duszach wszystkich synów i córek tej wielkiej 
wspólnoty, jaką stanowi Metropolia Krakowska”. 
To ma być trwały i najważniejszy owoc Synodu. 
Zapewne pokolenia wiernych skorzystały z tego 
daru, jakim dla Metropolii Krakowskiej był Synod. 
Jest nadzieja, że po ten dar sięgać będą także 
przyszłe pokolenia. Dlatego warto nie tylko przy- 
pomnieć to wydarzenie, ale także je zaktualizować 
i naprawić zaniedbania w realizowaniu przesłania 
Synodu. d 


MÓWI REDAKTOR 


Ks. Tomasz Bomba, redaktor prowadzący 
zamojsko-lubaczowską edycję „Niedzieli”: 


Położenie naszej diecezji na styku dwóch 
kultur, wschodu i zachodu, można wyraźnie 
zaobserwować i na naszych łamach. Przez 
10latnałamach zamojsko-lubaczowskiej edy- 
cji„Niedzieli” przewinęło się ponad 1000 auto- 
rów, piszących niejednokrotnie w duchu 
ekumenicznym. Staramy się być wszędzie 
tam, gdzie się coś dzieje i co warto pokazać. 
A ponieważ Kościół zamojski jest bardzo dyna- 
miczny, mamy z czego wybierać. Czego nam 
można życzyć na kolejne 10 lat? Abyśmy się 
stawali jeszcze bardziej skuteczni w docieraniu 
do serc wiernych. 


10 LAT „NIEDZIELI” W ZAMOŚCIU 


Okrągłe rocznice działalności katolickich 
mediów w diecezji zamojsko-lubaczowskiej, 
10-lecie zamojsko-lubaczowskiej edycji „Nie- 
dzieli”, a także 10 lat Katolickiego Radia Zamość 
— wpisały się w obchody Zamojskiego Dnia 
Papieskiego i stały się okazją do spotkania 
dziennikarzy katolickich z całego kraju. 

Uroczystość rozpoczęły w sali obrad Rady 
Miejskiej zamojskiego Ratusza przemówienia 
m.in. biskupa ordynariusza Wacława Depo, 
prezydenta Zamościa Marcina Zamoyskiego 
oraz redaktora naczelnego „Niedzieli” — ks. inf. 
Ireneusza Skubisia. Spotkaniu towarzyszył 
film przygotowany przez Studio Telewizyjne 
„Niedzieli, a także okolicznościowy wykład 
ks. prof. Tadeusza Zasępy. Centralnym punk- 
tem obchodów była Eucharystia sprawowana 
pod przewodnictwem abp. Mieczysława Mok- 
rzyckiego. Zamojskie święto sprzyjało także 
dyskusji i wymianie doświadczeń pomiędzy 
przedstawicielami poszczególnych edycji nasze- 
gotygodnika, w tym dziennikarzy z Wrocławia. 
Organizatorzy zadbali również o ciekawą opra- 
wę artystyczną. Na Rynku Wielkim w Zamoś- 
ciu przy pełnej widowni wystąpiły m.in. Arka 
Noego, Justyna Steczkowska, a także Orkiestra 
Symfoniczna im. Karola Namysłowskiego. 

Krzysztof Kunert 
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nie tylko dla młodych 


CZEKA NA NASZĄ POMOC 


Damian 

Rodzice chłopca piszą: „Prosimy 

o wsparcie finansowe na pokrycie 
kosztów leczenia i rehabilitacji 
naszego 15-letniego syna Damiana, 
który wskutek dziecięcego poraże- 
nia mózgowego jest niepełnospraw- 
ny, ma niedowład kończyn dolnych 

i porusza się na wózku. Syn uczęsz- 
cza do szkoły specjalnej i poradni 
rehabilitacyjnej. Bardzo lubi zajęcia 
hipoterapii, które — tak jak całe 
leczenie i rehabilitacja — są bardzo 
kosztowne. Dlatego zwracamy się 

z prośbą o pomoc finansową" 
Wpłaty na rzecz chłopca można 
kierować pod adres: Fundacja Dzie- 
ciom „Zdążyć z Pomocą” - zbiórka 
publiczna, ul. Łomiańska 5, 
01-685 Warszawa, nr rachunku: 
PKO BP XV O/Warszawa 90 1020 
1156 0000 7002 0051 6088, 

z dopiskiem: „Na leczenie i rehabili- 
tację Damiana Winnickiego”. Kod 
SWIFT dla wpłat zagranicznych: 
BPKOPLPW. Fundacja ma status 
organizacji pożytku publicznego. 
Przekazane tą drogą darowizny 
mogą być odliczone od podatku. 


asnogórski 
telefon zaufania 
(0-54) 365-22-55 


czynny codziennie 
od godz. 20 do 24 


ŚWIATOWY DZIEŃ MŁODZIEŻY W SYDNEY 


Zbł. Pierem Giorgiem Frassatim 


R elikwie bł. Piera Giorgia Frassatiego 
zostaną przewiezione do Sydney na 
Światowy Dzień Młodzieży. Prawie niena- 
ruszone szczątki Błogosławionego będą 
pierwszymi relikwiami na ŚDM. 

Z pomysłem, by przywieźć do Sydney 
ciało bł. Piera Giorgia Frassatiego, zmar- 
łego w 1925 r. w wieku 24 lat włoskiego 
studenta i alpinisty, zaangażowanego 
w działalność charytatywną, wystąpili 
organizatorzy Światowego Dnia Młodzie- 
ży: metropolita Sydney kard. George Pell 
i jego biskup pomocniczy Anthony Fis- 
her. Trumna z ciałem Frassatiego będzie 
wystawiona w kościele pw. św. Benedykta 
wSydney, gdzie 4 lipca uroczyście obcho- 
dzone będzie liturgiczne wspomnienie 
Błogosławionego. Od 11 do 22 lipca 
relikwie znajdować się będą w katedrze 


pw. Matki Bożej — 14 lipca odbędzie się 
przy nich czuwanie modlitewne. 

Bł. Pier Giorgio jest jednym z patro- 
nów ŚDM, obok m.in. św. Faustyny i sługi 
Bożego Jana Pawła II. XXIII Światowy 
Dzień Młodzieży odbędzie się w Syd- 
ney w dniach 15-20 lipca. Od 17 lipca 
będzie w nim uczestniczył Papież Bene- 
dykt XVI. 

Australijski tygodnik „The Catholic 
Weekly”został oficjalną gazetą katolicką 
Światowego Dnia Młodzieży” - podają 
organizatorzy spotkania. Czasopismo, 
określane jako „głos archidiecezji Syd- 
ney', to pierwszy partner medialny ŚDM 
wśród katolickich mediów. Misję infor- 
mowaniao przygotowaniach tej imprezy 
religijnej rozpoczęło jednak już przed 
trzema laty. Po tym, jak Benedykt XVI 


w 2005 r. na zakończenie ŚDM w Kolonii 
ogłosił, że następny ŚDM odbędzie się 
w Sydney,„The Catholic Weekly" regular- 
nie informował o wszystkim, co wiązało 
się ztym wydarzeniem, gdyż - jak mówi 
redaktor naczelny Kerry Myers - „austra- 
lijska wspólnota katolicka była głodna 
wszelkich najnowszych informacji". 


POLSKA WERSJA HYMNU NA ŚWIATOWY DZIEŃ MŁODZIEŻY 


H ymn Światowego Dnia Młodzieży w Sydney „Receive the 
power” doczekał się kolejnej polskiej wersji. Przygotował 
ją zespół ewangelizacyjny „Nazaret” z Piotrkowa Trybunal- 
skiego. 

Członkowie grupy chcą głosić Dobrą Nowinę o zbawieniu 
poprzez Śpiew, świadectwo wiary i modlitwę. Opiekę duchową 
nad zespołem sprawują jezuici posługujący w sanktuarium 
Matki Bożej Trybunalskiej w Piotrkowie Trybunalskim, gdzie 
„Nazaret"odbywa próby muzyczne i tworzy oprawę muzyczną 
podczas spotkań ewangelizacyjnych. 

„Nazaret”poprowadzi w Sydney oprawę muzyczną spotkań 
odbywających się każdego dnia w ramach Festiwalu Młodych 
i skierowanych do anglojęzycznej części uczestników ŚDM. 


(©) DRYGO)NNA BRAT TADEUSZ RUCIŃSKI FSC 


Kiedy Bóg zamykalub zasłania okno, to 
pewnieotwiera już drzwi do tej mrocznej 
izby, gdzie masz zapalić swoje własne 
światło. 

Godzinami siedziała w oknie. Od 
kiedy w wypadku zginął jej mąż i dziec- 
ko, czuła, jakby nie miała życia, dlatego 
wolała żyć życiem innych. Dość szybko 
poznała z widzenia sąsiadów z czterech 
kamienictworzących podwórko-studnię, 
przezktórą większośćznich musiała prze- 
chodzić parę razy dziennie. Ponazywała 
ich po swojemu ina podstawie obserwa- 
cji (dniem i nocą, także przez lornetkę) 
tworzyła portrety ich życia. Coraz więcej 
mogła o każdym powiedzieć, ale chyba 
coraz mniej o sobie. Wycofała się z siebie 
izżycia. Onobyłodlaniej niejako stracone, 
bo nawet przestała dbać o siebie. Lekarz 
powiedział, że to postępująca depresja, 
ale nie brała leków. Jakoś znośnie jej było 
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Światło i śpiew 


Polską wersję hymnu ŚDM w Sydney w wykonaniu 
zespołu „Nazaret” można pobrać ze strony http://www. 
sydney2008.pl.. 

W kwietniu br. organizatorzy ŚDM opublikowali zapis 
nutowy i słowa specjalnego hymnu ku czci Matki Bożej 
Krzyża Południa. Utwór zaśpiewają uczestnicy lipcowego 
spotkania podczas nocnego czuwania, poprzedzającego 
kulminacyjną Mszę św. pod przewodnictwem Benedykta XVI 
na hipodromie w Randwick. 

Światowy Dzień Młodzieży, pod hasłem,„Duch Święty zstąpi 
na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi świadkami” 
(Dz 1, 8) odbędzie się w dniach 15-20 lipca. Do wyjazdu do 
Australii przygotowuje się ponad 2 tys. Polaków. (Red.) 


w tym dziwnym samotnictwie pośród 
tylu ludzi, którym jednak zazdrościła aż 
do niechęci. 

Kiedy zaczęto modernizować kamieni- 
cęijej okna przesłoniła jakaś wielka płach- 
tanarusztowaniu, zrobiło się ciemniejinic 
przez okna nie mogła zobaczyć. Wtedy 
zaczęła się miotać po domu, płakać, kląć. 
Chciała wyciąć choć dziurę w tej płachcie... 
Brak jej było słońca, ludzi, innych okien, 
za którymi działo się życie. Przypomniała 
sobie o piwnicy, gdzie dawno nie była, 
a gdzie był sekator. Zeszła tam, ale nie 
mogła trafić do swojej komórki. Nagle 
usłyszała płacz dziecka — coraz bardziej 
przejmujący. Tu była suterena. Zapukała 
do drzwi. Nikt nie odpowiedział, prócz 
głośniejszego spazmu dziecka. Drzwi 
były otwarte. Weszła... Oślepiło ją słońce 
wpadające z góry przez małe okienko. 
Gdy wzrok przywykł, zobaczyła skrom- 
niutkie mieszkanko i maleńkie dziecko 


na podłodze pod łóżeczkiem. Wypadło. 
Podniosła je, zaczęła uspokajać, dała butel- 
kę. Płacz ustał, dziecko zasnęło. Patrzyła 
przez okno na nogi przechodzących 
ludzi. Nie rozpoznawała nikogo, bo i jak. 
| wtedy ktoś zapukał. Wszedł policjant, 
informując, że kobieta, która tu miesz- 
ka, straciła przytomność i nie mogą jej 
dobudzić w szpitalu. Nie wiedzieć dla- 
czego, skłamała, że jest ciotką, poprosiła 
o adres szpitala i powiedziała, że zajmie 
się dzieckiem. Położyła śpiącego malca 
i pobiegła do siebie. I wtedy dostrzegła, 
jakzaniedbała swoje mieszkanie, jak brak 
było w nim kobiecej ręki i troski. Zbiegła 
nadół. Dziecko obudziło się i uśmiechnęło 
do niej. Niespodziewany szloch chwycił 
ją za gardło. Nagle zapragnęła znowu 
być kobietą, matką... Włożyła dziecko do 
wózka i ruszyła do szpitala. 

Kobiety opiekującej się dzieckiem nie 
wybudzono. Trzeba więc było zająć się 


dzieckiem. Zrobiła zakupy, nagleprzypom- 
niała sobie, co potrzeba. Zamieszkała na 
dole, bo jednak tam było jasno i ludzki 
gwar bliższy. Dla dziecka ogarnęła się, 
zaczęła się uśmiechać, nucić, włączać 
muzykę, dzwoniąc codziennie z troską 
do szpitala iinformując, żew razie czego, 
to dziecko jest pod opieką. 

Tego dnia właśnie usypiała rano 
dziecko, gdy wraz z zaglądającym 
przez okno słońcem, wpadła do izby 
jego matka. Stała oniemiała... | wtedy 
ona wyciągnęła do niej dziecko z najcie- 
plejszym uśmiechem, jaki mogła z siebie 
wydobyć, i patrzyła, jak maleństwo przy- 
warło do matki. Nie czuła zazdrości czy 
żalu, tylko patrzącnaich dwoje w słońcu, 
powiedziała: — Przydałam się na coś 
i jakbym ożyła... Obie długo płakały, 
ale i śmiały się potem do dziecka i do 
siebie. I wtedy zaśpiewała — pierwszy raz 
od lat... [m 


dziecko 


Śmierć niewinnego dziecka 


gólnie boli to, że w tym przypadku przegrana 

niesie ze sobą śmierć niewinnego dziecka 
— tymi słowami abp Józef Życiński skomentował 
dla KAL informację o dokonaniu aborcji u nastolatki 
z Lublina. Podczas prowadzonej przez wiele dni 
debaty nad sprawą dziewczyny, nazwanej przez 
media Agatą, Metropolita Lubelski wielokrotnie 
dawał wyrazy swojej solidarności z tymi, którzy 
starali się nie dopuścić do tragicznego finału. 
Wśród osób stojących na straży życia znajdowali 
się członkowie organizacji pro-life, którzy mod- 
lili się w intencji poczętego dziecka, Agaty i jej 
najbliższych, a także oferowali konkretną pomoc. 
Na wysokości zadania stanęli przede wszystkim 
lekarze, którzy wbrew naciskom środowisk pro- 
aborcyjnych odmówili wykonania zabiegu, powo- 
łując się na klauzulę sumienia. W gronie osób 
świadczących, że życie ludzkie ma największą 
wartość i jest ponad wszelkim stanowionym pra- 
wem, znalazł się także ks. Krzysztof Podstawka, 
dyrektor Funduszu Obrony Życia Archidiecezji 
Lubelskiej. Jego dyskretne zaangażowanie się 
i pomoc w podjęciu właściwej decyzji osaczonej 
przez proaborcyjne środowiska nastolatce została 


C zasami trzeba umieć przegrywać, ale szcze- 


„GŁOS DLA ŻYCIA” 


napiętnowana przez niektóre media. — Działałem 
w imię dobra człowieka, kierując się prawdą o god- 
ności osoby ludzkiej, która, jak wierzę, rozpoczyna 
się i towarzyszy człowiekowi od poczęcia aż do 
naturalnej śmierci — wyjaśniał powody swojego 
postępowania ks. Podstawka. 

Na internetowych forach zawrzało, a niemal 
cała Polska z uwagą śledziła wydarzenia, które 
rozgrywały się w scenerii szpitalnych sal Lublina 
i Warszawy. Seria domysłów, informacji wyssanych 
z palca, aż po pozbawione wszelkich skrupułów 
nękanie dziewczyny, komentowana była w domach, 
zakładach pracy, szkołach i kościołach. Zwolennicy 
aborcji na łamach gazet nazywali przestępstwem 
działania skierowane na ochronę życia; pod sztan- 
darami wolności i szacunku dla drugiego człowieka 
zapełniali skrzynkę e-mailową ks. Podstawki lista- 
mi z wulgarnymi pogróżkami. Już w pierwszych 
dniach ideologicznej dyskusji, której bezwolną ofia- 
rą stała się ciężarna nastolatka, biskupi i kapłani 
stanowczo przypominali, że zadaniem Kościoła 
jest ochrona życia. Podkreślał to także rzecznik 
prasowy Metropolity Lubelskiego — ks. Mieczysław 
Puzewicz. Na konferencji prasowej przypomniał, 
że zaangażowanie w sprawę Agaty i jej dziecka nie 


Bezdroża „in vitro” 


jest oderwane od działań Kościoła skierowanych 
na ochronę życia. Na przykładzie archidiecezji 
lubelskiej wpisuje się w nie m.in. prowadzenie 
Domu Samotnej Matki przez Fundusz Obrony Życia, 
działalność Ośrodka Ratowania Dziecka Opusz- 
czonego czy duchowa adopcja dziecka poczętego. 
Ks. Puzewicz podał w wątpliwość pracę tych dzien- 
nikarzy, którzy przekroczyli granice przyzwoitości 
i przygotowując relacje dotyczące sprawy Agaty, 
postępowali wbrew etyce. Za skandaliczne uznał 
przeprowadzenie wywiadu z Agatą i naruszenie 
jej prywatności w czasie, w którym potrzebowała 
spokoju i wsparcia. — Dobro dziecka powinno być 
wartością nadrzędną, a wbrew temu część mediów 
wykorzystała całą sytuację do ideologicznej dys- 
kusji — mówił ks. Puzewicz. 

Gdy środowiska proaborcyjne odtrąbiły zwy- 
cięstwo, w sercach wielu ludzi zagościł smutek. 
Także ja — kobieta, matka, a przede wszystkim 
chrześcijanka — zastanawiam się, jak w kraju Jana 
Pawła II, w którym miliony ludzi w każdą niedzielę 
uczestniczą we Mszy św. i posyłają swoje dzieci 
na katechezę, mogło dojść do sytuacji, w której 
zabicie 12-tygodniowego człowieka uważa się za 


sukces... Urszula Buglewicz 


Polsce regularnie powraca dys- 

kusja na temat zapłodnienia 
„in vitro. We wpływowych mediach 
przedstawia się tę procedurę jako zba- 
wienną, która na dodatek miałaby być 
finansowana przez państwo. W najnow- 
szym „Głosie dla Życia” znani i cenieni 
autorzy przedstawiają przemilczaną 
prawdę o„in vitro”: 

Ks. prof. Paweł Bortkiewicz omawia 
manipulacje językowe, których doko- 
nano na przestrzeni lat, by zapłodnienie 
„invitro”"było bardziej życzliwie postrze- 
'ganewświadomości ludzi. Stopniowo 
odchodzono od wyrażeń technicznych, 
które źle się kojarzyły, na rzecz wyrażeń 
, bardziej przyjaznych w odbiorze. Jesz- 
cze dwadzieścia, trzydzieści lat temu 
zabieg ten był określany jako„technika 
sztucznej reprodukcji”. Później stosowa- 
no wyrażenie „metoda wspomaganej 
prokreacji”. Teraz mówi się w związku 
z „in vitro” o „leczeniu niepłodności”, 
choć, oczywiście, żadna płodność nie 
zostaje tutaj przywracana. 

W wywiadzie udzielonym redak- 
cji „Głosu dla Życia” ks. prof. Marian 
, Machinek omawia liczne argumenty 


| przeciwko stosowaniu metody „in 
| 


vitro”. Najpoważniejszym z nich jest 
konieczność zabicia wielu dzieci w sta- 
nie embrionalnym po to, by mogło 
się urodzić jedno dziecko. Naukowiec 
zaznacza, że embriony traktowane są 
przedmiotowo, poddawane specyficz- 
nej kontroli jakości — te gorsze są od 
razu niszczone. Podnosi także kwestię 
sposobu poczęcia, który jest de facto 
procesem produkcyjnym i nie ma nic 
wspólnego z kulturą poczęcia, mającą 
miejsce w akcie wzajemnego, miłosne- 
go oddania się rodziców. 

Jacek Pulikowski przedstawia inne 
rozwiązanie, po które mogą sięgnąć 
małżonkowie zmagający się z proble- 
mem niepłodności. Pulikowski dzieli się 
następującym świadectwem z pracy 
w poradni rodzinnej, w której przyjął 
parę będącą po kilkunastu próbach „in 
vitro”:„Mimo kilkugodzinnej życzliwej 
rozmowy, w której uznali formalnie, iżto 
Bóg jest Panem życia, a człowiek winien 
być tylko pokornym sługą... postanowili 
jednak dalej próbować na drodze «in 
vitro». Wrócili po kilku latach zniszcze- 
ni psychicznie i fizycznie drakońskimi 
kuracjami hormonalnymi, prosząc o... 
pomoc w adopcji. Są w tej chwili prze- 


szczęśliwymi rodzicami dwójki dzieci. 
Przeszli jednak horror, który trwale 
wycisnął się na ich życiu i zdrowiu”. 
Coraz donioślej mówi się w Polsce 
o NaPro Technologii, która jest alter- 
natywą wobec metody „in vitro". Maria 
Środoń przedstawia na łamach „Głosu 
dla Życia” zasadniczą charakterystykę 
NaPro Technologii jako nową szansę 
leczenia niepłodności. Ważne jest 
to, że respektuje ona zasady prawa 
naturalnego. Wśród elementów, które 
składają się na NaPro Technologię, 
wymieniana jest „farmakologia, lecze- 
nie chirurgiczne, poradnictwo radzenia 
sobie ze stresem, wsparcie duchowe 
- modlitwa, eliminacja używek oraz 
naturalne rozpoznawanie płodności". 
W „Głosie dla Życia” jak zawsze jest 
wiele innych tekstów, m.in. ks. Marka 
Dziewieckiego, Macieja Tabora, Ludwiki 
Sadowskiej, a także wywiady. W pierw- 
szym z nich ks. Cormac Burke omawia 
piękno małżeństwa, natomiast bp Sta- 
nisław Stefanek wspomina postać nie- 
dawno zmarłego wielkiego obrońcy 
życia i promotora rodziny — kard. Alfon- 
sa Lópeza Trujillo. 
Dariusz Hybel 


bezdroża 
_ in vitro 


„Głos dla Życia” dostępny w prenume- 


racie (roczna — 30 zł, półroczna — 15 zł). | 


Zamówienia można składać drogą pocz- 
tową lub elektroniczną: Fundacja „Głos 
dla Życia”, ul. Forteczna 3, 61-362 Poznań, 


| 
tel. (0-61) 653-03-91, fax (0-61) 653-03-94, 


e-mail: gloseprolife.com.pl; www.proli- 
fe.com.pl . Wpłat można dokonywać na 
blankietach pocztowych lub bezpośred- 
nio na konto: nr 22 1090 1359 0000 0000 
3501 8621. 
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Wanda Półtawska — doktor honoris causa KUL 


„Przeżyłam życie w klimacie miłości” 


Urszula Buglewicz 


dważna, chrześcijańska posta- 
O wa Wandy Półtawskiej, zaan- 

gażowanej w obronę godności 
i świętości ludzkiego życia przez świade- 
ctwo Bogu i ojczyźnie, oraz wieloletnia 
współpraca z Janem Pawłem II w gło- 
szeniu światu Ewangelii życia stały się 
podstawą do nadania tytułu doktora 
honoris causa Katolickiego Uniwersy- 
tetu Lubelskiego Jana Pawła II. Uroczy- 
stość odbyła się 9 czerwca w gmachu 
najstarszej lubelskiej uczelni. „Przeży- 
łam życie w klimacie miłości” — mówiła 
Wanda Półtawska, odbierając najwyższe 
honory „za bezkompromisową postawę 
w obronie Ewangelii życia”. Drobna, 
skromna osoba dla pokoleń kobiet na 
całym świecie stała się „symbolem nie- 
ugiętości w odważnym upominaniu 
się o prawo do życia dla najbardziej 
bezbronnych”. 
Wsłużbie Ewangelii życia 
Odwołując się do słów Jana Pawła II, 
największego autorytetu Wandy Pół- 
tawskiej, rektor KUL-u ks. prof. Stani- 
sław Wilk mówił: — 9 czerwca 1987 r. 
w naszej auli gościliśmy Jana Pawła II. 
Ojciec Święty powiedział wtedy: „Uni- 
wersytecie, jesteś objęty miłością Serca 
Jezusa; Uniwersytecie, służ prawdzie. 
Jeśli służysz prawdzie, służysz wolności 
i wyzwalaniu człowieka, służysz życiu. 
Po 21 latach KUL pragnie w szczegól- 
ny sposób wyrazić swoją wdzięczność 
i uznanie dla osoby, która swoje życie 
poświęciła obronie i propagowaniu god- 
ności małżeństwa i rodziny, obronie 
życia, służbie życiu”. 

Uchwałę o nadaniu tytułu doktora 
honoris causa KUL podjął Senat Akade- 
micki na wniosek Rady Wydziału Teolo- 
gii. Promotorem niezwykłej kobiety, która 
po latach bolesnych doświadczeń tak ze 
strony hitlerowskiego okupanta, jak 
i władz PRL-u z pogodnym uśmiechem 
powtarza, że przez całe życie „wszyscy 
ją kochali”, był o. prof. Andrzej Der- 
dziuk. Przedstawiając zgromadzonym 
w auli uniwersyteckiej gościom osobę 
Laureatki, mówił, że Wanda Półtawska 
jest „żywym świadkiem pomagającym 
odczytywać bogactwo przesłania Jana 
Pawła II". O ten najwyższy zaszczyt, 
jakim uczelnia może obdarzyć, pytał 
sam Jan Paweł II, wyrażając przekonanie, 
że kiedyś on zostanie nadany. 

Mówiąc o Pani Doktor, o. Derdziuk 
nazwał ją służebnicą Ewangelii życia. 
— Laureatka służy Ewangelii na różne 
sposoby. Najpierw przez własne życie, 
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które stało się księgą odczytywaną przez 
tysiące młodych ludzi urzeczonych jej 
świadectwem; przez zaangażowanie 
w obronę i promocję rodziny jako śro- 
dowiska życia; poprzez ogromną liczbę 
publikacji i odczytów, będących hymnem 
wysławiania piękna życia, które nawet 
w obozie koncentracyjnym nie dało się 
pokonać śmierci — argumentował. 


„Wszyscy mnie kochali” 


Bogate w różnorakie doświadczenia 
życie urodzonej w 1921 r. w Lublinie 
Wandy Półtawskiej z domu Wojtasik 
przebiegało w klimacie miłości. „Wszy- 
scy mnie kochali” — mówiła Laureat- 
ka, wspominając dom rodzinny, szko- 
łę urszulanek, z wychowawczynią 
i dyrektorką — matką Bożeną Szerwent- 
ke, oraz harcerstwo. Radosne dzieciń- 
stwo, przeżywane w pełnym miłości 
środowisku, brutalnie przerwała wojna. 
Młodziutka Wanda z nastaniem okupa- 
cji przystąpiła do konspiracyjnej walki 
jako łączniczka. W lutym 1941 r została 
aresztowana przez gestapo i osadzona 
w więzieniu na Zamku Lubelskim, a pół 
roku później przewieziona wraz z har- 
cerkami do obozu koncentracyjnego 
Ravensbriick. 

W obozie trafiła do pierwszej grupy 
ravensbriickich „królików”, kobiet 
i dziewcząt poddawanych ekspery- 
mentom medycznym. „Wojna zmieniła 
wszystko — wspominała Wanda Pół- 
tawska. — Pokazała, jak człowiek może 
przejść od miłości do bestialstwa. A jed- 
nak w czasie obozu przeżyłam chwile 
największej miłości. Gdy gestapo miało 
likwidować «króliki», przyszła do mnie 
Wanda Dąbrowska, która zaproponowa- 


WANDA PÓŁTAWSKA jest lekarzem, wy- 


kładowcą, popularyzatorką nauczania Jana 
Pawła Il o świętości małżeństwa i rodziny. 
Jest konsultorem Papieskiej Rady ds. Ro- 
dziny i członkiem honorowym Papieskiej 
Akademii Życia, a także autorką ok. czterystu 
publikacji z zakresu psychiatrii, ochrony 


życia nienarodzonych, chorych i starszych, 
obrony małżeństwa i rodziny. Jest autorką 
przejmujących wspomnień: „I boję się snów”, 


„Stare rachunki” 


Z prądem i pod prąd, 


potwierdzających niezłomność jej zasad, 
heroizm służby i zdolność do przebaczenia. 
W 1981 r. otrzymała medal „Pro Ecclesia 


et Pontifice”. 


ła, że pójdzie na apel z moim numerem. 
Ja tej propozycji nie przyjęłam, ale ona 
poszła na apel z numerem najmłodszej 
harcerki. Taką samą propozycję złożyła 
nam Norweżka, zupełnie obca kobieta, 
która chciała poświęcić swoje życie, 
by ktoś mógł zaświadczyć o tym, co 
się stało”. 

Podczas wystąpienia na KUL Wanda 
Półtawska podkreślała, że doświad- 
czenie Il wojny światowej wyostrzyło 
jej zmysły i pokazało, kim naprawdę 
jest człowiek, zmieniło jej życie i spra- 
wiło, że poszukiwała przyjaźni z oso- 
bami naznaczonymi piętnem obozów. 
W kręgu jej najbliższych znajomych zna- 
lazł się m.in. ks. Tadeusz Fedorowicz, 
który wskoczył do wagonów z ludźmi 
jadącymi na Sybir, by i tam mieli wśród 
siebie kapłana. Dzięki tym doświadcze- 
niom znalazła się także w kręgu bliskich 
Karola Wojtyły. Wspominany przez nią 
najlepszy przyjaciel, z którym zetknęła 
się już w czasie pracy w Krakowie, stał 
się dla młodej pani doktor największym 
autorytetem. 

Pasja życia 

Obdarzona wielką miłością i zaufaniem 
przez Andrzeja Półtawskiego, stała się 
wzorową żoną i matką czwórki dzieci. 
Podejmując pracę psychiatry, prowadziła 
m.in. badania tzw. dzieci oświęcimskich 
— osób, które jako dzieci trafiły do obo- 
zów koncentracyjnych. Opierając się na 
swych doświadczeniach w poradnictwie 
rodzinnym, zajmowała się też wpły- 
wem przerywania ciąży na psychikę 
kobiety oraz wpływem postawy anty- 
koncepcyjnej na współżycie małżeńskie 
i rodzinne. 


Bezkompromisowa postawa spra- 
wiła, że władze PRL-u zablokowały 
jej karierę naukową. „Wcale mi na 
tym nie zależało i nigdy do tego nie 
wracałam” — wspominała po latach. 
Z tytułem doktora przez ponad 40 lat 
wykładała medycynę pastoralną na 
Wydziale Teologicznym, potem na Aka- 
demii Papieskiej w Krakowie, a w latach 
1981-84 w Instytucie Jana Pawła Il przy 
Uniwersytecie Laterańskim w Rzymie. 
W 1967 1. zorganizowała Instytut Teo- 
logii Rodziny, którym kierowała przez 
33 lata, szkoląc młode małżeństwa 
i narzeczonych oraz księży. Wykształ- 
ciła pokolenia ludzi troszczących się 
o obronę życia nienarodzonych i roz- 
wijających struktury duszpasterstwa 
rodzin w Polsce. 

W ten sposób rozpoczęła się jej ofi- 
cjalna działalność na terenie, który 
stał się podstawową pasją życia — była 
nią pomoc w realizacji tego, co Karol 
Wojtyła, a później Jan Paweł II uznał 
za najważniejsze zadanie: uzdrowie- 
nie rodziny i uczynienie jej szczęśliwą 
i świętą. 

„Jan Paweł II chciał ocalić ludzką 
miłość, uratować w niej to, co jest 
święte. Ja tylko za nim powtarzałam, 
że wszystkie problemy rozwiązu- 
je «genealogia divina», bo człowiek 
powstał z miłości i dla niej żyje, a jeśli 
robi coś innego, przegrywa życie. Jan 
Paweł II autentycznie kochał człowieka 
i pokazywał klimat miłości Boga do 
człowieka i do świata. Także ja jestem 
przekonana, że można tę cywilizację 
życia i miłości uratować” — mówiła 
Wanda Półtawska, zachęcając do zgłę- 
biania myśli Jana Pawła II. 0 


Rok bł. abp. Antoniego Juliana Nowowiejskiego 


Pasterzowi — Nauczycielowi — Męczennikowi w hołdzie 


wiejskiego, biskupa, i Towarzyszy Męczen- 

ników, przypadające 12 czerwca, stało się 
dla diecezji płockiej dniem głównych obchodów 
ogłoszonego przez biskupa płockiego Piotra Liberę 
Roku bł. abp. Antoniego Juliana Nowowiejskiego. 
W tym roku przypada bowiem 150. rocznica uro- 
dzin i 100. rocznica konsekracji biskupiej płockiego 
Biskupa Męczennika. 

Obchody rozpoczęła sesja naukowa „Pastori, Magi- 
stro, Martyri”, która odbyła się w murach Wyższego 
Seminarium Duchownego w Płocku. Otworzył ją 
bp Libera. Ukazał abp. Nowowiejskiego jako czło- 
wieka, który „w niezwykle mądry i roztropny sposób 
przewodził zagospodarowywaniu polskiego i mazo- 
wieckiego zagonu odzyskanej niepodległości...”. 
Bp Libera zarysował także syntezę życia i dokonań 
Biskupa Męczennika: nauczanie społeczne, dzia- 
łalność naukową jako pastoralisty i liturgisty, ale 
także praktyczne duszpasterstwo „zwrócone twarzą 
ku człowiekowi — niewyidealizowanemu, takiemu, 
którego znał i spotykał; tego człowieka abp Nowo- 
wiejski bronił zarówno przed bolszewizmem, jak 
i przed drapieżnym kapitalizmem”. 

Pierwszy referat, zatytułowany „Pasterz... Duszpas- 
terstwo jako posługiwanie wiecznie młodej prawdzie 
Ewangelii”, wygłosił biskup siedlecki Zbigniew Kier- 
nikowski. Prelegent ukazał podobieństwa i różnice 
głoszenia Ewangelii przez św. Pawła i abp. Nowo- 
wiejskiego oraz współczesnej ewangelizacji. Bp Kier- 
nikowski zwrócił uwagę, że nauczanie abp. Nowo- 
wiejskiego było raczej przekazywaniem schematu 
moralnego niż głoszeniem kerygmatu, choć — co 
ciekawe — pasterz płocki nawiązywał do katechume- 
natu, widząc potrzebę inicjacji chrześcijańskiej. 

Drugim z prelegentów był Marek Jurek, marszałek 
Sejmu V kadencji. Prelekcję pt. „Nauczyciel — prze- 
żywanie liturgii jako wymiar miłości pasterskiej” 
przedstawił w ujęciu katolika świeckiego, ojca rodzi- 
ny, polityka. Mówił, że „dzieło życia” bł. abp. Nowo- 


| iturgiczne wspomnienie bł. Antoniego Nowo- 


Ks. Tomasz Opaliński 


wiejskiego — „Msza Święta” jest dla niego swoistym 
przewodnikiem po rzymskiej liturgii tradycyjnej, 
a także po wschodnich liturgiach katolickich. 

Sesję zamknął wykład prof. Bohdana Cywińskiego 
zatytułowany „Świadek... Kościół lokalny, para- 
fia jako miejsce kształtowania postaw moralnych 
i patriotycznych”. Cywiński — historyk zwrócił uwagę 
na wyzwania płynące z sytuacji politycznej i społecz- 
nej, które stanęły przed Nowowiejskim jako kapła- 
nem, rektorem seminarium, a potem biskupem. 

Punktem kulminacyjnym obchodów była uro- 
czysta Msza św. koncelebrowana w płockiej kate- 
drze pod przewodnictwem abp. Józefa Kowalczyka, 
nuncjusza apostolskiego w Polsce. W Eucharystii 
wraz z przedstawicielami władz Rzeczypospolitej, 
samorządów lokalnych, uczelni, szkół i stowarzyszeń 
licznie uczestniczyło duchowieństwo oraz wierni 
z diecezji. 

W homilii abp Kowalczyk zwrócił uwagę na ogrom- 
ny dorobek i szerokie pole zainteresowań Błogo- 
sławionego. — Dziś staje przed nami jako potentat 
ducha, wysokiej klasy intelektualista, nauczyciel, 
administrator, pasterz, a nade wszystko ojciec diece- 
zji — mówił. Czerpiąc z listów pasterskich abp. Nowo- 
wiejskiego, hierarcha ukazał jego duchową sylwetkę 
jako pasterza wrośniętego w Kościół diecezjalny 
i wiernego Stolicy Apostolskiej. 

Zwieńczeniem obchodów było uroczyste otwar- 
cie nowej siedziby Muzeum Diecezjalnego. Mieści 
się ono w położonym tuż obok katedry XVI-wiecz- 
nym opactwie benedyktyńskim, wyremontowanym 
staraniem diecezji przy współfinansowaniu przez 
Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego w ramach Zintegrowanego Programu 
Operacyjnego Rozwoju Regionalnego. 

— Liczymy, że pamięć o bł. Antonim Julianie, 
biskupie i męczenniku, jego wstawiennictwo w nie- 
bie oraz ludzka dobroć wspomogą nas w tym, aby 
gmach zamku i opactwa pobenedyktyńskiego nadal 
świadczyły o wielkości dziejów ojczystych i o Bożym 
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Nuncjusz apostolski abp Józef Kowalczyk dokonuje 
poświęcenia nowej siedziby Muzeum Diecezjalnego 


pięknie — powiedział, witając zebranych, biskup 
płocki Piotr Libera. 

Gmach muzeum poświęcił abp Józef Kowalczyk. 
— Wszystko to jest świadectwem naszej świadomości 
historycznej, że przecież myśmy się tu znaleźli nie 
znikąd, ale wyrastamy z pewnej historii, z dziedzictwa 
historycznego, które zostało stworzone przez naszych 
przodków — powiedział, gratulując wszystkim, którzy 
przyczynili się do remontu imponującego gmachu. 

Wykład pt. „Bł. abp Antoni Julian Nowowiejski 
w trosce o kulturę” wygłosił ks. kan. Bronisław 
Gwiazda, dyrektor Muzeum Diecezjalnego. Następnie 
wystawę „Beato Pastori, Magistro, Martyri” poświę- 
coną bł. abp. Antoniemu Julianowi Nowowiejskie- 
mu otworzył biskup pomocniczy diecezji płockiej 
Roman Marcinkowski. Ogromne wrażenie zrobił na 
zaproszonych gościach zaaranżowany w nowych 
wnętrzach Skarbiec Muzeum Diecezjalnego, którego 
najcenniejsze eksponaty pochodzą z XII-XIII wieku. 
Znajduje się tu cenny relikwiarz — herma św. Zyg- 
munta z wieńczącym ją piastowskim diademem 
zdobionym szafirami, rubinami i perłami, złoty 
kielich bp. Ferdynanda Wazy i puszka czerwińska, 
której czara pochodzi z XII wieku. 0 


Komputer dla bardzo początkujących 


Punktory nam nieobce... 


ydzień temu zaproponowałem, żeby 

w momencie, gdy w naszym doku- 
mencie coś wyliczamy albo tworzymy 
spis treści, używać numerowania akapi- 
tów lub tzw. punktorów. Jeśli to zrobili- 
śmy, możemy się dalej pobawić, forma- 
tującwspomniane numery czy punktory. 
W starszych wersjach Worda wybiera- 
my „Format', później „Wypunktowanie 
inumerowanie', wybieramy odpowied- 
nią kartę, a później styl. Aby dostosować 
wygląd listy do swoich wymagań albo 
zmienić odstępy między numerami lub 
punktorami a elementami listy, klikamy 
„Dostosuj”. W najnowszej wersji Worda 
wszystko to znajdziemy w,„Narzędziach 


głównych; „Akapit" Tam możemy wybrać 
sobie rodzaj punktorów, format nu- 
meracji oraz wcięcia. Wiem, że brzmi to 
nieco skomplikowanie, ale jest podobne 
do uczenia się pływania przy pomocy 
opisu w książce. Po prostu: trzeba usiąść 
przed komputerem, otworzyć sobie jakiś 
swój stary plik tekstowy, zaznaczyć jego 
fragment i porównać wstawianie punk- 
torów czy numerowanie. Sami szybko się 
przekonacie, że tekst wygląda ciekawiej, 
i znajdziecie zastosowanie do wykorzy- 
stania nowych umiejętności. 

Żeby nieco odpocząć od nauki, infor- 
macja ze świata internetu i kompute- 
rów: Po raz 11. rozdano nagrody Webby 


— odpowiednik Oscarów — w dziedzinie 
stron internetowych. W kategoriach 
związanych z informacją bezkonkuren- 
cyjna okazała się strona amerykańskie- 
go dziennika „New York Times'. Webby 
Awards rozdawane są od 1996 r. w kil- 
kudziesięciu kategoriach. Jury bierze 
pod uwagę zarówno kryteria technicz- 
ne (odpowiednie użycie grafiki, filmów, 
zdjęć, przejrzystość strony i prosta 
nawigacja), jak i tematyczne (najlep- 
sza strona w kategorii muzyka, news, 
radio, film, sztuka itp.). Webby Awards 
są przyznawane przez liczącą 550 osób 
Akademię Nauk i Sztuk Cyfrowych, 
skupiającą internetowych specjalistów, 


dziennikarzy, biznesmenów i osoby ze 
świata show-biznesu. 

A ja, oczywiście, zachęcam do zaj- 
rzenia na stronę: www.niedziela.pl . 
Niedawno zmieniła ona szatę graficz- 
ną. Nasi informatycy nadal pracują, by 
była bardziej atrakcyjna, a redaktorzy 
dbają o jej zawartość. Jeśli chcecie być 
na bieżąco z informacjami z życia Koś- 
cioła, to ta strona jest idealna. Oprócz 
wiadomości znajdują się tam materiały 
audio i wideo. Redakcja ma kolejne plany 
serwisów. A w przyszłości może radio 
internetowe... 

Przemysław Koszewski 
komputerGniedziela.pl 
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widziane z Senatu 


Czesław Ryszka 


Pisarz i polityk, 
publicysta „Niedzieli”, 
poseł AWS w latach 
1997-2001, 

od 2005 - senator RP; 
www.ryszka.com 


ZWYCIĘŻY- 

ła ideolo- 

Sia Śmierci, 

w imię legaliz- 
mu prawnego 
zginął czło- 
wiek, zostało 
zranione serce 
matki, która 
początkowo 
broniła Swe- 
go dziecka 


W dziecku zabito dziecko 


Czesław Ryszka 


— o czym pisałem w ubiegłym tygodniu — poddała się 

zabiegowi aborcji w ostatnim dniu, w którym zabieg 
można było wykonać (polskie prawo zezwala na zabieg do 
12. tygodnia, jeśli ciąża jest wynikiem czynu zabronionego, 
głównie gwałtu). W tym przypadku prawo było szczególnie 
liberalne, ponieważ nie chodziło o gwałt — nauczyciele zwra- 
cali uwagę matce nastolatki, że od miesięcy współżyje ona 
z o rok starszym od siebie chłopcem. Sąd wydał zgodę na 
aborcję ze względu na wiek Agaty — czynem zabronionym 
jest stosunek seksualny z osobą poniżej 15. roku życia. 
Niestety, sąd nie wziął pod uwagę faktu, że dziewczynka 
kilkakrotnie zmieniała swoją decyzję, pisała do koleżanek 
SMS-y, z których wynikało, że nie chce zabić poczętego dziec- 
ka. Dlatego skontaktował się z nią ks. Krzysztof Podstawka, 
dyrektor Domu Samotnej Matki i przewodniczący Funduszu 
Obrony Życia Archidiecezji Lubelskiej. Media oskarżały go 
potem o ingerencję i nakłanianie dziewczynki do zmiany 
decyzji oraz o wpływanie na decyzje lekarzy. Jednym sło- 
wem — z bolesnego faktu media zrobiły sensację na całą 
Polskę, rozgorzał spór ideologiczny, a „Gazeta Wyborcza” 
codziennie pisała o kolejnych szpitalach odmawiających doko- 
nania zabiegu. W końcu Ministerstwo Zdrowia, na polecenie 
Ewy Kopacz, wyznaczyło placówkę, w której dopełnił się los 
nienarodzonego dziecka. 

Zwyciężyła ideologia śmierci, w imię legalizmu praw- 
nego zginął człowiek, zostało zranione serce matki, która 
początkowo broniła swego dziecka. Czy jednak fizycznie 
rozwinięta dziewczynka mogła poradzić sobie z intelektu- 
alnymi naciskami i szantażami środowisk feministycznych 
i proaborcyjnych? Czy mogła sama wybrać między głosem 
sumienia a regulacjami prawa, które w skrajnych sytuacjach 
dopuszczają zabicie życia poczętego? Niestety, nawet teraz 
nie przeczytałem bodaj wzmianki, że oprócz dramatu jed- 
nego dziecka doszło do czegoś znacznie gorszego: zginęło 
niewinne dziecko. 

Ktoś może mnie w tym momencie oskarżyć o fanatyzm, 
o stawianie niesprawiedliwych zarzutów mediom czy Śro- 
dowiskom proaborcyjnym. Niestety, fanatyzm dotyczy tych, 
którzy uzależniają prawo do życia dziecka od opinii matki, 
od głoszonych nowoczesnych idei, od zaślepionych sumień. 
I w tym przypadku tak było, ponieważ w sprawę Agaty 
z Lublina włączyła się Federacja na rzecz Kobiet i Planowania 
Rodziny, której przewodniczącą jest Wanda Nowicka. To 
środowisko od początku dążyło do tego, by dziewczynka nie 
urodziła dziecka, by jej przypadek stał się precedensem do 
zmiany polskiego prawa chroniącego życie nienarodzonych. 
To dlatego nagłośniono medialnie sprawę ciąży małolet- 
niej dziewczynki na skutek gwałtu. W następstwie tego 
wymuszono na sądzie zezwolenie na aborcję. Nie liczył się 
nienarodzony człowiek, a jedynie bezduszne prawo, czysty 


C zternastoletnia Agata z Lublina, która zaszła w ciążę 


Nowe rozmaitości 


legalizm, abstrakcyjny paragraf. Środowiska proaborcyjne 
współczujące nieszczęśliwej dziewczynce potraktowały ją 
czysto instrumentalnie, posłużyła im bowiem jako argument 
w walce o aborcję. Świadczy o tym najdobitniej fakt, że nikt 
z tych środowisk nie wspomniał o dziecku. Nienarodzony 
człowiek stał się przedmiotem. Kolejne takie przypadki będą 
już powoływaniem się na ten precedens. 

Nie wiem, jak Agata poradzi sobie z tym faktem, kiedy doj- 
rzeje, a zwłaszcza gdy zechce zawrzeć małżeństwo i urodzić 
dziecko... Nie wiadomo, na ile obecne przeżycia wpłyną 
na jej psychikę, a muszą wpłynąć, bo faktów nie da się 
już cofnąć. Jest przecież tyle kobiet cierpiących na różne 
zaburzenia spowodowane aborcją! Każda z nich chciałaby 
cofnąć czas, żeby nigdy do tego nie doszło. 

Na pewno i Agata kiedyś zrozumie, że została wykorzy- 
stana do walki o prawo aborcyjne. Będzie miała żal, że tak 
mało osób wyciągnęło do niej rękę. Także żal do matki, 
która zapewne twierdziła, że jeśli urodzi dziecko, ich życie 
zamieni się w koszmar nie do zniesienia. Szkoda, że sąd 
podzielił tę argumentację i zalegalizował aborcję. Trudno 
mi zrozumieć tę decyzję sądu — na czym się opierała, co 
zaważyło najbardziej? Czy tylko strach matki przed przy- 
szłością córki? Strach nie powinien być aż tak ważny, bo 
odpowiednie instytucje kościelne wyciągnęły pomocną rękę, 
wiele małżeństw z radością adoptowałoby dziecko Agaty. 

Kogo należy obciążyć odpowiedzialnością? O sądzie wspom- 
niałem, ale najwyraźniej widać tu błędy wychowawcze 
tak w rodzinie, jak i w szkole. Trzeba powiedzieć wprost: 
wina leży po stronie rodziców, którzy nie kontrolują tego, 
co robią ich dzieci. Ale także po stronie szkoły, która nie- 
rzadko zajmuje się wyłącznie wpajaniem wiedzy. Oskarżyć 
trzeba prasę młodzieżową, która zachęca do wczesnej ini- 
cjacji seksualnej. No i przede wszystkim należy wskazać 
palcem na wspomniane środowiska proaborcyjne, które 
dążą do zmiany prawa, do zwiększenia dostępności aborcji 
na życzenie. 

Dlatego jako anachroniczne i nieprzystające do sytuacji 
kryzysu demograficznego należy uznać postulaty nowego 
kierownictwa SLD, domagające się m.in. liberalizacji ustawy 
o ochronie życia. Czy w ten sposób lewica chce przypomnieć, 
że istnieje? Oczywiście, SLD może zyskać nieco elektoratu, 
operując hasłami powrotu do PRL-owskiej ustawy o zabi- 
janiu dzieci nienarodzonych czy nazywając zapłodnienie 
„in vitro” metodą leczenia bezpłodności. Wiele zależy od 
polityków, od dobrych ustaw, takich, które chronią życie od 
poczęcia do naturalnej śmierci, ustaw broniących rodziny, 
popierających wychowawczą rolę szkoły... A niestety, obecnie 
w Europie uchwala się ustawy o prenatalnym ludobójstwie 
i eutanazji, homoseksualiści uzyskują prawa do adopcji 
dzieci, a naturalne rodziny są dyskryminowane. Politycy 
powinni pierwsi się opamiętać. [| 


b Wojna futbolowa 

Premier Donald Tuskchciałzamordować 
sędziego, który w ostatnich sekundach 
meczu podyktował karnego przeciw 
polskiej drużynie w spotkaniu z Austrią. 
Naszczęście premier się wstrzymał z za- 
miarem, bo mielibyśmy drugą w historii 
świata wojnę futbolową, po tej między 
Salwadorem a Hondurasem. 


b Egzegeta 

Flegmatyczni z natury Anglicy wystra- 
szyli się nie na żarty pogróżek premiera 
Tuska i dali sędziemu policyjną ochro- 
nę. Na szczęście zainterweniował Zbi- 
gniew Chlebowski, pierwszy egzegeta 
premiera, ttumacząc międzynarodo- 
wej opinii publicznej, że polski premier 
„użył skrótu myślowego". 


» Zaciął się 

Już czwarty tydzień Grzegorz Napie- 
ralski mówi w kółko to samo. Najpraw- 
dopodobniej się zaciął. 


b Misie 

SdPl i PD rozmawiają o nowym 
i wspólnym projekcie politycznym. 
Nie piszemy o tym fakcie dlatego, 


że to inicjatywa ważna i znacząca. 
Szanse na powodzenie planu Borow- 
skiego i Onyszkiewicza są dużo mniej- 
sze niż trafienie szóstki w totolotka. 
Wspominamy z innych względów. To 
po prostu gatunki wymierające i choć- 
by ztego względu, tak jak o misiach 
panda, należy o nich pamiętać. 

(pr) 
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TRAKTAT LIZBOŃSKI UPADŁ 


fakty i opinie 


Rośnie podejrzliwość obywateli 


Marian Miszalski 


konstytucji Irlandii zapis o „suwerenności narodu” 
W potraktowany jest konsekwentnie: decyzja w sprawie 

rezygnacji czy uszczuplenia narodowej suwerenności 
musi być podjęta w ogólnonarodowym referendum. Tak też się 
stało — Irlandczycy odrzucili Traktat Lizboński. 

Nazwa „Traktat Lizboński” jest myląca: naprawdę jest to kon- 
stytucja powołująca nowe państwo w Europie — Unię Europejską 
(obecna UE pozostaje związkiem suwerennych państw). Nazwę 
„Traktat Lizboński” wymyślono po tym, jak w referendach we 
Francji i w Holandii odrzucono tę eurokonstytucję. Zmieniono 
zatem, tylko całkiem kosmetycznie, jej zapisy i jako Trak- 
tat Lizboński spróbowano podać raz jeszcze to „odgrzewane 
danie” — ale tym razem już z pominięciem referendów, więc głosu 
europejskich narodów. Niestety, tak postąpiły też obecne władze 
Polski. W Irlandii tego rodzaju polityczne oszustwo nie było 
możliwe ze względu na kategoryczny wymóg konstytucyjny: 
żadna „większość parlamentarna”, tylko naród jako suweren 
może wypowiedzieć się w tej sprawie. 

Oficjalne tłumaczenia propagandowe rezygnacji z referendum 
brzmiały więc wyjątkowo obłudnie, wręcz obelżywie, zarówno 
dla „społeczeństwa obywatelskiego” czy „demokratycznej opinii 
publicznej”, jak i dla „suwerennego narodu”: niby Traktat 
Lizboński jest tak długi i tak trudnym językiem napisany, 
że większość obywateli nie byłaby go w stanie zrozumieć, 
a nawet przeczytać... 

Dlaczego w takim razie napisano go takim językiem — i to 
w warunkach „recydywy”?! Takie właśnie pytanie zadawano 
zwolennikom Traktatu Lizbońskiego w Irlandii, a brak jakiej- 
kolwiek przekonywającej odpowiedzi ze strony eurofanatyków 
musiał z pewnością zaważyć na decyzji każdego kierującego się 
zdrowym rozsądkiem obywatela, nie mówiąc już o obywatelach 
szczególnie przywiązanych do „społeczeństwa obywatelskiego”, 
do powagi „demokratycznej opinii publicznej” czy do „narodu 
jako suwerena”. Być może prawdziwej odpowiedzi na to irytujące 
euroentuzjastów pytanie udzielił przed laty jeden z głównych 
projektantów Unii Europejskiej, francuski polityk Jean Monnet, 
mówiąc cynicznie: „Narody Europy trzeba prowadzić ku super- 
państwu, bez tłumaczenia ludziom, co się dzieje. Można to 
osiągnąć stopniowo, podejmując — pod przykrywką celów 
ekonomicznych — kroki nieodwracalnie wiodące ku jednemu 
państwu federacyjnemu”. 

Jak widać — nieżyjący już Jean Monnet jednak się pomylił: 
„Bez tłumaczenia ludziom, co się dzieje” i nawet prowadząc 
ich „pod przykrywką” innych celów niż deklarowane — zawsze 
znajdzie się jakaś Irlandia, jakiś pastuszek, który wykopie dołek 
w ziemi i zawoła: „Król jest nagi”... 

Uwadze zwykłych Irlandczyków stojących wobec referen- 
dalnego wyboru nie mogło nadto ujść stwierdzenie rzecznika 
Komisji Europejskiej, który na pytanie, czy z unijnych pieniędzy 
można finansować także kampanie ukazujące zagrożenia pły- 
nące z Traktatu Lizbońskiego, udzielił następującej odpowiedzi: 
„Komisja Europejska traktuje Konstytucję Europejską jako swoje 
dziecko i zależy jej na ratyfikowaniu tego dokumentu”, a „unijne 
Biuro Publikacji nie będzie produkowało ulotek przeciwni- 
ków eurokonstytucji”. Zważywszy jednak na to, że i Komisja 
Europejska, i jej rzecznik, i Biuro Publikacji Komisji Europej- 
skiej finansowane są z pieniędzy wszystkich podatników — 
zarówno zwolenników, jak i przeciwników eurokonstytucji — 
te słowa rzecznika Komisji Europejskiej musiały zabrzmieć jak 
dyskryminacja i kneblowanie swobodnej dyskusji. Tym samym 


odbierały wiarygodność zwolennikom eurkonstytucji: czemuż 
by kneblowali dyskusję, gdyby nie obawiali się uczciwych 
argumentów?... 

Chociaż w drugim podejściu do eurokonstytucji (tym razem 
nazwanej Traktatem Lizbońskim) wszędzie tam, gdzie było 
to możliwe, zrezygnowano z przewidywanego konstytucjami 
referendum ogólnonarodowego i decyzjami „większości parla- 
mentarnych” postanawiano, by referendów nie przeprowadzać 
— eurokonstytucja upadła po raz drugi. Tym razem głosem jed- 
nego z wolnych narodów, wyrażonym w referendum. Ta druga 
już klęska brukselskich biurokratów i realizowanej przez nich 
polityki niemieckiej jest znamienna: z jednej strony pokazuje 
upór Niemiec w budowaniu swego nowego superpaństwa, 
z drugiej — narastający coraz bardziej świadomy opór narodów 
europejskich przeciw niemieckiej hegemonii. 

Co dalej? Oczywiste jest, że od 1 stycznia 2009 r. Traktat 
Lizboński, czyli eurokonstytucja, nie zacznie obowiązywać. 
Możliwe są pewne tricki prawne na drodze kontynuowania 
zaleceń Monneta co do oszukiwania europejskiej opinii pub- 
licznej. Kraje, które przyjęły już eurokonstytucję z pominięciem 
głosu narodu jako suwerena, mogą uznać swoje procedowania 
za ważne. Cóż więc zrobić z Irlandią? Wywrzeć presję z pogra- 
nicza politycznego szanatażu, by powtórzyła referendum? Czy 
może udawać, że nic się nie stało, rezygnując z jej obecności 
w projektowanym superpaństwie? Niepokojąco brzmi zapo- 
wiedź prezydenta Lecha Kaczyńskiego, że gotów jest ratyfiko- 
wać Traktat Lizboński, mimo że... właśnie został odrzucony 
w całości, zgodnie z wszelkimi wymogami prawnymi! 

Czy doczekamy zatem „trzeciego podejścia” polityki nie- 
mieckiej do narzucenia eurkonstytucji narodom europejskim? 
Kryje się w tym nadzieja, alei obawa dla „uczniów Monneta”. 
Nadzieja, bo może za trzecim razem wreszcie udałoby się im 
„pod przykrywką celów ekonomicznych” i innych narzucić 
suwerennym narodom — decyzjami zaledwie parlamentar- 
nych większości — superpaństwo, ale i obawa, bo takie kolej- 
ne procedowanie — z pominięciem opinii całych narodów — 
kompromitować może jeszcze bardziej prounijne elity jako 
„demokratyczne” i broniące „praw człowieka”. 

„Rośnie podejrzliwość wszystkich Europejczyków — powie- 
dział Filip Whyte, ekspert Centrum Reformy Europejskiej 
w wywiadzie dla polskiej „Rzeczpospolitej” po referendum 
w Irlandii. — Integracja staje się dla nich niezrozumiałym projek- 
tem politycznym, realizowanym za plecami obywateli”. 

Trafna diagnoza. Zrozumiałe jest jednak coraz bardziej, że 
„Ssuperpaństwo” z jego „eurokonstytucją” to czysto politycz- 
ny projekt: kiedyś dość skromny — francusko-niemiecki (gdy 
Francji szło o polityczną kontrolę powojennych, podzielonych 
Niemiec w Europie przeciętej „żelazną kurtyną”, a Republice 
Federalnej Niemiec — o wyjście z powojennej izolacji), ale od 
chwili zjednoczenia Niemiec — projekt już niemiecko-francuski, 
a od nawiązania „strategicznego partnerstwa” między Niem- 
cami a Rosją — projekt głównie niemiecki, do którego Francja 
już tylko niechętnie akomoduje. Zważywszy że wcześniej 
narody Francji i Holandii odrzuciły w referendach euroko- 
stytucję (a w pozostałych krajach bojaźliwie zrezygnowano 
z referendów...), Irlandia, która odrzuciła ją w drugim podej- 
ściu, wcale nie jest wyjątkiem, a jeśli — to tylko takim, który 
potwierdza regułę: Bez ttumaczenia ludziom, o co naprawdę 
chodzi, daleko się jednak nie ujdzie, a polityczne oszustwa 
mają krótkie nogi. Q 


ZA 
0 


1 


Marian Miszalski 


Dziennikarz „Niedzieli”, 
publicysta i komentator 
polityczny, stale współ- 
pracuje z paryskim 
„Głosem Katolickim” 

i tygodnikiem 
„Najwyższy Czas!”; 
autor kilku powieści 

i wielu przekładów 

z literatury francuskiej 
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Szlakiem Stefana Czamieckiego 


110 osób na 80 motocyklach. 
Podzieleni na 8 grup, jechali 
przez Polskę, Niemcy i Danię. 
W sumie pokonali ponad 

3,5 tys. km. Z wyjątkiem 
drobnych kontuzji nie odnie- 
śli większych obrażeń. Rajd 
ukończyli planowo — 1 czerw- 
ca. Zmęczeni, ale pełni wra- 
żeń, raport z tej niezwykłej 
wyprawy złożyli przed Obli- 
czem Jasnogórskiej Pani 


ajd „Ojców naszych starym szlakiem -— jak 

Czarniecki do Poznania” został zorganizo- 

wany przez Stowarzyszenie Międzynaro- 
dowy Motocyklowy Rajd Katyński. Jego celem 
było przypomnienie historycznej wyprawy wojsk 
Rzeczypospolitej do Danii pod dowództwem 
Stefana Czarnieckiego. Wzięli w nim udział 
pasjonaci motocykla, którzy chcieli złożyć hołd 
polskim żołnierzom walczącym o wolność Polski 
i Danii w XVII wieku. Pomysłodawcą Rajdu był 
ks. Jan Zalewski, od 11 lat pracujący w Danii, 
a jego komandorem — Wiktor Węgrzyn. 


Historycznie 


Geneza Rajdu wiąże się z Haderslev w Danii 
— miejscem posługi ks. Zalewskiego. — Byłem 
zaskoczony, gdy przeczytałem w „Pamiętnikach” 
Jana Chryzostoma Paska, że właśnie w Hader- 
slev (Hadersleben 5 listopada 1658 r. — 7 lutego 
1659 r.) mieściła się główna kwatera Stefana 
Czarnieckiego — twierdzi ks. Zalewski. — Zacząłem 
się interesować historią tego miejsca. Podczas 
Rajdu Katyńskiego w Bykowni k. Kijowa opowie- 
działem uczestnikom historię wyprawy Stefana 
Czarnieckiego do Danii i wtedy zrodziła się idea, 
aby zorganizować rajd tym szlakiem. 

Datę rozpoczęcia Rajdu wytyczyła 350. rocz- 
nica słynnego „rzucenia się przez morze”, czyli 
zimowej przeprawy morskiej, której 14 grudnia 
1658 r. dokonały wojska Rzeczypospolitej pod 
dowództwem Stefana Czarnieckiego, wezwane na 
pomoc Królestwu Duńskiemu przez Fryderyka III. 
Wydarzenie to uwiecznił Józef Wybicki w „Pieś- 
ni Legionów Polskich we Włoszech”. Polacy 
mieszkający w Danii pragną uczcić grudniową 
rocznicę i osobę hetmana polnego koronnego 
Stefana Czarnieckiego uroczystą sesją naukową 
na zamku w Sonderborgu. 


Turystycznie 


Rajd rozpoczął się 23 maja br. w Muzeum Hymnu 
Narodowego w Będominie, gdzie urodził się 
Józef Wybicki. Chcąc odtworzyć dywizję Stefana 
Czarnieckiego, motocykliści udali się do Pelplina 
— miejsca, w którym stacjonowały wojska Het- 
mana przed odsieczą. W katedrze spotkali się 
z bp. Piotrem Krupą, który poświęcił sztandar 
Rajdu, ofiarowany później przez uczestników 
Matce Bożej na Jasnej Górze. Droga wiodła przez 
Wałcz i Wieleń do Międzyrzecza, gdzie odbyło 
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RAPORT Z WYPRAWY 


Marta Bilonowicz-Hutna 


się słynne pożegnanie wojsk z Polską (dosko- 
nale utrwalone przez Jana Chryzostoma Paska 
w „Pamiętnikach”), a zatem i tu uczestnicy Rajdu 
mieli postój. Dalsza trasa obejmowała m.in.: 
Eberswalde, Hamburg, Steifurth, Schleswig, Son- 
derborg (gdzie miało miejsce słynne „rzucenie 
się przez morze”), Kolding (zdobycie zamku, 
utrwalone na obrazie „Czarniecki pod Koldyn- 
gą”), Fredericię, Aarhus, Haderslev, Aabenraę, 
Gryfino, Pniewy, Poznań (gdzie znajduje się Cen- 
trum Szkolenia Wojsk Lądowych im. Hetmana 
Stefana Czarnieckiego), Łódź i Czarncę (miejsce 
doczesnego spoczynku Hetmana) — do Często- 
chowy. W trakcie Rajdu w większości miejsc 
chwały oręża polskiego zorganizowano festyny 
i spotkania. Uczestnicy mieli okazję nawiązać 
kontakt z pasjonatami motocykla z innych regio- 
nów oraz spotkać się z Polakami na obczyźnie. 
— Byliśmy bardzo serdecznie witani w Niemczech 
i Danii; okazano nam dużo życzliwości i troski, 
przygotowano wspaniały catering — stwierdził 
Komandor Rajdu. — Niestety, tego samego nie 
można powiedzieć o niektórych polskich mia- 
stach, gdzie często nie orientowano się, w jakiej 
intencji jedziemy. życzliwym gestem ze strony 
władz duńskich i niemieckich był też fakt, że 
uczestnicy Rajdu mieli darmowy wstęp do miejsc 
zabytkowych. 


Pielgrzymkowo 


Podczas Rajdu nie mogło zabraknąć akcentów 
religijnych i patriotycznych. — W Hamburgu spot- 
kaliśmy się z bp. Hansem-Jochenem Jaschke przy 
pomniku Jana Pawła II - wspomina ks. Zalewski. 
— Ksiądz Biskup stwierdził, że jesteśmy pierw- 
szą grupą, która przybyła z pielgrzymką do tego 
pomnika. Opowiedział nam o trudnościach związa- 
nych z jego postawieniem. W Sonderborgu władze 
miasta zorganizowały spotkanie motocyklistów 
z miejscową Polonią, zaś w Kolding uczestnicy 
Rajdu mieli okazję zwiedzić odbudowany z ruin 
zamek. Szczególne wrażenie zrobiła na nich 
doskonale zabezpieczona pierwotna konstrukcja 
fortyfikacji, a wyjątkowym przeżyciem było wysłu- 
chanie fragmentów „Pamiętników” Paska, które 
na dziedzińcu zamku, z aktorską nutą, odczytał 
ks. Marek Doszko — kapelan motocyklistów. Kolej- 
ną atrakcją okazał się pobyt w Schleswigu, gdzie 
motocykliści zwiedzili potężną warownię-muzeum 
Gottorp. Warto podkreślić, że przed zamkiem 
w Schleswigu pozdrowił motocyklistów premier 
rządu Schleswig-Holstein Peter Harry Carstensen, 
natomiast burmistrz Thorsten Dahl przyjechał 
własnym motocyklem. W Haderslev motocyklistów 
przyjął w katedrze biskup luterański Niels Henrik 
Arendt. Z pobytu w Bad Bramstedt pielgrzymi 
najmilej wspominają życzliwe przyjęcie przez 


MOTOCYKLOWEJ KAWALERII 


mieszkańców, którzy z zainteresowaniem słuchali 
wątków o wspólnej historii. Tamtejszy burmistrz 
Hans-Jiirgen Kiitbach stwierdził nawet, że Rajd 
wniósł na rzecz pojednania polsko-niemieckiego 
więcej niż działania Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych, a po oficjalnym przywitaniu osobiście 
podawał posiłek gościom z Polski. Były spotkania 
z Konsulami RP z Berlina, Hamburga i Kopenhagi. 
Także niemieccy i duńscy motocykliści uczestni- 
czyli w części Rajdu. Do wyjątkowych przeżyć 
uczestnicy zaliczają również kazania i przemówie- 
nia ks. Zalewskiego, które miały czasem charakter 
gawędziarski, ale stanowiły znakomite lekcje 
katechizmu, patriotyzmu i historii. Mile wspo- 
minają też modlitewne spotkania we Flensburgu, 
Dolicach, Czarncy (z udziałem biskupa polowego 
Wojska Polskiego Tadeusza Płoskiego), Pniewach, 
Łodzi (z udziałem bp. Ireneusza Pękalskiego) i na 
Jasnej Górze. 


Iz pasją 

Najstarszy uczestnik wyprawy miał 74 lata. W Raj- 
dzie brały udział także kobiety. Czy było trudno? 
Owszem — bo noclegi w namiotach, bo obszerny 
bagaż, który każdego dnia o 5 rano trzeba było 
sprawnie i umiejętnie spakować, bo najdłuższy 
odcinek (od Międzyrzecza do Hamburga) liczył 
ponad 400 km. Ale są to przecież pasjonaci moto- 


cykla z całej Polski, którym w realizacji wyprawy 
nie przeszkodzą ani warunki pogodowe, ani inne 
utrudnienia. Tym razem pogoda dopisała, a stan 
dróg na terenie Europy Zachodniej był komfortowy 
—w większości są to doskonale oznakowane auto- 
strady. Nie było też problemów z wyżywieniem, bo 
szef kuchni na każdym postoju przyrządzał dosko- 
nałe posiłki. Ponadto — jak wspomina komandor 
Węgrzyn — uczestnicy byli bardzo zintegrowani 
i rozśpiewani. 

Na trasie motocyklistom towarzyszyła delegacja 
dzieci i młodzieży ze szkół im. Stefana Czarnie- 
ckiego. Byli to laureaci konkursu o Hetmanie, 
którzy w nagrodę pojechali na wycieczkę szlakiem 
swego patrona. 

— Rajd z pewnością przyczynił się do pobudze- 
nia tożsamości i godności narodowej — stwierdził 
w podsumowaniu ks. Zalewski. — Ta niezwykła 
pielgrzymka na motorze wśród wielu (nie tylko 
uczestników, ale i spotkanych rodaków) wywołała 
wewnętrzną przemianę. Jedna z Polek, widząc jadą- 
cą kolumnę motocykli z powiewającymi proporca- 
mi husarskimi, powiedziała: „Pierwszy raz podczas 
mojego pobytu w Niemczech jestem dumna z tego, 
że jestem Polką”. Uczestnicy przyznali, że częściej 
myślą teraz o Bogu, o obronie Ojczyzny. 

— Na taką patriotyczną wyprawę wybrałem się 
po raz pierwszy i odebrałem ją bardzo pozytywnie 


— wyznał Mariusz Rokowski, jeden z motocykli- 
stów. — Uczestnicy Rajdu byli sympatyczni, powi- 
tania Polonii serdeczne i spontaniczne, a Dania 
naprawdę piękna. Bardzo miło wspominam gorą- 
ce przyjęcie w młynie u Grzegorza Rutkowskiego 
oraz u Polaków z Kilonii. Najbardziej utkwił mi 
w pamięci pobyt w Sonderborgu, na „końcu 
świata”, w miejscu, gdzie hetman Czarniecki 
przeprawiał się przez morze. Piękny zakątek, 
podniosły nastrój, orkiestra, hymn narodowy, rys 
historyczny, wyśmienity poczęstunek. Również 
pobyt w zamku Kolding wywarł na mnie ogromne 
wrażenie, gdzie historia walki ze szwedzkim 
najeźdźcą mieszała się z nowatorską renowacją 
zabytku. Fantastyczna była również droga do 
Aarhus: walka z wichurą, urokliwy kemping oraz 
szumiące wzburzone morze. Jednego tyko żałuję 
— że nie zdążyliśmy złożyć hołdu lotnikom. 
Motocykliści przygotowują się już do 8. Mię- 
dzynarodowego Rajdu Katyńskiego, który potrwa 
od 30 sierpnia do 19 września br. Na przyszły rok 
planują następną wyjątkową trasę — tym razem do 
Dachau. — Ten Rajd będzie z pewnością trudny, ze 
względu na problematykę, i będzie wymagał duże- 
go przygotowania ze strony polsko-niemieckiej, 
również księży biskupów — wyznał ks. Zalewski. 
— Ale myślę, że wniesie również wiele dobrego 
na drodze polsko-niemieckiego pojednania. 0 
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szkoły polonijne 


""AIP"H 
g U” 


Polonijna młodzież sobotniej szkoły w Niles obok Chicago i bohater kolejnego „spotkania z ciekawym człowiekiem” - ks. inf. Ireneusz Skubiś 


NIE DLA SZKOŁY, ALE DLA ŻYCIA 


Katarzyna Woynarowska 


W czasach, gdy głosi się zanik patriotycznych 

uczuć, ciągle pełne uczniów. Przykościelne, 
społeczne albo prowadzone przez organizacje polo- 
nijne. Na Wyspach Brytyjskich pękają w szwach. 
W Stanach Zjednoczonych, mimo że emigracja 
maleje, na szczęście także nie pustoszeją, co dowo- 
dzi, że Polakom w USA ciągle Ojczyzna w duszy gra. 
Nauczyciele mówią, że to odrobinę inni uczniowie 
niż kilka lat temu. Przeważają ci urodzeni już na 
terenie USA. Dawniej było odwrotnie. 

W Polsce szkoły sobotnie miałyby ciężki żywot. 
Byłby młodzieżowy bunt. Jak ktoś śmie naruszać 
„Święty weekend”, czas odpoczynku od szkoły 
i wszelkiego przymusu! Okazuje się, że na obczyź- 
nie można zarwać sobotę — ba, nawet trzeba. Co 
więcej, uczestniczenie w zajęciach bywa dobro- 
wolne. No, przynajmniej u przeważającej liczby 
uczestników zajęć. 


S zkoły polonijne. Sobotnie, przedpołudniowe. 


Coś jak misjonarze 


Odwiedziliśmy jedną z takich szkół. Nicolaus 
Copernicus School of Polish Language w Niles, 
tuż pod Chicago. Okolica dość zamożna, czyste 
ulice, zadbane wygodne domy, z rzadka w oknie 
mignie biało-czerwona chorągiewka. Mieszkają 
tutaj Polacy, którym w sensie finansowym się 
udało. Szkoła im. Mikołaja Kopernika ma swoją 
siedzibę w budynku parafialnym parafii św. Jana 
Bróbeuf. Budynek okazały, ale z trudem mieści 
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500 podopiecznych. W każdą sobotę przychodzą 
tutaj i przedszkolaki, i maturzyści. 25 klas, 25 
nauczycieli, schludne korytarze, estetyczne klasy, 
w bibliotece szkolnej na półkach ciasno od polskiej 
literatury. Dobrej literatury, nie tylko lektur, nie 
tylko klasyki. Jest co czytać. 

Korytarzem sunie akurat grupa słodkich przed- 
szkolaków. Ktoś z nas próbuje odpytać malców 
klasycznym: „Kto ty jesteś?...”. Wiadomo, na jaką 
odpowiedź liczymy. A tu dziewczynka z pierwszej 
pary, w niebieskim kapturku, ripostuje grzecznie: 
— Ja? Jestem Zosia... Śmiejemy się, gdy po chwili 
maluchy recytują bez zająknięcia cały wierszyk. 

Rozmawiamy ze Zbigniewem Piwoni, school 
board president, prezesem szkoły, o specyfice 
kształcenia dzieci i młodzieży z rodzin emigran- 
tów. Pan Zbigniew jest człowiekiem młodym, ale 
pełnym pasji i energii. 

— Nauczyciele są rzeźbiarzami dusz... — wyjaś- 
nia — dlatego nie powinno się ich traktować jak 
zwyczajnych pracowników kolejnego segmentu 
gospodarki. Ich zawód to rodzaj misji, posłan- 
nictwa, coś jak misjonarze... Musimy pamiętać, 
że szkoła nie jest fabryką mebli, w której obra- 
biany jest kolejny kawałek drewna. I jak jeden 
kawałek zepsujemy, to wyrzucimy i weźmiemy 
na warsztat następny... Jeśli nauczyciel coś zrobi 
źle, zostanie to na lata. W Ameryce żyje się szybko 
i intensywnie. Nie odrobimy strat. Jeżeli stracimy 
kogoś teraz, to jest mała szansa na odrobienie 
strat w przyszłości. Nas na takie marnotrawstwo 
zwyczajnie nie stać... 


Dlatego też w szkole w Niles dba się o dobrą 
kadrę. Nauczyciele mają bowiem do wykonania 
arcytrudną rzecz — rozkochać młode serca i umysły 
w kraju ich rodziców, dziadków; w kraju, którego 
czasem nie widzieli na oczy. Można to czynić w roz- 
maity sposób. W Niles kilka lat temu wymyślono 
jesienne wyjazdy do Polski. Okazało się, że był to 
„strzał w dziesiątkę”. 

— Uznaliśmy, że powinien to być rodzaj nagrody dla 
maturzystów, którzy 12 lat spędzili w amerykańskiej 
szkole sobotniej na nauce języka polskiego, historii 
i geografii Polski. Od 4 lat jeździmy po kraju od 
Gdańska po Zakopane, zwiedzamy muzea i kościoły, 
staramy się spotykać z ciekawymi ludźmi z „górnych 
półek”. Wizytujemy Pałac Prezydencki w Warsza- 
wie, polski parlament, klasztor na Jasnej Górze, 
Kraków i wiele innych miejsc... I proszę mi wierzyć, 
że dzieciaki wracają zauroczone i zafascynowane 
Polską. Mówią, że do końca życia tej wyprawy nie 
zapomną... — przekonuje Prezes. 

Kierownik szkoły Alicja Maciorowska dodaje: 
— Większość uczestników tych wyjazdów to osoby 
urodzone w Stanach, wielu z nich nigdy nie było 
w kraju nad Wisłą, stąd nasza wycieczka to wypra- 
wa w nieznaną krainę. Od tego, co im pokażemy, 
i jak to zrobimy, zależy, czy będą kiedyś dumni 
ze swego polskiego pochodzenia, czy też będą je 
ukrywać. 

Zazwyczaj najbardziej podoba im się Kraków. 
Podczas ostatniej wizyty w Polsce przeżyciem 
numer jeden był kulig z pochodniami w Dolinie 
Chochołowskiej. 


UCZYMY... 


Na wycieczki te zapraszane są dzieci z innych 
szkół, dobrze bowiem, gdy młode pokolenie 
Polaków pozna się i zaprzyjaźni. Przez 9 dni są 
nieustannie razem, zawiązują się przyjaźnie, 
które potem, w dorosłym życiu, zaowocują cen- 
nymi kontaktami. Obok wspólnych wyjazdów 
jedynym momentem integrującym młodą Polonię 
jest bowiem studniówka. W Chicago jest tylko 
jedna studniówka dla wszystkich maturzystów 
szkół polonijnych. Na parkiecie do poloneza 
staje wtedy 700-800 par. Widok zapiera dech 
w piersiach. 


Macie za sobą tysiąc lat 


Polska szkoła sobotnia, zdaniem wielu nauczy- 
cieli, powinna nie tylko uczyć języka ojczystego, 
budzić patriotyzm, ale także spowodować u mło- 
dej emigracji odpuszczenie kompleksów. Warto 
powalczyć o świadomość tego, co sobą — jako 
naród — reprezentujemy, że stoi za nami ponad 
tysiąc lat chrześcijaństwa, wspaniała kultura, 
wielcy ludzie, którzy wpływali na losy świata. 

W opinii społeczeństwa amerykańskiego Pola- 
cy to „kontraktorzy”, rzadko ktoś stojący wyżej. 
Polacy sprzątają albo pilnują dzieci. Nie każdy 
wie, że nasi rodacy pracują także w innych 
zawodach. I są w nich dobrzy. 

—Itakich ludzi, ludzi amerykańskiego sukcesu, 
zapraszamy do naszej szkoły — opowiada Piwoni. 
— Był u nas Andrzej Kulka, który prowadzi znane 
biuro turystyczne, śp. prezes Moskal z Kongre- 
su Polonii Amerykańskiej. Odwiedził nas już 


także obecny prezes — Frank Spula. Gościliśmy 
Marka Rzepkowskiego, który odniósł sukces 
na rynku nieruchomości, i Barbarę Bilsztę- 
-Niewczoł — założycielkę Paderewski Symphony 
Orchestra. Tak na marginesie — nie wiem, czy 
jakaś inna grupa etniczna ma własną orkiestrę 
symfoniczną, a my mamy... 

Tym razem „spotkanie z ciekawym człowie- 
kiem” to rozmowa z naczelnym redaktorem 
największej katolickiej gazety w Polsce — ks. inf. 
Ireneuszem Skubisiem, co wyraźnie robi na 
młodych wrażenie. Szef dużej gazety utożsa- 
miany jest z człowiekiem sukcesu, a to wartość 
niezwykle ceniona w Ameryce, szczególnie 
wśród młodych ludzi. Podziw budzi nawet to, 
że gazeta tak długo utrzymuje się na rynku (od 
1926 r.), że obok gazety, „Niedziela” ma też 
studio radiowe i telewizyjne. Uczniów interesuje 
techniczna strona przedsięwzięcia — gdy słyszą, 
że pracujemy na poziomie podobnym jak ame- 
rykańskie media, kraśnieją z dumy. Redaktor 
naczelny opowiada też o pracy dziennikarza 
w gazecie katolickiej, o blaskach i cieniach tego 
fachu, wyjaśnia niebezpieczeństwa mediów. 
Umawiamy się na spotkanie w Polsce, gdy 
młodzi przyjadą odwiedzić kraj przodków. 


Zwyczajna-niezwyczajna 


Szkoła w Niles ma 500 uczniów, miałaby więcej, 
gdyby uczono w niej religii. Dlaczego nie można 
tego zrobić? To nie jest decyzja ani nauczycieli, 
ani zarządu szkoły. Sprawa jest złożona, bo 
— jak nam tłumaczono — w USA kwestia nauki 
religii nie jest rzeczą oczywistą... 

Szkoła w Niles nie ogłasza w prasie, że szuka 
uczniów, ale faktem jest, że trwa swoista rywa- 
lizacja między sobotnimi szkołami. — Zabiega- 
my o uczniów — przyznaje pan Zbigniew — bo 
skończyła się praktycznie emigracja do USA. 
Polacy wolą Europę. Nie ma więc tak dużego 
napływu nowych uczniów. Szkoła musi zatem 
zrobić wszystko, by być atrakcyjna, żeby uczeń 
wybrał akurat tę, a nie inną placówkę. Staramy 
się tak prowadzić swoją, by ściągnąć do siebie 
dzieci naszych dawnych uczniów. W szkole 
musi być taka atmosfera, którą uczniowie miło 
zapamiętają... 

Nauka odbywa się przez 3 godziny 15 minut 
dla szkoły podstawowej, dla liceum czas ten jest 
wydłużony do 4 godzin. Nauka języka obcego 
(w tym przypadku polskiego) jest sponsorowana 
przez departament edukacji stanu Illinois, co 
oznacza, że na studiach mogą zrezygnować 
z nauki języka obcego. To spora oszczędność 
finansowa i ułatwienie w edukacji — słowem 
dwie pieczenie przy jednym ogniu. Okazuje 
się, że profity są konkretne — w dorosłym życiu 
owa dwujęzyczność pozwala na znalezienie 
lepszej pracy. 

Koniec zajęć. Korytarze napełnia gwar i radość. 
Klimat jak w każdej szkole. Pogawędki w języku 
angielskim i polskim. Patrzymy w twarze. Kim 
będą za kilka lat ci młodzi, roześmiani, beztros- 
cy ludzie? Jak i czy poniosą w świat polskość, 
którą wszczepia im dom rodzinny i polska 
szkoła? Czy uda się ich przekonać, że „Polak” 
— to brzmi dumnie? 

Więcej informacji: www.kopernik.org. 0 


prezentacje 


„2350 DNI WOJNY 
I OKUPACJI LWOWA” 


Lwów = „miasto zawsze wierne” („Leopolis semper 
fidelis”) — po Il wojnie światowej stał się dla wielu 
Polaków symbolem utraty Kresów Wschodnich 
Rzeczypospolitej. Tragiczne wojenne losy tego 
niegdyś arcypolskiego, wspaniałego miasta nad 
Pełtwią znajdują odbicie na kartach licznych 
wydawnictw, jakie ukazały się po zniesieniu cen- 
zury w 1989 r. Wyjątkowe miejsce wśród nich zaj- 
muje „Kronika 2350 dni wojny i okupacji Lwowa” 
w której historycy: Grzegorz Mazur, Jerzy Skwara 
i Jerzy Węgierski zestawili szeroki wachlarz 
faktów i relacji oddających w sposób dotąd naj- 
pełniejszy ponurą rzeczywistość tamtego czasu. 
Na 645 stronach „Kroniki” ukazano wydarzenia 
od wybuchu wojny 1 września 1939 r. do 5 lute- 
go 1946 r., dnia formalnoprawnego ustalenia 
nowych granic między Polską a ZSRR, kiedy to 
Lwów przestał być miastem Rzeczypospolitej. 
Polacy ze Lwowa, którzy w latach Il wojny świa- 
towej przeżyli dwie okupacje sowieckie i równie 
krwawą okupację niemiecką, rozsiani wiatrem 
historii po całym świecie, zachowali w sercach 
obraz ukochanego miasta. Owa pamięć połączyła 
ich w sposób szczególny — na zawsze... Dla nich, 
a nierzadko i dla ich rodzin — młodszych pokoleń 
- pamięć ta pozostaje bardzo droga. Przez całe 
dziesięciolecia ci żyjący w PRL-u nie mogli czytać 
o polskim Lwowie, wyjąwszy nieliczne, zachowa- 
ne zwojennej zawieruchy i przechowywane jak 
bezcenne relikwie wydawnictwa przedwojenne. 
Rugowaniem Lwowa ze świadomości Pola- 

ków zajmowała się bardzo gorliwie totalitarna 
komunistyczna cenzura. 
Prawda o „mieście zawsze 
wiernym świadcząca 
dobitnie o jego polskości, 
schroniła się w opo- 
wieściach rodzinnych, 

w powielanych i kol- 
portowanych w pod- 
ziemiu wydawnictwach 
lub przemycanych przez 
granicę książkach wyda- 
wanych przez polską 
emigrację na Zachodzie. 
Nie może zatem dziwić, 
że pomimo iż po 1989 r. 
publikacji o Lwowie 

było bardzo dużo, Pola- 
cy zlwowskim rodowodem z radością przyjmują 
każdą nową książkę o ich mieście. 

Podstawą źródłową „Kroniki” są broszury Polskie- 
go Państwa Podziemnego, obwieszczenia władz 
okupacyjnych, czasopisma oraz opracowania. 
Autorzy „Kroniki” wzbogacili ją o archiwalne zdję- 
cia i plany. 


Grzegorz Mozy - Jerzy Skwara Jerzy Węgierski 


KRONIKA 


WOJNY I OKUPACJI 


Sławomir Błaut 


Grzegorz Mazur, Jerzy Skwara, Jerzy Węgierski, „Kronika 
2350 dni wojny i okupacji Lwowa. 1 IX 1939 - 5 Il 1946, 
Katowice 2007, Wydawnictwo Unia (ul. Okrzei 1/26, 
40-126 Katowice). 
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pokłosie Lednicy 


P)O OWOCACH... 


uż was nie nazywam sługami, (...) ale nazwałem 
J was przyjaciółmi (...), albowiem oznajmiłem 
wam wszystko, co usłyszałem od Ojca mego — te 
słowa skierował do każdego z nas Jezus Chrystus. 
Właśnie ta radosna wieść o niepojętej przyjaźni Boga 
z człowiekiem była głównym przesłaniem tegoroczne- 
go spotkania lednickiego. Benedykt XVI pokazał nam, 
co z tą wiadomością powinniśmy robić na co dzień: 
„Jeśli chcecie być przyjaciółmi Chrystusa i ludzi, 
stawajcie przed Nimi przed nimi w prawdzie i dajcie 
świadectwo waszej wiary, nadziei i miłości”. 
Ponad 70 tys. młodych ludzi przybyło nad brzeg 
Jeziora Lednickiego. Razem, choć każdy w swoim 
imieniu, wybraliśmy Chrystusa na Króla swego 
życia. Wspólnie zdjęliśmy maski, które symbolizo- 
wały to wszystko, co jest fałszywe, a co oddziela 
nas od Boga i ludzi. Razem zasiedliśmy do Stołu 
Eucharystycznego, by karmić się Słowem i Ciałem 
Chrystusa. Razem cieszyliśmy się obecnością tylu 
przyjaciół — tych starych i tych poznanych dopiero na 
Polach Lednickich. Wszyscy tego wieczoru i tej nocy 
wybuchnęliśmy entuzjazmem wiary. Wspólnie też 
przeszliśmy przez Bramę Rybę, symbolizującą Chrys- 
tusa, co wyraża nasze wkroczenie na Jego Drogę 
i ponawia niejako wcześniejszy o kilka godzin akt 
Jego wyboru. Tak można by pokrótce streścić te kilka 
godzin Lednicy. Co dalej? 
— Coś się stało, że nie ma miejsca w życiu na 
przyjaźń, bo ledwie podrośniemy, już jest chłopiec 
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Kalikst Nagel 


i dziewczyna, już musi być gra miłości. Dziwna jest 
ta nasza cywilizacja, tyle miejsca poświęca ekonomii 
i technice, a tak mało człowiekowi. Coś się poprze- 
stawiało, dlatego tylu płacze — te słowa powiedział 
nam abp Dajczak w homilii. I naprawdę nie sposób 
odmówić mu trafności tego spostrzeżenia. Brakuje 
nam zwykłych, bezinteresownych relacji. Takich — po 
prostu. Ja dla Ciebie, Ty dla mnie. Dla najzwyklejszej 
radości wspólnie spędzanego czasu. Zakładamy prze- 
różne maski. Każdy z nas, noszącje, pędzi, leci. Osiem 
kursów językowych, trzy kierunki studiów, kurs 
tańca, śpiewu, gry na instrumencie, wyjście do kina, 
teatru, filharmonii, mecz w telewizji — aby 

pokazać wszystkim, jaki jestem wielki i waż- 

ny, piękny i mądry, szczęśliwy i wspaniały. 

„JA tego wszystkiego potrzebuję!” — każdy 

najlepiej wie, jak zaspokoić swoje potrzeby, jak 
spędzić swój czas. Wszystko samemu. Każdy potrze- 
buje tylko siebie. Po co komu inny człowiek? Tylko... 
jakoś tak wychodzi, że w tym bezmyślnym pędzie 
za zaspokojeniem siebie coraz bardziej ubywa czło- 
wiekowi sił, ciągle biegnie, ale bez przekonania. Aż 
w końcu już nie ma pojęcia, po co to wszystko. Jest 
mu źle, ale nosi maskę — udaje, że jest szczęśliwy, 
rzuca się, by pokazać wszystkim naokoło, jak piękne 
i wyjątkowe jest jego życie. Aż wreszcie całkowicie 
się wypala. Jest sam. Sam. Zna osiem języków, 
skończył trzy kierunki studiów. A wszystko to tylko 
dla siebie. Nikogo nie kocha naprawdę. Nikomu nie 


pozwala siebie potrzebować, więc nikomu nie jest 
potrzebny. Ma swoją maskę, która tak bardzo ciąży, 
bo jak udawać, że jest się szczęśliwym, kiedy już nie 
ma siły na nic... 

Chrystus nazwał nas przyjaciółmi, bo oznajmił 
nam wszystko, co usłyszał od Ojca. Powiedział nam, 
że Bóg jest Miłością, że gdy się kocha, staje się dla 
tych ukochanych sługą. Bóg nas ukochał i nazwał nas 
przyjaciółmi. Stał się sługą nas — swoich przyjaciół 
i dla nas— swoich przyjaciół poświęcił się, składając 
swoje życie w ofierze. Papież Benedykt XVI połączył 

te dwa fakty: jeśli chcemy być przyjaciółmi 

Boga i ludzi, musimy żyć w zgodzie 

z tym, co Jezus nam o sobie i o Ojcu 

objawił. „Jeśli chcecie być przyjaciół- 

mi Chrystusa i ludzi, stawajcie przed Nim 

i przed nimi w prawdzie i dajcie świadectwo waszej 

wiary, nadziei i miłości”. Jeśli chcemy być przyjaciółmi 

Chrystusa, jeśli chcemy prawdziwie być przyjaciółmi 

dla tych, których nazywamy przyjaciółmi, zdejmijmy 

przeróżne noszone maski, starajmy się służyć jak 

Chrystus — aż do ofiary życia, tj. rezygnacji z zachcia- 

nek, przerośniętych ambicji, wyobrażeń o tym, jak 
wszystko naokoło powinno wyglądać. 

Mówiąc o Lednicy, mało kto myśli o tym, że pół- 
tora tysiąca ludzi służyło tym wszystkim, którzy 
tam przybyli — lekarzy, ratowników, śmieciarzy, 
ludzi czuwających nad bezpieczeństwem, służą- 
cych w kuchni, recepcjach czy punktach informacji. 
Większość z nich nie miała czasu, by wziąć udział 
we Mszy św., w nabożeństwach, by wysłuchać prze- 
słania Papieża. Służyli. I na pewno mogą nazwać 
się przyjaciółmi tych, którzy dzięki ich pracy mogli 
się modlić i napełniać entuzjazmem wiary. Do takiej 
przyjaźni wzywa nas Chrystus. Warto zapomnieć 
o tym, że chcę iść do kina. Nie można drugiemu 
człowiekowi dać więcej niż swój czas. A to tak jakoś 
jest, że dając, dostaje się stokroć więcej. 

Jan Paweł II mówił wielokrotnie, że „człowiek nie 
może przekroczyć siebie inaczej, jak przez bezinte- 
resowny dar z siebie samego”. Przekroczyć siebie 
to wyjść poza ciasny krąg własnych zachcianek, 
własnych widzimisię, chorych ambicji, to dostrzegać 
potrzeby innych. Przekroczyć siebie to służyć. Aby 
być przyjacielem, trzeba umieć przekroczyć siebie. 
Człowiek nie może być przyjacielem inaczej, jak przez 
bezinteresowny dar z siebie samego. 

Ten tekst ma być próbą refleksji nad pokłosiem 
spotkania lednickiego, nad jego duchowymi owo- 
cami. „Po owocach ich poznacie...” — powiedział 
Chrystus o swoich uczniach. To samo zdanie doty- 
czy uczestników lednickiego spotkania — po chęci 
dawania siebie w darze poznacie przyjaciela, po chęci 
służby, chęci ofiarowania swojego czasu poznacie 
uczestnika naszego lednickiego spotkania. Oby te 
70 tys. nas, młodych, którzy byliśmy na Lednicy, 
zmieniło choć trochę oblicze naszego świata, oby 
spostrzeżenie bp. Dajczaka o porzuceniu przez naszą 
cywilizację zainteresowania człowiekiem na rzecz 
rozwoju gospodarczego czy technicznego stało się 
choć trochę mniej aktualne. Byłyby to przepiękne 
owoce. [| 


SYLWIANNA PODCZARSKA 


Aleksander Markowski 


Przy tym ognisku jest POLSKA 


h A f spomnienie. W ubiegłym roku „Lwowska 
[WW W: : | 
V || J Fala" Radia Katowice zaproponowała mi 
SJ M. zorganizowanie i prowadzenie Wieczoru 
przy ognisku ocalonych od zapomnienia piosenek 
w ramach Światowego Zjazdu i Pielgrzymki Kre- 
sowian na Jasną Górę 30 czerwca 2007 r. Radość! 
Kocham Kresy, bez których Macierz to matka bez dzie- 
ci. Opracowałem śpiewnik dla uczestników Wieczoru. 
Jego tytuł brzmi: „W hołdzie Macierzy i Kresom”. Gdy 
rozpaliliśmy ognisko, przywitałem rodaków z Kresów 
(przybyłych z całego świata) i Macierzy. Radio Katowi- 
ce, które zaproponowało mi zorganizowanie Wieczoru, 
nie zjawiło się. Trwa postpeerelowski zapis cenzury na 
nasze niepodległe Wieczory... Iskry naszego ogniska 
wzlatywały do gwiazd. I świeciła latarnia jasnogór- 
skiej wieży. Był z nami, na moim obrazie, kamienny 
Lew z Cmentarza Orląt — Obrońców Lwowa — jest na 
fotografii Sylwianny Podczarskiej wiernie rejestrującej 
nasze Wieczory. Śpiewaliśmy serdecznie do późnej 
nocy. Żal było się rozstawać. 
Śp. Marian Jonkajtys — Sybirak, napisał 
wzruszającą balladę pt. „Kresowe Dzieci”. Dzi- 
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siaj — ocalona od zagłady pieśń z podziemnego 
śpiewnika harcerskiego z początku lat pięćdzie- 
siątych, powstała w czasie II wojny światowej 
wśród żołnierzy gen. Władysława Andersa 
i ocalonych przez niego tułaczych dzieci, więź- 
niów, tak jak żołnierze, sowieckich łagrów. Pieśń 
tęsknoty i nadziei — „A gdy wrócisz do Polski, 
chłopczyno”. Nad wydrukowanym w śpiewniku 
jej tytułem są niewyraźnie napisane ołówkiem 
słowa: Ks. Józef Jarzębowski MIC. Nie wiem, 
czy odczytałem je poprawnie. Pieśń jest piękna 
i przejmująco prawdziwa. Wielkie dzięki jej auto- 
rowi! Proszę o kontakt. 

Pozdrawiam serdecznie Panią Halinę Wójcik- 
-Międzik — Polkę doświadczoną przez Golgotę 
Wschodu, która 4 czerwca w częstochowskim koś- 
ciele Najświętszej Panny Maryi Częstochowskiej 
opowiadała o męczeństwie i wędrówce rodaków 
z nieludzkiej ziemi do Armii gen. Władysława 
Andersa — uosobienia Wolnej Polski. 

IRLANDIA OBRONIŁA GODNOŚĆ EUROPY. 
DZIĘKI CI, IRLANDIO! 


Czołgi dudnią drogą gdzieś w noc. 
Serce wali trwogą gdzieś w noc. 
Groźnie Ural świeci gdzieś w noc. 
Marzną polskie dzieci gdzieś w noc. 


A gdy wrócisz do Polski, chłopczyno 
Gwiazdy niebem nad nami 
popłyną. 

Zawirują nad Walną Warszawą 
Iopadną kurzawą. 

I popłyną izy rzeką podziemną, 

I zabłyśnie krew zorzą płomienną. 

I obudzą się w Tatrach rycerze, 

A po grobach żolnierze. 


Czołgi dudnią... 


A tęsknotom tym naszym człowieczym 


Matka Boska pośpieszy naprzeciw, 
Jasna Góra jak słońce zagorze 

I zaszumi nam morze. 

W Ostrej Bramie Mickiewicz uklęknie, 
Złoty Szczerbiec w Poznaniu 
zadźwięknie, 

Z grobów Orląt wylecą orłowie 
Licznym stadem we Lwowie. 


Czołgi dudnią... 


Polski Gdańsk żołnierzom się skłoni, 
Skwirem orlim — do broni, do broni! 
Śląską ziemią powstaniec przeleci 

I zaśmieją się dzieci. 


Mieczem błyśnie król Zygmunt w War- 
Szawie, 

Gdzie w przelocie siadają żurawie. 

A dzwon Zygmunt zahuczy z Wawelu 
Że my wreszcie u celu. 


Czołgi dudnią... 


Śpij więc, synku, serduszka nie ciśnij, 
Człowiek upiór niech ci się nie przyśni. 
Śnij o pięknym wieńcu z liści kalin, 
Śnij kraj chabrów i malin. 

Śpij, syneczku, i dobre miej zjawy. 
Wkrótce wrócim do wolnej Warszawy. 
Z Indii, z Persji, z granicy mongolskiej 
Wrócim, wrócim do Polski! 


prezentacje 


|| N niedzielę 15 czerwca br. w parafii Łuczaj na 
W W terenie diecezji witebskiej na Białorusi (do 

17 września 1939 r. parafia ta należała do archi- 
diecezji wileńskiej) ordynariusz diecezji witebskiej 
bp Władysław Blin odsłonił i poświęcił pomnik Ojca 
Świętego Benedykta XVI. Powstał on zincjatywy 
miejscowego proboszcza ks. Mikołaja Lipskiego 
i wszystkich kapłanów diecezji wyświęconych już 
za pontyfikatu obecnego Papieża. Pomnik zapro- 
jektowali i wykonali białoruscy artyści z Mińska. 
Uroczystości rozpoczęły się Eucharystią, którą spra- 
wował i homilię wygłosił bp Blin. Wielkie święto- 
wanie zakończył piknik oraz koncert chórów i kapel 
ludowych. W uroczystościach wzięło udział wielu 
kapłanów oraz przedstawiciele lokalnych władz. 
Świątynia w Łuczaju pw. św. Judy Tadeusza została 
ufundowana przezród Ogińskich, z którego wywodzi 
się autor słynnego poloneza „Pożegnanie Ojczyzny”. 
Ks. Mirosław Skoczylas, Witebsk 


Golgota Młodych nad Bugiem 


RB racia Mniejsi Kapucyni w dniach 25-29 sierp- 
1% nia br. zapraszają młodzież, szczególnie stu- 
dentów i licealistów, do Serpelic nad Bugiem, 
gdzie mogą odpocząć od zgiełku miasta. W tym 
roku młodzież gromadzi się pod hasłem: „Oto 
człowiek”, a motywem rozważań i konferen- 
cji jest fragment z Księgi Izajasza — rozdział 53. 
Spotkanie rozpocznie Misterium Nadbużan- 
skie, po czym nastąpi przypłynięcie Krzyża 
San Damiano na tratwie rzeką Bug i duchowe 
przyjęcie krzyża w swoim życiu. W programie 
jest również czas przeznaczony na medytację, 
śpiew i konferencje, które dotyczyć będą m.in. 
samotności, uzależnień, poczucia braku akcepta- 
cji sakramentu pokuty i pojednania. Konferencje 
wygłoszą m.in.: bp Zbigniew Kiernikowski, który 
będzie także przewodniczył Eucharystii oraz br. 
Piotr Wrotniak OFMCap. nabożeństwo pokutne 
przygotują Kapucyni z Lublina oraz studenci. 
W ramach Golgoty Młodych odbędzie się rów- 
nież koncert zespołu Maleo Reggae Rockers 
oraz Kapucynów. 
Szczegółowe informacje: 
www.golgotamlodych.pl . 
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nauka 


Czym był tzw. meteoryt tunguski? 


W tym roku mija sto lat od jednego z najbardziej 
tajemniczych zdarzeń ubiegłego wieku. Miało ono 
miejsce praktycznie w sercu Syberii i do tej pory 
nie zostało wystarczająco wyjaśnione 


Jakub Fossa 


okładnie 30 czerwca (według 
D kalendarza juliańskiego) 

1908 r. ok. godz. 7.20 w oko- 
licach rzeki Podkamienna Tunguska 
(60 stopni 55 minut szerokości pół- 
nocnej i 101 stopni 57 minut długości 
wschodniej), 65 km od wioski Wana- 
wara wydarzyło się coś, co do tej pory 
nie zostało wystarczająco wyjaśnione. 
Faktem jest, że doszło tam do niespo- 
tykanej dotąd eksplozji odpowiadającej 
sile ok. 15 megaton (moc największej 
termojądrowej bomby, jaką jest w stanie 
zbudować człowiek). 

W tym miejscu na północ od jezio- 
ra Bajkał dosłownie wszystko zostało 
powalone na powierzchni ok. 2000 km”. 
Drzewa zostały połamane jak maleńkie 
zapałki. Fauna i flora w tym rejonie Rosji 
uległa zniszczeniu. Nic nie przeżyło. 
Fala zaś uderzeniowa, jaka powstała 
na skutek wybuchu, dwukrotnie obiegła 
Ziemię. Huk, który towarzyszył detona- 
cji, był słyszalny w promieniu ponad 
1000 km. Słup ognia natomiast sięgał 
na wysokość 20 km. 

Po eksplozji zaobserwowano kilka jas- 
nych nocy. Nie tylko podczas pierwszej 
z nich, np. w Europie czy na Kaukazie, 
można było czytać gazety. Nawet Alfred 
Szklarski, autor wielu popularnych ksią- 
żek adresowanych przede wszystkim do 
młodzieży, nawiązał do opisywanego 
zdarzenia w powieści o przygodach 
Tomka Wilmowskiego pt. „rajemnicza 
wyprawa Tomka” (w dzieciństwie zaczy- 
tywałem się tego typu literaturą). 


Tradycyjne rozwiązania 


Dopiero po 19 latach na miejsce zdarze- 
nia udała się pierwsza ekipa badawcza 
pod kierownictwem Leonida Kulika 
z Sowieckiej Akademii Nauk. Wcześniej 
nie można było zorganizować żadnej 
ekspedycji, ponieważ carska Rosja bory- 
kała się z wieloma wewnętrznymi prob- 
lemami. Zresztą niewielu naukowców 
dawało wiarę opowieściom o rzekomym 
obiekcie, który rozbił się tysiące kilo- 
metrów od Moskwy. Potem przyszła 
pierwsza wojna światowa. Następnie 
rewolucja październikowa i przejmo- 
wanie władzy przez komunistów. 

W każdym razie od tamtego czasu 
uważa się, że prawdopodobnie w 1908 r. 
doszło do zderzenia ogromnego meteo- 
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rytu z Ziemią. Wszystko byłoby OK, 
gdyby nie mały szkopuł. Badacze nie 
natrafili na żaden krater. Później wytłu- 
maczono ten fakt teorią, że być może 
obiekt tunguski był pochodzenia plane- 
toidalnego. Pędząc z prędkością 15 km 
na sekundę, 25 km nad powierzchnią 
rozpadł się na wiele kawałków, które 
po 15 km dalszej podróży po prostu 
eksplodowały, niszcząc doszczętnie 
powierzchnię. Pył powstały po wybu- 
chu rozprzestrzenił się w górnych war- 
stwach atmosfery. Od niego odbijały 
się promienie słoneczne, dając efekt 
„białych nocy”. 

Inna z hipotez mówi, że doszło do 
zderzenia z naszym globem małej 
komety. Są i tacy, którzy twierdzą, 
że odpowiedzialność za destrukcyjny 
wybuch ponosi ogon komety Enckiego, 
która właśnie w tym czasie przelatywa- 
ła nad Niebieską Planetą. 


Multum innych teorii 


Według relacji naocznych świadków, 
tego feralnego dnia widziano wielki 
obiekt, który wielokrotnie zmieniał kie- 
runek lotu. Temu zjawisku towarzyszy- 
ły efekty dźwiękowe i świetlne. Zgodnie 
z ustaleniami, tajemniczy przedmiot 
poruszał się ze wschodu na zachód. 
Dlatego też wielu uważa, że meteoryt 
tunguski to po prostu pojazd Obcych, 
który z nieznanych przyczyn (być może 
na skutek awarii) rozbił się nad tajgą. 
Niektórzy twierdzą, że była to tylko 
eksplozja zepsutego napędu UFO. 

Nie brakuje również i takich, którzy 
są przekonani, że wszystkiemu winne 
jest ziarnko antymaterii. Miałoby ono 
wtargnąć do naszej atmosfery. Nie do 
końca potrafimy wyjaśnić, czym jest 
antymateria. W każdym razie wydaje 
się, że jest to substancja, która przestaje 
istnieć w zderzeniu z materią. Temu 
zetknięciu się z ziemską atmosferą 
towarzyszyć miało wygenerowanie 
ogromnych ilości energii jądrowej, co 
doprowadziło do eksplozji. 

Wielu próbujących rozwikłać zagad- 
kę sprzed stulecia jest przekonanych, że 
przez Ziemię przeleciała wtedy kosmicz- 
na czarna dziura. Obserwujemy je we 
wszechświecie, ale, niestety, nie potrafi- 
my wyjaśnić zjawisk w nich zachodzą- 
cych. W tym przypadku raczej nie była 


Radzieccy badacze na miejscu katastrofy 


to czarna dziura, gdyż jej grawitacja (nie 
da się nawet opisać jej siły) wessałaby 
Ziemię do środka. Po prostu nas by tu 
już nie było. 


Próba rozwiązania 


Nowa teoria wyjaśnienia fenomenu 
tunguskiego została zaproponowana 
przez Władimira Epifanowa z Syberyj- 
skiego Naukowo-Badawczego Insty- 
tutu Geologii, Geofizyki i Surowców 
Mineralnych. Kierowany przez niego 
zespół badawczy doszedł do wniosku, 
że epicentrum eksplozji odpowiada 
pozostałościom dawnego krateru wul- 
kanicznego sprzed 200 milionów lat. 
Można zatem przypuszczać, że meteoryt 
tunguski to nic innego jak... eksplozja 
gazu ziemnego. Na tym obszarze wystę- 
pują bowiem przeogromne złoża gazu 
ziemnego i ropy naftowej. Znajdują się 
one w skałach osadowych oddzielo- 
nych od powierzchni grubą warstwą 
lawy bazaltowej, która wydostała się na 
powierzchnię właśnie ok. 200 milionów 
lat temu. 

Warto wiedzieć, że pod miejscem 
wybuchu przebiegają dwa głębokie 


uskoki tektoniczne. Dzięki nim ropa 
i gaz mogły przedostawać się wyżej. 
Nie jest zatem wykluczone, że wiek 
temu mocniejsze trzęsienie ziemi (nie 
zapominajmy, że sejsmografy odnoto- 
wały wtedy spore wstrząsy!) doprowa- 
dziło do pęknięcia pokrywy bazaltowej. 
Gaz wydostał się na powierzchnię pod 
dużym ciśnieniem. Być może zapalił 
się od wyładowania atmosferycznego 
w oparach pyłu wyrzuconego do atmo- 

sfery w czasie erupcji. 
Zaprezentowana w skrócie hipoteza 
wydaje się w miarę dobrze wyjaśniać 
tę stuletnią zagadkę. Dzięki eksplozji 
m.in. gleba na tym terenie została wzbo- 
gacona w hel. Złoża gazu ziemnego 
są zaś obecnie głównym źródłem tego 
pierwiastka. Czy rzeczywiście meteoryt 
tunguski to zwykły wybuch gazu? Oso- 
biście sądzę, że tak. Ale przecież może 
rację mają ci, którzy chcieliby widzieć 
w nim pojazd Obcych. Tym bardziej że 
podobno na Syberii co rusz podróżnicy 
odnajdują jakieś pozostałości po tajem- 
niczych metalowych dyskach... Ale to 

już osobna historia... 
Kontakt: naukaGniedziela.pl 
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Punkt wyjścia 
Czitholic Weekly Światowy Dzień Młodzieży 
00, _ jest dla Kościoła w Australii 
szansą na podjęcie nowej ewangelizacji. To wyda- 
rzenie umocni wspólnotę katolicką w wierze oraz 
da bardzo mocny impuls do jeszcze skuteczniej- 
szego świadczenia o Jezusie Chrystusie. Taka 
jest opinia duchownych. 

To zadanie na przyszłość. A jaki jest punkt wyjś- 
cia? W przededniu Światowego Dnia Młodzieży 
w Sydney opublikowano wyniki badań religijno- 
ści Australijczyków w 2006 r. Na łamach „The 
Catholic Weekly” omawiał je biskup pomocniczy 
archidiecezji w Sydney Julian Porteous. 

Katolicy są nadal największą wspólnotą reli- 
gijną w Australii. Jest ich dokładnie 5 126 884, 
co stanowi 25,8 proc. całej populacji. Na drugim 
miejscu znaleźli się anglikanie oraz ex aequo ci, 
którzy twierdzą, że nie mają swojej religii. To 
18,7 proc. społeczeństwa i właśnie oni stanowią 
największe wyzwanie dla Kościoła. — Musimy 
znaleźć nową drogę, aby skutecznie prezentować 
bogactwo i piękno wiary katolickiej — mówił 
z przejęciem bp Porteous. 

Między 2001 a 2006 r. liczba katolików wzro- 
sła o 125 tys. Zmniejszył się jednak nieznacznie 
procentowy udział wspólnoty katolickiej w całości 
społeczeństwa. W 2001 r. katolicy stanowili 26,6 
proc. populacji australijskiej. 

Średnia wieku katolików na Antypodach to 
36,6 lat — nieznacznie niższa od średniej wieku 
wszystkich Australijczyków. Jedna piąta tych, 
którzy pozostają w łączności z Rzymem, urodziła 
się poza Australią. 

W Mszach św. niedzielnych uczestniczy prze- 
ciętnie 14 proc. katolików. Do kościoła częściej 
chodzą ludzie starsi, lepiej wykształceni, kobie- 
ty oraz katolicy urodzeni za granicą. Zdaniem 
bp. Porteousa, emigranci przywożą ze sobą nowe- 
go ducha i nadają australijskim parafiom nowy 
dynamizm. 


Śladami Blaira? 


Wśród punktów pożegnalnej 
wizyty prezydenta Stanów 
Zjednoczonych George'a Busha po Europie zna- 
lazł się Watykan. Gazety już od dawna podkreśla- 
ły bardzo dobre relacje Ojca Świętego i George'a 
Busha. Znakiem tego było choćby bardzo ciepłe 
przyjęcie Benedykta XVI podczas pielgrzymki do 
USA. Papież zrewanżował się, przyjmując równie 
serdecznie prezydenta Busha w Watykanie. 
Dziennikarze natychmiast postawili pyta- 
nie, jak daleko od konwersji na katolicyzm jest 
amerykański prezydent. Brytyjski „Telegraph” 
wyliczył wszystkie „za”. Według dziennikarzy, 
za przejściem Busha na katolicyzm może prze- 
mawiać wiele faktów. Poza sprawą wojny w Iraku 
amerykański prezydent zgadza się ze Stolicą 
Apostolską we wszystkich innych sprawach, 
w których toczy się publiczna debata. Chodzi 
o życie nienarodzonych, promowanie tradycyjne- 
go modelu rodziny oraz sprzeciw wobec badań na 
komórkach macierzystych. Według powszechnej 
opinii, George Bush jest w swych przekonaniach 
najbardziej katolicki z dotychczasowych gospo- 
darzy Białego Domu. Gazeta zwraca też uwagę 


Gelegrapli.couk 


na fakt, że Bush lubi się otaczać katolickimi 
doradcami i pracownikami. 

Znaczące jest także to, że brat prezydenta — Jeb 
Bush przeszedł już na katolicyzm. W kontes- 
towanych przez jego przeciwników wyborach 
z 2000 r. o ostatecznym wyniku przesądziła 
dopiero decyzja Sądu Najwyższego. Zapadła 
ona 12 grudnia w dzień liturgicznego wspom- 
nienia Matki Bożej z Gwadelupy. Jeb Bush modlił 
się w meksykańskim sanktuarium przed decyzją 
Sądu. 


Oszuści 


EL6© MUNDO Chrześcijanom w Sal- 


wadorze zamieszano 
w głowach i Kościół w tym kraju ma nie lada 
kłopot. Jedna z miejscowych gazet — „El Mundo” 
zamieściła serię artykułów o rzekomych obja- 


|L 


z prasy zagranicznej 


zatwierdziła rzekomych objawień, a materiały 
przekazane przez grupkę ludzi skupionych wokół 
Guazapa nazwano zwykłym nadużyciem. Jeden 
z rzekomych „widzących” — Bessy Rodriguez prze- 
kazał dziennikarzom fałszywe dokumenty sygno- 
wane podrobionym podpisem arcybiskupa. 


Muzułmańskie banki 


DAILYQTRUST Muzułmanie chcą mieć kon- 
PD LELEL trolę nad swoimi niemałymi 


pieniędzmi i dlatego rozwijają oparte na prawie 
koranicznym instytucje finansowe. Dyrektor Cen- 
tralnego Banku Nigerii Alhaji Suleiman Barau 
wyjawił ostatnio, że na całym świecie w muzuł- 
mańskich bankach zgromadzono ponad 150 mld 
dolarów. Sprawę opisał nigeryjski dziennik 
„Daily Trust”. Rządzące się Koranem instytucje 
finansowe rosną w siłę. Każdego roku notują 


WIARA I ZDROWIE wiara nie pozostaje bez wpływu na zdrowie fizyczne. Liczne 
badania potwierdzają choćby to, że ludzie wierzący rzadziej zapadają na choroby związane 
z ciśnieniem krwi. Niedawno przeprowadzone badania w USA mówią, że niemal połowa 
hospitalizowanych pacjentów życzyłaby sobie, aby prowadzący ich lekarz modlił się razem 
z nimi. Za oceanem czyni tak mniej niż pięć procent lekarzy. 


wieniach maryjnych w Guazapa — miejscowości 
położonej kilkadziesiąt kilometrów na północ 
od stolicy kraju San Salwador. Dla znanych 
z oddania Matce Bożej mieszkańców Amery- 
ki Południowej była to wiadomość sensacyjna 
i wielu w nią uwierzyło. Gazeta podała także, 
że archidiecezja, w której jurysdykcji pozostaje 
Guazapa, zatwierdziła prawdziwość objawień. 
Abp Fernando Sąenz Lacalle musiał dementować 
te informacje. Archidiecezja San Salvador nie 


10-, a nawet 15-procentową progresję lokat, 
mimo tego że nie płacą swoim klientom odsetek 
od nich. 

Wspólnota muzułmańska w Nigerii jeszcze nie 
zebrała odpowiedniej sumy pieniędzy, aby móc 
założyć koraniczny bank, ale — zdaniem szefa 
Nigeryjskiego Banku Centralnego — wkrótce to się 
stanie. Stwierdził on również, że bank mógłby 
także służyć wspólnocie chrześcijańskiej w Ni- 
gerii. (pr) 
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nasze sprawy 


Jak żyć po pięćdziesiątce? 


ogół po ukończeniu pięćdziesięciu lat 
N a mamy ustabilizowane życie rodzin- 

ne i zawodowe. Miniony okres był 
pełen zakrętów, sukcesów i porażek. Ale, mówiąc 
językiem młodzieżowym, należał do fajnych. Jak 
twierdzą znawcy tematu, w późniejszym wieku za- 
równo kobiety, jak i mężczyźni przeżywają 
miłość o wiele głębiej i subtelniej niż w okresie 
pierwszej młodości. To nic, że szron na gło- 
wie, że przerzedzone włosy, że skóra zaczyna 
szarzeć, że często przybywa nam zmarszczek 
i nadprogramowych kilogramów. Ale siły fizycz- 
ne i możliwości intelektualne nas nie opuszczają. 
Tak nam się wydaje. Tymczasem powoli dają 
o sobie znać sygnały alarmowe. Pogarsza się 
stan zdrowia. Dokuczają bóle kręgosłupa, serce 
nie pracuje tak sprawnie, jak dotychczas, często 
pojawia się cukrzyca, kłopoty ze wzrokiem, słu- 
chem, u mężczyzn z prostatą. Poza fizycznymi 
dolegliwościami słabnie nam pamięć, która, 
zdaniem neurologa — prof. dr hab. med. Marii 
Barcikowskiej, starzeje się najszybciej. Nasuwają 
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Barbara Mierzejewska 


się myśli: jeszcze tak niedawno czułem się/czu- 
łam się tak młodo, a teraz? Rada jest jedna: Nie 
oglądajmy się za siebie. Zamknięcie w świecie 
przeszłości to błąd numer jeden. Wspomnienia 
są dobre, ale na chwilę, do towarzyskich pogadu- 
szek. Teraz trzeba zmierzyć się z teraźniejszością. 
Miał rację Georges Barbarin, twierdząc, że życie 
zaczyna się po pięćdziesiątce. Jest w tym trochę 
przesady, ale tylko trochę. Bo szczęście w drugiej 
młodości samo do nas nie przyjdzie. Trzeba mu 
pomóc się rozwinąć. Jak? Przede wszystkim 
zmienić styl życia. 


Wyzbyć się błędów młodości 


Dotychczas organizm nie protestował przeciw 
złemu jakościowo pożywieniu. Wytrzymywał 
różne niedobory i braki. A przecież nasze ciało 
można porównać do maszyny, która w pewnym 
momencie odmawia świadczenia usług. Trzeba 
coś zmienić, poprawić niektóre dotychczasowe 
przyzwyczajenia w taki sposób, by pozytywnie 
wpływały na zdrowie. 


GRAZIAKO 


Już przed wiekami Hipokrates mówił, że czło- 
wiek jest tym, co ma na talerzu. Nie chodzi 
o ilość, a o jakość potraw. Niektóre starsze osoby 
mają tendencje do minimalizowania jedzenia. 
Zdaniem dietetyków, nie można odchudzać się 
po sześćdziesiątce. Nasze podskórne komórki, 
które odnawiają się bardzo często, wymagają 
stałego odżywiania. Tymczasem po przejściu 
na emeryturę niektórzy za wszelką cenę starają 
się zrzucić nadmierne kilogramy. Tym samym 
osłabiają organizm, do którego przyłączają się 
natychmiast różne choroby. I załamanie zdrowia 
gotowe. Oczywiście, w niektórych sytuacjach 
— np. przy podniesionym poziomie cholesterolu 
— konieczne jest stosowanie diety, jednak zale- 
conej przez lekarza. Specjalnego odżywiania 
wymaga człowiek z nadwagą. Jest też druga 
grupa starszych osób, które odwrotnie — dostają 
„wilczego apetytu”. Bo seniorzy w różny sposób 
starają się wypełniać wolny czas. Najlepszy jest 
przysłowiowy złoty środek — jeśli nie ma zale- 
ceń lekarskich, to nie trzeba gnębić organizmu 
restrykcyjnymi zaleceniami. 


Tusza w dojrzałym wieku 


Jak twierdzą dietetycy, przeciętny wskaźnik masy 
ciała (BMI) jest w tej grupie wiekowej na ogół prze- 
kraczany. Aż 45 proc. mężczyzn i około 55 proc. 
kobiet ma ten wskaźnik wyższy od normalnego. 
I jeszcze jedna informacja: 20 proc. mężczyzn 
i 30 proc. kobiet ma nadwagę tak wysoką, że 
schudnięcie jest uzasadnione. Ale czy w każdym 
przypadku? Otóż nie! U mężczyzn do 65. roku 
życia jest absolutnie zalecane — w przeciwnym 
wypadku mogą wystąpić problemy z sercem 
i układem krążenia. W późniejszym wieku te 
zalecenia obowiązują w przypadku zagrożeń 
wysokim poziomem cholesterolu we krwi lub 
cukrzycą. 

Przedstawicielki płci pięknej po pięćdziesiątce 
powinny skrupulatnie kontrolować swoją wagę. 
Przybranie na wadze niekoniecznie musi wyni- 
kać z menopauzy czy stosowania terapii hormo- 
nalnej. Tu nie chodzi o kwestie estetyczne, ale 
niebezpieczeństwo (jeszcze większe niż u męż- 
czyzn) zaburzeń układu krążenia i możliwość 
wystąpienia cukrzycy. Zdarza się to głównie 
u kobiet cierpiących na otyłość górnych partii 
ciała. Co robić? Musimy panować nad doborem 
potraw, których zestaw powinien być urozma- 
icony. Ale tu dojrzały człowiek popełnia wiele 
błędów. Trzeba je sobie uświadomić. Z wiekiem 
tzw. kubki smakowe mają tendencje do zaniku. 
Pogarsza się zmysł smaku i powonienia, toteż 
chętnie sięgamy po sól, cukier, różne przyprawy. 
A to są poważni wrogowie naszego zdrowia. 
Mało też zwracamy uwagę na uzębienie, stąd 
kłopoty z procesem żucia niektórych pokar- 
mów. Prowadzi to do mniejszego wydziela- 


nia kwasów trawiennych, poza tym z wiekiem 
niektóre potrawy są gorzej przyswajane przez 
organizm. Zalegają w żołądku i w jelitach, 
stwarzając problemy zaparcia. Mówiąc dalej o błę- 
dach, których musimy unikać, pamiętajmy o nie- 
łączeniu pewnych składników odżywczych, 
np. mięsa z ziemniakami, wyrobów mącznych, 
kasz, ziemniaków — z dżemem, cukrem, mio- 
dem, ponieważ wywołują w żołądku fermentację. 
I uwaga! Ludzie starsi piją za mało płynów, 
toteż doprowadzają do odwodnienia organizmu. 
Wywołuje to wiele niekorzystnych następstw, 
m.in. zwiększenie stężenia kwasu moczowego 
we krwi, co może spowodować powstawanie 
kamieni moczanowych i kłopoty z oddawaniem 
stolca. Temu wszystkiemu towarzyszy przesu- 
szenie skóry, która szybko się starzeje. Trzeba 
uświadomić sobie, że codziennie tracimy ok. 2,4 l 
płynów. W pożywieniu dostarczamy organizmo- 
wi ok. jednego litra. Resztę, tzn. 1,4 I musimy 
uzupełnić sami. A z tym bywa różnie. 


Pijmy wodę 


Dostarczenie do organizmu wody — uzdrowicielki 
jest podstawowym wymogiem szczególnie u ludzi 
starszych — twierdzi dr Małgorzata Rubkiewicz 
z warszawskiej Akademii Zdrowia przy Centrum 
Rozwoju Wellness, która koncentruje się w swej 
pracy na diecie dla dorosłych i starszych. Ci 
pacjenci spożywają za mało płynów, doprowa- 
dzając do odwodnienia organizmu, przesuszenia 


skóry i poczucia zmęczenia. 


Komórki naszego ciała w 70 proc. składają się 
z wody. Należy więc pić ok. 1,5 l wody, najlepiej 
niegazowanej. Nie należy spożywać napojów ani 
przed, ani w czasie posiłku, ale między nimi. 
Dobrze jest też polubić sok ze świeżych warzyw 
lub owoców. 

Człowiek jest zaprogramowany na 120 lat. 
Jeśli chcemy być zdrowi i długo żyć, należy prze- 
budować dotychczasową piramidę zdrowia. By 
zachować siły witalne, trzeba podjąć wysiłek 
prowadzący do zainteresowania się własnym 
ciałem i umysłem: 

e koniecznie zwiększyć konsumpcję krajowych 
warzyw i owoców — świeżych i krótko mrożonych. 
Z warzyw jedzmy głównie zielone i czerwone, a więc 
sałatę, brokuły, pomidory, rzodkiewkę itd. 

e spożywać przede wszystkim pieczywo z peł- 
noziarnistej mąki 

e ziezygnować ze słodkiego mleka na rzecz 
kefirów i jogurtów 

e pożegnać się z tzw. mięsem czerwonym, 
wszelkimi mięsnymi i wędliniarskimi przetwora- 
mi, wybierając ekologiczne, drobiowe, szczegól- 
nie indycze, przy tym rezygnując ze smażonych 
potraw 

e z tłuszczów polecane są oleje roślinne, m.in. 
rzepakowe i oleje z oliwek 

e musimy wykluczyć słodycze, pozostawiając 
jednak gorzką czekoladę. 

Drugim wymogiem utrzymującym nas w dobrej 
kondycji psychofizycznej jest ruch. Starożytny 
grecki filozof Arystoteles zwykł mawiać: „Nic tak 


nie niszczy organizmu, jak długotrwała, fizycz- 
na bezczynność”. A tak lubimy leniuchować... 
Musimy koniecznie zerwać z tym przyzwyczaje- 
niem. 6-8 godzin snu zupełnie wystarczy. A po 
obowiązkowych zajęciach wyjdźmy na co naj- 
mniej 2-godzinny spacer, popływajmy w basenie, 
przejedźmy się rowerem, odwiedźmy siłownię. 
Po prostu ruszajmy się. Niezależnie od pogody 


— uwzględniając jednak stan zdrowia. 


ycie zaczyna się po pięćdziesiątce! Dzieci usa- 
modzielniły się, mam sukcesy w pracy i udane 


życie rodzinne — opowiada pani Anna. Czuję, że 


najlepsze lata jeszcze przede mną. W głębi serca nadal 
mam 20 lat. Jednak od niedawna zaczęły niepokoić 
mnie nagłe uderzenia gorąca, zmiany nastroju, proble- 
my ze snem... 

Myślałam, że uderzenia gorąca to reakcja na trudne 
sytuacje w pracy, ale któregoś dnia na spotkaniu 
z przyjaciółką poczułam silną falę gorąca na twarzy 
i szyi. Po chwili zrobiło mi się zimno, byłam cała spo- 
cona. Trudno mi było skoncentrować się na rozmowie. 


Remifemin zmniejsza uderzenia gorąca 


Stworzony dla kobiet, które nie mogą lub nie chcą stosować 
terapii hormonalnej w okresie menopauzy. 


„Aniu, wydaje mi się, że od jakiegoś czasu masz ude- 
rzenia gorąca” — powiedziała Grażyna. Od słowa 
do słowa, okazało się, że Grażyna także ma tego typu 
dolegliwości już od paru lat. Poleciła mi lek, który sa- 
ma stosuje — Remifemin, lek dostępny bez recepty. 
„Nie zawiera hormonów, jest naturalny, no i przede 
wszystkim działa” — powiedziała z przeko-naniem. 
Dzięki Remifemin minęły uderzenia gorąca 

Po naszym spotkaniu zaczęłam się zastanawiać, co 
zrobić, aby czuć się jak dawniej. 

Podczas wizyty u lekarza spytałam się o sposoby 
łagodzenia objawów menopauzy. Rozmawialiśmy na 
temat terapii hormonalnej, lecz okazało się, że nie 
mogę jej zastosować. Wówczas zaczęłam stosować 
Remifemin i po 2 tygodniach poczułam pierwsze 
działanie — uderzenia gorąca zaczęły być rzadsze, po- 
prawił mi się nastrój. Po 4 tygodniach przestałam się 
niepokoić, nie budzę się już tak często zlana potem 
w środku nocy, a nawet moje dzieci z ulgą stwierdzi- 
ły — „Mamo, znowu jesteś sobą.” 


Jeśli nie możesz lub nie chcesz stosować terapii hor- 
monalnej... 

Remifemin to lek zmniejszający uderzenia gorąca, 
stworzony dla kobiet, które nie mogą lub nie chcą sto- 
sować terapii hormonalnej. Wyciąg z rośliny Cimicifu- 
ga racemosa, zawarty w Remifemin, jest składnikiem 
roślinnym najczęściej stosowanym w leczeniu obja- 
wów menopauzy na Świecie. Badania kliniczne (najle- 
piej przebadany preparat naturalny na dolegliwości 
związane z okresem menopauzy) potwierdziły, że 
u pań stosujących Remifemin znacząco zmniejszyły 
się objawy takie jak: uderzenia gorąca, zlewne poty, 
nerwowość i drażliwość. ZER 
Remifemin nie zawiera UMER 
hormonów i nie powodu- 
je przyrostu masy ciała, 
a jego bezpieczeństwo 
udokumentowano w ba- 
daniach klinicznych. Re- 
mifemin jest dostępny 
w aptekach bez recepty. 


SGęrayyc ir aą 
=== 


www.remifemin.pl 


Remifemin — I tabletka zawiera: 0,018-0,026 ml extra. liq. Cimicifuga racemosa. Wskazania: lek łagodzi dolegliwości występujące w okresie menopauzy takie jak: uderzenia gorąca, nadmierne pocenie się, zaburzenia snu, stany napięcia 
i niepokoju. Podmiot odpowiedzialny Schaper % Brilimmer. Niemcy: Informacji o leku udziela: Axellus Sp. z o. o., ul. Puławska 17. 02-515 Warszawa. tel. 022 349 67 00 


Przed użyciem zapoznaj się z ulotką, która zawiera wskazania, przeciwwskazania, dane dotyczące działań niepożądanych 
i dawkowania oraz informacje dotyczące stosowania produktu leczniczego, bądź skonsultuj się z lekarzem lub farmaceutą. 
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listy do niedzieli 


ulv 


Wszystkie nasze dzienne Sprawy Różnokolorowe koperty, które trafiają NS 
codziennie na redakcyjne biurka, a ostatnio coraz częściej e-maile, są świadectwem głębokiego <= 
zaufania, jakim darzą nas Czytelnicy. Dzieląc się na łamach niektórymi listami z redakcyjnej 


poczty, pragniemy, aby „Niedziela” była owocem zbiorowej mądrości redakcji i Czytelników. 


Spóźnieni w dawaniu 
miłości 
Gdy stajemy nad grobem znajomego, 
koleżanki, współpracownika, sąsiada, 
kuzyna, brata, matki, ojca, najczęściej 
myślimy o nim dobrze — inaczej niż to 
było dotychczas. Dlaczego? 

Już nam nie zagraża, już nie 
musimy z nim rywalizować, już nie 
potrzebujemy kontaktu z nim, nie 
musimy się już o niego troszczyć. 
A może niejednemu z nas sumienie 
podpowie, że osądzaliśmy go nie- 
sprawiedliwie, że nie zdążyliśmy 
naprawić wyrządzonych mu szkód, 
byliśmy oschli i skąpi w uczynkach, 
nie przeprosiliśmy za nietakty, za 
rozpychanie się łokciami, gdy on 
Stawał na naszej drodze. Bywa, 
że dopiero nad grobem uświada- 
miamy sobie swój nadmiar chceń, 
oczekiwań, roszczeń wobec jedne- 
go czy drugiego rodzica. Dopiero 
w takich realiach uderza w nas fala 
wyrzutów — za odmowę i zaniechanie 


dobrych uczynków, za niedostatek 
opieki, za własne wygodnictwo, za 
lenistwo i egoizm, za niewłaściwą 
postawę i ocenę. 

Teraz skłonni jesteśmy oddać mu 
należne zrozumienie, rzucić garść 
miłości magazynowanej i może nieco 
spleśniałej od nieużywania. Uświada- 
miamy sobie, że nie zdążyliśmy napra- 
wić wyrządzonych (obmową, zanie- 
chaniem czynienia dobra) krzywd. 
W takich okolicznościach kierujemy 
swoje westchnienia do Boga, by On 
zatroszczył się teraz o naszych bli- 
skich. 

Nam, żyjącym, potrzeba akceptacji, 
słów uznania, uczynków miłości — 
nie nad naszą mogiłą, tylko za życia. 
Nam, żyjącym, potrzebna jest infor- 
macja zwrotna, że ktoś nas docenia, 
że dla kogoś jesteśmy ważni. Są to 
witaminy życia, które wnoszą kolo- 
ryt w codzienność, które rodzą dobro, 
także odwzajemnione. 

Nie zwlekajmy z zauważaniem 
dobra u innych, werbalizujmy swoje 


Do Aleksandry 


„CZEKOLADKI ANTYSTRESOWE” 


odczucia, spostrzeżenia i dobre oceny. 
Czyńmy to teraz, gdy żyjemy. Napra- 
wiajmy wyrządzone szkody i stawajmy 
się kolekcjonerami dobrych uczynków, 
dawcami dobra wobec najbliższych 
(co, paradoksalnie, jest trudniejsze) 
i wobec każdego człowieka. 

Antoni Bochniarz 


pz) List więźnia 
Droga Redakcjo! 
W odpowiedzi na odmowę zamiesz- 
czenia mojego ogłoszenia w rubryce 
„Chcą korespondować” na wstępie 
pragnę pozdrowić całą Redakcję. 
Myślę, że są osoby, które poczuły 
powołanie od samego Pana Boga, 
aby korespondować z osobami prze- 
bywającymi w zakładzie karnym. 
Natomiast w takim ogłoszeniu 
powinno być napisane, że dana osoba 
przebywa w areszcie lub zakładzie 
karnym. Pomogłoby to w resocjali- 
zacji skazanych, a wielu więźniów 
poczułoby tchnienie wiary. 

Michał 


) 


4 Oczekujemy na listy pod 
adresem: 
„Niedziela, ul. 3 Maja 12 
42-200 Częstochowa. 
Na kopercie należy 
napisać: „Listy” 
e-mail: redakcjaGniedziela.pl 


m 


Chcą 
korespondować 


Aby nawiązać kontakt z osobami 
ogłaszającymi się w tej rubryce, 
należy napisać do nich list, zaznaczyć 
numer ogłoszenia, a redakcja 
przekaże go wskazanej osobie. 


4137. Michał 

Jestem 29-letnim kawalerem z wykształ- 
ceniem średnim. Cenię sobie wartości 
chrześcijańskie, takie jak uczciwość, 
szczerość, otwartość. Bardzo chciałbym 
poznać osoby, które nadadzą sens moje- 
mu życiu. Dość mam już samotności 
ipustki. Proszę, aby pisały do mnie 
osoby, które naprawdę pragną prowa- 
dzić szczerą i uczciwą korespondencję. 
Szukam przyjaźni i nie mówię „nie” 
czemuś głębszemu. 

(W ogłoszeniu nr 3951 podaliśmy myl- 
nie wiek naszego Czytelnika. Przepra- 
szamy!) 

4138. Krystyna 

Chciałabym znaleźć przyjaciół (w po- 
dobnym do mnie wieku), z którymi 
mogłabym korespondować. Chcę dzielić 
się swymi radościami i smutkami z oso- 
bą, która również potrzebuje wsparcia 
i zrozumienia. Jestem wdową (mam 
51 lat), dzieci się usamodzielniły. Wie- 
rzę w dobro ludzi, jestem pozytywnie 
nastawiona do świata. 


gołębicę w herbie i gołębie serce, którym dzieli się 
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Pani Aleksandro! 

Codziennie dziękuję Panu Bogu za to, 

że jeszcze żyję względnie normalnie, /, 

za każdy przeżyty dzień, ale modlę się 

również za moich przyjaciół, którzy wspierali mnie 
i pomagali, zwłaszcza w ciężkich chwilach Życia, 
iczynią to nadal. Wielkie i serdeczne Bóg zapłać 
wszystkim znajomym dobrym ludziom, dzięki któ- 
rym wyszłam z dotka rozpaczy, depresji i nauczyłam 
się od nowa uśmiechać i podziwiać piękny świat. 
Odruchy ludzkiego serca przyjmuję z wdzięcznością, 
serdeczne przywitanie traktuję jak czekoladkę anty- 
Stresową. 

Nie użalam się nad swoją samotnością, nie bia- 
dam, nie skomię żałośnie. Gdyby jednak ktoś mnie 
zapytał, jak zwyciężyłam moją depresję, odpowiem 
krótko: z depresji uciekłam w modlitwę, w sztukę, 
w pracę i pomoc bliźnim. Nie stronię od ludzi. Dlatego 
też napisałam ten list, doceniqjąc wielką rolę Przyja- 
ciół, a byli to m.in.: Janina z Częstochowy, Grażyna 
ze wspólnej tawy gimnazjalnej, pani Alina, moja opie- 
kunka od lat, znajomy plastyk, pani Urszula, pewien 
młody człowiek, który cierpliwie mnie słuchał... 
No ijJego Eminencja Ksiądz Kardynał, który ma 
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z bliźnimi i podtrzymuje na duchu, choćby kore- 
spondencyjnie, takich jak ja. Modlę się za nich 
wszystkich. 
Anna 
PS 
Za Panią też się modlę, choć nie znam osobiście. 


Warto czasami przypomnieć sobie o naszych licznych 
dobroczyńcach — nie tylko tych, którzy wspierają nas 
materialnie. Te liczne czasami, a niepozorne gesty, jak 
choćby owe „czekoladki antystresowe”, czyli serdeczne 
powitania, decydują o urodzie życia. Świadczą o tym, 
że nie żyjemy na pustyni czy w jakiejś niedostępnej 
puszczy lub na pustym stepie, ale że jesteśmy wśród 
ludzi — i to wśród ludzi życzliwych. 

Słuchałam ostatnio w Radiu Józef świadectwa 
pewnego księdza o jego wizycie w więzieniu. Młodzi 
ludzie zmarnowali sobie życie głupimi decyzjami już 
na samym początku. On zaniósł im tam Pana Jezusa 
i zapewnił, że nie są źli. Muszą tylko otworzyć przed 
Nim swoje serca. I tak się stało. 

Nawet sobie czasami nie wyobrażamy, co w cudzym 
sercu, sercu pozbawionym nadziei, może zrobić nasze 


dobre słowo. Aleksandra 


4139. Janina z Małopolski 

Mam 57 lat, od 13 lat jestem wdową. 
Cenię ludzi szczerych, bez fałszu, obłudy 
i zazdrości. Chciałabym poznać kogoś, 
z kim mogłabym korespondować lub 
porozmawiać. 

4140. Urszula 

Jestem osobą wierzącą. Bardzo lubię 
otrzymywać listy. Chciałabym poznać 
za pośrednictwem „Niedzieli” różnych 
ludzi - młodzież, dorosłych, starszych — 
którzy zechcieliby podzielić się ze mną 
swoim świadectwem wiary lub przemy- 
śleniami na temat życia. Nie odrzucam 
nikogo. Nie obiecuję systematyczności 
w korespondencji, ale na pewno stałe 
miejsce w moim sercu. 
4141.Elizabella ze Świętokrzyskiego 
Jestem wdową, katoliczką, mam 56 lat. 
Odczuwam brak przyjaznej mi osoby. 
Chętnie nawiążę kontakt z ludźmi kul- 
turalnymi, ceniącymi dobro i uczciwość. 
Oby Pan Bóg wspierał wszystkich swoim 
błogosławieństwem. 


sport 


Z LOŻY KOMENTATORSKIEJ: 


Lehmann sprawdza jakość 
muru — więcej zaprawy 


z prawej strony, więc przy- 


Nasze „orły” odleciały z Euro 


Po porażce z Niemcami (2:0), remisie z Austrią (1:1) oraz przegranej z Chorwacją (0:1) 
reprezentacja Polski wróciła do kraju na tarczy. Cud się nie zdarzył. W naszej 
grupie zajęliśmy, niestety, ostatnie miejsce 


óż... Trzeba przełknąć gorzką 
C pigułkę porażki, zapomnieć 

o przeszłości i robić wszystko, 
aby jak najlepiej przygotować się do 
meczów eliminacyjnych mistrzostw 
świata, które czekają nas już za parę 
miesięcy. Parafrazując napis na auto- 
busie „Biało-czerwonych” (,,...bo liczy 
się sport i dobra zabawa”), którym 
podróżowali na Euro 2008, liczy się 
teraz tylko dobry futbol, bo przecież 
zabawy z prawdziwego zdarzenia na 
boiskach Austrii po prostu nie było. 
Co prawda, jak opowiadał mi jeden 
z moich kolegów obecnych w Wied- 
niu na pamiętnym remisowym meczu 
z gospodarzami tegorocznego turnieju, 
atmosfera wśród naszych rodaków była 
taka, że aż pospadały mu buty (dosłow- 
nie i w przenośni). 

Tyle tylko, że kibice nie biegają po 
murawie i nie wygrywają meczy. Oni 
mają dopingować i z tego zadania, 
w mojej ocenie, wywiązali się celująco 
(w kraju np. wiele aut było udekoro- 
wanych flagami narodowymi i repre- 
zentacyjnymi szalami, m.in. również 
samochód piszącego te słowa). 

Wracając natomiast do naszych pił- 
karzy, trzeba zdać sobie sprawę z tego, 
że ich niewątpliwym sukcesem był sam 
historyczny awans na mistrzostwa 
Europy. Może tylko zarówno oni, jak 
i kibice za dużo od nich oczekiwali. Kilka 
tygodni temu ja również „podgrzewa- 
łem” atmosferę, pisząc felietony pełne 
nadziei na sukcesy. Rzeczywistość oka- 
zała się jednak zupełnie inna. Takiego 


Ks. Jacek Molka 


obrotu sprawy nie spodziewał się też 
Leo Beenhakker. Holender chyba bar- 
dziej wierzył w swoją drużynę niż ona 
sama w siebie. Chwała mu za to. Przed 
nim jednak ogrom pracy, aby wyłuskać 
nowe jasne twarze z szarości polskich 
boisk. Jeden Brazylijczyk i fenomenalny 
bramkarz nie wystarczą przecież, aby 
oprzeć na nich budowanie nowej repre- 
zentacji. Nie mam wątpliwości, że tak 
właśnie musi się stać. Takie nazwiska, 
jak: Bąk, Żurawski, Krzynówek, Lewan- 
dowski, a nawet Smolarek po prostu nie 
wybrzmiały na mistrzostwach (inne też 
zbytnio, przynajmniej do mnie, nie prze- 
mawiały). Ci zawodnicy mieli tworzyć 
trzon drużyny. Nie trafili z formą na ten 
turniej. Trzeba zatem tak szybko, jak to 
tylko możliwe podnieść się po nieuda- 
nych dla nas mistrzostwach, wyciągnąć 
z nich konstruktywne wnioski i myśleć 
o nowych zawodnikach w podstawowej 
jedenastce. 

Z pewnością nie można powiedzieć, 
że polscy piłkarze nie przykładali się do 
gry. Momentami starali się bardzo, aby 
przechylić szalę zwycięstwa na swoją 
stronę. Woli walki im nie brakowało. 
Niestety, umiejętnościami zazwyczaj 
ustępowali przeciwnikom. Słowem, 
przed nami jeszcze dużo do zrobienia 
i nadrobienia. 

Na Euro 2008 Artur Boruc pokazał, 
że jest bramkarzem klasy światowej. 
Golkiperskie rzemiosło opanował 
w stopniu perfekcyjnym, ratując nas 
w każdym meczu przez blamażem 
(mam na myśli szczególnie dwa ostat- 


nie spotkania). Gdyby nie wybronione 
przez niego sytuacje „sam na sam”, 
przegralibyśmy zarówno z Austrią, jak 
i z Chorwacją różnicą trzech, a może 
nawet czterech bramek. Takie są fakty. 
Jeśli chodzi o naszego świeżo upieczo- 
nego rozgrywającego, zagrania Rogera 
Guerreiro stosunkowo często nie tra- 
fiają do nikogo, bo nasi zawodnicy nie 
umieją przestawić się na jego styl gry. 
Sądzę jednak, że będziemy mieli wielki 
pożytek z Brazylijczyka. 

Jeśli zaś chodzi o naszego selekcjone- 
ra, na konferencji prasowej po przegra- 
nym meczu z Chorwatami powiedział: 
„Jedyną osobą odpowiedzialną za to, 
co wydarzyło się na turnieju, jestem 
ja i oczywiście całą odpowiedzialność 
biorę na siebie”. Mówił też o swoim 
ewentualnym odejściu. Nie byłoby jed- 
nak dobrze dla polskiej piłki, gdyby do 
tego doszło. Przez dwa lata dokonał 
on bowiem wiele dobrego w naszym 
futbolu. Nikt inny nie będzie w sta- 
nie lepiej przygotować piłkarzy do gry 
w eliminacjach do mundialu. 

Polski futbol wymaga zmian syste- 
mowych. Wiem, że brzmi to jak truizm, 
ale co do tego wszyscy komentatorzy 
Są jednomyślni. Mało tego. Trzeba ich 
dokonać tak szybko, jak to tylko możli- 
we. Nie będę nawet wspominał o infra- 
strukturze. Czas nieubłaganie ucieka. 
Euro 2012 tuż-tuż. A co u nas? Jakoś 
nie widać wiele dobrego. Mam jednak 
nadzieję, że twórczo wykorzystamy 
następne cztery lata. 

Kontakt: sportowaGniedziela.pl 


PAP/ EPA/KERIM OKTEN 


suwają się ciała do siebie. 


OBYWATELSTWO 


Utalentowany brazylijski obroń- 
ca Korony Kielce, Hernani, przed 
dwoma laty złożył wniosek o przy- 
znanie mu polskiego obywatelstwa. 
Niedawno zaś ożenił się z Polką. | co 
dalej? „Bardzo chciałbym wystąpić 
w waszej reprezentacji, to moje 
marzenie” takie słowa wypowie- 
dział w jednym z wywiadów. Czy 
zatem w naszej kadrze zapanuje 
moda na Brazylijczyków? 


GENIUSZ 


Znawcy Formuły 1, mówiąc bądź 
pisząc o Robercie Kubicy, coraz częś- 
ciej używają wobec niego sformuło- 
wania„samochodowy geniusz”. Nie 
mają na myśli tylko jego talentu do 
prowadzenia bolidu. Przede wszyst- 
kim podkreślają jego inteligencję 
oraz niespotykaną pamięć odnośnie 
do torów, budowy aut, a nawet 
ogumienia. Wszystko to powoduje, 
że Polak coraz bardziej staje się ulu- 
bieńcem mediów. Zbytnio go to nie 
interesuje, bo całą swoją uwagę sku- 
pia na jak najlepszej jeździe. I niech 
tak pozostanie. 


PORZĄDKI 


FC Barcelona podziękowała za pracę 
holenderskiemu trenerowi Fran- 
kowi Rijkaardowi po nieudanym 

dla nich sezonie. Nowym trenerem 
został Josep Guardiola, który kiedyś 
był gwiazdą zespołu, a do niedawna 
szkolił jego rezerwy. Selekcjoner 
zapowiedział, że w obecnym sezo- 
nie nie widzi w drużynie trzech 
piłkarzy: Ronaldinho, Deco i Etoo. 
Cóż... Nowa miotła, nowe porządki. 


PRZYGOTOWANIA 


W ramach eliminacji do Ligi 
Mistrzów, jak również i naszej 
ekstraklasy, mistrz Polski Wisła Kra- 
ków 19 lipca we Fryburgu (Szwajca- 
ria) zagra z FC Liverpoolem. Wydaje 
się, że to dobre posunięcie, bo jak 
grać, to tylko z rywalami z najwyż- 
szej półki. 

Jacek 
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z niedzielą na co dzień 


Truskawki lubimy wszyscy 


ruskawki - to owoce bardzo lubiane i cenione. Wpraw- 
dzie sezon truskawkowy trwa krótko, ale jagody te 
są smaczne i odżywcze, a poza tym pojawiają się wtedy, 
gdy jesteśmy już bardzo stęsknieni za świeżymi owocami. 
Truskawki są bogate w łatwo przyswajalne cukry i sole 
mineralne (żelazo, wapń, fosfor, magnez). Zawierają też 


dużo witaminy C, B.,B, iA. Można je spożywać na świeżo, 


jak również przyrządzać z nich wiele przetworów - kom- 
potów, konfitur, dżemów. 


Nie można truskawek nazwać polskimi owocami. Wywo- 
dzą się z Ameryki, a wyhodowano je tam w początkach 
XIX wieku przez skrzyżowanie różnych odmian poziomek. 
Dziś jest wiele odmian truskawek i nasz kraj słynie z pro- 
dukcji tych owoców, a znawcy mówią, że polskie mają 
niepowtarzalny zapach i smak. 

Truskawki nie mają specjalnych wymagań. Mogą rosnąć 
w każdej glebie, choć nie należy ich sadzić w miejscach 
podmokłych. Stanowisko pod nowe nasadzenia należy 
starannie przygotować. 


NOTOWANIE 348 
1. 2BP — Błogosławieni, którzy cierpią prześla- 


23.06.2008 


dowanie dla sprawiedliwości (bz) * 


2. Full Power Spirit— To, czego szukamy — 


Raj B) M 


3. Siedem Pieśni Marii — Nie odchodź, by nie 


zgasło słońce (5) (N 


4. Anti Babylon System — Jestem sam (2) NZ 


Truskawki w ogródku przydomowym sadzimy najczęś- 5. Habakuk — Źródło (6) AN 


ciej w rzędach 30-40 cm między roślinami. Jeśli sadzonki 
przeschły, należy je przed sadzeniem namoczyć na kilka 
godzin. Glebę przed sadzeniem obficie podlewamy, 
a najlepszy termin sadzenia to pierwsza połowa sierpnia. 
Truskawki posadzone w tym czasie dają w następnym 
roku plon niewiele niższy niż rośliny będące w pełni 
owocowania. Sadzić je najlepiej w dzień pochmurny lub 
deszczowy. Ważna jest też głębokość sadzenia — wierz- 
chołek wzrostu prawidłowo posadzonej rośliny powi- 
nien znajdować się tuż nad powierzchnią ziemi, a szyjka 
korzeniowa — w glebie. 

Truskawka jest szczególnie wrażliwa na niedobór wody 
w dwóch fazach: tuż przed kwitnieniem iw okresie dojrze- 
wania owoców. Nawadnianie w tych okresach, zwłaszcza 
jeśli jest susza, zapewnia duże plony. Podlewać należy tak, 
aby nie moczyć liści, ponieważ grozi to porażeniem roślin 
przez szarą pleśń. Po drugim roku owocowania, gdy liści 
jest za dużo, należy skosić je na wysokości 5-7 cm nad 
ziemią, wygrabić i usunąć z zagonu. Jan Uryga 


6. 2TM 2, 3 —Kiedy Izrael był Dziecięciem 
(0211, 1-11) (4) 4 


7. Katolika Front — Tonę (8) AN 
8. Chili my — O czym inni tylko śnią (9) (N 
9. Stanisław Soyka —TRYPTYK RZYMSKI — 

Strumień (10) N 
10. Viola Brzezińska — Druga po Bogu (N/14) fo 
11. Julia 8: Grzegorz Kopala — San Damiano (7) N4 
12. Magda Anioł-- Ramiona szeroko otwarte (bz) * 
13. New Day — Ratuj pośród fal (N/15) fN 
14. RAZ, DWA, TRZY — I tylko to wiem (16) fN 
15. lzaiash — Armagedon (11) N/ 
16. Maleo Reggae Rockers — Reggae- 

mowa (N/20) N 

17. Anastasis — Twoje Słowo (N/19) AN 
18. Miecz. Szcześniak — Czekaj na wiatr (13) N/ 
19. New Life M — Oddaję Ci życie (17) 
20. Lidka Pospieszalska — Inaije (N) 


BOŻENA SZTAJNER 


1) ćwiczenia duchowe 
w Kościele katolickim, mające na celu 
odnowę moralną; 6) na koniec mod- 
litwy; 10) przeszkoda, korek na dro- 
dze; 11) owad wyjątkowo drapieżny; 
12) jezioro połączone z jez. Śniardwy; 
13) zespół klasztorny Paulinów na 
Kazimierzu w Krakowie, z sarkofaga- 
mi słynnych Polaków; 15) zakonnik 
w białym habicie; 17) słynny belgijski 
kurort; 18) literacki ojciec Winnetou; 
19) kwestionowanie czegoś, mani- 
festowanie sprzeciwu; 21) Kajetan... 
biskup kijowski i krakowski zm. 
w 1788 r., prześladowany przez 
Rosjan; 23) święta, główna patronka 
Paryża, solenizantka z 3 stycznia; 
26) siostry ze zgromadzenia zajmu- 
jącego się głównie szyciem szat litur- 
gicznych, założonego przez bł. Hono- 
rata Koźmińskiego; 27) i taniec, 
i zamknięcie słoika; 28) imię Sapiehy, 
kardynała i biskupa krakowskie- 
go, zm.w 1951 r.; 29) przydomek 


nabożeństwo; 8) najsłynniejszy 
wodospad; 9) święcenia wyż- 

sze, ale jeszcze nie kapłańskie; 

14) ozdobna osłona podstawy 
ołtarza; 16) kapa, biret albo obrus; 
17) ptasie albo dziecięce głosiki; 
18) wiec potocznie; 20) odtwarzacz 
płyt gramofonowych; 22) ...pańska 
na pstrym koniu jeździ; 24) cesarz, 
który w 1000 r. uniezależnił Kościół 
polski od niemieckiego; 25) jeden 
ztytułów Chrystusa jako władcy nie 
ztego świata (por. J 18, 36). 


, którzy do 9 lipca 2008 r. 
nadeślą prawidłowe rozwiązania pod 
adresem: „Niedziela; ul. 3 Maja 12, 
42-200 Częstochowa, z dopiskiem: 
„Krzyżówka nr 725; wezmą udział 
w losowaniu nagród. 
agrody wylosowali: 

1. Urszula Białas — Koszalin, 2. Lucyna Bosa — Fajsławice, 3. Mag- 


dalena Brich —Tamów; 4. Józef Flip — Rogóźno; 5. Stanisław 
Gradek —Będzin; 6. Zygmunt Guzowski — Gonne Małe, 7. Ewa 


4 s; lchalak— Piechowice; 8. s. Maria Tornczewska MChR— Poznań; 

Waż Jo AZER 9.Halina Wątroba- Szyprowska — Koszęcin; 10. Zofia Urbaniak — 
1) i jazdy, i zajęć; 2) sta- Poznań 

rorzymskie podziemia, w których Rozwiązanie krzyżówki nr722- 

chronili SIĘ piETWśI chrześcijanie; Poziomo: 1) Tobiasz, 5) kasacja; 9) mira; 10) kanonista; 11) 

3) jedno ze stadiów przeobraże- laretyn; 12) fiolet; 14) Juda; 15) Stuligrosz; 18) bonifater, 19) 

niowych owada; 4) opłatek prze- idea; 21) ołtarz; 23) stajenka; 26) subdiakon; 27) Sucre; 28) 

znaczony dla wiernych podczas Alabama; 29) Atanazy. 

Mszy św. przed Przeistoczeniem; Pionowo: 1) tumak; 2) bemardyn; 3) Amadeo; 4) zakrystian; 

5) przydomek Tadeusza, jednego 5) Kana; 6) Santiago; 7) Cosel;8) Anastazja; 13) albertynka; 

z Apostołów; 7) księga liturgicz- 4) Jabłońska; 16) ordynacja; 17) sferoida, 20) sjesta; 22) 

na dla księdza odprawiającego tubka; 24) Ateny, 25) Akka. 
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BOŻENA SZTAJNER 


Urlop na żądanie 


Mam do załatwienia ważne sprawy rodzinne i potrze- 
buję kilku dni urlopu. Pracodawca niechce się zgodzić 
na udzielenie mi urlopu z przyczyn ekonomicznych. 
Co mam zrobić? Czy mogę wziąć urlop na żądanie? 


/ ażdy pracownik z ważnych osobistych przyczyn 
I M może wziąć urlop na żądanie. Może nawet nie 
przyjść do pracy, tylko telefonicznie poinformować 
pracodawcę o tym fakcie. 

Zgodnie z przepisami prawa pracy, pracowniko- 
wi przysługują 4 dni tzw. urlopu na żądanie w ciągu 
roku. Należy jednak pamiętać, że nie jest to dodatko- 
wy urlop, mieści się bowiem w wymiarze należnego 
dla danego pracownika urlopu wypoczynkowego. 


Oznacza to, że z urlopu na żądanie można skorzystać 
dopiero w chwili, gdy nabędzie się prawo do urlopu 
wypoczynkowego. 

Urlop na żądanie to prawo pracownika, z którego 
może skorzystać albo nie. Jeśli jednak wykorzysta cały 
urlop wypoczynkowy, utraci możliwość wykorzystania 
potem urlopu na żądanie. Niewykorzystany urlop na 
żądanie nie przechodzi na rok następny. Nie ma obo- 
wiązku jednorazowego wykorzystania przez pracowni- 
ka przysługującego mu limitu 4 dni. Może, w zależności 
od potrzeb, pobierać go w alternatywnych terminach. 
Do wykorzystania urlopu na żądanie pracownik nie 
może być przymuszony. Ważne jest także to, iż limit 
4 dni przysługuje każdemu, bez względu na to, czy 
wymiar urlopu wypoczynkowego wynosi 20, czy 26 dni. 
Przepisy nie wymagają, aby pracownik o przyznanie 
urlopu na żądanie zabiegał z wyprzedzeniem. Może 
o to wystąpić najpóźniej w dniu jego rozpoczęcia. Pra- 
codawca może odmówić udzielenia urlopu na żądanie 
w trzech przypadkach, tzn. jeśli pracownik: 

— wykorzystał w danym roku cały urlop wypoczyn- 
kowy; 
- wykorzystał wszystkie dni urlopu nażądanie uinnego 
pracodawcy; 
— nie nabył prawa do urlopu wypoczynkowego. 

B. Z. 


GRAZIAKO 


Z ZAKONNEJ KUCHNI 


sory _  _ Jągodzianki 

Opatrzności 

Bożejprowadzą SKŁADNIKI: 

włŁące 

k. Rzeszowa CIASTO: 

dom dla dzieci 3 szklanki mąki, Y2 szklanki cukru, 1 cukier 
specjalnej troski. _ waniliowy, 3/4 szklanka mleka, 5 dag 
Pracują tu drożdży, 2 żółtka i 2 całe jajka, Y2 kostki 

od 1860 r., masła, sól 

kiedy to sługa 

Boża Matka NADZIENIE: 

Antonina Mirska, _ 50 dag jagód, Y2 szklanka cukru, 
założycielka 2 białka do smarowania, 

Zgromadzenia, cukier puder do posypania 

postanowiła WYKONANIE: 

PURE Drożdże rozpuścić w niewielkiej ilości 
propozycję ciepłego mleka, dodać 1 łyżeczkę mąki 
Zofii Potockiej, i 1 łyżeczkę cukru, dokładnie rozmieszać 
by w pałacu i pozostawić w ciepłym miejscu do wyroś- 
Potockich nięcia. W tym czasie jajka ubić z cukrem 
poprowadzić i cukrem waniliowym. Do mąki dodać 
dom wyrośnięte drożdże i ubite jajka oraz odro- 
dla sierot. binę soli, wlać resztę mleka. 

Siostry Wyrobić ciasto, na koniec dodając rozpusz- 
zradością służą czone wcześniej i wystudzone masło. 
swoim Odstawić na 30 minut do wyrośnięcia. 
podopiecznym, Następnie z ciasta uformować wałek 
otwarte są też i pokroić go na niewielkie krążki, które deli- 
nagości katnie spłaszczyć. Na środku każdego z nich 
zzewnątrz. ułożyć po łyżce umytych i wymieszanych 


z cukrem jagód. Brzegi ciasta dokładnie 
zaciskać. Bułeczki ułozyć na posmarowanej 
tłuszczem blasze i pozostawić do wyrośnię- 
cia. Każdą posmarować rozmąconym jajem. 
Piec w nagrzanym do 200'C piekarniku. 
Podawać posypane cukrem pudrem. 


Zebrała Jolanta Marszałek 


Czas, gdy odchodzi czerwiec i wita nas lipiec, jest 
bogaty w przysłowia i porzekadła, m.in. 

— Gdy czerwiec był ciepły i suchy — dodał ludziom 
otuchy. 

— Gdy w dni czerwcowe często z nieba lało — rolni- 
ka serce z trwogi bolało. 


Tydzień rozpoczyna uroczystość Świętych Aposto- 
łów Piotra i Pawła. Pilnie obserwowano pogodę, 
jaką Święci Apostołowie przynieśli, wierząc, że: 


— Słoneczny i suchy św. Piotr i Paweł dobrymi plo- 
nami darzy pracowitych gospodarzy. 
— Święci Piotr i Paweł gdy przygrzeją, napełnią 
serca nadzieją. 
— Św. Piotr i Paweł grzyby sadzi, a jak zagrzmi — 
ludzie radzi. 
— Jeśli św. Piotr ze św. Pawłem gęstym deszczem 
płaczą — ludzie przez tydzień słońca nie zobaczą! 
— Od suchego i ciepłego dnia świętych Piotra 
i Pawła przybywa na zwierzynie sadła. 

Ewa Aszkiewicz 


Kto jest winien? 


Dwóch chłopców zagłębia się w podręcznik 

psychologii. 

— Ty, dobrzy są — stwierdza jeden. — Z tego, co 

piszą, wynika, że winni są zawsze rodzice! 
KSS) 
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Przykazania w języku symboli 


IV Przykazanie — Stanisław Rodziński 


<< "M 


1: 
A 


IX Przykazanie — Franciszek Maśluszczak 
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Tadeusz Szyma 


biór Dziesięciu Bożych Przykazań, zwany 

krótko Dekalogiem i stanowiący funda- 

ment moralności judeochrześcijańskiej, 
a w szczególności katolickiej, towarzysząc dzie- 
jom ludzkości przez kilka tysiącleci stawał się 
niejednokrotnie źródłem inspiracji artystycznej, 
przedmiotem rozmaitych przedstawień i ujęć, 
twórczych interpretacji i komentarzy, a niekiedy 
swego rodzaju polemik czy nawet prowokacji 
— zwłaszcza w literaturze i sztukach wizualnych. 
Historia filmu np. odnotowuje wiele, wzbudzają- 
cych zawsze wielkie zainteresowanie publiczności 
prób przedstawienia na ekranie zarówno samej 
biblijnej sceny przekazania Mojżeszowi kamien- 
nych tablic, jak i treści czy sensu poszczególnych 
nakazów i zakazów, tworzących ten wyjątkowy 
kodeks moralny o uniwersalnym w istocie zna- 
czeniu. Wśród tych realizacji są propozycje tak 
różne, jak z jednej strony widowiskowe super- 
produkcje Cecila DeMille'a („Dziesięcioro Przy- 
kazań” z 1923 i 1956 r.), a z drugiej — głęboko 
refleksyjne ogniwa pamiętnego cyklu Krzysztofa 
Kieślowskiego i Krzysztofa Piesiewicza („Deka- 
log”,1988). Przykłady te dobrze ilustrują zarówno 
skalę trudności, z jakimi borykali się na tym polu 
nie tylko ci artyści, jak też krańcową odmien- 
ność ich podejścia i nastawienia do odwiecznej 
tematyki. 

Nie inaczej jest w dziedzinie twórczości malars- 
kiej, choć tutaj trudno wskazać równie spek- 
takularne przykłady. Ale próby przekładu tre- 
ści Dziesięciorga Przykazań na język plastyki 
i osobistego ustosunkowania się do nich są co 
jakiś czas wciąż na nowo podejmowane. Kilka 
lat temu np. Beata Konarska ze stołecznej „krea- 
tywnej Dobrej Grupy” zaprezentowała w samym 
centrum Warszawy bardzo ciekawą „wystawę 
plakatów w przestrzeni publicznej” zatytułowaną 
właśnie „Dekalog”, a sygnalizującą w świeży, 
oryginalny i wyraziście ekspresyjny sposób prze- 
de wszystkim dramatyczne napięcia pomiędzy 
jego nakazami a zaprzeczającymi im, niestety, 
wybranymi przejawami współczesnego, zlaicy- 
zowanego życia. 

Dzisiejsze odniesienia artystyczne do Dekalogu 
nie zawsze spełniają oczekiwania prawowiernych 
wyznawców. Z tym większą uwagą należy trakto- 
wać te, które zachowując walor sztuki wysokiej 
miary nie są motywowane chęcią ich kwestiono- 
wania czy polemiki z nimi. A właśnie do zajęcia 
takiej postawy skłaniają dwa równoczesne nieba- 
nalne wydarzenia plastyczne: wystawa „Dekalog 
w obrazach” w częstochowskiej Galerii Przyjaciół 
Stowarzyszenia „Gaude Mater” i wydany w Tar- 
nowie album pod tym samym tytułem. Na jedno 
i drugie składają się prace tych samych dziesię- 
ciorga artystów z całej Polski, których tarnowski 
mecenas sztuki, dr Janusz Kopczyński zachęcił 
do osobistych wypowiedzi malarskich — każdego 
na temat jednego tylko z Dziesięciu Przykazań. 
Powstał z tego nadzwyczaj interesujący zestaw 


obrazów, w którym manifestują się jednocześnie: 
siła indywidualności każdego z twórców oraz 
wspólnota ich moralnych intuicji i przekonań, 
a nawet bodaj wiary w nieprzemijającą moc zobo- 
wiązań wynikających z Dekalogu. 

I tak Paweł Taranczewski ilustrując Pierw- 
sze Przykazanie przedstawia maleńką sylwetkę 
pustelnika, adorującego mały krzyżyk gdzieś 
pomiędzy ruinami jakby antycznej, bałwochwal- 
czej cywilizacji. Bogdan Klechowski pośród 
wysmarowanego sprayem na budynku typowego 
liternictwa graffiti umieszcza też — sprofano- 
wane w tym kontekście, zastępcze wobec nie- 
wymawialnego imienia Jahwe — imiona Adonai 
i Elochim. Tadeusz Boruta mocno kontrastuje 
sąsiednie sfery sacrum i profanum: chleb powsze- 
dni uświęcony znakiem krzyża i zdegradowany 
brutalnie — w koszu na śmieci. Stanisław Rodziń- 
ski natomiast maluje na tle wiejskiego pejzażu 
i rodzinnego domu wzruszającą scenę z ojcem, 
matką i klęczącym przed nimi synem, ewokującą 
powrót marnotrawnego. Szczególną wagę Piątego 
Przykazania Marek Sapetto akcentuje wyróż- 
niając je spośród wszystkich kolorem i barwiąc 
krwią symboliczne zarodki życia na białym, 
umieszczonym centralnie skrawku. Wyjątkowo 
oszczędna i czysta w wyrazie jest wizja Stani- 
sława Baja z zasłanym łożem małżeńskim, na 
którego nakryciu mrocznieją niespokojne cienie. 
Na odmianę młody jeszcze artysta Grzegorz Wnęk 
pragnie przywrócić dawną grozę kar wymierza- 
nych za tak zbanalizowaną dziś kradzież, malując 
postać mężczyzny z głową w dybach i odrąbaną 
ręką. Nieco podobnie Katarzyna Cwynar obrazuje 
porażającą siłę fałszywego Świadectwa, które 
swym ciemnym płomieniem na poły unicestwia 
bliźniego. Franciszek Maśluszczak, który nie- 
dawno zasłynął przejmującą Drogą Krzyżową 
w jednym z kościołów na warszawskim Moko- 
towie, destruktywną dla każdego małżeństwa 
obcą ingerencję w jego spójność uwidacznia 
bardzo dosłownym celowo znakiem — czyjejś 
ręki przebijającej mur i mir domowego azylu. 
I wreszcie ogromnie sugestywne, a przy tym 
bardzo dyskretne zamknięcie całego zestawu 
tych niebanalnie symbolicznych, odwołujących 
się wprost lub też aluzyjnie do rozmaitych sko- 
jarzeń kulturowych, obrazów: przedmiot czyje- 
goś zawistnego pożądania Małgorzata Hołówka 
sugeruje ledwie w maleńkim prześwicie zieleni 
porastającej niedostępne ogrodzenie. 

Poruszający emocjonalnie i skłaniający do 
refleksji, a nawet do rachunku sumienia jest ten 
— tak różnorodny wewnętrznie, a jednocześnie tak 
spójny duchowo — przekaz etycznych implikacji 
Dziesięciu Przykazań wyrażanych językiem czy- 
telnych symboli przez współczesnych malarzy. 
Warto się mu przyjrzeć uważnie — w albumie 
czy na wystawie — bowiem osobistego przeży- 
cia dzieł sztuki nie zastąpi żadna interpretacja 
pośredniczącego życzliwie krytyka. 0 


niedziela telewizyjna 


PROGRAMY REDAKCJI KATOLICKIEJ TVP 


Niedziela 29 czerwca 

Transmisja Mszy św. 

z Sanktuarium Bożego Miłosier- 
dzia w Krakowie-Łagiewnikach 
TVP 1, godz. 7.00 

Między ziemią a niebem 

TVP 1, godz. 11.55 

Anioł Pański TVP 1, godz. 12.00 
Poniedziałek 30 czerwca 

Znaki czasu 

TVP 2, godz. 13.40 


W programie reportaże: 

1. Zjazd misjonarzy — o corocznym 
spotkaniu zakonnic, zakonników, 
księży i świeckich, w którym uczest- 
niczy ponad 150 osób. 

2. Taksówkarz — o Zbigniewie 

z Krosna Odrzańskiego, który mimo 
niepełnosprawności pracuje jako 
kierowca taksówki. 

3.Historia szpitalnej koszuli — 

o panu Eugeniuszu, którego kula 


drasnęła w ramię dziurawiąc koszu- 
lę. Teraz koszulę tę można zobaczyć 
w Muzeum Powstania Warszaw- 
skiego 

Środa 2 lipca 

Raj 

TVP 1, godz. 14.30 

„Chłopcy z Brzeskiej” 

Czwartek 3 lipca 

My, wy, oni 

TVP 1, godz. 14.30 


W kolejny wydaniu programu 
podejmiemy temat aborcji. Pozna- 
my dwie kobiety, które opowiedzą 
o swoich przeżyciach, związanych 
z usunięciem ciąży. Pokażemy też 
stowarzyszenia i wspólnoty, które 
pozytywnie zmieniają rzeczywi- 
stość. 

Sobota 5 lipca 

Ziarno 

TVP 1, godz. 9.25 


niedziela 29 czerwca 2008 


W lipcu dzieci z „Ziarna” 
zwiedzą Kraków i okolice. 
Poznają bliżej świętych zwią- 
zanych z Krakowem. Patronem 
pierwszego lipcowego odcinka 
jest św. Florian. 

5-6lipca 

Słowo na niedzielę 

sobota — TVP 2, godz. 23.50 
niedziela — TVP 2, godz. 5.15 
(dla niesłyszących) 


5:25 Jest jak jest (2) 5:55 Savannah (2) 6:40 Był taki dzień 
6:40 Nowy kraj — film dokumentalny prod. izrael. 
7:00 Transmisja Mszy Świętej z Sanktuarium Boże- 

go Miłosierdzia w Krakowie-Łagiewnikach 
8:00 Domisie — program dla dzieci 
8:25 Klub przyjaciół Myszki Miki (13) — serial prod. USA 
8:50 Sekretny świat misia Beniamina: Kuracja (4) 
9:15 Maszyna zmian: Królik doświadczalny — serial 
9:50 Disney! Cudowny Świat: Dinozaur — film anim. 

11:25 Tydzień — magazyn 

11:55 Między ziemią a niebem — magazyn 

12:00 Anioł Pański — transmisja 

12:15 Między ziemią a niebem — magazyn 

13:00 Wiadomości 

13:10 Niezapomniane melodie — część artystyczna 

koncertu galowego „Teraz Polska” 

13:40 Władcy przestworzy (1) — film fabularny 

prod. kanad. 2005 42. 
15:10 Bulionerzy (64) — serial komediowy TVP 42 
15:40 BBCw Jedynce: Ganges — źródło życia (3) — 
Wodna kraina — serial dok. prod. ang. 2007 

16:30 Studio Lało — Grzało (1) — magazyn 

17:00 Teleexpress 

17:20 Przebojowa noc — pr. rozrywkowy 

17:35 Hotel Pod Żyrafą i Nosorożcem (3) — serial 7. 

18:25 Apetyt na miłość (1) — serial TVP z 

19:00 Wieczorynka: Kubusiowe opowieści (2) 

19:30 Wiadomości 

19:50 Sport 

20:05 Pogoda 

20:15 Zakochana Jedynka: Zmiany — film obycz. 

prod. USA 1991, wyk. Cheryl Ladd 42. 
21:55 Uczta kinomana: Błękit nieba — dramat 
prod. USA 1994, wyk. Jessica Lange 42. 
23:35 Kolekcja kinomana: Wierna rzeka — dramat 
prod. pol. 1983, wyk. Małgorzata Pieczyńska 42. 
1:55 Zubin Mehta i Orkiestra Filharmonii Izrael- 
skiej — koncert 
2:30 Był taki dzień 2:35 Zakończenie programu 


6:00 Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 7:00 Obieżyświat 
(10) — serial podróżniczy 8:00 Niedzielnik— program publi- 
cystyczny 9:00 Autostrada do nieba (7) — serial obyczajowy 
prod. USA 10:00 Hollywood Safari (23) — serial familijny 
11:00 Puls tygodnia — program publicystyczny 12:00 Anioł 
Pański — transmisja z Watykanu 12:30 Scooby Doo i duch 
czarownicy — film animowany prod. USA 2001 14:00 Ale 
numer! - program komediowy 14:30 Uwaga, żarty — program 
komediowy 15:00 Niesamowity wyścig — teleturniej 16:00 
Falcon Beach (5) — serial prod. ameryk.-kanad. 2006 Aa. 
17:00 Falcon Beach (6) — serial prod. ameryk.-kanad. 2006 
42. 18:00 Reporterzy 18:30 Puls raport 18:50 Pogoda 18:55 
Sport 19:00 Najgorszy polski kierowca (3) 20:00 Most miło- 
ści — film obycz. prod. niem. 2004 42. 22:00 Puls raport 
22:25 Pogoda 22:30 Sport 22:35 W obronie naszych dzieci 
— dramat prod. USA 2003 16. 1:00 Puls tygodnia 2:00 
Reporterzy 2:30 Hollywood Safari (23) — serial prod. USA 
2001 42. 3:30 Zakończenie programu 


5:20 Słowo na niedzielę (dla niesłyszących) 
5:25 Kopciuszek (31) — serial obycz. TVP 
(dla niesłyszących) 42. 
5:50 Droga (1) — serial obycz. TVP 12. 
6:50 Klinika małych stworzeń (1) — telenowela dok. 
7:20 M jak miłość (210) — serial TVP 42. 
8:10 Ostoja 
8:40 Z Dwójką bezpieczniej 
8:55 Dzika przyszłość — Tropikalna Antarktyda (7) 
— serial dok. prod. niem. 2002 
9:25 Ekstremalna Kasia (2) 
9:50 Wojciech Cejrowski: Boso przez świat 
10:25 Rodzinne oglądanie — Benedykt XVI. Ponty- 
fikat rozumu — film dok. prod. wł. 2008 
11:25 Makłowicz w podróży — magazyn kulinarny 
12:00 Gwiazdy w południe: Kotch — film fabularny 
prod. USA 1971 42. 
14:00 Familiada — teleturniej 
14:30 Złotopolscy (949) — telenowela TVP 42 
15:05 Szansa na sukces: Wydanie specjalne — 
muzyka filmowa 
16:05 Na dobre i na złe (300) — serial TVP 42. 
17:05 Brzydula Betty (5) — serial kom. prod.USA 2006 12. 
18:00 Program lokalny 
18:30 Panorama 
18:50 Pogoda 
18:55 Tak to leciało! — teleturniej 
20:05 Oczy Angeli (1) — serial krym. prod. USA 2006 16. 
20:55 Jak rozpętałem Il wojnę światową (3) — 
komedia prod. pol. 1970 42. 
22:15 XVIII Międzynarodowy Festiwal Teatralny 
Malta w Poznaniu — koncert Elvisa Costello 
23:10 Grzechy po polsku — program Kamili Dreckiej 
0:00 Panorama 
0:15 Pogoda 
0:19 Sport telegram 
0:20 Wakacyjne Ulice kultury 
0:40 Opętany — film fab. prod. USA 1995 48. 
2:10 Zakończenie programu 


LA LAL 3 


6:50 Integracja 7:03 Wierzę, wątpię, szukam — program 
religijno-publicystyczny 7:30, 8:30, 9:30, 10:30, 11:30, 
12:30, 13:30, 14:30, 15:30, 17:30, 20:30 Serwis info 
7:43, 8:43, 9:46, 10:55, 11:46 12:47, 13:47, 14:48, 
15:53, 16:43, 17:56, 20:47 Pogoda 7:45, 8:45, 16:45, 
18:00, 21:45 OTV 9:53, 12:49, 13:53, 14:51, 15:54 
Serwis sportowy 10:58, 12:55, 14:56 Serwis kulturalny 
9:00 Teleplotki 10:00 O co chodzi? — program publicy- 
styczny 11:03 Stadion INFO 12:01 Telewizja objazdowa 
— reportaż 13:01 Z brzegiem Bugu 14:00 Teleplotki 15:01 
Raport z Polski — Ekstra 15:53 Serwis sportowy 16:00 
Nieznani sprawcy 16:30 Serwis info (dla niesłyszących) 
17:15 Era kobiet 20:52 Nieznani sprawcy 21:30 Serwis 
info 21:43 Pogoda 22:30 Serwis info 22:58 Pogoda 
23:02 Sportowa niedziela 23:58 Telewizja objazdowa 
— reportaż 0:25 0 co chodzi? — program publicystyczny 
0:50 Nieznani sprawcy 1:17 Serwis info 1:42 Pogoda 
1:45 Zakończenie programu 


TV Polonia 


6:00 Zaklęty Dwór (1) 7:00 Laszczka 
7:45 Śniadanie na podwieczorek 
8:45 Rycerze i rabusie (1) 
9:30 Między nami bocianami (7) 
10:00 Transmisja Mszy Świętej z katedry pw. 
św. Apostołów Piotra i Pawła w Poznaniu 
12:00 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 
12:10 Kurs języka polskiego (25) 
12:40 Dwie strony medalu (6) — serial TVP 42. 
13:05 Psi psycholog (1) — telenowela dok. TVP 
13:30 Kazimierzowskie granie — reportaż 
14:00 Galeria malarstwa polskiego 
14:10 Bao-Bab, czyli zielono mi (1, 2) 42. 
15:05 Skarby nieodkryte (26) — program edukacyjny 
15:30 Życie po życiu numeru 5308 — reportaż 
16:05 Koncert Orkiestry „Na zdrowie” (2) 
16:35 Zaproszenie 
17:00 Teleexpress 
17:15 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 
17:30 Mini szansa: Papa D (8) 
18:25 Rycerze i rabusie (2) — serial TVP A 
19:15 Dobranocka: Noddy 
19:30 Wiadomości 
19:50 Sport 
20:05 Pogoda 
20:10 Determinator (12) — serial kryminalny TVP z 
21:00 29. Przegląd Piosenki Aktorskiej — koncert galowy 
22:00 Studio Lało — Grzało (1) — magazyn 
22:20 Czas dla kibica: Jeździectwo — PŚ WKKW 
0:00 Rycerze i rabusie (2) — serial TVP 12. 
0:50 Ziarno — magazyn 
1:15 Dobranocka za oceanem: Noody 
1:30 Wiadomości 
1:50 Sport 
2:00 Determinator (12) 
2:45 Galeria malarstwa polskiego 
2:55 Zaproszenie 3:15 Bao-Bab, czyli zielono mi (1, 2) 4:10 
Pamiętaj o mnie 4:20 Dwie strony medalu (6) 4:45 Życie po 
życiu 5:15 Dziękujemy za solidarność 5:30 Psi psycholog 


5:15 Uwaga! 5:35 Telesklep 7:35 Szczenięce lata Toma 
i Jerrego (5, 6) — serial animowany prod. USA 8:30 Supernia- 
nia 2 — reality show 9:30 Mamy Cię — program rozrywkowy 
10:45 Teraz albo nigdy 11:45 Randka z billboardu — film 
rodzinny prod. USA 1998, reż. Alan Metter, wyk.: Mary-Kate 
Olsen, Ashley Olsen, Tom Amandes, Jessica Tuck 4. 13:45 
Blues Brothers — komedia prod. USA 1980, reż. John Landis, 
wyk: John Belushi, Dan Aykroyd, Carrie Fisher, Donald Dunn 
41. 16:20 (o za tydzień 16:45 Hela w opałach 3 (34, 35) — 
serial kom. prod. pol. 42. 17:50 Niania 5 (66) — serial kom. 
prod pol. 42. 18:25 Frania na aukcji (67) — serial kom. prod. 
pol. 22 19:00Fakty 19:25 Sport 19:35 Pogoda 19:45 Uwaga! 
20:00 Yamakasi: Współcześni samurajowie — film sensac. 
prod. fi.-hiszp. 2001 42. 21:55 Twarzą w twarz (1) — serial 
obycz.-Sens. prod. pol. 16. 22:55 Seks w wielkim miescie 
(9,10) 16 0:05 Błyskawiczna zemsta — film sensac. prod. USA 
1987, reż. Craig T. Rumar, wyk.: Michael Parć, Tawny Kitaen 
16. 1:55 Uwaga! 2:15 Telesklep 2:40 Nic straconego 


TV Trwam 


8:00 Serwis informacyjny — wydanie główne 
8:20 W namiocie Słowa — program biblijny 
9:10 Spotkanie z Madzią Buczek — program dla dzieci 
9:30 Transmisja Mszy św. z Kaplicy Cudownego 
Obrazu na Jasnej Górze 
10:30 Wieś to też Polska — program rolniczy 
11:30 Zaczerpnij ze źródła — przegląd Tygodnika 
Rodzin Katolickich „Źródło” 
11:45 Muzyczne chwile 
12:00 Modlitwa „Anioł Pański” — transmisja 
zWatykanu 
12:20 Paweł — Apostoł Łask — film dokumentalny 
prod. USA 
13:30 By odnowić oblicze ziemi — program kulturalny 
15:00 Życie na Skale: Kapłaństwo (1, 2) 
16:00 Informacje dnia 
16:05 Kolory świętości 
16:10 Koncert życzeń 
16:45 Muzyczne chwile 
17:00 Program dla dzieci — Super Księga 1 (7): 
Zakładnik — film animowany dla dzieci 
17:30 Reportaż dnia 
18:00 Modlitwa Anioł Pański 
18:05 Serwis informacyjny 
18:15 Rozmowy niedokończone 
19:30 Program dla dzieci: Latający dom (34) 
20:00 Informacje dnia 
20:20 Modlitwa różańcowa 
20:50 Z Ojczyzny Jezusa — felieton o. dr Jerzy Kraj 
21:00 Apel Jasnogórski — transmisja 
z Kaplicy Cudownego Obrazu 
21:20 Serwis informacyjny 
21:40 Kolory świętości — 
program religijny 
21:45 Jak my to widzimy — program publicystyczny 
22:15 Reportaż 
22:45 Muzyczne chwile 
23:00-8:00 Program dla USA i Kanady — szczegóły na 
stronie internetowej www.tv-trwam.pl 


Polsat 


4:40 TV Market 5:30 Wstawaj! Gramy! 6:15 Piotruś Pan 
i piraci (44, 45) 7:15 Monster Warriors (9) 7:45 Monster 
Warriors (10) 8:15 Power Rangers (325) 8:45 Dzika Afryka 
(5) - serial przygodowy 42. 9:45 Przebojowe dzieci 10:45 
Dzieciaki zwyspy skarbów. Tajemnica wyspy skarbów — film 
przyg. prod. nowozel. 2004, reż. Devon Wood, Beth Allen, 
Katherine Kennard 7. 12:40 Spryciarz -komedia krymi- 
nalna prod. USA 1997, reż. Roger Christian, wyk.: Patrick 
Stewart, Matt Craven, Vincent Kartheiser, Brenda Fricker 12. 
15:00 World Grand Prix siatkarek: mecz Polska-USA 16:30 
TOPtrendy promo 16:45 Piotr Bałtroczyk przedstawia 17:45 
Rodzina zastępcza (288) 18:50 Wydarzenia 19:20 Sport 
19:25 Pogoda 19:30 Studio EURO 2008 20:35 EURO 2008 
— finał 22:55 Studio EURO 2008 23:00 Studio Lotto 23:10 
EURO 2008 — magazyn 0:10 Utopia — thriller prod. USA 
1997, reż. KurtVoss, wyk.: Alyssa Milano, Jeanette O'Connor, 
Richard Danielson, Ron Harper 16. 2:00 Magazyn sportowy 
3:30 Program rozrywkowy 
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poniedziałek 30 czerwca 2008 


WARTO ZOBACZYĆ 


E « 1 


Rzymskie wakacje 
komedia romantyczna 
TVP 1 godz. 20.20 


12 


5:05 Notacje 5:15 Moda na sukces (3898, 3899) 5:55 Byłtaki 
dzień 6:00 Kawa czy herbata? (w tym: Wiadomości o godz: 
6:30, 7:00, 7:30 Pogoda o godz. 6:32, 7:05, 7:33) 8:00 
Wiadomości 8:10 Pogoda 8:15 Kwadrans po ósmej 

8:30 Świnka Peppa (40) — serial anim. 

8:35 Owocowe ludki (4) — serial anim. 

9:05 Budzik: Teatr 

9:35 Krówka Mu Mu (3) — serial anim. 

9:45 Na wysokiej fali (3) — serial prod. austral. -7 
10:10 Szkoła złamanych serc (104) — serial obycz. 12 
11:00 Wielki świat małych odkrywców — magazyn 
11:15 Rok w ogrodzie — magazyn 
11:35 Telezakupy 
11:55 Był taki dzień — felieton 
12:00 Wiadomości 
12:10 Agrobiznes 
12:20 Plebania (1016, 1017) — telenowela TVP 12 
13:10 Siódme niebo (6) — serial prod. USA *z 
14:00 Klan (1454) — telenowela TVP 12 
14:25 Dotknij życia: Polak z wyboru — reportaż 
15:00 Wiadomości 
15:10 Don Matteo (7) — serial prod. wł. 

16:05 Jaka to melodia? — teleturniej 

17:00 Teleexpress 

17:20 Celownik — magazyn 

17:30 Przebojowa noc — program rozrywkowy 

17:35 Moda na sukces (3900, 3901) — serial prod.USA 12 

18:30 Faceci do wzięcia — serial TVP 42 

19:00 Wieczorynka: Vipo i przyjaciele 

19:30 Wiadomości 

19:55 Sport 

20:05 Pogoda 

20:20 Rzymskie wakacje — komedia romantyczna prod. 
USA 1953, wyk. Gregory Peck, Audrey Hepburn 12 

22:20 Zagubieni II (3) — serial prod. USA 42 

23:10 Mocne kino nocne: Żądza krwi V (2) — serial 16 

0:35 Kojak IV — serial 12 
1:25 Koma. pl 1:35 Pan Fasola 2:00 Był taki dzień 2:04 
Notacje 2:15 Zakończenie programu 


6:00 Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 7:00 Puls o po- 
ranku 9:00 Puls kultury 9:30 Telezakupy 10:00 Portret 
trumienny 10:30 Wolność Słowa 11:00 Telezakupy 11:30 
Wszyscy kochają Raymonda (132) 12:00 Królowa miecza 
(9) 13:00 Klasyka polskiego kina: ESD — film fab. prod. pol. 
1986 © 15:00 Burza uczuć (84) — telenowela 12 16:00 
Hacjenda La Tormenta (170) — telenowela 17:00 Miłość jak 
czekolada (51) — telenowela 18:00 Tylko Ty — teleturniej 
18:30 Puls raport 18:50 Pogoda 18:55 Sport 19:00 Czy 
jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 20:00 Prawnicy z Centre 
Street (1) — serial prod. USA 2001 12 21:00 SingaDinga 
— teleturniej muzyczny 22:00 Puls raport 22:25 Pogoda 
22:30 Sport 22:35 Tylko Ty — teleturniej 23:05 Klasyka 
polskiego kina: ESD — film fab. prod. pol. 1986 © 1:00 
Wszyscy kochają Raymonda (133) 1:30 Puls kultury 2:00 
Puls raport 2:30 Puls tygodnia 3:30 Reporterzy 4:00 Czy 
jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 5:00 Puls kultury 5:30 
Zakończenie programu 
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Znaki czasu 


magazyn 
TVP 2godz. 13.15 © 


5:40 Statek miłości (207) — telenowela prod. USA 
6:30 Smaczne Go! — magazyn kulinarny 
7:10 Telezakupy 
7:30 EUROexpress — magazyn 
7:40 Przystanek praca 
7:55 Dwójka Dzieciom: Kacper (25) — serial anim. 
8:20 M jak miłość (211) — serial TVP 42 
9:10 Barwy szczęścia (49, 50) — serial obycz. TVP 42 
10:10 Egzamin z życia (73) — serial TVP 42 
11:00 Sąsiedzi (68) — serial komediowy TVP 12 
11:30 Córki McLeoda (18) — serial obycz. prod. austral. 
12:20 Harry i Hendersonowie (6) — serial kom. prod. USA 
12:40 Jesteś tym, co jesz — serial dok. prod. ang. 
13:15 Znaki czasu — magazyn © 
13:35 Chińscy milionerzy — film dok. prod. fr. 2006 
14:10 Dubidu — quiz muzyczny 
15:10 Gliniarz i prokurator — serial sensac. prod. USA 
16:05 Na dobre i na złe (301) — serial TVP 12 
17:00 Mash (61, 62) — serial kom. prod.USA 42 
17:50 Dwójkomania 
18:00 Program lokalny 
18:30 Panorama 
18:55 Sport Telegram 
18:58 Pogoda 
19:00 Moja rodzinka (5) — serial prod. ang. 
19:40 Biuro kryminalne II (4) — serial TVP 
20:10 Dr House (4) — serial obycz. prod. USA 16 
21:05 Oficer (3) — serial TVP 16 
22:10 Agata kontra Agata (1) — film sens. prod. fr. 
0:00 Panorama 
0:15 Wieczór artystyczny: Grand Prix Jazz Melo- 
mani — Oskary Jazzowe za 2007 rok 
1:10 Wieczór artystyczny: Sie macie ludzie — 
film dokumentalny 
2:25 Młodzi twórcy mistrzom — Film o profesorze 
Lechu Leciejewiczu — Nowa Postać Świata — 
film dokumentalny 
2:50 Sennik polski — felieton 
3:00 Zakończenie programu 


LA LAL x 


6:00, 6:15, 6:20, 6:27, 6:30, 6:45, 7:00, 7:15, 7:30, 8:00, 
8:15, 8:30, 9:00, 9:15, 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 13:30, 
14:30,15:30, 16:30, 17:30,20:00,21:30,22:30,23:30,1:38 
—Serwisinfo 6:10, 6:56, 7:10, 7:26, 8:25, 9:12, 9:26, 9:56, 
10:52, 11:52, 12:52, 13:53, 14:56, 15:55, 16:43, 17:56, 
20:59,21:43,22:57,23:56,2:03 —Pogoda6:11,6:23,6:41, 
6:52, 7:11,7:19,7:40,8:17,8:41,9:07,9:19— Przegląd prasy 
6:17, 6:46, 7:23, 9:23, 9:57, 10:55, 11:54, 12:55, 13:55, 
14:58, 16:00 — Serwis sportowy 6:20, 6:49, 7:16, 8:21, 
9:16, 10:02, 12:00, 13:01, 14:01, 15:04, 16:07 — Serwis 
ekonomiczny 7:45, 8:45, 16:45, 18:00, 21:45 — OTV 8:02 
Gość poranka8:35 KorespondentTVP o poranku 10:06, 11:24, 
12:25, 13:25, 14:25 — Serwis kulturalny 10:12 Gość poranka 
11:00 Biznes — otwarcie dnia 12:05, 13:07, 14:05 Komentarz 
15:10 Raportz Polski 16:13 Rozmowadhnia 17:15 Plus—minus 
20:20 Forum 21:05 Telekurier 22:16 Ekonomia i rynek 23:03 
Sportowy wieczór0:00 Nowoczesna medycyna0:57 Forum 2:04 
Ekonomia i rynek 2:14 Zakończenie programu 


Program I niedzielne ro: 


TV Polonia 


6:00 Kawa czy herbata? (w tym: Wiadomości o godz: 6:30, 
7:00, 7:30 Pogoda o godz. 6:32, 7:05, 7:33) 8:00 Wiado- 
mości8:10 Pogoda 8:15 Kwadrans po ósmej8:30 Jedynecz- 
ka 9:00 My Wy Oni 9:25 Alchemia zdrowia i urody 
9:45 Studio lało — Grzało 
10:05 W piątą stronę świata (8) 
10:50 Kobiety w rocku — koncert 
11:45 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 
12:00 Wiadomości 
12:10 Dwie strony medalu (7, 8) — serial TVP 
13:00 Życie po życiu numeru 5308 — reportaż 
13:35 Rycerze i rabusie (2) — serial TVP 
14:20 Rozmowy na temat... 
14:30 Determinator (12) — serial kryminalny TVP 42 
15:15 Polska z bocznej drogi 
15:30 Przeprowadzki (2) — serial TVP 12 
16:30 My Wy Oni — magazyn 
17:00 Teleexpress 
17:15 Jedyneczka 
17:40 Dzika Polska: Fenomeny Marzenny — serial dok. 
18:05 W sportowym stylu 
18:35 Tajemnice Watykanu (2) — serial dok. 
19:00 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 
19:15 Dobranocka 
19:30 Wiadomości 
19:55 Sport 
20:05 Pogoda 
20:10 Dwie strony medalu (7, 8) — serial TVP 12 
21:05 Nasz reportaż: Z biegiem Bugu (3) 
21:30 Warto kochać (67) — serial TVP 42 
22:15 Przeprowadzki (2) — serial TVP 42 
23:15 Pojedynek gigantów 
0:00 Panorama 
0:15 Polska dobrze smakuje 0:40 Tajemnice Watykanu (2) 
1:05 Pamiętaj o mnie 1:15 Dobranocka za oceanem 1:30 
Wiadomości 1:55 Sport 2:00 Dwie strony medalu (7, 8) 
2:50 Nasz reportaż 3:15 Warto kochać (67) 4:05 Przepro- 
wadzki (2) 5:00 Pojedynek gigantów 5:50 Rozmowy na 
temat... 6:00 Zakończenie programu 


4:45 Uwaga! — magazyn 5:05 Telesklep 5:55 Hej-nał show 
7:10 Szczenięce lata Toma i Jerrego — serial animowany prod. 
USA 7:40 Taniec z gwiazdami — program rozrywkowy 9:35 
Telesklep 10:35 Sędzia Anna Maria Wesołowska — serial 
fabularno-dokumentalny produkcji pol. 12. 11:30 Fabryka 
gry 12:30 Detektywi 12 13:05 Na Wspólnej 12 14:20 
Inwazja (6) — serial s.f. prod. USA 42. 15:15 Agenci NCIS (23) 
— serial sensacyjny produkcji USA 12. 16:15 Rozmowy 
wtoku 12 17:25 Sędzia Anna Maria Wesołowska — serial 
fabularno-dokumentalny produkcji pol. 12 18:25 Detektywi 
-serialfabulamo-dokumentalny 2 19:00 Fakty 19:30 Sport 
19:40 Pogoda 19:50 Uwaga! 20:15 W-11 Wydział Śledczy 
— serial fabularno-dokumentalny 42. 20:55 Krok od domu 
(10) — serial kryminalny produkcji USA 12. 21:55 Dowody 
zbrodni (22) 42. 22:55 Kuba Wojewódzki — talk-show 16 
23:55 Tajemnice Smallville (19) — serial obyczajowy produkcji 
USA 12. 0:55 (0 za tydzień 1:20 Uwaga! — magazyn 1:40 
Wrzuć na luz 12. 2:40 Telesklep 3:05 Nic straconego 


| PROPOZYCJE POLSKIEGO RADIA 


codziennie o godz. 4.56 godz. 9.00 — transmisja słowo wiary i kultury 

— Myśli Mszy św. z bazyliki Program III 

na dobry dzień Świętego Krzyża Niedziela 29 czerwca 
Niedziela 29 czerwca w Warszawie godz. 6.05 — Muzyczne 
godz. 6.00 — Familijna Sobota 5 lipca rozmowy 

Jedynka godz. 22.40 — Moja Radio BIS 

poranne pasmo Redakcji _ iTwoja nadzieja Niedziela 29 czerwca 
Programów Katolickich Program II godz. 23.00 — Zostaw 
godz. 6.55 — Abyś dzień codziennie o godz. 5.55 wiadomość 

święty święcił — Słowo na dzień 


zważanie godz. 6.30 - Lumen 


TV Trwam 


8:00 Serwis informacyjny — wydanie główne 
8:20 Wieś to też Polska — program rolniczy 
9:20 Muzyczne chwile 
9:30 Reportaż 
10:00 Telesprzedaż 
10:15 Rozmowy niedokończone (powt.) 
11:30 Koncert życzeń (powt.) 
12:05 Program dla dzieci: Super Księga (7) — 
film animowany 
12:30 Reportaż z cyklu „Świadkowie” 
13:00 Życie na Skale: Kapłaństwo (1, 2) (powt.) 
14:00 Nadworna malarka Matki Bożej Ostro- 
bramskiej — reportaż 
14:20 Muzyczne chwile 
14:30 By odnowić oblicze ziemi... — program 
kulturalny 
16:00 Serwis informacyjny 
16:05 Kolory świętości 
16:10 Takie jest życie: Rodzice i dzieci — serial 
produkcji USA 
16:40 Nasz nowy dom — reportaż 
17:00 Muzyczne chwile 
17:10 Refleksje o. Leo Clifforda: Wiara z pierwszej 
ręki — program religijny 
17:20 Reportaż dnia 
17:45 Informacje dnia 
18:00 Transmisja spotkania Rodziny Radia Maryja 
z parafii pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Czarnym Borze k. Wałbrzycha 
21:20 Serwis informacyjny 
21:30 Polski punkt widzenia — program 
publicystyczny 
21:50 Kolory świętości 
21:55 Muzyczne chwile 
22:00 Kościół żyje — watykańska kronika 
wydarzeń 
22:30 Życie misją — film dok. 
23:00-8:00 Program dla USA i Kanady — szczegóły na 
stronie internetowej www.tv-trwam.pl 


5:00 Music Spot 5:30 Wstawaj! Gramy! 6:15 Muszkietero- 
wie — nowe pokolenie (11) — serial USA 2005 12. 7:15 
TV Market 7:30 Wielka wygrana8:20 Arabela (6) 7 9:00 
Słodkie zmartwienia (6) — serial prod. USA 12 9:30 Cza- 
rodziejki (57) 10:30 Beverly Hills90210 (102) — serial prod. 
USA a2 11:30 Samo życie (1131) «2 12:00 Piękni (4) 
12 13:00 Domniedo poznania (71) 14:00 Pierwsza miłość 
(736) 12 14:45 Świat według Bundych — serial komedio- 
wy prod. USA 12. 15:50 Wydarzenia 16:10 Pogoda 16:15 
Interwencja 16:30 Rodzina Duque (3) 17:30 Daleko od 
noszy (107) 18:00 Miodowe lata (26) 18:50 Wydarzenia 
19:20 Sport 19:25 Pogoda 19:30 Mamuśki (1) 20:00 CSI: 
Kryminalne zagadki Nowego Jorku (18) — serial sensac. 
prod. ameryk.-kanad. 16 21:00 MEGAHIT: Wpół do śmier- 
ci — film senac. prod. ameryk.-niem. 2002 16 22:00 
Studio Lotto 23:15 Nieustraszeni (40) 16 0:15 Fala zbrod- 
ni (1) 16 1:15 Ale kasa (16) — serial 12 2:15 Program 
rozrywkowy 16 4:15 Program rozrywkowy 18 


wtorek 1 lipca 2008 


Don Matteo (8) 


serial 
TVP 1godz.15.10 42 


5:00 Notacje 5:15 Moda na sukces (3900, 3901) 5:55 Był 
taki dzień 6:00 Kawa czy herbata? (w tym: Wiadomości 
o godz. 6:30, 7:00, 7:30 Pogoda o godz. 6:32, 7:05, 
7:33) 8:00 Wiadomości 8:10 Pogoda 
8:14 Kwadrans po ósmej 
8:30 Świnka Peppa — serial anim. 
8:35 Sindbad (2) — serial anim. 
9:00 Jedynkowe Przedszkole — program dla dzieci 
9:30 Strażak Sam (50) — serial anim. 
9:40 Na wysokiej fali (4) — serial prod. austral. 
10:10 Szkoła złamanych serc (105) — serial obycz. 
11:00 Szansa na życie — magazyn dla seniorów 
11:15 Borem, lasem... — magazyn przyrodniczy 
11:35 Telezakupy 
11:55 Był taki dzień — felieton 
12:00 Wiadomości 
12:10 Agrobiznes 
12:20 Plebania (1018, 1019) — telenowela TVP 12 
13:10 Siódme niebo (7) — film prod. USA 
14:00 Klan (1455) — telenowela TVP 42 
14:30 Reportaż 
15:00 Wiadomości 
15:10 Don Matteo (8) — serial prod. wł. 2000 42 
16:10 Życie po falstarcie (4) — serial prod. USA 
17:00 Teleexpress 
17:20 Celownik — magazyn 
17:30 Przebojowa noc — program rozrywkowy 
17:35 Moda na sukces (3902, 3903) — serial prod. USA 
18:30 Faceci do wzięcia — serial TVP 12 
19:00 Wieczorynka: Bracia Koala 
19:30 Wiadomości 
19:55 Sport 
20:05 Pogoda 
20:20 Zasadzka — komedia prod. USA 1987 16 
22:20 Misja specjalna — magazyn śledczy 
22:50 Zagubieni II (4) — serial prod. USA 2005 42 
23:40 Detektyw Foyle — serial kryminalny prod. ang. 42 
1:20 Kojak IV — serial prod. USA 16 
2:05 Był taki dzień 2:10 Notacje 2:25 Zakończenie programu 


6:00 Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 7:00 Puls 
o poranku 9:00 Pulskultury 9:30 Telezakupy 10:00 żebro 
Adama 10:30 Kościół w potrzebie 11:00Telezakupy 11:30 
Wszyscy kochają Raymonda (134) 12:00 Królowa miecza 
(10) 13:00 Klasyka polskiego kina: Marysia i Napoleon 
— film fab. prod. pol. 1966 12 15:00 Burza uczuć (85) — 
telenowela 12 16:00 Hacjenda La Tormenta (171) 17:00 
Miłość jak czekolada (52) — telenowela 12. 18:00 Tylko 
Ty 18:30 Puls raport 18:50 Pogoda 18:55 Sport 19:00 
Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 20:00 Burmistrz Da 
Vinci (1) 21:00 Światowe rekordy Guinnesa — show kome- 
diowy 21:30 Paczka 22:00 Puls raport 22:25 Pogoda 
22:30 Sport 22:35 TylkoTy 23:05 Klasyka polskiego kina: 
Marysia i Napoleon — film fab. prod. pol. 1966 12 1:00 
Wszyscy kochają Raymonda (135) 1:30 Puls kultury 2:00 
Pulsraport2:30 Żebro Adama 3:00 Pasja życia — program 
publicystyczny 3:30 Puls kultury 4:00 Czy jesteś mądrzej- 
szy od 5-klasisty? 5:00 Zakończenie programu 


= 
5 


Smaczne Go! 
magazyn kulinarny 
TVP 2godz.12.20 © 


5:25 Statek miłości (208) — telenowela prod.USA 
6:10 Smaczne Go! — magazyn kulinarny © 
6:55 Telezakupy 
7:15 Dom zakonny w Kostomłotach — reportaż 
7:40 Dwójka Dzieciom: Kacper (26) — serial anim. 
8:10 M jak miłość (212) — serial TVP 42 
9:00 Barwy szczęścia (51, 52) — serial obyczajowy TVP 
10:00 Egzamin z życia (74) — serial TVP 42 
10:50 Sąsiedzi (286) — serial komediowy TVP 42 
11:20 Córki McLeoda (19) — serial obycz. prod. austral. 
12:10 Harry i Hendersonowie (7) — serial kom. 
prod. USA 
12:40 Austin Stevens: Pogromca węży — Na tropie 
latających węży — serial dok. prod. USA 
13:25 Kabaretowy Alfabet Dwójki: D — jak Dudek 
13:55 Dubidu — quiz muzyczny 
15:00 Gliniarz i prokurator — serial sensac. prod. USA 
15:50 07 zgłoś się — serial TVP 
16:50 Mash (63, 64) — serial kom. prod. USA 12 
17:50 Dwójkomania 
18:00 Program lokalny 
18:30 Panorama 
18:50 Sport Telegram 
18:55 Pogoda 
19:00 Moja rodzinka (6) — serial prod. ang 2000 
19:40 Lekkoatletyka: Europejski Festiwal Lekkoat- 
letyczny — Bydgoszcz 
20:15 Dr House (5) — serial obycz. prod.USA 2004 16 
21:05 Oficer (4) — serial TVP 16 
22:10 Wieczór filmowy Kocham Kino: Skazany na 
bluesa — dramat prod. pol. 2005 16 
0:00 Panorama 
0:20 Lekkoatletyka: Europejski Festiwal Lekkoat- 
letyczny — Bydgoszcz 
0:40 Wakacyjne Kocham kino: I twoją matkę też — 
film fab. prod. meks.-amer. 2001 18 
2:25 Biuro kryminalne (2) — serial TVP 46 
3:10 Z Dwójką bezpieczniej 
3:20 Zakończenie programu 


TVP INFO 


6:00, 6:15, 6:20, 6:27, 6:30, 6:45, 7:00, 7:15, 7:30,8:00,8:15, 
8:30, 9:00, 9:15, 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 13:30, 14:30, 
15:30, 16:30, 17:30,20:00, 21:30, 22:30, 23:30, 1:37 — Serwis 
info 6:10, 6:56, 7:10, 7:26, 8:24, 9:12, 9:25, 9:55, 10:52, 
11:52,12:51, 13:52, 14:54, 15:55, 16:43, 17:56, 20:59, 21:42, 
22:57,23:57,2:02 —Pogoda6:11,6:23,6:41,6:52,7:11,7:19, 
7:40,8:17,8:40,9:07, 9:19 — Przegląd prasy 6:17, 6:46, 7:23, 
9:22,9:56, 10:55, 11:54, 12:54, 13:54, 14:58, 16:00 — Serwis 
sportowy 6:20, 6:49, 7:16, 8:20, 9:16, 10:02, 12:00, 13:00, 
14:01, 15:04, 16:06 — Serwis ekonomiczny 7:45, 8:45, 16:45, 
18:00, 21:45 — OTV 8:02 Gość poranka 8:35 Korespondent TVP 
o poranku 10:05, 11:24, 12:24, 13:24, 14:25 Serwis kulturalny 
10:13 Gość poranka 11:02 Biznes — otwarcie dnia 12:06, 13:07, 
14:06 Komentarz 15:10 Raportzpolski16:13 Rozmowadnia 17:15 
Okno na Polskę 20:07 Minęła 20-ta 20:34 Minęła 20-ta 21:05 
Telekurier: Bliżej iebie 22:16 Ekonomia i rynek 23:03 Sportowy 
wieczór0:01 Hillary i Bill (2) 0:56 Minęła 20-ta 1:16 Minęła 20-ta 
2:03 Ekonomia i rynek 2:13 Zakończenie programu 


Dobranocka: Reksio 


film animowany 
TV Polonia godz. 19.15 © 


TV Polonia 


6:00 Kawa czy herbata? (w tym: Wiadomości o godz. 6:30, 

7:00, 7:30 Pogoda o godz. 6:32, 7:05, 7:33) 8:00 Wiado- 

mości 8:10 Pogoda 8:10 Kwadrans po ósmej 8:30 Domisie 

9:00 Magazyn przechodnia 9:15 Dbaj o zdrowie 9:30 Anima 

— Hieronim Neumann 9:55 Duduś— Adam Pawlikowski 10:35 

To jest temat 10:50 Stacyjka (2) 11:45 Pamiętaj o mnie 

12:00 Wiadomości 

12:10 Dwie strony medalu (9, 10) — serial TVP 42 

13:00 Nasz reportaż — Z biegiem Bugu (3) 

13:25 Warto kochać (67) — serial TVP 12 

14:10XXIV Przegląd Kabaretów PaKA 2008 

15:00 Skarb sekretarza (1) — serial TVP 42 

15:30 Skansen w Wygiełzowie — reportaż 

15:45 Pojedynek gigantów, czyli Ani Mru Mru kon- 
tra Kabaret Moralnego Niepokoju dogrywki 
i repleye (3) 

16:30 Polska dobrze smakuje 

17:00 Teleexpress 

17:15 Domisie: Każdy Domiś jest inny 

17:40 Cała naprzód — magazyn 

18:00 Kurs języka polskiego 

18:30 Polska z bocznej drogi 

18:40 Anima — Hieronim Neumann — magazyn 

19:00 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 

19:15 Dobranocka: Reksio sportowiec © 

19:30 Wiadomości 

19:55 Sport 

20:05 Pogoda 

20:10 Dwie strony medalu (9, 10) — serial TVP 12 

21:00 Biznes z gwarancją — magazyn 

21:25 Kopciuszek (43) — serial obyczajowy TVP 42 

21:50 Wyjechani 22:15 Skarb sekretarza 22:45 Skansen 

w Wygiełzowie 23:00 Scena Dobrego Humoru (4) 23:45 

Dziękujemy za solidarność 0:00 Panorama 0:15 Kurs języka 

polskiego 0:45 Anima 1:05 Pamiętaj o mnie 1:15 Dobranocka 

za oceanem 1:30 Wiadomości 1:55 Sport 2:00 Dwie strony 

medalu (9, 10) 2:50 Biznesz gwarancją 3:10 Kopciuszek (43) 

3:35Wyjechani4:00 Reportaż 4:45 Śniadanie na podwieczo- 

rek 5:40 Polska z bocznej drogi 6:00 Zakończenie programu 


4:45 Uwaga!-- magazyn 5:05 Telesklep 5:55 Hej-nał 
show 6:55 Szczenięce lata Toma i Jerrego (8, 9) 7:55 You 
can dance 8:55 W-11 Wydział Śledczy — serial fabularno- 
-dokumentalny prod. pol. 12 9:35 Telesklep 10:35 
Milionerzy 11:30 Fabryka Gry 12:30 Detektywi — serial 
fabularno-dokumentalny prod. pol. 12. 13:05 Na Wspól- 
nej — serial obyczajowy prod. pol. 42. 14:25 Inwazja (7) 
a2 15:15 Kobra: Oddział specjalny (1) — serial sensac. 
prod. niem. 42 16:15 Rozmowy w toku 17:25 Sąd 
rodzinny 18:25 Detektywi — serial fabularno-dokumen- 
talny prod. pol. 19:00 Fakty 19:30 Sport 19:40 Pogoda 
19:50 Uwaga! — magazyn 20:15 W-11 Wydział Śledczy 
-serial fabularno-dokumentalny prod. pol. 20:55 Kry- 
minalni — serial sensacyjny prod. pol., wyk.: Marek Wło- 
darczyk, Maciej Zakościelny, Magdalena Schejbal 16 
21:55 Detektyw Monk (14) — serial sensacyjny prod. USA 
22:55 Szymon Majewski show 42. 0:00 Uwaga! 0:20 
Wrzuć na luz 42 1:20 Telesklep 1:45 Nic straconego 


WARTO ZOBACZYĆ 


TV Trwam 


8:00 Informacje dnia 8:20 Takie jest życie 
9:00 Refleksje o. Leo Clifforda 
9:10 Polski punkt widzenia 
9:30 Reportaż 
10:00 Telesprzedaż 
10:15 Rozmowy niedokończone: Naród, społe- 
czeństwo czy masy ludowe 
11:30 Koncert Eleni: Tyczyn 2004 r. 
13:10 Kościół w potrzebie: Zatoka Świętych 
14:10 Tam, gdzie modlili się dawni papieże — film 
14:30 Świat Biblii (4): Życie Jezusa od momentu 
uwięzienia 
15:20 Pożyteczne hobby — pszczelarstwo 
15:40 Program poradnikowy 
16:00 Informacje dnia 
16:05 Kolory świętości 
16:10 Kalejdoskop młodych 
16:45 Aktualności akademickie 
WSKSiM w Toruniu 
16:50 Historia i archtektura Polski w rysunkach 
prof. R. Natusiewicza 
17:10 Muzyczne chwile 
17:15 Savoir vivre — magazyn 
17:30 Reportaż dnia 
18:00 Modlitwa Anioł Pański 
18:05 Informacje dnia 
18:15 Rozmowy niedokończone (na żywo) 
19:30 Program dla dzieci 
20:00 Informacje dnia — wydanie główne 
20:20 Modlitwa różańcowa 
20:50 Myśląc Ojczyzna — felieton 
21:00 Apel Jasnogórski — transmisja 
21:20 Serwis informacyjny 
21:30 Polski punkt widzenia — pr. publicystyczny 
21:50 Kolory świętości 
21:55 Reportaż 
22:20 11 Klęczników — film dok. 
23:00-8:00 Program dla USA i Kanady — szczegóły na 
stronie internetowej www.tv-trwam.pl 


5:00 Music Spot 5:30 Wstawaj! Gramy! 6:15 Muszkiete- 
rowie — nowe pokolenie (12) 42. 7:15 TV Market 7:30 
Wielka wygrana 8:20 Arabella (7) — serial prod. czech. 

7. 9:00 Słodkie zmartwienie (7) — serial 12 9:30 Cza- 
rodziejki (58) 10:30 Beverly Hills 90210 (103) — serial 
obyczajowy produkcji USA 42. 11:30 Miłość z o.o. (1) 
12:00 Piękni (5) 12. 13:00 Dom nie do poznania 14:00 
Miodowe lata (26) 42. 14:45 Świat według Bundych — 
serial komediowy produkcji USA 42. 15:50 Wydarzenia 
16:10 Pogoda 16:15 Interwencja 16:30 Rodzina Duque 
(4) - serial 17:30 Daleko od noszy (108) 18:00 Miodowe 
lata (27) 18:50 Wydarzenia 19:20 Sport 19:25 Pogoda 
19:30 Mamuśki (2) 20:00 CSI: Kryminalne zagadki Nowe- 
go Jorku (19) 16. 21:00 48 godzin — komedia sensacyjna 
prod. USA 1982 16. 22:00 Studio Lotto 23:15 Nieustra- 
szeni (41) 16 0:15 Fala zbrodni (2) 16 1:15 Ale kasa 
(17) — serial 12. 2:15 Program rozrywkowy 16 4:15 
Program rozrywkowy 18 
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magazyn 


TVP 1godz.14.30 42. 


5:05 Notacje 5:15 Moda na sukces (3902, 3903) 5:55 Był 
takidzień 6:00 Kawa czy herbata? (wtym: Wiadomości6:30, 
7:00, 7:30 Pogoda 6:32, 7:05, 7:33) 8:00 Wiadomości 

8:10 Pogoda 

8:15 Kwadrans po ósmej 

8:30 Świnka Peppa (42) — serial anim. 

8:35 Owocowe ludki (5) — serial anim. 

9:05 Domisie — program dla dzieci 

9:35 Baranek Shaun (29) — serial anim. 

9:40 Na wysokiej fali (5) — serial prod. austral. 2004 42. 
10:10 Szkoła złamanych serc (106) — serial obycz. 12. 
11:00 Kwadrans na kawę 
11:15 Podróżnik: Biskaja droga północna 
11:35 Telezakupy 
11:50 Był taki dzień — felieton 
12:00 Wiadomości 
12:10 Agrobiznes 
12:20 Plebania (1020, 1021) — telenowela TVP 42. 
13:15 Siódme niebo (8) — serial prod. USA 2001  N 
14:00 Klan (1456) — telenowela TVP 42. 

14:30 Raj — magazyn 42. 

15:00 Wiadomości 

15:10 Don Matteo (9) — serial prod. wł. 2000 A 
16:10 Życie po falstarcie (5) — serial prod. USA 
17:00 Teleexpress 

17:20 Celownik — magazyn 

17:30 Przebojowa noc — program rozrywkowy 
17:35 Moda na sukces (3904, 3905) — serial 12. 
18:30 Faceci do wzięcia (54) — serial TVP 42. 
19:00 Wieczorynka 

19:30 Wiadomości 

19:55 Sport 

20:05 Pogoda 

20:20 Okruchy życia: Szminka — film fab. USA 2006 42. 
21:55 Cienie PRL-u — widowisko publicystyczne 
22:50 Joseph — film fab. prod. fr. 2005 16. 

0:25 Komediantka (2) — serial TVP 12. 

1:20 Opowieści telewizyjne (1) 1:45 Misja specjalna 2:10 
Był taki dzień 2:13 Notacje 2:25 Zakończenie programu 


6:00 Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 7:00 Puls o po- 
ranku 9:00 Puls kultury 9:30 Telezakupy 10:00 Octava Dies 
10:30 Audiencja generalna 12:00 Królowa miecza (11) 
13:00 Klasyka polskiego kina: Mazepa — dram. kostiumowy 
prod. pol. 1975 2 15:00 Burza uczuć (86) — telenowe- 
la16:00 Hacjenda La Tormenta (172) — telenowela 17:00 
Miłość jak czekolada (53) — telenowela 18:00 Tylko Ty 18:30 
Puls raport — serwis 18:50 Pogoda 18:55 Sport 19:00 Czy 
jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 20:00 Zabójcze umysły 2 
(12) — serial kryminalny prod. ameryk.-kanad. 2005 16. 
21:00 Najgorszy polski kierowca (4) 22:00 Puls raport 22:25 
Pogoda 22:30 Sport 22:35 Tylko Ty 23:05 Klasyka polskie- 
go kina: Mazepa — dram. kostiumowy prod. pol. 1975 12. 
1:00 Wszyscy kochają Raymonda (135) 1:30 Puls kultury 
2:00 Pulsraport— program informacyjny 2:30 Pulstygodnia 
3:30 Wolność Słowa — program publicystyczno-religijny 
4:00 Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 5:00 Puls kultury 
5:30 Zakończenie programu 
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zdiR 4) wmQ 
Barwy szczęścia 
serial 
TVP 2 godz.9.00,9:35 42. 


5:30 Statek miłości (209) — telenowela prod. USA 42. 
6:15 Smaczne Go! — magazyn kulinarny 
7:05 Telezakupy 
7:20 Wakacyjne Ulice kultury 
7:40 Dwójka dzieciom: Kacper (27) — serial anim. 
8:10 M jak miłość (213) — serial TVP 42. 
9:00 Barwy szczęścia (53) — serial obyczajowy 42. 
9:35 Barwy szczęścia (54) — serial obyczajow y 42. 
10:05 Egzamin z życia (75) — serial A 
10:55 Sąsiedzi (70): Wielka szansa — serial kom. 42. 
11:30 Córki McLeoda (20) — serial obycz. 42. 
12:20 Harry i Hendersonowie (8): Specjalistka — 
serial komediowy prod. USA 1990 © 
12:50 Wyścig w przestworzach (2) — serial prod. ang. 
13:45 Dubidu — quiz muzyczny 
14:50 Gliniarz i prokurator: Dwa różne światy 
— serial sensacyjny prod. USA 1991 
15:45 07 zgłoś się — serial TVP 42. 
16:50 MASH (65) — serial kom. prod. USA 1974 42. 
17:25 MASH (66) — serial kom. prod. USA 1974 42. 
17:50 Dwójkomania 
18:00 Program lokalny 
18:30 Panorama 
18:50 Sport telegram 
18:55 Pogoda 
19:00 Moja rodzinka (7) — serial prod. ang. 2000 42. 
19:40 Biuro kryminalne: Dwa noże — serial TVP 42. 
20:10 Dr House (6) — serial obycz. prod. USA 2004 16. 
21:00 Oficer (5): Dowódca — serial TVP 16. 
22:05 Alibi na środę: Nie zaznam spokoju — dramat 
prod. niem. 2003 16. 
23:40 Reportaż 
0:00 Panorama 
0:15 Powroty — film dokumentalny 
1:00 Poradnia małżeńska Trinny i Susanny (2) — 
serial dokumentalny 
1:45 Wideoteka dorosłego człowieka 
2:30 Copa Libertadores: Fluminense — Quito 
4:45 Zakończenie programu 


TVP INFO 


6:00, 6:20, 6:30, 6:45, 7:00, 7:30,8:00,8:15,8:30, 16:30, 
17:30, 21:30, 22:30, 23:30, 1:43 Serwis info 6:10, 6:56, 
7:10, 7:26, 8:25, 9:10, 9:25, 9:55, 10:52, 11:52, 12:52, 
13:53, 14:54, 15:55, 16:43, 17:56, 20:59, 21:42, 22:57, 
23:57,2:08Pogoda6:10, 6:22, 6:40, 6:52, 7:10, 7:22,8:17, 
8:41,9:07,9:19 Przegląd prasy 6:15, 6:27, 6:45, 7:15, 16:01 
Serwissportowy 6:17, 6:46, 7:23,8:21, 10:02, 12:00, 13:00, 
14:01, 15:03, 16:04 Serwis ekonomiczny 6:20, 6:49, 7:16, 
7:45,8:45, 16:45, 18:00, 21:45 OTV8:02 Gość poranka8:35 
KorespondentTVP o poranku 10:12 Gość poranka 11:00 Biznes 
— otwarcie dnia 12:05, 13:07, 14:06— Komentarz 15:10 Raport 
z Polski 16:13 Rozmowa dnia 17:15 Okno na Polskę 20:07 
Minęła 20ta 20:34 Minęła 20ta 21:05 Telekurier: Bliżej ciebie 
22:16 Ekonomia i rynek. Magazyn TVP Info i Rzeczpospolitej 
23:03 Sportowy wieczór — magazyn sportowy 0:01 Nakarmimy 
świat (1) —film dokumentalny produkcji austriackiej 0:51 Minęła 
20-ta 1:11 Minęła 20-ta 1:58 Ekonomia i rynek. Magazyn TVP 
Info i Rzeczpospolitej 2:08 Zakończenie programu 


= 


Tajemnice Watykanu 
serial dokumentalny 
TVPolonia godz. 10.55 © 


TV Polonia 


6:00 Kawa czy herbata? (w tym: Wiadomości 6:30, 7:00, 
7:30 Pogoda 6:32, 7:05, 7:33) 8:00 Wiadomości 8:10 
Pogoda 8:15 Kwadranspo ósmej8:30 Domowe przedszkole 
9:00 Borem, lasem... 9:25 Droga do EURO 2012 

9:40 Made in Poland 
10:05 Mini Szansa (8) 
10:55 Tajemnice Watykanu — serial dok. © 
11:25 S. 0. S. dzieciom! (35) — telenowela dok. TVP 
11:45 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 
12:00 Wiadomości 
12:10 Dwie strony medalu (11, 12) — serial TVP 
13:00 Biznes z gwarancją — magazyn 
13:20 Kopciuszek (43) — serial obyczajowy TVP 
13:45 Wyjechani — telenowela dok. TVP 
14:15 Scena dobrego humoru 
15:05 Reportaż 
15:50 Jai mój Pan (2) — magazyn 
16:10 Borem, lasem... (11) — magazyn przyrodniczy 
16:30 Wojciech Cejrowski: Boso przez świat (22) 
17:00 Teleexpress 
17:15 Domowe przedszkole — program dla dzieci 
17:40 Między Odrą a Renem 
18:00 Droga do EURO 2012 — magazyn 
18:15 Zawód: Reżyser — reportaż 
18:40 S. 0. S. dzieciom! (35) — telenowela dok. TVP 
19:00 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 
19:15 Dobranocka: Przygody kota Filemona 
19:30 Wiadomości 
19:55 Sport 
20:05 Pogoda 
20:10 Dwie strony medalu (11, 12) — serial TVP 12. 
21:05 Tydzień Polski — magazyn 
21:35 Kino sąsiadów na bis: Niepochowany 42. 
23:40 To jest temat: Pustelnik 

0:00 Panorama 
0:15 DzikaPolska0:40 Madein Poland 1:05 Pamiętaj o mnie 1:15 
Dobranocka za oceanem 1:30 Wiadomości 1:55 Sport 2:00 Dwie 
strony medalu (11, 12) 2:50 Tydzień Polski 3:20 Kino sąsiadów na 
bis 5:30 Zawód: reżyszer 6:00 Zakończenie programu 


4:45 Uwaga! — magazyn 5:05 Telesklep 5:55 Hej-nał show 
6:55 Szczenięce lata Toma i Jerrego (10, 11) — serial animo- 
wany produkcji USA 7:50 Druga twarz — reality show 8:55 
W 11 Wydział Śledczy 12 9:35 Telesklep 10:35 Sądrodzin- 
ny 11:30 Fabryka gry 12:30 Detektywi 42 13:05 Na 
Wspólnej 42. 14:20 Inwazja (8) —serials.f. 12 15:15 Kobra: 
Oddział specjalny (2) — serial sensacyjny produkcjiniem. 12. 
16:15 Rozmowy w toku 42. 17:25 Sędzia Anna Maria 
Wesołowska — serial fabularno-dokumentalny produkcji pol. 
12 18:25 Detektywi — serial fabularmo-dokumentalny 12. 
19:00 Fakty 19:30 Sport 19:40 Pogoda 19:50 Uwaga! 20:15 
W-11Wydział Śledczy — serial fabularno-dokumentalny 12. 
20:55 Czaszabijania — film obyczajowy produkcji USA 1996, 
reż. Joel Schumacher, wyk.: Matthew McConaughey, Sandra 
Bullock, Samuel L. Jackson, Kevin Spacey, Donald Sutherland 
16. 23:50 Prawo Murphy'ego — film sensacyjny produkcji 
USA 1986 16. 1:50 Uwaga! — magazyn 2:10 Wrzuć na luz 
2 3:10Telesklep 3:35 Nicstraconego 


TV Trwam 


8:00 Serwis informacyjny 
8:20 Kalejdoskop młodych 
8:50 Aktualności akademickie WSKSiM w Toruniu 
9:00 Program dla dzieci 
9:20 Savoir vivre 
9:35 Polski punkt widzenia — pr. publicyst. 
10:00 Telesprzedaż 
10:15 Myśląc Ojczyzna — felieton 
10:30 Audiencja generalna u Ojca Świętego 
Benedykta XVI — transmisja z Watykanu 
11:45 Muzyczne chwile 
12:00 Rozmowy niedokończone (powt.) 
13:20 Program poradnikowy 
13:40 Inwazja pogan — twórcy bogów — film dok. 
14:30 Rozmowy niedokończone: Jan Paweł Il — 
między Jasną Górą a Fatimą 
16:00 Informacje dnia 
16:05 Kolory świętości 
16:10 Kościół prześladowany: Sudan (1, 2) 
16:50 Muzyczne chwile 
17:00 Sanktuarium Matki Bożej Tuchowskiej — rep. 
17:30 Reportaż dnia 
18:00 Modlitwa Anioł Pański 
18:05 Informacje dnia 
18:15 Rozmowy niedokończone (na żywo) 
19:30 Program dla dzieci: Przygody z Biblią 
20:00 Informacje dnia — wydanie główne 
20:20 Modlitwa różańcowa 
20:50 Myśląc Ojczyzna — felieton 
21:00 Apel Jasnogórski — transmisja 
21:20 Informacje dnia 
21:30 Polski punkt widzenia — program public. 
21:50 Kolory świętości 
21:55 Reportaż 
22:20 Religie świata (1): Chrześcijaństwo, judaizm, 
islam — film dok. prod. wł. 
22:35 Muzyczne chwile 
23:00-8:00 Program dla USA i Kanady — szczegóły na stronie 
internetowej www.tv-trwam.pl 


Polsat 


5:00 Music Spot 5:30 Wstawaj! Gramy! 6:15 Muszkieterowie 
— nowe pokolenie (13) 2. 7:15 TV Market 7:30 Wielka 
wygrana 8:30 Arabella (8) a. 9:00 Słodkie zmartwienia 
(8) — serial prod. USA 2 9:30 Czarodziejki (59) 2 10:30 
Beverly Hills 90210 (104) — serial produkcji USA 12. 11:30 
Miłość z o.o. (2) 12. 12:00 Piękni (6) 12. 13:00 Dom nie 
do poznania 14:00 Miodowe lata (27) 1. 14:45 Świat 
według Bundych — serial komediowy produkcji USA 42. 
15:15 Świat według Bundych — serial komediowy produkcji 
USA 15:50 Wydarzenia 16:10 Pogoda 16:15 Interwencja 
16:30 Rodzina Duque (5) 42 17:30 Daleko od noszy (109) 
2. 18:00Miodowe lata (28) 18:50 Wydarzenia 19:20 Sport 
19:25 Pogoda 19:30 Mamuśki (3) 12 20:00 Świat według 
Kiepskich 12 20:30 Świat według Kiepskich 42 21:00 
Zakręcony — film fab. prod. ameryk.-niem. 2000 12. 22:00 
Studio Lotto 23:05 Misiek Koterski show (1) 0:05 Fala zbrod- 
ni (3) serial produkcji polskiej 16. 1:05 Alekasa (18) 2:05 
Program rozrywkowy 16. 4:05 Program rozrywkowy 18. 


czwartek 3 lipca 2008 


PAT 


My, wy, oni 
magazyn 


TVP 1godz. 14.30 42 


5:05 Notacje 5:15 Moda na sukces (3904, 3905) 5:55 Był 
taki dzień 6:00 Kawa czy herbata? (w tym: Wiadomości 6:30, 
7:00,7:30Pogoda6:32, 7:05, 7:33) 8:00 Wiadomości8:10 
Pogoda8:15 Kwadrans poósmej8:30 Świnka Peppa(44)8:35 
Karrypel kontra Groszki (2) 9:05 WirtulQndia: UFO 
9:35 Fifi (40): Wieczorny koncert — serial anim. 
9:45 Lilli czarodziejka (20) — serial anim. 
10:10 Szkoła złamanych serc (107) — serial obycz. 42. 
11:00 W-skersi 
11:20 Zwierzowiec: Zanim weźmiesz... Ryby 
11:35 Telezakupy 
11:55 Był taki dzień — felieton 
12:00 Wiadomości 
12:10 Agrobiznes 
12:20 Plebania (1022, 1023) — telenowela TVP 42. 
13:10 Siódme niebo — serial prod. USA 2001 42. 
14:00 Klan (1457) — telenowela TVP 12. 
14:30 My, wy, oni — magazyn 42. 
15:00 Wiadomości 
15:10 Don Matteo: Szantaż — serial prod. wł. 2000 42. 
16:10 Życie po falstarcie (6) — serial prod. USA 
17:00 Teleexpress 
17:15 Celownik — magazyn 
17:30 Przebojowa noc — program rozrywkowy 
17:35 Moda na sukces (3906, 3907) — serial 12. 
18:30 25 Opole 2008 na bis 
19:00 Wieczorynka 
19:30 Wiadomości 
19:55 Sport 
20:05 Pogoda 
20:15 Budzączmarłych (1) — serial krym. prod. ang. 16. 
22:15 Sprawa dla reportera 
22:50 Okręt widmo (1) — serial prod. ang. 2006 12. 
0:04 Pogoda dla kierowców 
0:10 Bracia i siostry (22) — serial obycz. 16. 
0:50 Śpiewać, jak to łatwo powiedzieć (2) — widow. 
1:20 Wybawca — film kryminalny prod. USA 2000 42. 
2:55 Był taki dzień — felieton 
3:00 Notacje 3:15 Zakończenie programu 


6:00 Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 7:00 Puls o po- 
ranku 9:00 Puls kultury 9:30 Telezakupy 10:00 Z Boską 
pomocą (26) — serial kom. prod. niem. © 11:00 Teleza- 
kupy 11:30 Wszyscy kochają Raymonda (136) 12 12:00 
Królowa miecza (12) 13:00 Klasyka polskiego kina: Pięciu 
— film psycholog. prod. pol. 1964 12. 15:00 Burza uczuć 
(87) 12 16:00 Hacjenda La Tormenta (173) 17:00 Miłość 
jak czekolada (54) — telenowela 18:00 Tylko Ty — teleturniej 
18:30 Puls raport — serwis 18:50 Pogoda 18:55 Sport 
19:00 Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 20:00 Doktor 
Martin (1) — serial komediowy 42. 21:00 Najgorszy 
polski kierowca (5) 22:00 Puls raport 22:25 Pogoda 22:30 
Sport 22:35 TylkoTy 23:05 Klasyka polskiego kina: Pięciu 
— film psycholog. prod. pol. 1964 2. 1:00 Wszyscy kochają 
Raymonda (136) 1:30 Puls kultury 2:00 Puls raport 2:30 
Temat numer 1 3:00 Reporterzy 3:30 Żebro Adama 4:00 
(zy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty? 5:00 Puls kultury 
5:30 Zakończenie programu 


Dwójka dzieciom: Dinotopia (3) 
serial przygodowy 


TVP2godz7.15 44 


5:20 W labiryncie (9) — serial TVP 
6:10 Smaczne Go! — magazyn kulinarny 
6:55 Telezakupy 
7:15 Dwójka dzieciom: Dinotopia (3) — serial przy- 
godowy prod. USA 2002 42. 
8:05 M jak miłość (214) — serial TVP 12. 
8:55 Barwy szczęścia (55) — serial obycz. TVP 42. 
9:25 Barwy szczęścia (56) — serial obycz. TVP 42. 
9:50 Egzamin z życia (76) — serial 12 
10:45 Święta wojna (200) — serial TVP 42. 
11:15 Córki McLeoda (21) — serial obycz. prod. austral. 42. 
12:10 Harry i Hendersonowie (9) — serial kom. © 
12:35 Prywatne życie surykatek: Świeża krew (3) 
— serial dokumentalny prod. ang. 
13:05 Gwiazdy tańczą na lodzie (1) — widowisko 
13:50 Gwiazdy tańczą na lodzie (2) — widowisko 
14:50 Gliniarz i prokurator (5) — serial sensacyjny 
prod. USA 1991 42. 
15:45 07 zgłoś się — serial TVP 42. 
16:50 MASH (67, 68) — serial kom.prod. USA 1974 42. 
17:50 Dwójkomania — magazyn 
18:00 Program lokalny 
18:30 Panorama 
18:50 Sport Telegram 
18:55 Pogoda 
19:00 Moja rodzinka (8) — serial prod. ang. 2000 42. 
19:35 Biuro kryminalne — serial TVP 
20:10 Cyrulik Syberyjski (2) — film fabularny prod. 
CZES.-fr.-r0S.-wł. 1999 46. 
21:50 Hotel Babylon (2) — serial prod. ang. 2006 16. 
22:45 Magazyn kryminalny 997 16. 
23:25 Bez fikcji: Modelki na diecie — film dok. 42. 
0:00 Panorama 
0:20 Czy świat oszalał? Kraj pod czerwoną 
gwiazdą — film dokumentalny 42. 
1:15 Miasteczko Twin Peaks (24) — serial kryminal- 
ny prod. USA 1991 46. 
2:05 Sekcja 998 — telenowela dok. TVP 42. 
2:35 Zakończenie programu 


TVP INFO 


6:00, 6:20, 6:30, 7:00, 7:15, 7:30, 8:00, 8:15, 8:30, 
16:30, 17:30, 21:30, 22:30, 23:30, 1:42 — Serwis info 
6:17, 6:47, 7:17, 7:42, 8:24, 16:43, 17:55, 21:00, 
21:43, 22:57, 23:57, 2:07 — Pogoda 6:10, 6:22, 6:40, 
6:52, 7:10, 7:22, 8:17, 8:41, 9:08, 9:21 — Przegląd 
prasy 6:13, 6:43, 7:13, 16:01 — Serwis sportowy 6:19, 
6:49, 7:19, 8:20, 16:07 — Serwis ekonomiczny 7:45, 
8:45, 16:45, 18:00, 21:45 — OTV 8:02 Gość poranka 
8:35 Korespondent TVP o poranku 10:12 Gość poranka 
12:05, 13:07, 14:07 Komentarz 16:13 Rozmowa dnia 
17:15 Okno na Polskę — magazyn 20:07 Minęła 20ta 
— program publicystyczny 20:34 Minęła 20ta — program 
publicystyczny 21:05 Telekurier: Bliżej ciebie — magazyn 
22:16 Ekonomia i rynek. Magazyn TVP Info i Rzeczpospo- 
litej 23:03 Sportowy wieczór 0:02 Nakarmimy świat (2) 
— film dok. prod. austr. 2005 0:53 Minęła 20ta — program 
publicyst. 1:14 Minęła 20ta — program publicyst. 2:00 
Ekonomia i rynek 2:10 Zakończenie programu 


Dwie strony medalu (13, 14) 
serial 
TVPolonia godz. 12.10,20.10,2.00 42. 


TV Polonia 


6:00 Kawa czy herbata? (w tym: Wiadomości 6:30, 7:00, 
7:30 Pogoda 6:32, 7:05, 7:33) 8:00 Wiadomości 8:10 
Pogoda8:15 Kwadranspo ósmej8:30 Budzik 9:00 Raj 9:25 
Olimpijczycy 2008 9:45 Skarby nieodkryte (26) 

10:10 Polonijny znicz nad Narwią 

10:25 29. Przegląd Piosenki Aktorskiej — koncert 
11:25 Zaproszenie 

11:45 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 

12:00 Wiadomości 

12:10 Dwie strony medalu (13, 14) — serial TVP y u 
13:00 Tydzień Polski — magazyn 

13:35 Opowieść o Jaśku Karpielu Bułecce — film dok. 
14:15 Cienie PRL-u — widowisko publicystyczne 

15:00 Laboratorium XXI wieku (28) — magazyn 
15:20 Magazyn medyczny: Pijani kierowcy 

15:35 Zacisze gwiazd: Maryla Rodowicz 

16:00 Raj — magazyn 42. 

16:30 Światowiec — magazyn turystyczny 

17:00 Teleexpress 

17:15 Budzik: Teatr — program dla dzieci 

17:40 Za zamkniętymi drzwiami — magazyn 

17:55 Psi psycholog — telenowela dokumentalna 
18:25 Ulice kultury — magazyn 

18:40 Olimpijczycy 2008 — magazyn 

19:00 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 

19:15 Dobranocka: Przygody Bolka i Lolka 

19:30 Wiadomości 

19:55 Sport 

20:05 Pogoda 

20:10 Dwie strony medalu (13, 14) — serial TVP  N 
21:05 Siedem rad Mewlany — film dok. 

21:35 Kino sąsiadów na bis: Kapryśne lato — film fab. 
22:50 Polonijny znicz nad Narwią 

23:10 Cienie PRL-u — widowisko publicystyczne 

0:00 Panorama 0:15 Cała naprzód 0:40 Skarby nieodkryte 1:05 
Pamiętajo mnie 1:15 Dobranocka za oceanem 1:30 Wiadomości 
1:55 Sport 2:00 Dwie strony medalu (13, 14) 2:50 Siedem rad 
Mewlany 3:20 Kino sąsiadów 4:35 Opowieść o Jaśku Karpielu 
Bułecce 5:10 Cienie PRL-u 6:00 Zakończenie programu 


4:45 Uwaga! — magazyn 5:05 Telesklep 5:55 Hej-nał 
show 6:55 Szczenięce lata Toma i Jerrego (12, 13) — serial 
animowany produkcji USA 7:50 Szymon Majewski show 
8:55 W 11 Wydział Śledczy 12 9:35 Telesklep 10:35 
Sędzia Anna Maria Wesołowska 42. 11:30 Fabryka gry 
12:30 Detektywi 42 13:05 Na Wspólnej 14:20 Inwazja 
(9) — serial s.f. 12. 15:15 Kobra: Oddział specjalny (3) — 
serial sensacyjny produkcji niemieckiej 12. 16:15 Rozmo- 
wy wtoku 42 17:25 Sąd rodzinny — serial fabularno- 
dokumentalny produkcji pol. 42. 18:25 Detektywi — serial 
fabularno-dokumentalny 42. 19:00 Fakty 19:30 Sport 
19:40 Pogoda 19:50 Uwaga! 20:15 Pokochaj moje córki 
— film obyczajowy produkcji USA 2001, reż. Lee Rose, wyk.: 
Elizabeth Perkins, Scott Bakula, Alison Pill, Margo Martin- 
dale, Tamara Hope 12 22:35 Terazalbo nigdy 12 23:40 
Pokaz tańca: Dance show Stalowa Wola 2008 0:15 Trzech 
kumpli 42. 1:15 Uwaga! — magazyn 1:35 Wrzuć na luz 
2. 2:35 Telesklep 3:00 Nic straconego 


WARTO ZOBACZYĆ 


TV Trwam 


8:00 Informacje dnia 
8:20 Kościół prześladowany (powt.) 
8:50 Muzyczne chwile 
9:00 Program dla dzieci 
9:30 Polski punkt widzenia — prog. publicystyczny 
9:50 Muzyczne chwile 
10:00 Telesprzedaż 
10:15 Rozmowy niedokończone (powt.) 
11:30 Wywiad ze Sieve'm Saintem — 
świeckim misjonarzem 
12:20 Muzyczne chwile 
12:30 Porady medyczne Ojców Bonifratrów: Prostata 
13:00 Kreacja czy ewolucja — program edukacyjny 
14:00 Filipiny — film dok. 
14:30 Rozmowy niedokończone: 
Kapelani Solidarności 
16:05 Kolory świętości 
16:10 Musicie być mocni miłością — program 
edukacyjny 
16:45 Aktualności akademickie WSKSiM w Toruniu 
16:50 Muzyczne chwile 
17:00 Życie monastyczne: Norbertanie we Flandrii 
17:30 Transmisja nabożeństwa i Mszy św. 
w iintencji rodzin i obrony życia poczętego 
z bazyliki św. Józefa w Kaliszu 
20:00 Serwis informacyjny — wydanie główne 
20:20 Modlitwa różańcowa 
20:50 Głos Polski — felieton 
21:00 Apel Jasnogórski — transmisj 
21:20 Informacje dnia 
21:30 Polski punkt widzenia — prog. publ. 
21:50 Kolory świętości 
21:55 Wypłyń na głębię: Ducin altum — rozważania 
22:10 Tu es Petrus: Pielgrzymki Jana Pawła II 
do Ojczyzny 
22:35 Muzyczne chwile 
23:00-08:00 Program dla USA i Kanady — 
szczegóły na stronie internetowej 
www.tv-trwam.pl 


Polsat 


5:00 Music Spot 5:30 Wstawaj! Gramy! 6:15 Magia Nia- 
gary — serial kom. prod. USA 7:15 TV Market 7:30 Wielka 
wygrana 8:30 Arabella (9) a. 9:00 Słodkie zmartwienia 
(9) 12 9:30 Czarodziejki (60) 12. 10:30 Beverly Hills 90210 
(105) 42 11:30 Miłośćzo.o. (3) 42 12:00 Piękni (7) 12. 
13:00 Dom nie do poznania 14:00 Miodowe lata (28) A 
14:45 Świat według Bundych 42. 15:15 Świat według 
Bundych — serial kom. prod. USA 42. 15:50 Wydarzenia 
16:10 Pogoda 16:15 Interwencja 16:30 Rodzina Duque 
(6) 2 17:30 Daleko od noszy (110) 42 18:00 Sopot 
TOPtrendy Festiwal 2008 News 18:05 Miodowe lata (29) 
41. 18:50 Wydarzenia 19:20 Sport 19:25 Pogoda 19:30 
Mamuśki (4) 2. 20:00 Skazany na śmierć (23) 16 20:55 
Sopot TOPtrendy Festiwal 2008 News 21:00 Skazany na 
śmierć (24) 16. 22:00 Studio Lotto 22:10 Śmierć pozmro- 
ku — thriller prod. USA 1995, reż. Karen Arthur 6 0:05 
Fala zbrodni (4) 16. 1:05 Ale kasa (19) 12 2:05 Program 
rozrywkowy 16. 4:05 Program rozrywkowy 18. 
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(i 


AT 


Moliki książkowe, 
czyli — co czytać dziecku 
TVP1godz.9.05 © 


5:05 Notacje 5:15 Moda na sukces (3906, 3907) 5:55 Był 
takidzień 6:00 Kawa czy herbata? (w tym: Wiadomości6:30, 
7:00, 7:30 Pogoda 6:32, 7:05, 7:33) 8:00 Wiadomości 
8:10 Pogoda 
8:14 Kwadrans po ósmej 
8:30 Świnka Peppa (45) — serial animowany 
8:35 Owocowe ludki (6) — serial animowany 
9:05 Moliki książkowe, czyli — co czytać dziecku © 
9:20 Kuchcikowo — program dla dzieci 
9:35 Angielski z Jedynką — program edukacyjny 
9:45 Legenda Nezha (1) — serial animowany -7 
10:10 Szkoła złamanych (108) — serial obycz. 42 
11:00 Kuchnia z Okrasą: Kuskus z Afryki do Polski 
11:20 Moje smakołyki: Hleninge w RPA 
11:35 Telezakupy 
11:55 Był taki dzień — felieton 
12:00 Wiadomości 
12:10 Agrobiznes 
12:25 Plebania (1024, 1025) — telenowela TVP 12 
13:15 Siódme niebo (10) — serial prod. USA 2001 42 
14:00 Klan (1458) — telenowela TVP 12 
14:30 Psi psycholog — telenowela dok. TVP 
15:00 Wiadomości 
15:10 Don Matteo (11) — serial prod. wł. 2000 42 
16:05 Jaka to melodia? — wydanie specjalne 
17:00 Teleexpress 
17:20 Celownik — magazyn 
17:30 Przebojowa noc — program rozrywkowy 
17:35 Moda na sukces (3908, 3909) — serial 12 
18:25 Opole 2008 na bis 
19:00 Wieczorynka: Smerfy 
19:30 Wiadomości 
19:55 Sport 
20:05 Pogoda 
20:15 Wyspa skarbów (1) — film fab. prod. niem. 2006 42 
22:05 Glina (24) — serial krym. TVP 16 
23:00 Kino na wysokich obcasach: Monster 48. 0:45 Trady- 
dja (1) 1:20 Tygrys na wybiegu! 1:25 Mrok (2) 16. 2:10 Był 
taki dzień 2:15 Notacje 2:25 Zakończenie programu 


6:00 Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty 7:00 Puls o poran- 
ku 9:00 Puls kultury 9:30 Telezakupy 10:00 Fatima10:30 
Żebro Adama 11:00 Telezakupy 11:30 Wszyscy kochają 
Raymonda (137) 12:00 Królowa miecza (13) 13:00 Klasyka 
polskiego kina: Tarpany — film psycholog. prod. pol. 1961 

aż. 15:00 Godzina miłosierdzia — program religijny 15:30 
SmakiAzji (6) 16:00 Hacjenda La Tormenta (154) 17:00 Miłość 
jak czekolada (55) 18:00 Tylko Ty — teleturniej 18:30 Puls 
raport 18:50 Pogoda 18:55 Sport 19:00 Czy jesteś mądrzej- 
szy od 5-klasisty? 20:00 Wszyscy kochają Raymonda (138) 
20:30 Wszyscy kochają Raymonda (139) 21:00 Ale numer! 
21:30 Uwaga, żarty 22:00 Puls raport 22:25 Pogoda 22:30 
Sport22:35 TylkoTy 23:05 Klasyka polskiego kina: Tarpany 
— film psycholog. prod. pol. 1961 12. 1:00 Wszyscy kocha- 
ją Raymonda (137) 42 1:30 Puls kultury 12 2:00 Puls 
raport 2:30 Godzina miłosierdzia — program religijny 3:00. 
Żebro Adama 3:30 Puls kultury 4:00 Czy jesteś mądrzejszy 
od 5-klasisty 5:00 Zakończenie programu 
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„KEARZ. i r i 
Prywatne życie surykatek 
serial dokumentalny 
TVP 2 godz. 12.45 © 


5:25 Wlabiryncie (10) — serial TVP 12 
6:10 Smaczne Go! — magazyn kulinarny 
6:45 Telezakupy 
7:00 Dwójka dzieciom: Dinotopia (4) — serial przyg. 
8:05 M jak miłość (215) — serial TVP 12 
8:55 Barwy szczęścia (58) — serial obycz. TVP 42 
9:25 Barwy szczęścia (59) — serial obycz. TVP 42 
9:55 Egzamin z życia (77) — serial TVP 12 
10:45 Święta wojna (158) — serial TVP 42 
11:25 Córki McLeoda: Zabójcza woda (22) — serial 
obyczajowy prod. austral. 12 
12:15 Harry i Hendersonowie (10) — serial kom. 
12:45 Prywatne życie surykatek (4) — serial dok. © 
13:15 Gwiazdy tańczą na lodzie (1) — widowisko 
13:55 Gwiazdy tańczą na lodzie (2) — widowisko 
14:55 Gliniarz i prokurator (8): Chodź ze mną — 
serial sensacyjny prod. USA 1991 12 
15:55 Na dobre i na złe (302) — serial TVP 12 
16:50 MASH (69, 70) — serial komediowy prod. USA 42 
17:50 Dwójkomania — magazyn 
18:00 Program lokalny 
18:30 Panorama 
18:55 Sport Telegram 
18:59 Pogoda 
19:10 Program rozrywkowy: Hity na czasie (powt.) 
20:05 Czas na miłość: Ja wam pokażę! — komedia 
prod. pol. 2005 reż.: Denis Delic wyk.: Grażyna 
Wolszczak, Maria Niklińska, Marta Lipińska, 
Krzysztof Kowalewski, Hanka Bielicka, Cezary 
Pazura, Paweł Delag, Agnieszka Pilaszewska 42 
22:05 Lato z Gwiazdami: Rod Stewart — koncert 
23:05 Podkomisarz Brenda Johnson (17) — serial 
policyjny prod. USA 2005 16 
23:50 EUROexpress 2012 
0:00 Panorama 
0:15 Opener Festiwal (1) — relacja 
0:45 W imię miłości — film fab. prod. USA 2002 16 
2:15 Smak wody — film psycholog. prod. pol. 1980 
3:30 Zakończenie programu 


LA LAL l 


6:00, 6:15,6:30,6:45, 7:00, 7:15, 7:30,8:00,8:15,8:30,9:00, 
9:15,9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 13:30, 14:30, 15:30, 16:30, 
17:30,21:30,22:30,23:30, 1:40 — Serwisinfo6:10, 6:27, 6:54, 
7:10,7:23,8:24,9:12,9:25,9:55,10:52, 11:52, 12:52, 13:53, 
14:53,15:57, 16:43, 17:55,21:00, 21:43, 22:57, 23:57, 2:05 
— Pogoda 6:11,6:23, 6:41, 6:52, 7:11, 7:19, 7:41,8:17,8:41, 
9:08,9:21 — Przegląd prasy 6:17, 6:46, 7:20,9:22,9:57,10:55, 
11:53,12:55, 13:54, 14:56, 16:01 — Serwissportowy6:20, 6:49, 
7:16, 8:20, 9:17, 10:02, 12:00, 13:01, 14:01, 15:03, 16:07 
— Serwis ekonomiczny 7:45, 8:45, 16:45, 18:00, 21:45 — OTV 
8:02, 10:12 Gośćporanka8:35 Korespondent TVP o poranku 10:06, 
11:24, 12:23, 13:23, 14:22 — Serwis kulturalny 11:00 Biznes 
— otwarcie dnia 12:05, 13:07, 14:07 Komentarz 15:10 Raport 
zPolski16:13 Rozmowadnia 17:15 Okno naPolskę20:01, 20:34 
Minęła 20-ta 21:05 Telekurier 20:20 Forum 21:05 Telekurier22:16 
Ekonomia i rynek23:05 Sportowy wieczór23:20 Kronika Wyścigu 
Solidarności 23:40 Pod prąd 0:18 Cieplarnia 1:13, 1:33 Minęła 
20-ta 2:21 Ekonomia i rynek 2:31 Zakończenie programu 


Czarne chmury 


serial 
TVPolonia godz. 10.10 42 


TV Polonia 


6:00 Kawa czy herbata? (w tym: Wiadomości 6:30, 7:00, 
7:30 Pogoda 6:32, 7:05, 7:33) 8:00 Wiadomości 8:10 
Pogoda 8:15 Kwadrans po ósmej 8:30 Moliki książkowe 
8:40 Kuchcikowo 9:00 Awantura o Basię (8) 9:30 Katalog 
zabytków 9:40 Pomorskie krajobrazy 

10:00 Welcome to Kraków — reportaż 

10:10 Czarne chmury (2) — serial TVP 42 

11:00 Koncert Orkiestry Na Zdrowie (2) 

11:30 Polska z bocznej drogi 

11:45 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 

12:00 Wiadomości 

12:10 Dwie strony medalu (15, 16) — serial TVP 42 
13:00 Kraków na lato — magazyn 

13:25 Hity satelity 

13:40 Siedem rad Mewlany — film dokumentalny 
14:10 W sportowym stylu — mag. sport.-rekreac. 
14:35 Wielkie sprzątanie 

14:50 Katalog zabytków 

15:00 Magazyn przechodnia — magazyn kultur.-społ. 
15:15 Zielonym do góry 

15:30 Przeboje lata z klasyką: Muzyka na wodzie 
16:00 Welcome to Kraków — reportaż 

16:10 Duże dzieci — talk-show 

17:00 Teleexpress 

17:15 Kuchcikowo — program dla dzieci 

17:30 Zwierzowiec: Dziecko i zwierzęta gospodarskie 
17:50 Czarne chmury (2) — serial TVP 42 

18:45 Hity satelity 

19:00 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 

19:15 Dobranocka: Dziewczynka z orzeszka (3) 
19:30 Wiadomości 

19:55 Sport 

20:05 Pogoda 20:10 Dwie strony medalu (15, 16) 21:00 
Kraków na lato 21:30 Koncert 23:00 Kino sąsiadów na bis: 
Nauczyciel tańca 16. 0:45 Magazyn przechodnia 1:05 Pamię- 
taj o mnie 1:15 Dobranocka za oceanem 1:30 Wiadomości 1:55 
Sport 2:00 Dwie strony medalu (15, 16) 2:50 Kraków na lato 
3:15 Hity satelity 3:30 Kino sąsiadów 5:15 S. 0. 5. dzieciom! 
5:35 Czarne chmury (2) 6:30 Zakończenie programu 


4:45 Uwaga! — magazyn 5:05 Telesklep 5:55 Hej-nał show 
6:50 Szczenięce lata [oma i Jerrego (14, 15) — serial animo- 
wany produkcji USA 7. 7:40 Mamy cię 8:55 W 11 Wydział 
Śledczy 12. 9:35 Telesklep 10:35 Sąd rodzinny — serial 
fabularno-dokumentalny produkcji pol. 42 11:30 Fabryka 
gry 12:30 Detektywi 12 13:05 NaWspólnej 14:20 Inwazja 
(10) -serials.f, 12 15:15 Kobra: Oddział specjalny (4) — serial 
sensacyjny produkcji niemieckiej 12. 16:15 Rozmowy 
wtoku 12 17:25 Sędzia Anna Maria Wesołowska — serial 
fabularno-dokumentalny produkcji pol. 12 18:25 Detek- 
tywi — serial fabularno-dokumentalny 12 19:00 Fakty 
19:30 Sport 19:40 Pogoda 19:50 Uwaga! 20:00 Raport 
Pelikana — film sensacyjny produkcji USA 1993, reż. Alan 
J.Pakula, wyk.: Julia Roberts, Denzel Washington, Sam 
Shepard, John Heard 12. 22:50 Kraj pod ostrzałem — film 
sensacyjny prod. USA 1985 16. 0:55 Twarzą w twarz (1) — 
serial obycz.-sensac. prod. pol. 16. 2:00 Uwaga! - magazyn 
2:20 Wrzuć na luz 12 3:20 Telesklep 3:45 Nic straconego 


TV Trwam 


8:00 Informacje dnia 
8:20 Musicie być mocni miłością 
8:50 Aktualności akademickie WSKSiM 
9:00 Życie monastyczne 
9:30 Polski punkt widzenia 
10:00 Telesprzedaż 
10:15 Rozmowy niedokończone 
11:35 Tu es Petrus — Pielgrzymki Jana Pawła II 
12:00 Wypłyń na głębię: Ducin altum 
12:15 Pierwsze owoce — film fab. prod. ang. 
13:30 Reportaż 
14:00 Film dokumentalny 
14:15 Muzyczne chwile 
14:30 Rozmowy niedokończone: Którędy do szczęścia 
16:00 Informacje dnia 
16:05 Kolory świętości 
16:10 Program poradnikowy 
16:40 Chrystus w Biblii i kodzie Leonarda da Vinci (5) 
17:05 Muzyczne chwile 
17:15 Świat Michała — rozmowy o filozofii 
17:30 Reportaż dnia 
18:00 Modlitwa Anioł Pański 
18:05 Informacje dnia 
18:15 Rozmowy niedokończone: Stworzeni do miłości 
19:25 Aktualności akademickie WSKSiM w Toruniu 
19:30 Program dla dzieci 
20:00 Informacje dnia — wydanie główne 
20:20 Modlitwa różańcowa 
20:50 Myśląc Ojczyzna — felieton 
21:00 Apel Jasnogórski — transmisja 
21:20 Informacje dnia 
21:40 Kolory świętości 
21:45 VII Międzynarodowe Sympozjum z cyklu 
Przyszłość cywilizacji narodu: „Sprawiedli- 
wość — idee a rzeczywistość” 
22:15 Reportaż 
22:45 Muzyczne chwile 
23:00-8:00 Program dla USA i Kanady — szczegóły na 
stronie internetowej www.tv-trwam.pl 


Polsat 


5:00 Music Spot 5:30 Wstawaj! Gramy! 6:15 Magia Nia- 
gary (2)- serial 7:15 TV Market 7:30 Wielka wygrana8:20 
Arabella (10) — serial prod. czechosł. z. 9:00 Słodkie 
zmartwienia (10) 12 9:30 Czarodziejki (61) — serial prod. 
USA 12 10:30 Beverly Hills 90210 (106) — serial obycz. 
prod. USA 2 11:30 Miłość z o.o. (4) — serial prod. niem. 

12 12:00 Piękni (8) 12 13:00 Dom nie do poznania 
14:00 Miodowe lata (29) — serial 7. 14:40 Sopot TOP- 
trendy Festiwal 2008 News 14:45 Świat według Bundych 

12 15:50 Wydarzenia 16:10 Pogoda 16:15 Interwencja 
16:30 Rodzina Duque (7) — serial. prod. USA 12 17:30 
Daleko od noszy (111) — serialkom. 12. 18:00 Miodowe 
lata (30) —serial 7. 18:50 Wydarzenia 19:20 Sport 19:25 
Pogoda 19:30 Mamuśki (5) 12. 20:00 Sopot TOPtrendy 
Festiwal 2008 (1) 22:00 Studio Lotto 22:10 Sopot TOP- 
trendy Festiwal 2008 (2) 0:05 Belfer: Przegrana nie wcho- 
dzi w grę — film fab. prod. USA 2001 16. 2:00 Ale klasa 
(20) 2 3:00 Program rozrywkowy 16 


Ziarno 
magazyn 


TVP1godz.9.25 © 


5:30 Jest jak jest (3) 6:00 Savannah (3) 6:45 Był taki dzień 
6:45 Smaki polskie — magazyn kulinarny 
7:00 Dzień dobry w sobotę — program poradnikowy 
7:30 Rok w ogrodzie 
8:00 Wiadomości 
8:10 Pogoda 
8:15 Do przerwy 0:1 (2) — serial TVP 
8:45 Kadra 2012 — magazyn 
9:00 Sekretny świat misia Beniamina (5) — serial anim. 
9:25 Ziarno — magazyn © 
9:55 Baranek Shaun (30) — serial animowany 
10:05 Rozgadana farma (25) — serial animowany 
10:30 Szkoła złamanych serc (109) — serial obycz. 12 
11:20 Janosik (2) — serial TVP *z 
12:10 Zwierzęta świata (2) — serial dokumentalny 
12:35 Łossskot na Festiwalu Gwiazd 
12:40 Koma.pl (2) — magazyn 
13:00 Wiadomości 
13:25 Żona dla Australijczyka — kom. prod. pol. 1963 
15:05 Bulionerzy (65) — serial komediowy TVP 
15:25 Opole na bis 2008 
16:05 Łossskot na Festiwalu Gwiazd 
16:15 Śmiechu warte — program rozrywkowy 
16:35 Łossskot na Festiwalu Gwiazd 
17:00 Teleexpress 
17:20 Do szczęścia trzeba ośmiorga — komedia 
romantyczna prod. belg.-fr.-szwajc. 2005 12 
19:00 Wieczorynka: Myszka Miki i przyjaciele 
19:30 Wiadomości 
19:50 Sport 
20:05 Pogoda 
20:15 Hit na sobotę: Legenda pijanego mistrza — 
film fab. prod. hong. 1994 42 
22:05 Męska rzecz... Świadectwo prawdy — film 
fab. prod. USA 2001 16 
23:45 Kino nocnych marków: Ręka Boga — film fab. 
prod. ameryk.-niem.-wł. 2001 16 
1:25 Fabryka zła — dramat prod. niem. 2004 16 
3:15 Był taki dzień 3:20 Zakończenie programu 


6:00 Czy jesteś mądrzejszy od 5-klasisty 7:00 Ludzie, zwierzę- 
taidoktorzy (10) —serial przyr. 8:00 Wolność Słowa — program 
publicyst.-rel. 8:30 KlubG 9:00 Telezakupy 9:30 Smaki Azji (6) 
10:00 MacGyver (134) — serial prod. ameryk.-kanad. 12 

11:00 MacGyver (135) — serial prod. ameryk.-kanad. 12 12:00 
Wielka podróż (1) — dramat prod. wł. 1989 12. 14:00 Otchłań 
czasu —film przyg. prod. USA 1985 © 16:00 Star Trek (57, 58) 
—serial sf. prod. USA 1966 2. 18:00 Żebro Adama 18:30 Puls 
raport 18:50 Pogoda 18:55 Sport 19:00 Światowe rekordy 
Guinnesa 19:30 Paczka (7) — serial dok. 20:00 Jacki czarodziej- 
skafasola (1) -familijny prod. USA 2001, reż. Brian Henson, wyk.: 
Matthew Modine, Vanessa Redgrave, Mia Sara, Daryl Hannah, 
JonVoight Richard Attenborough 12. 22:00Pulsraport22:25 
Pogoda 22:30 Sport 22:35 W cieniu Śmierci — dramat prod. 
USA1999 16. 0:30 Wolność Słowa 1:00 OctavaDies1:30 Żebro 
Adama — program publicystyczny 2:00 Czy jesteś mądrzejszy 
od5-klasisty 3:00 Tematnumer 13:30 MacGyver (135) — serial 
prod. USA 12 4:30 Zakończenie programu 


a 
= 
ec 


Słowo na niedzielę 
magazyn 
TVP 2 godz.23.50 © 


5:35 Echa Panoramy (dla niesłyszących) 
6:10 Dwójka dzieciom: Przygrywka (2) — serial 
przygodowy TVP © 
6:35 Spróbujmy razem — magazyn dla niepełnospr. 
7:05 Olimpijczycy 2008 (18) — magazyn 
7:30 Poezja łączy ludzi: „Kot w pustym mieszkaniu 
7:40 M jak miłość (216) — serial TVP 12 
8:30 Barwy szczęścia (59) — serial obycz. TVP 42 
9:00 Barwy szczęścia (60) — serial obycz. TVP 42 
9:30 Egzamin z życia (78) — serial TVP 42 
10:25 Jak się nie ubierać (2) — serial dok. 
11:25 Nakręć historię — dokument fabularyzowany 
11:45 Gwiazdy w południe: Brakujące ogniwo — 
film fabularny prod. USA 1988, reż. Carol Hughes, 
David Hughes, wyk.: Peter Elliott, Michael Gam- 
bon, David Damasabed, Johannes Bees 12 
13:25 Święta wojna (286) — serial TVP 42 
14:00 Familiada — teleturniej 
14:30 Złotopolscy (950) — telenowela TVP 42 
15:10 Duże dzieci — talk-show 
16:05 Na dobre i na złe (303) — serial TVP 42 
17:05 Brzydula Betty (6) — serial komediowy 42 
18:00 Program lokalny 
18:30 Panorama 
18:50 Pogoda 
18:55 Tak to leciało! — teleturniej 
19:50 X Mazurska Noc Kabaretowa 2008 (1, 2) — 
widowisko rozrywkowe 42 
22:00 X Mazurska Noc Kabaretowa 2008 (3, 4) — 
widowisko rozrywkowe 42 
23:50 Słowo na niedzielę — magazyn © 
0:00 Panorama 
0:15 Sport telegram 
0:25 Opener Festiwal (2) — relacja 
0:50 Weekendowe kino Dwójki: Złowieszczy 
amulet — film fabularny prod. austral. 1997, 
reż. Malcolm McDonald, wyk.: Simon Westaway, 
Melissa George, Richard Piper 16 
2:20 Zakończenie programu 


TVP INFO 


6:00, 6:15,6:20,6:30, 6:45, 7:00, 7:15, 7:30,8:30,9:00, 
9:15, 9:30, 10:30, 11:30, 12:30, 13:30, 14:30, 15:30, 
16:30, 17:30, 20:30, 21:30, 22:30, 1:22 — Serwis info 
6:10, 6:56, 7:10, 7:26, 9:12, 9:25, 9:43, 10:46, 11:37, 
12:45, 13:48, 14:41, 15:46, 16:43, 17:58, 20:44, 21:43, 
22:57, 1:46 — Pogoda 6:11, 6:23, 6:41, 6:52, 7:11,7:19, 
7:40, 8:41, 9:09, 9:19 — Przegląd prasy 6:13, 6:17, 6:47, 
7:21,9:22,9:49, 10:50, 11:44, 12:48, 13:53, 14:44, 15:52 
— Serwis sportowy 6:20, 6:49, 7:16 — Serwis ekonomiczny 
7:45,8:45, 16:45, 18:00, 21:45 — OTV 10:55, 12:54, 14:55 
— Serwiskulturalny 10:01 Zdrowie na żywo 10:17 Niezłomni 
11:03 Było, nie minęło 12:03 Reportaże z prawdziwego zda- 
rzenia 13:00 Telenowyny 14:02 Na rozkaz 15:00 Półkowniki 
16:00 Światowiec 17:16 Studio Wschód 20:00 Zależni nie 
Zależni 20:52 Raport z Polski 23:03 Sportowy wieczór 23:20 
Kronika wyścigu Solidarności 23:30 Patrol 23:30 Raport 
z Polski 0:24 Zależni nie Zależni 0:51 Studio Wschód 1:26 
Telenowyny 2:18 Zakończenie programu 


„r 


sobota 5 lipca 2008 


Podróże kulinarne 
Roberta Makłowicza 
TV Polonia godz. 9.40 © 


TV Polonia 


6:30 Zielona miłość (2) — serial TVP 412 

8:00 Echa Panoramy (dla niesłyszących) 

8:30 Zacisze gwiazd 

9:00 Ranczo pod Zieloną Siódemką (27) — serial kom. 

9:25 Zwierzowiec: Pies czy kot? — Baset (48) 

9:40 Podróże kulinarne Roberta Makłowicza © 
10:05 Festiwal Piosenki Zaczarowanej (2) — koncert 
10:55 Dwie strony medalu (17) — serial TVP 42 
11:20 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 
11:30 Wojciech Cejrowski: Boso przez świat — rep. 
12:00 Duże dzieci — talk-show 
12:45 Dziękujemy za solidarność 
13:00 Wiadomości 
13:10 Opowieści wiatru i morza — magazyn 
13:30 Dzika Polska — serial dokumentalny 
13:55 Made in Poland — teleturniej 
14:20 Bitwa o Kozi Dwór — film obycz. prod. pol. 1993 
15:40 W rajskim ogrodzie: Madagaskar 
16:00 Śniadanie na podwieczorek 
17:00 Teleexpress 
17:15 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 
17:30 15. Jubileusz TV Polonia 
18:25 Rycerze i rabusie (3) — serial TVP 
19:10 Dobranocka: Milusiaki 
19:30 Wiadomości 
19:50 Sport 
20:05 Pogoda 
20:10 Stacyjka (3): Rekordzista — serial TVP 12 
21:10 Siekierezada — film fab. prod. pol. 1985 42 
22:30 X Mazurska Noc Kabaretowa 2008 (1, 2) 

0:25 Rycerze i rabusie (3) — serial TVP 42 

1:10 Dobranocka za oceanem: Milusiaki 

1:30 Wiadomości 

1:50 Sport 

2:00 Stacyjka (3) — serial TVP 42 

3:00 15. Jubileusz TV Polonia 

3:50 Pamiętaj o mnie — koncert życzeń 
4:00 Dwie strony medalu (17) 4:25 Siekierezada 5:40 
W rajskim ogrodzie 6:05 Zakończenie programu 


5:15 Uwaga! 12 5:35 Telesklep 7:35 Szczenięce lata 
Toma i Jerrego — serial animowany produkcji USA z. 8:05 
Szczenięce lata Toma i Jerrego — serial animowany pro- 
dukcji USA 7. 8:30 Druga twarz — realityshow 12 9:35 
Mamy Cię — program rozrywkowy 12. 10:55 Pascal: po 
prostu gotuj — program kulinarny 11:30 Sopot Festival 
2007 13:30 Na Wspólnej (powt.) — serial obyczajowy 
produkcji polskiej 2008, wyk.: Grażyna Wolszczak, Anna 
Korcz, Renata Dancewicz, Ewa Gawryluk, Joanna Jabłczyń- 
ska, Bożena Dykiel, Michał Tomala, Zbigniew Stryj, Jakub 
Wesołowski, Waldemar Obłoza 12 14:45 You can dance 
— Po prostu tańcz! — widowisko rozrykowe 12 15:50 
Siłacze 7. 17:00 Film fabularny 12 19:00 Fakty 19:25 
Sport 19:35 Pogoda 19:45 Uwaga! 12 20:00 Niania 5 
(66) — serial komediowy produkcji polskiej 2008 12. 20:35 
Frania na aukcji — serial komediowy produkcji polskiej 12 
21:10 Film fabularny 23:30 Film fabularny 16 1:35 
Uwaga! 1:55 Telesklep 2:20 Nic straconego 


WARTO ZOBACZYĆ 


TV Trwam 


8:00 Informacje dnia (powt.) 
8:20 Porady — magazyn (powt.) 
9:00 Program dla dzieci 
9:15 Świat Michała — rozmowy o filozofii 
9:30 Reportaż 
10:00 Telesprzedaż 
10:15 Rozmowy niedokończone: Stworzeni 
do miłości (powt.) 
11:30 Porady kulinarne: Placki po chłopsku — 
program kulinarny 
11:50 Razem do Europy — Stuttgart 2007 r. — 
Europejskie spotkanie wspólnot i grup 
chrześcijańskich 
14:30 Rozmowy niedokończone: 
Rodzicielstwo zastępcze 
16:00 Informacje dnia 
16:05 Kolory świętości 
16:10 W namiocie Słowa — program biblijny 
17:00 Reportaż z cyklu „Świadkowie” 
17:30 Reportaż dnia 
18:00 Modlitwa Anioł Pański 
18:05 Informacje dnia 
18:15 Rozmowy niedokończone 
19:30 Program dla dzieci — 
Spotkanie z Madzią Buczek, 
Wieczorne modlitwy dzieci 
20:00 Informacje dnia 
20:20 Modlitwa różańcowa 
20:50 Zaczerpnij ze źródła — przegląd Tygodnika 
Rodzin Katolickich „Źródło” 
21:00 Apel Jasnogórski — transmisja z Kaplicy 
Cudownego Obrazu Matki Bożej 
21:20 Informacje dnia 
21:40 Kolory świętości 
21:45 Wykład 
22:15 Reportaż 
22:45 Muzyczne chwile 
23:00-8:00 Program dla USA i Kanady — szczegóły 
na stronie internetowej www.tv-trwam.pl 


Polsat 


5:30Wstawaj! Gramy! 6:15 Power rangers (326) 6:45 
Power rangers (327) 7:15 Przygody w siodle (21) z. 7:45 
Przygody w siodle (22) z 8:15 Hugo (159) 8:45 Gwiezd- 
ny cyrk (1) — widowisko rozrywkowe 10:45 Debiutant 
Roku — film fab. prod. USA 1993 7. 12:45 Czarodziejki 
(103) — serial 12 13:45 Się kręci 14:00 Kwalifikacje 
Formuły 1 — Grand Prix Wielkiej Brytanii 15:00 Się kręci 
15:45 Świat według Kiepskich 42. 16:15 Świat według 
Kiepskich 12. 16:45 Halo, Hans! (1) 12 17:40 Sopot 
TOPtrendy Festiwal 2008 News 17:50 Rodzina zastępcza 
(231) 18:50 Wydarzenia 19:20 Sport 19:25 Pogoda 19:30 
Spadkobiercy (1) 7. 20:00 Sopot TOPtrendy Festiwal 
2008 (3) 22:00 Studio Lotto 22:10 Sopot TOPtrendy Fes- 
tiwal 2008 (4) 0:10 Bierz forsę i w nogi — kom. prod. USA 
1969, Woody Allen, wyk.: Woody Allen, Jacquelyn Hyde, 
Lonny Chapman, Marcel Hillaire, Janet Margolin 12 2:00 
Alekasa (21) 3:00 Program rozrywkowy 16. 5:00 Program 
rozrywkowy 48. 5:15 TV Market 
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propozycje, prezentacje 


Siedem pieśni Marii 


O. Leśniowskie „Siedem pieśni Marii” 
zostało wykonane w sobotę 14 czerwca wieczo- 
rem w plenerze przy Sanktuarium Patronki Rodzin 
w Leśniowie-Żarkach k. Częstochowy. W koncercie 
wzięło udział prawie 200 wykonawców. Była to leś- 
niowska premiera tego niezwykłego dzieła Zbignie- 
wa Książka i Bartłomieja Gliniaka. Oratorium jest 
dziękczynieniem dla Matki Bożej Leśniowskiej za cud 
uzdrowienia Mateusza Mroza, który w sylwestrową 
noc 2006 r., umierając na sepsę, został cudownie 
zachowany przy życiu. 

— Przybyliśmy na spotkanie z Mistyczną Muzą, 
a wiele znamienitych osób uważa, że jej pochodzenie 
nie jest stąd. Dzisiaj, na potwierdzenie swojego rodo- 
wodu, ta Wielka Muza odziewa się we właściwe sobie 
szaty. Każdemu uczestnikowi tegoż koncertu pokaże 
swoje prawdziwe oblicze. Jeśli jednak ktoś z obecnych 
nie dowierzałby temu, to Gospodyni dzisiejszego 
spotkania ustami tych, których wybrała, opowie 
o tym, jak namaściła swoim uśmiechem ludzi, którzy 
nawet nie wiedzieli o Jej istnieniu — powiedział przed 
rozpoczęciem koncertu o. Zbigniew Ptak, kustosz 
Sanktuarium w Leśniowie. Podkreślił, że Matka 
Boża tak pokierowała wydarzeniami z Leśniowa 
i użyła talentów twórców, iż powstało dzieło sławiące 
Jej życie, zapisane na świętych kartach Ewangelii. 
O. Ptak wyraził nadzieję, że to oratorium przejdzie 
do historii polskiej muzyki religijnej. 

Swoją obecnością koncert uświetnili: metropo- 
lita częstochowski abp Stanisław Nowak, generał 
Zakonu Paulinów o. Izydor Matuszewski z ojcami 
i braćmi paulinami, którzy przybyli m.in. z Jasnej 
Góry, obecni byli także księża dekanatu żareckie- 
go izawierciańskiego, siostry zakonne zaprzyjaź- 
nione z Leśniowem oraz wielka rzesza wiernych 
i pielgrzymów. (Red.) 


Krajobrazy zwiewne 


Z LEŚNIOWA 


FILM 


Tajemnica 
błogosławieństw 


Jego działanie, troskę 


ilm „Tajemni łogo- 
F. ua b ogo „ANYCZ nie, t 

sławieństw”, zreali- 4 © i ogrom miłości. 

ky © A i 

zowany przez Marka © o „Tajemnica błogo- 
Kilaszewskiego iJacka s sławieństw” — doku- 
Knoppa, z muzyką Bar- E) ment, w którym świa- 
tłomieja Gliniaka, mówi < dectwa małżeństw 


o darze błogosławień- 
stw, jakich doświad- 
czają rodziny przyby- 
wające do Leśniowskiej 
Madonny — Patronki 
Rodzin w Sanktuarium 
Rodzinnych Błogosławieństw. 
O. ZbigniewPtak, kustosz Sanktua- 
rium, podkreśla: — Błogosławień- 
Stwa w Leśniowie to odpowiedź 
Boga na trudne czasy kryzysu 
rodziny, gdzie — jak podają sta- 
tystyki — jedna trzecia małżeństw 
się rozpada, a spośród najmłod- 
szych stażem — aż dwie trzecie. 
Mamy nadzieję, że 100 dni 
w roku, które poświęcone są bło- 
gosławieństwom poszczególnych 
członków rodzin, stanowi przy- 
czynek do umocnienia Bogiem 
małżeństwa, by w błogosławień- 
stwie małżonkowie dostrzegli 


Ram j 


LEŚNIÓW 


odnawiających przy- 
sięgę małżeńską 
mówią o większym 
zjednoczeniu, sil- 
niejszym przypieczę- 
towaniu ich miłości; 
świadectwa matek oczekujących 
narodzin dziecka, które potwier- 
dzają, że błogosławieństwo 
stanowi dla nich zapewnienie 
Boga o swej opiece, a tasiem- 
ka z wezwaniem: „Leśniowska 
Patronko Rodzin — ochraniaj 
moje dziecko”, noszona w czasie 
błogosławionym przez kobiety, 
naprawdę chroni, a w chwilach 
dolegliwości kobiety doznają 
ulgi po jej założeniu; świadectwa 
rodzin, które doświadczyły, że 
błogosławieństwo „to ożywia- 
jąca moc Boga” i inwestycja na 
wieczność dla ich dzieci. 


ę 

$ 

Ę 

z 
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Film pl. 
TAJEMNICA 
BŁOGOSŁAWIEŃSTW 


Dla reżysera Marka Kilaszew- 
skiego to kolejny film o sank- 
tuarium maryjnym, a zarazem 
kolejne rekolekcje i poszukiwa- 
nie duchowości w wierze katolic- 
kiej. W Leśniowie — jak powie- 
dział reżyser podczas premie- 
rowego pokazu w Sanktuarium 
(15 czerwca br.) — z ideą błogosła- 
wieństw spotkał się po raz pierw- 
szy. Błogosławieństwo, jakiego 
doświadczył tutaj, zaowocowało 
m.in. zmianą jego spojrzenia na 
wiarę i na codzienność. 

Ojcom Paulinom oraz auto- 
rom filmu najbardziej zależy na 
wymiarze ewangelizacyjnym, 
na rozpropagowaniu tajemnicy 
błogosławieństw — Bożego daru 
na trudne czasy, a także na 
zachęceniu kapłanów, by na 
wzór Jezusa błogosławili swo- 
ich wiernych. Film będzie także 
emitowany w Telewizji Trwam 
i Puls. 

Więcej informacji można zna- 
leźć na stronie: www.lesniow.pl . 

Mira Bodak 


Kolonie w ostańcach jurajskich 


ajnowszy album poetycki 

ks. Janusza Kozłowskiego nosi 
tytuł „Krajobrazy zwiewne”. Jak 
sygnalizuje już tytuł książki, autor 
zawartych w niej wierszy i miniatur 
szuka inspiracji w przyrodzie, jest 
niezwykle wrażliwy na piękno 
miejsc, w których przebywa. 
W wierszach odkrywa, często 
niedostrzegalny dla innych, urok 
szczegółów otaczającego krajo- 
brazu: trójbarwnego fiołka, śpiewu 
wilgi, grania świerszcza. Zamysłem twórczym jego wierszy 
i fotografii jest ocalenie od zapomnienia i dewastacji polskiego krajobrazu. 
Patronami niosącymi przesłanie najnowszego tomiku są św. Franciszek 
i św. Klara. Jest to 14. tomik w dorobku autora, który jest również organiza- 
torem i animatorem ogólnopolskich i międzynarodowych konkursów poe- 
tyckich i plastycznych. (A. W.) 


Ks. Janusz Kozłowski, „Krajobrazy zwiewne” 
Wydawca i druk: Wydawnictwo Drukarnia bestprint s.c., ul. Księżycowa 13, 
20-060 Lublin, tel./fax (0-81) 533-13-80, e-mail: best.printGinteria.pl. 
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entrum Duchowości Archidiecezji 
Częstochowskiej „Święta Puszcza” 
w Olsztynie k. Częstochowy organizuje 
w czasie wakacji atrakcyjny wypoczy- 
nek dla dzieci w scenerii ruin średnio- 
wiecznego zamku i przepięknych skał 
Jury Krakowsko-Częstochowskiej. 
Kolonie odbędą się w pięciu tur- 
nusach po 7 dni każdy w terminach: 
5-12 lipca (Iturnus); 12-19 lipca 
(I turnus); 19-26 lipca (II turnus); 
26 lipca — 2 sierpnia (IV turnus) oraz 
2-9 sierpnia 2008 r. (V turnus). Rozpo- 
częcie każdego turnusu w dniu przyjazdu 
o godz. 17.00, zakończenie — o godz. 
10.00. Osoby muzykujące mogą zabrać 
ze sobą instrumenty muzyczne. 
Informacje dotyczące naszego 
Ośrodka oraz Kartę Uczestnika Kolonii 
można pobrać ze strony internetowej: 
www.swietapuszcza .niedziela.pl . 
Podnumerem telefonu: (0-34) 328-50-98 


lub (0-34) 328-54-30 można uzyskać 
szczegółowe informacje dotyczące 
organizacji kolonii. 

Ponadto zapraszamy kapłanów, 
siostry zakonne, katechetów, rodziny 
i osoby indywidualne, ruchy i stowa- 
rzyszenia, również pielgrzymki zmie- 
rzające na Jasną Górę do skorzystania 
w czasie wakacji z bazy naszego Ośrod- 
ka. Zapewniamy bardzo dobre warun- 
ki w dwóch domach rekolekcyjnych 
— w sumie na 250 osób, trzy smaczne 
posiłki dziennie i serdeczną obsługę. 

W ciągu całego roku zapraszamy para- 
fialne grupy młodzieży na dni skupienia 
przed sakramentem bierzmowania i na 
zakończenie katechezy parafialnej. 

Nasz adres: Centrum Duchowości 
Archidiecezji Częstochowskiej „Świę- 
ta Puszcza”, ul. Świętej Puszczy 6, 
42-256 Olsztyn. 

Ks. dr Dariusz Nowak — dyrektor 
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Pejzaż widoczny z„Wichrówki” 


Na czas wakacyjnego wytchnienia 
ZAPROSZENIE DO „WICHRÓWKI” 


letni skwar zwierzęta zmęczone 

upałem szukają miejsca, gdzie 
znajdą źródło wody; szukają miejsc 
zacienionych, gdzie znajdą wytchnie- 
nie; miejsc, w których powiew ożyw- 
czego wiatru przyniesie orzeźwienie. 
Latem także ludzie, zmęczeni cało- 
roczną wytężoną pracą, szukają odpo- 
czynku. Wytchnienia szuka zmęczone 
ciało, odświeżenia szuka zmęczony 
umysł i wyczerpana codzienną walką 
dusza. Szukamy wtedy miejsc, gdzie 
możemy odpocząć. Do nich należy 
malowniczo położona na wzgórzu 
z widokiem na Tatry „Wichrówka”. 
W te wakacje wielu może tu także 
znaleźć przewodnika, który poprowa- 
dzi na drogach odnajdywania prawdy 


o Bogu io sobie samym. Może i Ty 
znajdziesz coś dla siebie? 

Oto propozycje rekolekcji i war- 
sztatów w „Wichrówce: 

2-6 lipca — „Nauczycielu, gdzie miesz- 
kasz?”- warsztaty na temat indywidual- 
nych form życia konsekrowanego. 

1-7 sierpnia — „Tak zwana samotność: 
jak z nią żyć i przeżyć?” - rekolekcje dla 
osób żyjących w pojedynkę (zgłoszenia 
przyjmowane są do 20 lipca). 

11-17 sierpnia — „Przyjdźcie do mnie 
wszyscy... — rekolekcje dla wypalonych 
aktywnością (zgłoszenia do 20 lipca). 
19-25 sierpnia — „Bóg jest miłością” — 
rekolekcje ewangelizacyjne dla studen- 
tów, młodzieży pracującej i dorosłych 
(zgłoszenia do 20 lipca). 


Zgłoszenia należy przesyłać pod adresem: 

„Wichrówka”', Dursztyn, ul. Długa 93, 34-433 Nowa Biała. 

Można też zgłaszać się telefonicznie lub pocztą elektroniczną: tel. (0-18) 265-92-91, 
wichrowkaGoaza.pl . Informacje można również znaleźć na stronie internetowej: 


www.wichrowka.republika.pl. 


KONKURS O ZESPOLE „ŚLĄSK” ROZSTRZYGNIĘTY 


ZWYCIĘZCY 


Ewa Bałczewska z Łodzi, Feliks Sokoła z Dobieszowic i Krystyna 
Markowska z Sosnowca zostali zwycięzcami naszego redakcyjnego 
konkursu ogłoszonego w 23. numerze „Niedzieli” z okazji jubileuszu 
55-|ecia Zespołu Pieśni i Tańca „Śląsk”. Nagrodami w tym konkursie 


są bilety na wspólny koncert Gorana Bregovicia i Zespołu „Śląsk” 
w Katowicach. Jak się dowiedzieliśmy, z powodu wypadku Gorana 
Bregovicia termin wspólnego koncertu w katowickim „Spodku” 
został przesunięty z 20 czerwca na 12 września 2008 r. o godz. 19. 
Zespół Śląsk” informuje, że bilety wykupione na koncert czerwco- 
wy zachowują ważność we wrześniu. Szczegółowe informacje na 
temat koncertu: www.zespolslask.pl. 


propozycje, ogłoszenia 


71. Ogólnopolska Pielgrzymka 
Nauczycieli i Wychowawców 
Jasna Góra, 1-2 lipca 2008 r. 


= % XA. OSZEKSTEFSTWO NACZYCEU 
71 Ogólnoposka Pilgzynka 


Nauczycieli i Wychowawców 
Jasna Góra, 1 - 2 lipca 2008r. 


Jak zwykle, po zakończeniu roku szkolnego, w dniach 
1-2 lipca br., na Jasną Górę przybędą nauczyciele i wy- 
chowawcy. Spotkanie przebiegać będzie pod hasłem: 
„Prawda o człowieku wyzwaniem dla polskiej szkoły”. 
Program 

1 lipca 2008 

VII Ogólnopolskie Sympozjum Nauczycieli 

15.00 — wykłady w Sali o. Kordeckiego: 

„Nasze poszukiwanie prawdy o człowieku” — ks. prof. Marian Machinek MSF; 
„Błąd antropologiczny i jego konsekwencje dla nauczania i wychowania” - 
ks. prof. Marian Nowak, KUL 

— Panel dyskusyjny 

21.00 — Apel Jasnogórski 

21.30 -„Panie, pomagaj nam odkrywać prawdę o człowieku” - Eucharystyczna 
Procesja Wstawiennicza (ks. Rafał Bednarczyk — Płock) 

23.00 — Msza św. pod przewodnictwem bp. Edwarda Dajczaka; 

- Czuwanie nocne w modlitewnej ciszy do godz. 5.00 

2 lipca 2008 

Pielgrzymka 

9.00 - Różaniec — Szczyt Jasnogórski: 

— Relacja z VII Sympozjum 

- Wykład: „Prawda o człowieku” - ks. dr Marek Dziewiecki 

— Apel do polskich nauczycieli 

12.00 - EUCHARYSTIA - przewodniczy bp Adam Lepa 

15.00 — Droga Krzyżowa na wałach jasnogórskich 

16.00 — Nabożeństwo rozesłania w Cudownej Kaplicy - bp Edward Dajczak 


Dyrekcja Zakładu Opiekuńczo-Leczniczego 
Zgromadzenia Małych Sióstr Niepokalanego Serca Maryi 
przy ul. Ogrodowej 35 w Częstochowie 
serdecznie zaprasza na uroczystą Mszę św. dziękczynną 
zracji jubileuszu 90-lecia posługi Sióstr Honoratek wobec 

osób starszych i chorych w placówce stacjonarnej ZOL 

w Częstochowie — w niedzielę 29 czerwca 2008 r. o godz. 12.00 
w Bazylice Archikatedralnej Świętej Rodziny w Częstochowie. 


X 


0000 0000000000 0 000 


Czcimy Maryję na co dzień, szukamy spokoju i wew- 
nętrznej równowagi, smaku kontemplacji, wspólnoty, 
ale też ciszy intymnego przebywania z Bogiem. 
Potrzebujemy łask, modlitwą pragniemy pomagać 
żywym, ulżyć konającym, pielęgnować serdeczne 
przywiązanie do naszych zmarłych. 
Więcej informacji: Bractwo Różańcowe © 
OO. Dominikanie, Bractwo Różańcowe, Plac Dominikański 6, 97-540 Gidle, 
tel. (+48 34) 326 90 28, 327 21 23, fax (+48 34) 327 21 16, lub ul. Stolarska 12, + 
31-043 Kraków 


0-0-0-0-0-0-0 © 0-0-0-0-0-0-0-0-0 
[©) G Ł O S y4 E N I A 


Podziękowanie 

Z całego serca dziękuję Wszystkim, 
którzy 31 maja 2008 r. wzięli udział 

w moich uroczystościach jubileuszo- 
wych z okazji 50. rocznicy święceń 
kapłańskich. 

Dziękuję Organizatorom, Wydawcom 
oraz Sponsorom książki,W drodze do 
Pana”. 

Dziękuję za życzliwość i każdy dar serca. 
Zapewniam o modlitewnej pamięci. 
Ks. Mirosław Bielawski 


Bracia Serca 
Jezusowego 


od 84 lat realizują w Polsce i za grani- 
cą charyzmat wynagradzania Sercu 
Jezusowemu za grzechy świata. Kandy- 
datów do Zakonu przyjmujemy przez 
cały rok. 

Jeśli pragniesz być bratem zakonnym, 
który pracuje jako organista, zakrystian 
w katedrach, furtian w kuriach bisku- 
pich i seminariach duchownych, a także 
jako pracownik biurowy w instytucjach 
kościelnych, napisz pod adresem: 
Bracia Serca Jezusowego 

ul. Br. Józefa Zapłaty 2 

62-040 Puszczykowo. 


|-1258/08 


Dom Ojca Pio w Radawie zaprasza na le- 
czenie dietą owocowo-warzywną według 
dr Ewy Dąbrowskiej. Tel. (0-16) 622-30-43, 
wwwjjsc.rz.pl. 


|-23/08 |-264/08 
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ogłoszenia 


HAFTOWANE OBRUSY OŁTARZOWE 
SZATY LITURGICZNE, SZTANDARY 


MISJONARZE OBLACI MARYI NIEPOKALANEJ 
zapraszają 


na powołaniowe dni skupienia dla katolickiej młodzieży męskiej zainteresowanej 
życiem zakonnym, pracą misyjną, powołaniem kapłańskim. 

Program dni skupienia to: codzienna Eucharystia, nabożeństwa i wspólne modlitwy, 
konferencje, filmy, okazja do refleksji w samotności, kierownictwo duchowe, kontakt 
zklerykami Wyższego Seminarium Duchownego w Obrze, sport, rekreacja... 

Na rekolekcje zapraszamy chłopców od Il klasy gimnazujm wzwyż. Po wcześniej- 
szym zgłoszeniu można zabrać ze sobą kolegę(ów). 


WAKACJE LETNIE 2008 r. 


2-8 lipca — Markowice k. Inowrocławia 
Niższe Seminarium Duchowne (www.nsd.oblaci.pl) 
10-16 lipca — Obra k. Wolsztyna 
Wyższe Seminarium Duchowne (www.obra.oblaci.pl) 
18-24 lipca — Święty Krzyż k. Kielc 
Dom Nowicjatu (www.swietykrzyz.pl) 

17-23 sierpnia —- Kodeń k. Terespola 
Sanktuarium maryjne (www.koden.pl) 


Ill-1211/08 


Koszty uczestnictwa pokrywa nasza rodzina zakonna. Zgłoszenia przyjmujemy 
pod wskazanym niżej adresem: 


AMIŚW DO 


ZIEMI SWTĘTEJ 


Sekretariat Powołań, ul. Ostatnia 14, 60-102 Poznań 
tel. (0-61) 830-65-17, 0-601-78-84-22 
e-mail: powolaniaQGoblaci.pl, www.powolania.oblaci.pl 
|-83/08 


B.P.T. „HALINA” — pielgrzymki przez 


Siostry Honoratki 
cały rok: Medjugorie, Włochy, Wilno, 
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sanktuaria maryjne, Ziemia Święta, 
Meksyk — Guadalupe; także pielgrzym- 
kowczasy. Długoletnie doświadczenie, 
biuro z koncesją. 
Tel./fax: (0-32) 242-23-90, 
(0-32) 242-68-33 
0-601-47-15-27, 0-698-96-79-95 
www.republika.pl/bpt_halina 


Il-39/08 


zapraszają dziewczęta na rekolekcje 
— Olsztyn k. Częstochowy 

© 15-19 lipca — powyżej 15. roku życia 

© 22-26 lipca — w wieku gimnazjalnym 
© 8-12 września — studenci — Bieszczady 
Zgłoszenia: tel. 0-602-87-18-54, 


e-mail: honoratki.powawp.pl 
|-888/08 


na wybrane terminy 


Franciszkańskie Biuro 


LPIATrIEEJN 


ul. Zakroczymska 1, 00-225 Warszawa 
tel. +48 (0-22) 635-97-75 
+48 (0-22) 720-19-83 
fax +48 (0-22) 635-04-91 
biuroQGpatrontravel.pl 
www.patrontravel.pl 


Ziemia Święta — Synaj 22-29.11 


— 2690 PLN (S) 
Ziemia Święta — Egipt 29.11 — 13.12 

— 3490 PLN (S) 
Ziemia Święta 20-27.09 _ —2690PLN (5) 
Jordania — Ziemia Święta 11-18.10 

- 3190 PLN (S) 
Rzym 21-25.10 — 1990 PLN (S) 
Włochy 13-24.09 — 2250 PLN (A) 
Fatima — Santiago 17-24.10 

- 3100PLN (S) 
Sanktuaria Europy 1-16.10 — 

3290 PLN (A) 

Turcja 5-12.09 — 2650 PLN (S) 
Rodos 6-13.10 — 2650 PLN (S) 
Grecja 1-8.09 — 2890 PLN (S) 
Maroko 7-21.11 — 5530 PLN (S) 
Cypr 5-12.11 — 2790 PLN (S) 
(A) autokar (5) samolot 
Zamów katalog 2008! 
ZIEMIA ŚWIĘTA 2009 


17-24.01, 24-31.01, 31.01 — 7.02 

7-14.02, 14-21.02 — 2690 PLN (S) 
Bilety lotnicze, ubezpieczenia. 

Wypoczynek na Cyprze 

— wyloty w każdy czwartek. 


Ceny od 1690 PLN 
Il-409/08 
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RENOWACJA - ZŁOCENIE — SREBRZENIE 


Monstrancje, kielichy, puszki, tabernakula, 
żyrandole. Pokoleniowe tradycje. Referencje Kurii 
i konserwatora zabytków. Konkurencyjne ceny. 
Gwarancja. Polecamy przesyłki pocztexem. 


F-ma JERZY STACHURSKI ARTSAKR 
09-520 Łąck, Koszelówka 3 k. Płocka 


tel. (0-24) 277-13-22, www.artsakr.pl 
Il-32/08 


cena już od 


<> 
www.konsorcjum.com.pl 


Potrzebna osoba uczciwa do pomocy w domu, a także druga osoba — 
do ucznia, z dobrą znajomością języka angielskiego w mowie i piśmie 
oraz ze znajomością obsługi komputera. Zapewniamy mieszkanie. 


Oferty prosimy przesyłać pod adresem: 


Dział Ogłoszeń, Redakcja Tygodnika Katolickiego „Niedziela, 


ul. 3 Maja 12, 42-200 Częstochowa, 


tel. (0-34) 369-43-65, podając swój adres i numer telefonu. 


|-1002/08 


Haft sakralny „ALBA” — sztandary, ornaty 
tel. (0-32) 252-37-28 1-209/08 


Ornaty, sztandary 


Chorzów, tel. (0-32) 246-55-76 — 1-306/08 


Sztandary, ornaty — ręcznie i maszynowo 

tel. (0-15) 823-14-68, www.hafty.go3.pl 

|-222/08 

Haft ręczny, ornaty, sztandary 
tel. (0-22) 784-58-75 


WITRAŻE 
tel. (0-22) 779-43-58 


WITRAŻE 
tel. (0-34) 319-70-03 


SLAJDY 
tel. 0-600-33-50-23, www.slajdy.net.pl 
|-939/08 


|-29/08 


|-137/08 


|-1104/08 


PRZEZROCZA 
tel. 0-721-77-77-77 |-1/08 


Zegary wieżowe 
tel. 0-601-72-59-55, www.zegary-dzwony.pl 
|-874/08 


WCZASY zdrowotne, ODCHUDZAJĄCE 


tel. (0-81) 854-59-76, www.bezeta.pl 
|-126/08 


ZGROMADZENIE OBLATÓW ŚW. JÓZEFA 


przyjmuje kandydatów na kapłanów i braci zakonnych. Oblaci św. Józefa łączą życie 
zakonne z posługą apostolską i ewangelizacyjną, pracując na placówkach w Polsce 

i w jedenastu prowincjach na pięciu kontynentach. Starają się żyć w duchu Józefowej 
konsekracji i służby, troszcząc się o Chrystusowy Kościół. Wszelkie informacje można 


uzyskać pod adresem: 


Zgromadzenie Oblatów św. Józefa 
ul. Radzymińska 306, 03-694 Warszawa 
Tel. (0-22) 679-78-60, e- mail: josefmarelloQwp.pl 


lub jozeficiprowincjal©yahoo.pl, www.jozefici.pl 


Pielgrzymki po Europie, tel. (0-32) 227-70-76 
www.kolumb-tychy.com.pl 1-147/08 
Rzeźba sakralna 


tel. (0-22) 629-29-86, 0-669-80-93-01 
|-572/08 


Kudzu Root — zwalcza alkoholizm 


tel. (0-71) 347-91-54, www.kudzu.pl 
1-613/08 


Ekrany samoskładające się i rzutniki. 


Bezprzewodowo, tel. (0-22) 666-01-35 
|-774/08 


Ekrany, rzutniki, teleobiektywy 


tel. (0-56) 651-93-40, 0-601-64-17-91 
|-70/08 


Organowe piszczałki — głosy i prospekty 
tel. (0-22) 781-81-65 |-72/08 


|-296/08 


Tabernakula, żyrandole, pokrywy do chrzcielnic 


tel. 0-600-35-00-84, www.artbrass.com 
1-1-31/08 


Drzewce, okucia do sztandarów 


tel. 0-600-35-00-84, www.sztandar.eu 
|-2-31/08 


Ogrzewanie promiennikowe TERM 2000 
Producent: Warszawa, tel. (0-22) 822-37-82 
|-115/08 


Sprzedam karawan MERCEDES 123 
tel. (0-34) 327-33-14, 0-604-87-28-41 
|-535/08 
Profesjonalny organista szuka pracy 
tel. (0-34) 318-37-88 |-1254/08 


Kobietę do prac domowych z zamieszkaniem 
tel. (0-22) 771-84-71 1-581/08 


Ill-1248/08 


„SZLAKI PAPIESKIE” 
PRZEWODNIK CZĘŚĆ 1 


JURA KRAKOWSKO- 
"CZĘSTOCHOWSKA 


Urszula J. Własiuk 


Jak żyć? Czy jest rzeczą 
moralnie naganną dążenie 
do własnego szczęścia? 
Odpowiedzi daje przystępnie 
napisany podręcznik etyki. 
Prosty styl, metodyczny układ 
treści i liczne odniesienia do 
życia codziennego czynią 
z książki pozycję atrakcyjną 
dla młodzieży i dorosłych. 
Książka została zatwierdzona 
przez MEN — jako podręcznik 
do nauczania etyki — 
więcej na s. 20 
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„Pogadanki z etyki” 
ks. Andrzej Szostek MIC 


„PIĄTA EWANGELIA. ZIEMIA ZBAWICIELA” 


PRZYPOMINAMY O ODNOWIENIU PRENUMERATY „NIEDZIELI” NA 2008 ROK 


Prenumerata krajowa Koszty kwartalnej prenumeraty krajowej w Ill kwartale 2008 r. prowadzonej przez Redakcję 


„Niedzieli”: 1 egz. — 85,80 zł (52,00 zł tygodnik + 33,80 opłata pocztowa). 
Przy prenumeracie 2 lub więcej egzemplarzy zamówienia przyjmujemy w każdym czasie i na dowolny 
okres - koszty przesyłki pokrywa Redakcja. Koszty prenumeraty obliczamy wg wzoru: 4,00 zł x liczba zamawia- 


nych egzemplarzy x liczba zamawianych numerów. 
Wpłaty należy kierować na konto: PKO BP I/O Częstochowa 86 1020 1664 0000 3102 0019 7418 


lub przekazem pocztowym pod adresem Redakcji: ul. 3 Maja 12, 42-200 Częstochowa 
Prenumerata zagraniczna Koszty kwartalnej prenumeraty zagranicznej prowadzonej przez Redakcję „Niedzieli 
169,98 zł — 1 egz. pocztą zwykłą do krajów Europy; 216,00 zł - 1 egz. pocztą lotniczą do krajów Europy; 


271,51 zł - 1 egz. pocztą lotniczą do krajów Ameryki. 
Numer konta dla prenumeraty zagranicznej: kod BIC (SWIFT) BPKOPLPW PL 86 1020 1664 0000 3102 0019 7418 


Prenumeratę zagraniczną prowadzi również Ruch SA, Dział Prenumerat i Współpracy z Zagranicą 
ul. Jana Kazimierza 31/33, 01-248 Warszawa; tel. +48/22/532-87-31; fax +48/22/532-87-32; 


http://www.ruch.pol.pl; e-mail: prenumerataGokdp.ruch.com. pl. 
PRENUMERATĘ „NIEDZIELI” NA III KWARTAŁ ORAZ DO KOŃCA 2008 ROKU MOŻNA ZAMAWIAĆ BEZPOŚREDNIO 
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ul. 3 Maja 12, 42-200 Częstochowa 
tel. (0-34) 369-43-00 
(0-34) 365-19-17 
fax (0-34) 365-11-18, (0-34) 366-48-93 
www.niedziela.pl 
e-mail: redakcjaQniedziela.pl 


KONTO BANKOWE 


PKO BP I/O Częstochowa 
nr 86 1020 1664 0000 3102 0019 7418 


Redakcja nie zwraca niezamówionych 
rękopisów. Zastrzega sobie prawo 
do skracania artykułów oraz zmiany tytu- 
łów nadesłanych tekstów 
bez uprzedniego powiadomienia autora. 
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e-mail: ogloszenia©niedziela.pl 


DZIAŁ KOLPORTAŻU 
Redakcja „Niedzieli” przyjmuje 
prenumeratę w każdym terminie 
tel./fax (0-34) 324-36-45 
kolportaz.niedzielaQniedziela.pl 


TERMINY PRENUMERATY: 
POCZTA POLSKA 


Przedpłaty na prenumeratę krajową 
przyjmowane są w urzędach poczto- 
wych oraz u doręczycieli na terenie 
całego kraju w terminach: do 25 listopa- 
da za | kwartał, do 25 lutego za Il kw., 
do 25 maja za Ill kw., do 25 sierpnia 


W REDAKCJI. 


za IV kw. 


Wszelkich informacji udziela Dział Kolportażu „Niedzieli”: ul. 3 Maja 12, 42-200 Częstochowa; 
tel./fax (0-34) 324-36-45; 


centrala: tel. (0-34) 369-43-00 lub (0-34) 365-19-17; fax (0-34) 366-48-93; 


e-mail: kolportaz.niedziela©niedziela.pl 
Bezpłatna infolinia: 0-800-200-506 


„NIEDZIELA” W KATOLICKICH ROZGŁOŚNIACH WA BUZASBASE 
48) rt e A Radio Jasna Góra GN 


Toruń Częstochowa 
zie / piątek 14.45 niedziela 10.00; 
pzzerwycwrny Katolickie 
Płock Radio Płock 


Radio Rodzina 


Radio Fiat, Częstochowa 
Wrocław 


niedziela 9.00 i 16.00; 
FE I AT wtorek 21.30; czwartek 22.00; iS 


= sobota 9.00, 16.00 
Radio Podlasie 


Radio Via 
Rzeszów Giaizpaiiz== Siedlce 
niedziela 10.15 wtorek 8.35 


Radio Zamość 
Zamość 


środa 14.45 
Płock piątek 11.40; 


Radio Pomost 
sobota 8.00 


Ś id sobota 8.15 
r Radio Chicago 


zr= Radio Józef == Radio Głos, Pelplin „Radio Ziemi 
Warszawa Chicago 
środa 11.50 

az 


P 


Radio Niepokalanów |EZZE5 
Niepokalanów 
sobota 8.30 


poniedziałek 8.10 |2,6 m4 Wieluń 


"FA 


|nogodna e rtm 


sobota 17.10; w Wieluńskiej 
poniedziałek 6.45 


Radio Plus 
Legnica 
czwartek 11.50 


Radio Warszawa 
Warszawa 

— ” niedziela 9.10; 
as==miv wtorek, środa 8.10 


Radio Fara 
Przemyśl, Jarosław, 
Krosno 

niedziela 9.30 


Katolickie Radio 
Ciechanów 
Ciechanów 
niedziela 12.00 


KRĘ 


www.radlokrce.pl 


”. niedziela 7.30 


WIELUŃ niedziela 8.45 


Radio eR 
Lublin 
sobota 8.45 


RUCH SA 

Wpłaty na prenumeratę krajową przyj- 
mują jednostki kolportażowe 
Ruch SA właściwe dla miejsca zamiesz- 
kania w terminach: do 5 grudnia 

za | kw., do 5 marca za Il kw., 

do 5 czerwca za III kw., do 5 września 
za IV kw. 


EDYCJE „NIEDZIELI” 
A Edycja ogólnopolska 
B Łódź € Częstochowa 
D Sosnowiec E Legnica F Lublin 
G Kraków H Przemyśl I Płock 
J Toruń K Podlasie 
M Kielce N Warszawa 
P Zielona Góra — Gorzów Wlkp. 
R Wrocław $ Świdnica 
T Bielsko-Biała U Rzeszów 
V Szczecin — Kamień Pomorski 
X Zamość — Lubaczów 
Z Sandomierz 
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album 14 x 14 cm, 48 stron, kreda 


NA ROK ŚW. PAWŁA 


rocznica urodzin 
Świętego Pawła 


niedziela + 


APOSTOŁ NARODÓW 


Nowa publikacja Biblioteki Niedzieli” jest przewodnikiem po życiu i działalności św. Pawła, Apostoła Narodów. 


To kontynuacja pierwszego albumu - „Piąta Ewangelia. Ziemia Zbawiciela który dołączony był do „Niedzieli” na Wielkanoc 2008 r. 
Album o św. Pawle przygotowany został przez redakcję „Niedzieli” w związku z Rokiem św. Pawła, 


który z woli Ojca Świętego Benedykta XVI będzie obchodzony w dniach 28 czerwca 2008 r. — 29 czerwca 2009 r. 


Komentarzem do zdjęć fotoreporterów „Niedzieli” z miejsc, w których św. Paweł żył i głosił Ewangelię, 
są fragmenty z Dziejów Apostolskich i Listów św. Pawła. Zostały one ułożone tak, 


aby ukazać podstawowe etapy życia i działalności Apostoła Narodów — stanowią więc niejako jego autobiografię. 


Krocząc za św. Pawłem 


ZAMÓWIENIA NA KSIĄŻKI NALEŻY PRZESYŁAĆ POD ADRESEM: REDAKCJA TYGODNIKA KATOLICKIEGO „NIEDZIELA UL. 3 MAJA 12, 42-200 CZĘSTOCHOWA, HTTP://KSIEGARNIA.NIEDZIELA.PL 
NASZE WYDAWNICTWA MOŻNA ZAMAWIAĆ RÓWNIEŻ TELEFONICZNIE: TEL. (0-34) 365-19-17 LUB (0-34) 369-43-00 ORAZ POCZTĄ ELEKTRONICZNĄ — E-MAIL: KOLPORTAZGNIEDZIELA.PL 
KOSZTY PRZESYŁKI POKRYWA ZAMAWIAJĄCY. PEŁNA OFERTA KSIĄŻEK — KSIEGARNIA.NIEDZIELA.PL . BEZPŁATNA INFOLINIA BIBLIOTEKI NIEDZIELI”: 0-800-200-506 


